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DZlUIłII SPOliaRY. POUTYCZIJ I UlEOm 

swiat się VłI najbliższym czasie r zbroi 

In le ,ft 
RZYM, 25 V. (PAT). Musso· Wszyscy powzięli kontwootu, l jest, że zakłóca je tylko pru-

hni wygłos!ł w izbie deputo- przekonanie, że fakt stWOTZQ· Zadecydowana w Stresie kon blem austrjacki, który jest je- . 
wanych w ramach dyskusji ny i dokonany przez Niemcy ferencja' naddunajska wbrew dnak zagadnieniem o kapitał-
nad hudżetem ministerstwa nie da się odwołać. zapowiedziom, nie będzie mn- nem znaczeniu. 
spraw zagranicznych przemó· gła odbyć się w pierwszych Raz na zawsze w sposó,b ka 
wienie, p'Jświęcone włoskiej Plrzypomnieć tu należy, że dni ,ch czerwclł ' tegorycw.y trzeba p08ł:anowić, 
polityce zagranicznej, w styczniu r. 1934 Niemcy by Nie zostanie ona zwołana, ile problem QJilemwisłjośe~ Au· 

ł ły skłonne zgodzić się na rca- , . I" t'" , st .. 'est ,J. o ześnie ""'oa StwierdziwS{;y, że ~ yn~y Jeze I me przy go Uje SIę JeJ U- rJI J lv\VD C _ • 
st'm, w jak1rn 'znajduje SIę WIe lizację swe~o równouprawni~- przednio w sposób bal'dzo sta dnieniem austrjaekiem i euro-
Il ' zagadnień, 'nie pozwala mu nia w dziedzinie zbl'ojeń w l'anny. pejskiem, jako kwest ja euro· 
llać TÓWT>:e wyczerpującego 0- znacznie wi«:kszym zalu'esie. 'Co się t)I'Czy Niemiec, za- pejska, zaś jest on w szezegł 
brazu poczynań rządu faszy- Przystałyby . one na wojskO mierzone jest zaproszenie ir.h nym stopniu l'ówn1et pl'Oble-
~;[O" s,kiegJ w dziedZ\inie poli- :lOO-tysięczne, posiadające '" na tę konferencję i stale infor mem włoskim, lecJl nie ., &eD 
tdd zagr:micznej, jak ten, kt6 I{ażdym razie W8ł'tość jedynie mowanie ich Q koleJny~h fa sJe wyłącznym. 
n nakreślilw roku 1928 Wse- rlefen:l\ywną· zach przygotowalń . Obrona grani I ' 
n·aaie~· Mllsoli'I\i 0~wiadezył, że 
podstawądzhtłania W~och jest Sceptycy-zm, Problem austriacki 
realizm polityczny. CZy realizm ~ 

Innemi słowy, fa.szyzm wło~ 
ski nie zamierza zwężać swej 
misji dziejowej do jednego tyJ 
ko problemu politycznego, ani 
też do jednego tylko odcinka 
wojennego, WszystlUe ~ 
włoskie tak metroIWlji, jak i 
kolonjalne, są w równym 
stopniu święte i musz~ by6 
tak samo hronione przeciw ja 
kiemukolwiek f:hoćby tylko 
po tencjonalnemu nicbezpicczen 
'itwu. 

Po układzie francusko - so· 
wiec1dm i sowiecko - czecho-Realizm pOlityczny Jednak bezcelowe jest 7.ało- Dodałn-I wyn'-k Slr"sy słowackim, które przesunęły 

wać tego, co się stało, jak też . (oJ równowagę sil, oczek:i.waoo, z 
BQalizll1 ten polega na u- b I .. ~ ić ezce owe Jest Jeszrze DluW o KonferencJ'a w Stresie nie żywem zainteresowaniem pl'ze 'wz:!lędnianiu zmian i posunięć, b' ł 

\' !de dokonywują się stale w roz r.oJcn u, przesądzając Jej znaczeni3, mówienia kanclerza R:ł:lCszy, 
.. ir:dz~-l1nrodowym układzie sil, Trudno jest nam wiel'zyć w przyniosła wyniki całkowicie Trzynastu jego punktów uie 

, konkretne. Akty wu OŚ'Ć l' soli- mOżna w całości o(b'zucać. Lącz'lie z budżetem - mówił możliwość oł!l'anlczenia zbl''' -
'1 "' l' . dst· ·, I· r t 'k I darność, ujawnione w Stresie, Właściwą metodą jest wy ja-
J U'j:;O lm - prze aWlOne z" .len, czy ez w za az pewnyc ~ .. •• . , " .. ... , 
~Idv izbie do zatwierdzenia metod wO.ielmycb. ułatWIają dązeDla ,do usnD;l~e~a slllp;me ~ p.o~łębleme .IC?: B»c 
ul~ł~dy francusk~ włoskie ze ,., głównych ~rzeszkGd ~ar~lIzu,l~ moze, . ze .lUZ w lla.!bhzszYC!l 
stycznia bież. roku. Układy te, \Vszelako. Jeżeib uczy,Q,I SIę I cvch IlokoJowe wSpÓlzyClC na- I lyg,odOlach dypl~rnac,)'a podeJ-
ldóre w '~.ałokształde należy w tei dziedzinie co konkretne· I rodów europejskich, współ7.\"- I mie to zadanie. 

N'iebezpieczeństwo na grani. 
cy włoskiej w Afryce W·~ho· 
dniej nie jest bynajmniej po
tencjonalne, lecz rzeczywmf: 1 
stawia problem wiosko • etjop 
ski w stanie osb'ości. 

uznaG z:;: zada walające, tlamy- go, nie będziemy robili trudn'" cic, które jest niezbQdne dla Co się tyczy stosunków wł.)-
kają powoj~nny l'ozdział w ści. I istnienia i przyszłości naszego ; sko - niemieckich, prawdą 
słosn,nkach . włosko - francu- €Ii V4AWJlWt.WWM !l!§f§f'NWilM# tWftł#MtJ8ł!2Iidf#tlłłMłWW'aMM''t ·w_ 
sl..ich, stwarzając przesłauki 
ula (,wocnej współpracy obu 
krajów. 
Pragnę podkreślić, że atmo 

,Ifera', panująca między obu na 
rodami, uległa od pewnego n:.ł 
su wybitnej poprawie. 'lycry
my sobie. hy żadne· wydarr~
nin jej nie zakłóciły. 

Djel, dl ulrz n Zatarg z Etlopją 
Pt-oblem ten powstał jednflk 

nie w styczniu 1935 r., lecz jut 
w r.1925, Początkowo Włochy 
sądziły, że uda s,j~ załatwić go . Przedstawiciele 500-osobowych grup nie odegrają roli 

"1arsz• kor. "Glosu POI'anUf.' puszczająca, jak wiadomo, do 

Konferencję francusko . lm· 
giclską w Londynie uważać na 
leży za rozwinięcie $otkania 
włosko- francuskiego w Rzv 
mie. 

go" tel~fonuje: kolegjum wyborczego lll'zed
sławicieli grup. składającycb 

Naskułek aprObowanego iuż się ~onajmniej z 500 obywate-
obecllie przez premjcJ'a staw- l~ nie będzie miała większego 
ka projektu ol'dynacji wybor- znaczenia. W k.ołach 110litycz-
częj. o którym wcmra.i dOno- , 
'}" b dzi d ł f nych zwracają uwagę, że zmla 

&J Ismy, , ę e przypa a • e- . t • . ł • i 

H I . - ki DEN POSEŁ NA MNIEJ WIĘ- n.a. a n~~ wp yn.le na zm an., amu Be niemiec CE:f 120 TYSIĘCY LUDNO- flzJonOm.1! ko!egJUDl wyborcze 
J d:n t 'd . S'CI MIEJSKIEJ ' • d i go, pODlJewaz {ZGROMADZE-e osronne wypOWIe zeulP l Je en U8 I NIE WIEKSZEJ ILOŚC1 

przez Niemcy. 5-ej części trak I ~80 :ysi,ęcy l~~nośc~ poza .du· I GRUP PO 500 OSÓB BĘDZl.E 
in tu w~rsalskIego zahamowało zeml mIastamI. Z?llana nlelsto I TECHNICZNIE BARDZO U. 
w sposob nagły normalny 1'0:1- łna zr~sztą, pl'zeplsów o usłro- TRUDN"-ONE ~ d o " .. 

'. t " 'k'· I' d' b 1 .1.. a Je n czesnł", 
WOJ sy nacJI eur~Js .1ell. ' Jll zgl'oma zen wy orczych, f o dopiero bardzo znaczna iIoś~ 1IlillIaIII_-. e tego rodzaju delegatów mogła· 

by wpłynąć , na deeyzję kole
gjum wyborezego. dolarów Okupu 

żądają porywacze dzieci za swą nową ofiarę 
NOWY JORK, 2.5 V. (PATj nie powrócił ze szkoły do do-

\V całBj AIllCl yeB og,romlle wra mu. I 

7.f>nie wywołuje tajemnicu Sądzą, że został on porwa-
zniknięcie 9-letniego Jerzego n~'. 
\V eyerhacnsera, syna bogatego Rodzice otrzymali podobno 
właściciela tartaków '" Taco- list z żądaniem wypłacenia o
nie (st. Washington). kupu w sumie 200.000 doia-

W ubiegły piątek chłopie~ rów, 

Z innye.h szczegółów pro- I 

.lektu ustawy o ordynacji wy
borczej zwraca.1ą uwagę na J'oz 
strzygnięcie zagadnienia djet 
poselskich. Początkowo pro
jekt, wyznaczający ŻETONY 
ZA POSIEDZENIA SEJMU 1 
SENATU UPADŁ. 

Przeciwnicy tego sposoho 
powuIY-wali ~ na .to., te IJl,łwa 

konstytucja nigdzie nie prze- przy pomocy traktatu, ktÓlryby 
widuje łakiego sposobu hono- umożliwił im pokojową eks
rOwama pracy obu izb, poza- Pa:ńSję .• i uzys~anie. rozległych, 
tem wskazywali, że w razif. a bezuzyt~czn~~ lezących b.o• 
skasowania djet i niewielkiej gactw AblSynJl, traktat ten J~. 
ilości posiedzeń, (lo przy~złe l dI?-.ak pozosta~ w rękach FtJO 
go sejmu t seuatu mogliby PJI martwą hterą· . . . 
wejść tylko Indzie zamoin~ Od roku 1929 AbliSy,uJa Słę 

zbroi. 'Nikt nie powinien się 
Pod wpływem tych al'gumen spodziewać, że potrafiłby u
łów GRUPA KONSTYTUCy;r· czynić z Abisynji przeciwko 
NA BR. ZATRZYMAŁA SIĘ I nam nal'zędzia, które w razie 
PRZY DAWNEJ ZASADZIE I zamieszek w Europie, uczynilI) 
djet miesięcznych. by niemożliwe nasze połoze , 
____ nie w Afryce Wschodniej, . 
__ --- 2F7E M '-i -
HaiasirolaRnu ZiłDik 

spółdzielczości w N 'emczech 
BERILIN, 25 V. (PAT). Rząu ne jest katastrofalnym zani, 

Rzeszy wydał ustawę, zawiera kiem spółdzielni, które od 
jącą doniosłe postanowienia ezasu kryzysu bankowego w 
w sprawie likwidacji robo,tnj, Niemczech od I·,oku 1931 wy
czyc!h spółJdzielni spożyw-, lmzują stały spadek wkładów 
czych. Likwidacji ulec ma o- I oszczędnościowych, a wIęc z 
ko.bo 60 proc. kapitałów, ulo 444 mil,ionów w r. 1930 na 
kowanych we wspóiłdzielniach. : 194 milj. w roku 1933. 

Zar,ządz.enie to umotywowa· i 



~6.V.- .,GLOS PORANNY" ....... 1935 

J. E. ks. biskup Łoziń ki 
"Głos 'Po:ranmy" podał wia

domość o zmianie na stanowi
sku bislkupa kieleckiego. Ks. 
Augustyn Łoziński, sprawują
cy swą władzę bitskupią w Kiel 
cach już od 1910 roku z powo
du nieodpOlW<iedniego zachowa 
nia się w czasie żałoby narodo
wej po śmicrei Marszałka Pił
sudskiego zmuszony był ustą
pić. 

Nazajutrz w jednym z war
s zalwskilCh dzienników obozu 
prorządowego pod tytułem "Po 
licja chroni btisktllpa'~ ukazała 
się fotograf ja pałacu bffikupie
go w Kielcach z na.stępującem 
objaśnieniem: 

"Oto "obrazek" z Kielc w 
dniach żałoby naT'odowej ... 

Pałacu ks. biskupa Loz.i.ń5kie 
go broniła policja... Przed gma 
chem lll'z~ały\ tlumyJ lecz 
nie ze słowami hołdu dla wła
dzy duchownej na ustach, a ze 
słowami złorzeczeń ... 

Bo ~tOOl blJskaW'iicJl il'aze~ 
szla się w tern pierwszem więk~ 
szem mieście polsk-iem, wyzwo 
lonem pr~~ lLe3jOln}1l Plk,ł3lud
sk,iego z carski,ej niewoli. wi~· 
domość. że na pałacu biskupim 
nie powiewają obwinięte żałob 
ną krepą sztandazy... Bo gdy 
patrjotycZ\I1i paTafjanie udali' 
się do katedralnej dzwOlllnicy. 
by wydzwonić Marszałkowi po· 
dzwolUle, spotkałi ~ ze sprze
ciwem kapelana biskupiego ... -
Bo doszło nawet do tego, że na 
rozkaz biskupa wyjęto serce 7 

dzwonów katedralnych i odję· 
to sznury ... 
Więc ~rzegą pałaeu bisku· 

piego przed gniewem ludu poli
cjanci. .. ~ 
Wśdekły atak "D8Jrodowej" 

prasy na nas wsk8lZuje jedynie 
na to, że ~duy.ruje się ona 
ze stanowiskiem biskupa Łoziń 
skiego i przejmuje za jego prz~ 
sZlłoQ~ć całkowitą OOpowiedz.iaJ 
ność. Nie nałeży, si.~ temu m. 
wić. Biskup LozUiskfl był od· 
dawna sztandarową postadą 
strO<IlJI1ictwa endeckiego i moż
na uważać go za ucieleśnienie 
ideologji "nalooowej" w sosi4' 
endeckim w okresie przedwo 
jennym i podczas wojny wszecI' 
światowej. 

Biorąc w obronę biskupa Lo
z ió.skiego, endecja jednocześ
nie akceptuje ws'Zystltie je20 
czyny i dlatego należy uprzy· 
tomnić sobie choćby tylko wy·' 
padlci, rozgrywające się u pro 
gu wojny europejskiej. 

W dniu 2 sierpnia 1914 r., n~ 
cztery dni przed wypowiedzI> . 
niem wojny Rosji przez AustlJ~ 
pojawia się manifest komitetu 
wykonawczego PPS. p. GalicjJ 
i Śląska , zapowiadający, ii 

"zbliża się chwila epoko
wa dla naszego kraju ' 1 naro
du - chwila zaczęcia walki 7. 
odwiecznym wrogiem Polski,. 
wolności i cywi1i~acji europej
skiej - walki z caratem. Woj 
na z caratem rosyjskim to wal . 
ka z najokI'utlliejszym gnebi
cielem ludów, walka z tyraneJll 
Polski, wrogiem wolności i r01; 
woju naszego. Gotując się do 
wojny z ca'ratem spełniamy o ' 
bowi,ązek nietylko wobec sie
bie, lecz wobec całej klasy pra
cującej Europy, a w pieTwszyro 
rzędzie wobec tych miljonów 
ludu rosyjskiego w Rosji, któ. 
re w ostatnich dniach wstrząsa 
ly tak wymownie swojemi kaJ
danami na ulicach miast rosyj--. 
skiJCh... HaI'i.ba, i przekleństwc 
tym polakom, kt6rzy w chwili 
ważenia się losów naszego na
rodu stanęli po stronie je"Q 
gnębi,cieli, po stronie wojsk car 
skkh! Agencii carscy, po polsku 
niestety m6wiący, chcą stłumić 
ten poryw życiowy Polski, chcą 
tdławić padłem oszczerstwem 

ruch wolnościowy polaków; z II w ,.najwyższem pOOziękowa- ciwko wszystkim i wszystkie. 
pogardą patrząc na te zabiegi niu miJeSczkańcom" potwierdza mu (l). Nagie ciało polityczne 
zdrajców i lokajów dobrowol- z zadowoleniem ,.0 wspaniałym na modłę nagiej duszy. Trud
nych Cał"a, gotujmy się dO' czy- przebiegu powołania rezerwis- no o gwałtowniejsze uderzenie 
n6w... ' t6w w warszawskim okręgu krwi na mózg" ("Gazeta War-

W cztery dni później, w 'dniu wojskowym", o ,podniosłym na szawska" NT. 52 z 21 lutego 
6 sierpnia 1914 r. na k,iłkanaś- stroju patrjotycznym ((rosyj- 1915 r.l. 
cie godzin przed wypowiedze- skim) całej ludnośc kraju." * 
niem wojny Rooji przez Au- "Najstarszy'" prgan endecji '};. jednocześnie po dwudnio. 
strję, wyruszyła pod wodzą Jó- "Gazeta Warszawska" umiesz-

f P'ł d k' . k m cza rozczulaJ''''ce wl'adomoścl' o wych pomyślnych utarczkach ze a l su s lego pIerwsza o .. z przeważającemi siłami rosyj-
panja strzelecka, kadrowa prze tem, jak na ulicach "naród" s,kiejmi~ Pot nader UCD.'lżłiwym 
ciw odwiecznemu wrogowi, polski rozdaje "obrońcom" oj- mrurszu młodzi, osłabieni bra. 
przekraczając granice zaboru czyzny - koz·akom dońlSkim. kiem wyszkolenia i wprawy, 
rosyjsk,iego w Michałowicach. kubańskim, kt6rzy krwawo tłu strzelcy wkll"aczają ponownie 

Pierwszy od krwawego $tłu- mili wszelkie przejawy wom08- w dniu 18 sierpnia 1914 roku 
mienia powstan-ia styaniowe- eiowe, chleb, czekolad.ę, papie- do Kielc, siedziby biskupa ł~o-
go oddział żołnierzy polskich ro$Y. ciepłą bielliznę. Zi'llskiego. 
poszedł na bój o niezależność W, dniu 25 sierpnia ·1914 ro· 
i wolność ojczyzny. ku w numerze 232 .. Gazety War Wyznaczony przez J. Piłsu'd-

Pos-zedł, by zorgani'lować pO szawskiej", której redakcję sta skiego komiJsarz wojsk pol
wstanie na ziemiach polskich, nowiU wówczas Roman Dmow- skich Michał Sokolnicki wyda
by przeszkodzić carskiej mobi- ski, Stanisław Kozicki, Zyg· je pierwsze dwa "rozporządze
lizacji, by spełnić krwią przy- munt · Balicld, ukazuje się endtł nia urzędowe", powiadamw.ją
pieczętowany testament Kościu en odezwa, głosząca, że HSia- ce ludność o swych kompeten
sozki, bahałerów Grochowa, nowi4c od wielu wiek6w cz~ść cjach i wzywające ogół "do 
Trauguta i Sierakowskiego, by różnoplemiennej ludności miej czynnego uczestnictwa w nal1tl
pomścić męczeństwo chłopów ICOwej, w6zelkiemi siłami dą- dowej spra.wie". Komisarz wy
krożańskich, unit6w Podlasia i iymy do tego, żeb", na grum dal polecenie, by w ciągu 24 
Chełm\SZCzyzny, by pomścić t y- wzajemneg~ &zacunku li wów·l god.zin wszystkie szyldy i na
sięce szubienic z 1905 roku... nauprawrnenia z naT'odowości~ pisy rosyjskie były usunięte, by 

Poszła gail'ść ' młodzieży inte- :ui zjedupczonemi z nami pod na wszystk,ich gmachach i u
li,genckiej i proletarjatu polskie berłem Imperatora Wszechr~ rzędach zostały wywieszone 
go, by Sl2ełnić proroctwo wiesz sy,isikiego. przyczyniać s~ do chocągwie narodowe. 
eza Adama, gdyż "sprawa Pfll~ potęgi i pomyślności Imperjum . Pierwszy, który nie podpo
ski na nowo wywołane będzie Potrafimy ryw~li!zować 21 po- rządkowa! silę tym p-rzepisom, 
pod sąd świata nie inaczej, ty 1- krewnym nam narodem rosyj był ,,najwierniejszy poddany 
ko głosem ' jakiejś politycznej sJiim i wOj,s,k'le>n w ofiarach i Imperatora" ten sam biskup Lo 
bmzy". waleczności, . skupieni dokoł:l zmski. Z szyldu napisu rosyj-

Jednak nie drgnęła dusza na Naszegp Monarcby". skiego usunąć nie pozwolił, 
rodu ... Za.bór rosyjski milczał.. Duchowieństwo., a pośród nic chorągwi narodowych nie wy
Dochooz'il'y; zeń ledWlie dosl'y- RO ten sam Mskup kielecki Lo- wiesił, odmówił udziału w na
szalne głosy rozproszonych zi11ski, śle depeszę do cara-kabl bożeństwie, tlIrządzonem przez 
gI1up roootnroz,ych i m:.\)dzie- Mikołaja Ostatniego, w której legjonistów, o ile będą czynio
iy. ' kończy w ten sposób! ne próby OdśpiewalIlła hynmu 

Nal'ód spaj snem twall'dym. "Odprawiwszy uroczyste ,, ·Boże coś Polskę". 
Wszechwładnie panowały wpły dziękczynne nabożeństwo. os- ma pr,zelf.lIDa~ niechęci i 
wy endilków. mielam się złożyć u stóp WQ nieuf,ności, dla rozproszenia pO 

,,NuodQwa" Warszawa obsy I szej Cesall'Skiej Mości w imitt- dejrzeń,j tt wojsko po)sk~ 
pywała kwiatami oddziały re- niu swojem i swojej owczarni. , .składa się ~ bezbożnik~~ 
zerwistów, idące na b6j może uczucia najgłębszej wdzięczno- skorzystał z okazji komisarz 
ll8IWet przeciw odrodzonemu I śoi Ji wierności podda/ńJczego Sokolnicki, by w dniu 30 sierp
wojsku polskiemu "śmietanka" oddania" , nia urządtić mszę UJ'oczy&tą na 
narodu prześcigała się wprostw I Po ","kro.czeniu wojska pol· placu katedra,lnym w Kielcach. 
ofiarności na rzecz rosyjskiego ski ego i obaleniu przez strzel- Oddano saiwy honorowe, przy 
Czerwonego Krzyża. Każdy ma I ców słupów granicznych, pisze czytaniu Ewangelji dobyto sza 
~t polski uważa dla siebie za Dmowski w "Gazecie Warszaw bel, legjon1sta-kapelan O. Kos
naJ~Lęks'Z~ za.szczyt. p~rado. skiej": .,absolutna niepodleg ma po mszy wygłosił podniosłe 
w.ac. w umformle ;.osYJsk;n:, ~a ł'ość je __ t niemożliwa. Polska I kazanie, lecz . ta taktyka nie 
~Lusle "na~od~~e prz~scLga1ą razem z żydami-(Zydopolska) pomogła zupełnie. W dalszym 
Sl~ w: go~hwosc~ w opl~k~wa- odgl aniczona murem chińskim ciągu szła fama z pałacu bisku 
nlU .Slę o:lceraml kozackImI. od zachodu i wschodu, bez SOM pego, że "bandyta" na czele so 

Na.<: dZIwneRo, że car Mikołaj .iuszu z nikim, w walce prze· cjrulistów, Il1aiSIO'll6w, bezbożni-

SILłłlKI TRóJfAZOWE 
I SCHWAIE BIELSKO I 

Defilada wojsk w Paryżu 

• okazji uroezysłol§cl na ~ IJ08IIIIJ er Are. 

Przedstawieiel: 

H. DRUTOWSKI 
ŁÓDŹ, 

Sienkiewicza 39 
tel. 180-59. 

ków i żydów działa na szkodę 
"ca'ra-batiuszki, opiekuna pola
ków i katolików". 

Gdy jednocześnie w ' ;Varsza
wie "śmietanka" oddaje swe 
łóżka rannym oficerom kozac
kim, odbywa się w Kielcach 
a'kt, który przez dłu ({ i okres 
czasu był pamic; iny i wyw ot11 
olbrzymie obun:cni e. 

W dniu 5 września l H l-ł r c-k n 
Dziennik Urz ędowy Komisarja 
tu Wojsk Polskich ogło:s i t . ż e 

biskup Loziiiski oddał na c('l e 
szpitala legjonowego !,in:;' (' 11 
seminarjum duchownego. Ak 
już w trzy dni potem ten sam 
Dzienn1k zmuszony jest zami eś 
cU.ć oficjalne spro:s towanie tej 
wiadomości. 'W tem pami.ętnem 

sprostowaniu, - podpisanem 
pTzez biskupa Łozi11skiego , po 
wiada się między innemi, że 
gmach seminarjum duchowne
go nie mógł być oddan.y na 
szpilt.al głównie ze względu na 
"panujące zaraźliwe choToby! 
nie wyłączając wenerycznych, 
wśród żołnierzy wojska polskie 
go. B~oby w'tedy ba:I'barzy'ń'~ 
stweIll! zakażap gmach, wcale 
nie przeznaczony na szpital i 
czynić go nezdatnym na uczel
nię duehownej młO'dzieży". 

Komunikat ten uzupełnia: 
krótką illl:foQrmacją naczelny le
karz wojsk polskich, iż wśród 
strzeków s-twierd~ono tylko 
dwa wypadki zupełnie nie ... 
kaźnych chorób wenerycznyc1l. 
w każdym razie niczem nie gro,r 
żących murom sen.'inarjum da 
chownego i na~o nie kan- ' 
dydałom De kaPJ.. . iw 

Cała ta ,.,wenerolr. 
rC$pondencja międz' 
Lozi!ńskim a . 
wojsk poJskieb· r .. · ,Jadł ... . J 
snop światła na zaciekłość 
walk między lokajskim i służa' 
czym w stosunku do caratu o
bozem narodowym a' rucheIh 
niepodległościowym już przed 
dwudziestu zg6rą laty. 

Gdy zestawimy fakty za'ełYd
waoia się biskupa Łozmskiego 
w zaramu niepodległości wo
bec pierwszych żołnierzy pol
&kich, z ostatnim w żalO'bnycn 
dniach po śmierci Mall'szałka 
P!ilsuaskieg-o\.l 'Wówcz.a~ zrozu
mieć musi każdy prawdzIwy p<i 
lak i patrjota, !iż miejsce dla 
takiego biskupa winno się zna
leźć jedynie poza granican\ oj 
czyzny Trauguta, Okrzei, Mont' 
wiłła - Mi:reckiego i Piłsudskie' 
go. ' . i 

PolsKa' powstała z najserae:ez 
niejszej klrwi m~zenIlli'k6w 
1863, 1905, 1914 i 1920 r. nie 
dla tych, którzy cynicznie 00-
mówili samarytańskiej pomo 
cy rannym i chorym pieT'w, 
szym żołnierzom po~kim. 

"Hańba i przekle~liS1f:wo tym 
polakom, kt6rzv w chwili war 
żenia się losów naszego naro· 
du stanęli po s-tronie jego gnę
bicie1i ' po stronie wojsk ca.
skich ... " głosi odezwa PPS. z 
dnia 2 sierpnia 1914 roku. 

J. K. 

Układ sił 
\V Skupszczynie 

Part ja rządowa zdobyła 
60 proc. mandatów 
BJALOGRóD, 25. 5. (P AT). -

Najwyższy sąd 1msacyjllY ogłosił 
oficjalnie ostateC~lle wyniki głoso. 
wania w wyhorach do Skupszczyny 
które odbyły się w dniu 5 maja rb. 

Lista rządowa premjera Jewticza 
otrzymała 1,746,932 głosów. Lista 
bloku opozycyjnego tir. Maczka 
~.076,345. Lista Ljotic:za 24,088 I 
hsta Maksimowicza 33,549 głosów. 
Mandaty poselskie dotychczas nIt' 
zostały jeszcze rozdzielone. 
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zalana burza \V Kiele Należy iaknaiczęściei 
zmieniać bieliznę! Kilka osób zeiot;lo od piorunów 

A przedewszystkiem prać ją 
w Radionie. Wówczas prze· 
trwa ona długie lato. Radion . 
pierze wszystko i ' oszczędza 
wiele trudu. Nadaje . " się d_o 
wszelkiej bielizny. Przywraca 
jej pierwotny wygląd i nado
je mtły, świeży zapach. 

Z Kielc donoszą: 
W dniu wczorajszym na'd 

Eieleckiem pllezszła gwałtow
na burza z piorunami, wyrzą
dzając znaczne szkody. 

W czasie hurzv we wsi Fili
piny. pow. kieleckiego, piorun 
uderzył w .iedt>D z domów. 
wzniecając pożar. Ci~żkiegQ 
I oparzenia doznciU dw łj bra
cia Bacikowscy, których w sta 
nie poważnym odwieziono do 
szpitala. 

We wsi Kosztomłoty, pow. 
kieleck,iego, piorun zabił na 
mie,iscu JÓ'refę Tokar. 

Zginęły również dwie sztuk' 
bydła, prowadzone przez zabi· 
tą· 

W Kielcaell w posesji Hers2 
kowicza szalejąca burza wy-
••• 8 ................. ... 

MYDŁO • 
PUDE 

....................... ~ 
Zebranie bewiatana 
Warsz. lr-e,..J. ,.Głosa Porana&

go" telef~ ,:Uje: 
'a 2 g, 'łt. zwołano do Warsza 

wy wa~r:mif·-omadzenie dęlegatów 
ccuLraJnV;l)' .. związku przemysłu 

polskJego (Lewiatana). Na porząd-
J ku dziennym, poza normałneml spra 

wozdaniami, znajduje 'iię wybór' ]N'e 

zydjttm Lewiatana na now,·~ 
nią kadencJ~ 

Tyłoń sowiecki 
dla POlski 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne
go" telefonuje: 

W czerwcu przybędzie do Polski 
pierwszy tran'lport tytoniu sowiec
kiego, zakupi*ty przez polski mono 
1'01. Będzie to 6 wagonów tytoniu 
~allkaskiego. Ogółem nabywamy w 
50) 'je1ach 800 tonft surowca. 

Targi katowickie 
zostały już otwarte 

z Katowic d()noszą: 
O godz. 17 nastąpiło otwarcie tar 

gow t.atowickicb. Ze względu na Za 
. iob!; narodo~ ą uroczystości otwar· 

cia targów ograniczono ściśle do 
ram oficjalnych. Po powitaniu 
przez .!lreT,~denta miasta dr. Kocura 
plzyb~'łych na otwarcie targ6w 
przedstawicieli władz miejscowych 
i reprezentantów instytucji przemy 
slowych, otwarcia targów dokonaJ 
"icewtl,iewoda dr. Saloni, który na 
~tępnie zwiedził wszystkie bale wy 
stawo\\e. Targi zgromadziły około 
20U wystawc.ów z różnych gałęzi 
przemysłu Ilrajowego. 

Prol. Czubaiski 
prorektorem 

Wai'SZ. koresp. "Głosu Poranne 
go" telefonuje: 

Na posiedzeniu senatu uniwersy 
tetu war8zawskiego dokonano wy 
boru prorelitora w osobie prof. Czu 
balskiego. 

wróciła płot, przygniatając 75· 
letnią Anielę Piątek, kt6ra w 
stanie beznadziejnym przewie· 
ziono do szpitala. 

Wreszcie we wsi Bruzdów, 

pow. kieleckie~(),piorun ude· 
rzył w dom Jana Cezarego, po 
wodując pożar, ' który strawił 
wszystkie zabudowania gospo· 
darcze. 

Boraean Bad lialją 
Katastrofalne burze, powodzie i śnieżyce 

MED~TOLAN, 25, 5. - W ciągu 
ubiegłego tygodnia awukrotnie 
przeszły nad Włochami gwałtowne 
burze. 

wracała maszty. 
KlImullika.!ja tramwajowa Rzy

mu z Albano i Fraseati została 
wstrzymana, bowiem pod naporem 
wichru jeden z wagonów wykoleił 
się· 

W północnych Włoszech paila,ią 
ulewne desr,c7.e. W Alpach wło
~kich zanotowano silne opady śnież 
oe. 

O~~ właściwy sp~sób 
użycio; 

1. Rozpuścić Radion 
, , zimnej wodzie 
. i Gotowaćprzynaj-

mniej 15 m'inut 

3. Płukać "ajpierw w ~i!!~;;;;;;;;:~~~ 
gorącej, potem w zim-

Ubiegłej środy huraganowy wiatr 
wiejący od południa przyniósł do 
Rzymu tak wielkie ilości pyłu pia 
6kowego, że w pewnej cbwili zasło
nn zupełnie bazylil(ę Św. Piotra. 
Podczas huraganu zginęły w Rzy
mie dwie 05oby. 

Obecnie od dwucn tłni szaleją 
znów gwałtowne burze nad całą 
Italją· 

W okcJicach Rzymu siła wiatru 
była tak wielka, ze kilka Dllliej. 
szych domów zoo;talo zburzonych z 
wielu wiatr zerwał dacbv, Liczne 
miejscowości pozbawione zostały 
€wiatła, bowiem wichura poprzery
wała pnewody elektryc~ue i poprze 

W Neapolu istnIeje obawa o los 
wieln łodzi ryb.ackich, które burza 
zaskoczyła na pełnem morzu. Kilka I 
C!krętów w po:-cie zoslało uszkodzo 
Ilycb. Kolo Me3syny zatonęło kilka 
małych żaglowców; <;ałogi uratowa 
110. 

Wichry wiejące z Sah<lry spowo 
dowały siIlle podwyższenie .się tent 
Ileratury; powietrze ,jcst duszne i 
przesycone pyłem pustrui. 

nej wodzie. 

pierze wszyśtko idealnie czysto 

ós 
Wszystkie sprzeczne z onsl luda arządzenia e CI co le e 

OEN'EW A, 25, 5. (PAT). Na wezo f.łał radzie ligi kilka petycji w spra trum. Pmtestują one pr7.eeiw zarzą aby konstytucja była szanowana, 
rajnem posiedzeniu popołndniowem wie pogwałcenia konstytucji w. m. uzeniom senatu w związku :r; lney- raport stwierdza zasadniczą różni
rada ligi zajmowała się raportem, Gdańska, znajdującej się pod gwa- dentami wyborczymi. Rokowania w cę w poglądach na interpretację 
przedstawionym przez min. Edena rancją rady ligi narod6w. te ,i sprawie l1ie dały w;yników. konstytucji gdańslde,i, poczem pro· 
w sprawach gdańskich. l Pierwsze dwie petycJe pochOflzą ' -, Dałef pet,ycja zwiążkti M1lden1ÓW :ponllje miall()Wanie komitetu praw 

Raport donosi, że wysoki komi- od proboszczów ~atolickich djeee- i.ydows~ich oraz żydowskiego z-wiąz uików, złożonego z trzech członków 
S8rz ligi narodów w Gdańsku prze. zfi gdańskiej i od stronnictwa een- ku rzemieślników w sprawie połoie Komitet ten zbada li3tÓWllO petycje 
, , nia ludności :iydowsldej \v Gdań- złożone radzie, jak i uwagi aenahl 

~ ~..:.-. ~-.~. ,~'--. ~lTu. ~ " , w tel sprawie, celem stwierdzenia 
• ".. . .11'",.. la'I - ~-~-. I ~ .,.' Petycja wydawców "Dandger czy zaszły wypadki pogwałcenia 

N ~~"'..t~... Volksstimnte" w związku ze St080 konstytucji gdańskiej. Członków ko 
"'It T l6. .. ~'Mr,.1l?łE,. 'Ul\:AI waniem ustawodawstwa prasowego mitetu trzech zaproponować ma re 
"'fi ~ L ,~ . l "fA i konfiskatami prasowemi. ferent, a raport tego komitetll 

-PASTA DO ZEB WO])~l>O UST _ Petycje skar7.ą saę na przekracza przedstawiony ma zostHĆ radzie na 
- nie przez senat art. 73 konstytucji jej ostatniej sesji. 
e, • .Mr.:I!..J!. ~~~ ~ ~ ~iT.~"HE1. d • k' . . . t Z kolei' zabrał głos -, .. zy"er..l g ans lej, zapewmaJącego wszy!! - q ••• li -Skargi d ES II 

kim obywatelom równość wobec senatu Greiser, który oświadcz: ' I) 
prawa bez względu na urodzenie, że jeżelibY Immitet prawników 
ldas~ społeczną lub religję. Petenci sprawdził pogwałcl!nie kOllstytuc.ii 

III usiłują wykazać, że w wielu dzie- gdańskil'j, wówczas senat Z'1"tcsl!;e 
dzillRCh życia publicznego i admini się do opinii komitetu i wycofa 
stracyjnego równość ta jest pogwał OI:nośne zUJ'ząclzt!nia. 

tylko W wyjątkowych wypadkach 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne 

go" telefonuje: 
u;eraz adnotację, 7.e przysluguje 
prawo odwołania się do N. T. A. 
Okólnik podkreŚla, że adnotacja 
taka nie powinna. się znajdować na 
prawomocnej decyzji i że należy 
każdego interesanta informowac do 
Idadnie tak, aby go nie narażać na 
wnoszenie zbędnych skarg i pono
szenie kosztów. 

Dowiadujemy się, ~ wsxystkie 
ministerstwa otrzymały od prezy
djum rady ministrów okólnik o po.
uczaniu interesan1ów w urzędach 
w sprawie wnoszenia skarg do Na.! 
wyższego Trybunału Adlllinistracyj 
nego. Okazuje się, że w d~yzjacb 
doręczanych petentom, umieszczan~ 

Aresztowania wśr6 
za rozklejanie polskiCh odezw przedwyborczych 

MORAWSKA OSTRAW A, 25. 5. ność", student czwartego roku pra 
(P A T). Żandaf\lIer.ia dolconała are- wa na uniwersytecie berneńskim, 
sztowań wśród polaków w Suchej prof. Emanuel Guziur, student pra 
Górnej na Śląsku 7.a udzlał wagita wa Karol Dziadnra oraz Koneczny. 
l'ji przedwyb~rczej na rzecz listy Aresztowanycłt przew;eziono do 
polskiej i za rozkleJanie odezw więzienia w Mor. Ostrawie. Żalldar
przedwyłxll'czych polsldch. merja p-rzeprowarlziła nadto przesłu 

Aresztowani zostali: Gustaw Ta- chania całego szeregu młodych lu· 
raba, pre7.es stowarz:y:szenia "Jed- dzi w Suchej Górnej i Średniej. 

Powstańc, katalońsc, 
stają jutro przed sądem 

MAORYT, 25, 5. (PAT,. W po 
nieuzialek rozpoczyna 81.~ proce!! 
Jlrzeci~ ko przywódcom powstania 
w !\ntałonji. 

PrOkurator mą wyilłąplc! z iąda 

niem i< ary 30 lat ,~ięzienia Jla Com 
panysa i pozostałych człon~ów ~e 
Ileralitatu za wywołanie po,~stania 
i wydanie nakazu milicji stawiania 
oporu wojskom rządowym. 

cona na korzyść narod/)wych socja Po tem oświadcze:1i I przewotb!-
listów. czący ogłosił, fe f<p;o,< zo~ t :~ l p;'z,)z 

Przypominając dalej, że ćib!>:Wiąz.l , radę przyjęty. 
kiem rady jest c'Łuwąnie nad tern, f -------

"Eminenci;1I jeszcze Dlo . i~ 
Akcja ratownicza umiejscawia pożar 

CHORZÓW, 2'>, 5. (PAT). Akcja 
ratunkowa celem zlikwidowania 
pożaru, powstałego na kopalni "E
lllinencja" trwa nadal. POZar obej
muje jeszcze przestr:t;eń długości 150. 
m. szerokości 50 m. Zbudowano 
wzgl. u;;zczelniono 17 tam. Poiar 
zmniC'jsza się COfdZ bardziej. Rze-

la d lo 

ezoznawcy stowarzyszenia duzortl 
Iwtłów przeprowadzają badania ce 
lem ustalel;ia przyczyn zapal~ll i a 

się tran"formatora. Już w ponie
działelt, 27 bm. uruchomione zosta 
ną dwa oddziały kopalni, w Idó· 
rych znajdzie zatrudnienie 32{) rO' 
botników na ogólną liczbę 500 

o łó~ 
Ciekawe zarządzenie władz czeskich 

WIEDEŃ, 25 V. (PAT). Do- rządzenie, aby na przyszłość 
noszą z Bratisławy, że od cza imienia Ac10lf d7.ieciom przy 
su zwycięstwa wyborczego chrzeie w miarę moźności nie 
niemców czeskich, zgłoszono nadawać, 
przy chrzcie wil}kszoś{'i dzieci 
imię Adolf. 

Wobec tego, że fikcja ta wy
dala si'ę włlłdzom wywołaną 
tendencjami poliłycznemi, wy
dane lO\SŁało prOh05zczom za· 

Denerał Sikorski 
\V Polsce 

Sala filnarmooii II D ił jiśił ti 'nia.f ;;iii'i. g; D ir 
tel. 213-84 ~ w przeboiowym programie. Biletv w łenie od l zł. do 5.- zł. 

Rewelacyjny wyst~p 

i leo Sgma 

B. preuljer gen. dywizji WIady. 
slaw 8ikMSki, przybył na króLki 
wypoczynek do swc.j resztówki 
Parchani!:', v...łożonej w Pl!wicci9 
iVGwwcławskim 

do nabycia w kasie Filharmonii 



Przegląd Dras, 
Konserwatywno - monarchistycz 

110 • sanacyj" "SloWi)~) wilelisk:e 
pisze: 

"Polityka wewi1ętrzna była inną 
od polityki innych dyktatorów, 
choćby dlatego, że Marszałek mógł 
by~ dyktatorem, ale nie chciał nim 
być. To marszałek nie dopuszczał 
do monopartyjnego systemu rzą

dów w Polsce. Walcząc z part jam i, 
nie chciał, aby z tej walki wyrasta
ła jedna part ja , choćby jego włas
na. Endecja, socjaliści etc. dawno
by zginęli z powierzchni Polski, 
gdyby nie Marszałek. I oto po jego 
śmierci jeden gwóźdź z Jego tru01-
ny starł jd, wbrew Jego woli, jed-
110 z tych stronnictw. l\1c:m na myśli 
znany incydeut z "Gazetą Wa,rszaw 
ską". Nazajutrz po śmierci polskie
go Bohatera Narodowego "Gazeta 
Warszawska" wychodzi bez czar 
llyl'h ~bwDdeł{, podając wiadomość 
o śmier~i w sposób zupełnie nie od
powiadc>.jacy wainości tego faktu, 
Ilie zamie'Ozc'l:a nawet w całości orę
dzia prezydenta R:;;plitej, a nato
miast upiększa swą pierwszą stron
'licę fotograf ją rO"leśmianej panny. 

Naród polski ma liczne wady, 
lecz jest ta naród szlachetny, sza
lIuje bó! i żałobę, nie znosi płaskoś 
ci tego typl!. Spontaniczny wyrok 
Wars7..awy jest znany: główny organ 
narodowego stronnictwa został 
zbojkotowany przez czytelników~ 
dziennikarzy, wydaw('ów, kolporte
rów, rozno<;icieli, fabryki papieru. 
Tam guzie nic nie zrobiły jwnfiska. 
t~·, wystąpiła pogarda Endecy są 

w położeniu żołnierzy, któr:t.y jeśli 
chcą istnieć Jako stronnictwo, mu
!Ozą sami spalić swój sztandar. Czy , 
nią zresztą jak mogą: Głośno przy
łączają się do potępienia "Gazety 
Warsz." swego głównego organu 
prasowego, biorą udział w pogrze
bie, nakładają obwódki żałobne na 
inne gazety". 

* 
Krakowski chadecki "Głos Naro

du" drukuje polityczne refleksje 
na temat uroczystości żałobnych. 
Opozycyjnemu publicyście rzueiła 
się w oczy 

"".przedewszystkiem defilada 
zwartej grupy generałów z Rydzem
śmigłym na czele i z gen. Sosnkow
ski m w pierwszym szeregu. Otóż 
między tymi dwoma .generałami 
trwa niezmącona llicz.em przyjaźń 

i wszelkie rachuby na ewentualne 
różnice zdań i tarcia między nimi 
zawiodą. Tak samo w całym kor , 
pusie generalskim panuje zupelna 
zgoda i harmon.ia. Gen. Roja, który 
jal;.o były poseł opozycyjny stał 
niejednokotnie w ostrej walce z 
J.lldźmi Marszałka maszerował w 
mundurze generalskim w grupie in 
nych generałów. Nie ulega wątpli
wości, że miejsce Marszałka w woj 
sIm będzie się starał zastąpić god
nie gen. Rydz - Śmigły, a ponieważ 
jego nominaCja spotk3ła się z naJ
wi~kszem uznaniem w korpusie oU
cersldm, sadzić można, że na od
cinku armji wszystlw będzie w naj
"'iększym porządku". 

* 
P. L. Chrzanowsld twierdzi w ty

godniku "Świat", że - "Wawel, 
to zamało dla Marszałka Piłsud
lildego". 

"Przeludniona I,rypta Ś go LM
/Jarda - pisze _. to nie miejsce 
lila Wielkiego Samotnika. Cóż Mu 
powie Cecylia Renata, albo frywol
tla Marja Kazimiera, albo stojący 
lIajbliże.i Korybut Wiśniowiecki? 
Nie dorówna Mu nawet Sobieski ani 
J<oŚciu'lzko. Pierwszy - bo Polski 
nie stworzył, drugi - bo chciał ją 
w~l{rzesić, ale nie mógł. 

Pragniemy Go widziec nie wśród 
królów - lecz ponad nimi - bo 
samotnie z Narodem. A to ucieleś
nić llloŻłla tylko w wielkiem, wspa· 
niałem w swej prostocie wyniesio
nem ponad wszystko a· dostępnem 
każdemu Nal'odowem Mauzoleum 
Józefa Pilsud~kjego. Będzie to dru
gi Wawel. Wawel odrodzenia!" 
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Dziś, O godz. 2 W nocy po długich l ciężkich cierpieniach rozstała 
SIę z tym światem 

8. P. 

Felicia z Rap8Dorl6w 

F igenbau owa 
przeżywszy lat 71 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok: odbędzie się dziś, w niedzielę, 

o godz. 4: popoł. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim, 

o czem zawiadamia krewnych i znajomych pogrążona w nie utulonym. żalu 

Rodzina 

Samobójstwo bItegO konsula 
Oiro' sit; lumioalł!m wieził!oiu 

Zgon 
red. lioldsBidera 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne
go" telefonuje: 

Do Warszawy nadeszła władtr 
mość o zgonie we Wiedniu znanego 
dziermikarza i publicysty polskiego 
red. Edwarda Goldseidcra. Prl.t!d I 

wojną red. Goldseid~r 7..ajmował 
kierownicze stanowisko w prasie 
~iedeńskiej, był redaktorem nacze! 
nym dziennika "Wiener AlIgemeine 
Zeitung". Po wojnie pozostał we 
Wiedniu, slużąe piórem sprawie pol 
skiej w prasie wiedeńskiej. W ostat 
nich latach aż do stycznia r. b. był 
rf'lerentem prasowym poselstwa 
Rzplitej we Wiedniu. Stars.zemu po 
koleniu dziennikarzy pol!\kich po 
stać zmarłego Goldseidera była do· 
brze znana, a jego wybitne zdolno 
śeł publicystyczne i prawy charaI! 
ter na zawsze zostaną w pamięci. 

Katastrofa 
, K~W!~~5~~ł~~~~~a~~otnJ 
8kiem wojskowem w Szawlaeh w 
czasie łotu ćwiczebnego ,zderzyły 
się dwa samoloty wo,iskowe. Obłe 
maszyny runęły na ziemię, przy., 
czem jedną z nich już w powietrzo 

Z Warszawy donoszą: Sąd okręgowy w Warszawie I .łomu zabrał z apteki 
I objęły plomienie. Obaj pilori zdoła 

łl się uratować przy użyciu spado 
sporą uo chronów. - ~_. 

W więzieniu mokotowskiem skazał go na 4 lała więzienia. I zę luminalu. 
popełni! samobójstwo, przeby· Ze sprawy wyłączono naduży i Truciznę t~ zażył, ponoszą(: 
wając)' tam od półtora roku cia paszportowe, gdyż stały Się śmierć. 
Tadeusz Dobrowolski, b. klOn- one przedmiotem odrębnegc' Dobrowolski pozostawił lisl 
suI Rzplitej w Luksemburgl'! śledztwa, któ,re było już na u w którym podał, że samobój
a następnie w Antwerpji. kOll>czeniu tak, że niebawerrJ I stwo nie pozostaje w związkv 

Sprawa b. konsula znana I miał być spwządzony akt Q. z pobytem jego w wit;zicwu, <1-

jest z procesu sądowego, jak. I skarżenia i b. konsul Debro II ni z toczącą się sprawą sądo
niedawno odbył się w sądzie wolski miał wkrótce pora7. uru wą. 
okręgowym w Wa,rsilawie. gi stanąć przed sądem. Dobil"owolski czynił nawe\" 

Dobrowolski dopuści! się SZll W CZ!łIsie swego pobytu w starania o czasowe zwolnien:'.' 
regu nadużyć i zajmował się więzieniu zdołał zaskarbić S'J go z więzienia, gdyż che.ał 7.a
róźnemi trMlZakc.jami finans(1· He sympa,tję i zaufanie v'ładz 'I łatwić sprawy rodzinne, jed 
wemi, które nie licowały z go I więziennych. , Pracował wam· nak żądanie to jako bezpod 
dnością zajmowanego przezeń bulatorjum i mając dostęp do stawne, nie zosłało uwzględni o 
.. tanowiska. _. - różnych medykamentów pokry ne. 

s U D O Ił Y N , "Ap·u ::!a!skl" p O 7 ; • won 

Fantastyczna 
wysokość 

osiągnięta przez balon 
sowiecki 

MOSKWA, 25 V. (PAT). O· 
publikowano tu wyniki lotów 
automatycznych balonów litra
tosferycznych. Balon wypu
szczony l) października r. ub., 
osiągnął 30.706 mtr. wysoko
ści, t5 lutego r. b. - 43,250 
mtr. i 15 maja r. b. - 35.980 
mtr. 

wystrzegać sIę naśladownIctw. 

Lallina 
zasypała kilku 

robotników 
WI'EDEN, 25 "';. ('PAT). Na 

drogę w okolicy Heiligenhlut 
w Karyntji spadła wielka lawi
na śnieżna. 

Dla uprzątnięcia jej wezwa· 
no drużynę .robotniczą. Gdy 
drużyna zajęta była pracą zsu 
nęła się z gór druga lawina. 
zasypując część rob otnLk ów. 

Dwuch z nich odkopano mar 
twych, co do trzech innych 
stracono nadzieję ioeh uratowa 
nia. 

Boussae dąŻY 
do zgromadzenia 

akcjonarjuszy 
Waru. koresp. 7,GI06U Poranne· 

go" telefonuje: 

Do Warszawy przybyło dwuch 
wysłanników koncernu BOllssaca~ 

mianowicie płk. Vermeesclt i dyr. 
Normau. Przedstawiciele Boussaca 

przybyli dla porozumienia się z se
kwestrem tyrardowa o zwołanie 

walnego zgromadzenia akcjonarju
szy. 

W,cleczkl DO Morzu ~r6dziemnem Urlop na morzu 
od 

436 zł. 
Dalmacja, Sycylja, Malta, Monaco, HIszpanja, Algier, Egipt, 

Neapol, Grecja, Turcja. 
Zapisy I InformaoJe; "Orbisu·Wszystkie oddziały 

"Francopol", Warszawa, Mazowiecka 9. 

Wkrótce I 
~--_ .... ----------------------.... ------~------------------~ I Izba Bzeml-es·ln,-"za \V t'odz," urzqdza w czwartek, dn. 30 maja r. b. o godz I 

" II ,11 rano w ogr6dku "Tlvoll" przy ul. Przejazd 1. 

Pił!rwszg ",1ł!lki Ił!ini pokaz modg I 
I Udział w pokazie biorQ najwiąkaze firmy ł6dzkle. Szczegóły w afiszach. 

Praedapuedat bilet6w: Cukiernia "Eeplalladao Piotrkowska 100, L. Trajstman, Piotrl(owska 8l. -
K1AVI01 '~~~~~~' OD[ISKI 

•••••••••••••••••••••••• 
WYC ,ECZKA DO BRUKSELI 
ZE ZWIEDZEłłlEM BERlalnA 

4-14 c:lIerwca 1955 - ZIi. Z70.-
paszporty, wizy i przejazdy. 

Zgloszenia: Klub Spoleciny w Krako' 
wie, Rynek gł. 25, K. B. P .. ,Escopol" 
Kraków, Szcsepańska 7, tel. 1.59-99, 
K. B. P. "Esc"'pol", Lwów .• 1.Szajno-

chy 3. tel. 204-73 i 209-24, 
,,'CAR", Walsilawa,Hotel Europejski 

ZniŻka kosztów 
mieszkań i utrzymania 

na Helu 
z Gdyni donoszą: 
Większ08Ć mieszkań na ~ 

spie Hel&kiw oraz we wszystkich 
miejscowościach nad otwartym Bal 
tykiem qa główny sezon jest wy 
naj~ta. Sezon więc na wybrzeżu za 
powiada się doskonale. Ceny wiesz 
kań, jak również i utrzymania " 
pe-m'jonatach wykazują w bież.cym 
roku znaczną zniżkę. Mieszka
nia są wynajmowane na okres 1· 
miesięczn~' po 60 do 100 zł. za po, 
kój. Koszty utrzymania wahać się 
hędą od 3 do 7 zł. dziel1Jlie w pen 
sjonatach. 

Od pierWSZego weirzenia 
Pani rohi doskonałe wrażenie, gdy 
twarz jej tchnie ś"wieżością i urokiem 
młodości. Sprawia to tajemniczy płyn 
wschodni, obdarzający cerę szczegól· 
nym powllbem i c:>:arem. Ten prze' 

dziwny płyn - to 

MI M O Z A, Perefction 

WODY fillOT" POTĘGUJĄ 
Kwiatowe Ił Urok Koblet~ 
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irząsają(g film ~Ć:iL.~E BY~4J1 
K R E MY tM-n,eją,dobre i złe. Pani chciałab~ 

używać najlepszego. Krem Ideał Poarz~b l'Iarlzalka Pilsud8kieeo na eltranie 
Od osoby, która miała okazję 

w IV ar~zawie oglądać film - rB
p~rtaż z pogrzebu Marszałka. 
Pilnldakiego, otrz.ymujeruy po
niższe wr&Żenia. 

Warszawa, 25 maja. 
Pogrzeb Marszałka Piłsud 

skiego na ekronie jest nietylko 
filmem, jest dokumentem nie
zniszczalnym wielkiej tragedji, 
jaka dotknęła na-ród polski. -
Jest dokumentem żałoby, jaką 
ten naród przeżył i jaką do 
dziś dnia w S'erca~h swoich 
nosi. 

Nic dz~,mego, że wczoraj już 
o godz. 10, lliiedy Ottwarto kina 
y,arsza wskie zaczęły sie two
rzyć przed niemi długie sznury 
ludzi, pragną<cych zobaczyć 
wiekopomny film i raz jeszcze 
bodaj z widowni k~nowej po
żegnać szczątki Marszałka. Ni.c 
dzi wnego, że ruch ten trwał bez 
us.tanku w ciągu ca~ego dnia 
aż do północy i że ci, którzy 
z ciemnych sal kinowy'ch wy
chodzili na śwnatlo dzienne 
mieli oczy jeszcze pełne łez. 

W 50 kinach wlllrszaws'kieh 
prliez 14 godzin bez przerwy 
wyświetlano wczoraj bezpłat
nie dla wszystkich pogrzeb Mar 
szaJka Piłsudskiego. 50 kin to 
30.000 miejsc na jednym sean
sie. Seans taki trwał około go
d ziilly , a pondeważ we wszyst
kich kinach na każdym soon
Slie było pełno, łllltwo obliczyć, 
że około 400.000 osób było 
świadkami historycznych a m
łobnych chwil, jlllkie w dniach 
ubiegłych przeżyła Warszawa i 
Kraków. a wn& I niemi i cała 
Polska· 

Zwiedmliśmy kina Wa.l"U8W

skie na Nowym Świecie, na 
Marszałkowtkiej, na pl. Tea
tralnym. W godzinach rannych 
publieznoA6 była mise.szana. Wi 
<hi aA.ę i apacerowitczów elegane 
ko ubranych, którzy, r.azwyczaj 
przjesiaduj, w kawiamiach, .. 
dziś o tak ' niezwykłej pOll'Zoe po
szli do kina, widzi się bezroboł 
nych i ataruych ludzi, emery
tów l kobiety & d.zie6mi. 

Dziatwa sławiła się bardzo 
licznie. Ze wszystkich okolicz
pych domów azła do kina, nie
którzy mo.te po raz pierwszy. w 
życiu. Wybierają w ich mniema 
niu najleps-ze miejsca na sa'li, 
bo sadowią si~ w pierwszym 
rzedzi.e. 

Na sali ciJSza. Choć parę mi
nut mini~ lJanim p~ zmianie 
publiczności rozpocznie się no
wy seans, nikt nie zdradza znie 
cierpliwienia, jaok to bywa zwy 
kle podczas przerwy w kina.ch. 
Ludzie wiedzą, ż-e nie przyszli 
lmi na zwykły seans, ani na 
zwykłe przedstawienie. 

Nagle m~lkną nawet szepty, 
Ekaan rozbrzmiewa żaiobnym 
akordem i na płótnie zjawia 
się napis rzucony na tło lauro
wych liści: Pogrzeb Marszałka 
.JÓzefa Piłsudskiego - 12.5 -
18.5 1935. Rozwija g·ję taśma fil 
mowa w korowód niezapomnia 
nych wydarze.!'i. Czarny sztan
dar nad pała~em Belwederskim 

tłumy ludzi przed pała-cem, woj 
sko na dziedzińce i lud na 'uli
cach, lud wczytany w pisma, 
niosące mu żałobną wieść.
Ostro i wyrafnie zarysował S'i.ę 
na taśmie filmowej ból, jaki 
wyziera ze wszystkich twarzy. 

A potem znowu dziedziIniec 
Belweders:k~, pamiętny, wie
czó,r ekspo.tacji zwłok. małe 
komże duchowieństwa, ~łoną
ce przed dziedzińcem pochod
nie i trumna niesiona na bar, 
kach przez 6 generałów. Ja'iś 
szmer przechodzi pnez widow
nię. I znowu szloch wydziera 
silę z pi,ersi, jak wtedy na uli , 
eaeh. PŁaczą kobiety i pl:aozą. 
mężezyźni. J)akżeż w~trzą.mją~ 
cy w swoim realiźmie jest o
braz tej truo..""laJ.y, pokrytej lIIZtan 
darem I 

Potem katedra. Tłumy przed 
katedrą., tłumy mimo ulewne
ga d1eszciu~ Załob.nJy kondukt 
rozwija silę giga~tyezną wstę
gą przez ulice Warszawy, wi
dać go doskonale !: wysok,ich 
pięter, a jeszcz.e lepiej z samo
lotu, który bierze udział w zdj«: 
ciaeh filmowych. 

Na polu Mokolowskiem nie
zapomniane chwile defilady, 
twardy tołnierski krok rOlzle~a 
Slię echem po sali. I werbel, ten 
werbel, który wdarł się w serca 
nasze owego wieczoru, kiedyś
my go usłyszeli po raz pierw
sry. 

Def1lu.ią pułki zbrojne jeden 
za drugim, a wszystkie zwró
cone oczami w stronę trumny, 
która na wyniosłem podjum gó 
ruje w tej chwili pon.a-d pla
cem. Tyle u stóp jej kwieoia, 
tyle wstęg, a na wszystkie " 
dwa tylko WY'razy: Józef Pil
sudski. Dwa wy18a.y, które w 
tej chwili władają 8t'..rcami ca
łego tłumu., oietylko tu, lecz we 

Tes 

wszystkich miastach l miastecz 
k~h Polski. 

DefjJada ma się ku końcawi. 
Pięknie uchwycił .jej fragmenty: 
objektyw aparatu. 

Teraz fałobna droga poprzH 
miasta Polski w głębokiej po
grążone fałobie, droga, odbyta 
nocą, rozjaśnioną przez poehod 
nie i ogniska. Ten pociąg nl~ 
jedzie, ale sunie jak widmo po 
sdaku opromienf.onym mltłośdą 
całej Polski. 

Ostatni akOTd filmu: KraK6w 
Kondukt tałobny tu widoczny 
w całej .wojej wspaniałośei., a 
Dołem katedra i zło!enie trum
ny do krypt kir'ólewskieh. Wraz 
z diwiękami Mazurka Dąorow 
sklego podrywają się wszyscy 
z miejsc i Już nie 8iada~ą aż do 
końca mmu, w ktÓlry1D. potęf
ne salwy armatnie łączą si.ę z 
dźwiękami Pierwszej Brygady. 

Niezata.rte~ lIliez,aponmi.ane 
wrażenie por.ostawiła ta taśma. 
Dziś wieczoTem zostaje wysIa
na do innych miast PoJski, aby 
mieszkańcy reh równief miEdi 
możność przebycia tych chwłl, 
jakie stały się udziałem War
szawy i KrakowI'; 

• ez 

Pożar na 

Elida piel~gnuie .cerę, jak iadęp 
inny. Bo nowosciq w nim ~ 

NalWYZIZY gatUftek 
Wytwomy zapach 

Duża tuba 
Znakomite dz ••• 

Krem łcłeał Elido wnika nałyc:r.
mia$-t w skór,. Zawarto w n,", 
Hamamełis y'irglnica czyn' 
.d" idealnie nystq • ś'ciqgo 
poł')'. Jest łdeomym podkładeM 
pod pvder) ćhro"ł cer, prZed 
turEem, wiatrem ł wpływem ~~ 
pogod)l,c~iq pięknq i' lIłCItoWq; 

II 

o,. 
I:O!.iX:REAM CITRON EliDA 

do ouyszczonio 
• odłpłonlo ."y 

na szczęście w porę stłumiony 
szy sposób palenia na okręcie. PQ · 
mimo to zdarzało się nieraz, że ro· 
botnicy zamykali się w toaletach, 
aby tam wypalić papieroea. 

Na pokładzie olbrzyma francu
bkiego .,Normąndie", który ma 29 
maja rozpoczą6 sw, pierwszą -podróź 
do Ameryki, powstał wskutek nie
ostroinoki i niedbalstwa rcbotnika 
pożar, który na 8z.,zękie zauwa:l~ Równiet eze~dnlk malarski Lar
n)" wstał natychmiast i w zarodku bin ni~ mógł się oprze6 pokusie l 
stłumiony, ale który mógłby łatwo udał się ze swym kolegą do toalety 
tlpowodowa~ katastrofę. aby zapalić papiero!la. Zapaloną za 

W obecnej chwill na pokładzie P?łkę rzucił do młski. Na nieszezęś 
okrętu odbywa się gorączkowa pra . Cle do tej samej .-Jlski przed chwilą 
ca. W dzie.ó i w nocy krząta alę wyłał Inny robotnik kubeł benzyny. 
3.000 robotników, wykonując ostat. która była uf:Yt.a do czyszczenia SPlt 
nie roboty na tym pięknym okręele. ś~'lł on. coprawda wodę, .ale łnstala 
Robotnikom zakazano w naJsurow- eJa wodna, Jeszcze nie działała na 

okręcie I benzyna pozostała w mi
sce. Rzucona zapałka spowodowała 
wybue~ benzyny, buchnęły płomłe
nie. Obaj robotnicy u!liłowalł na 
daremnie uga'lić pozar. Natychmiast 
zaalar.mowano straz ognlow~, któ
rej udało się ugaslt5 potar, zanłm 
zdołał się razs~erzyć na sąsiednie 
ubilmcje. Obu sp.-awc6w odda n, 
w ręce policjI. 

• 

w sianu 
l'Ia g dom 8iero~ fi eiean.gczngm siero(ińcu "c!:;::n~:an;':~:~:1: t~;:~:~~:: 

l~hoć wielu jest w dziejach mętów 
stanu, którzy tak same, .lak Poil1-
care i bodaj wtem !'amem znacze
niu pozostawili po sobie gigantycz· 
ne domy sierot. 

Badanie testamentów, wyrażają- I po śmierci żony przeznacza na wy. 
~~ch o .. tatnią wolę ,:ieIkich mę- budowanie w Campigny do~u sie· 
zow stanu, doprowadziłoby nas d., fOt dla chłopców, domu, ktory hę· 
stwierdzenia, że jedynie w bardzo dzie nosił jego imię. Nie o Imżdym 
rzadkich wypadkach pozostawiali polityku da się powiedzieć, że po
oni jakieś pisane orędzie do narodu zostawił po sobie wiele dobreg~ 
Ich działalność końezyła się · zwylde ttlIOllIiiil'~A i-fil-Mi!ii; 

tique" ma nielada kłopot z ube~
piecze,.liem nowowybu~lowanego o
krętu "Normandie". Suma, na kt6 .. 
rą powi'1len być ubezpieczonyol, 
brzym transoceaniczny odpowiednio 
do wartości, nie daJe się wcal.e po

,,~ kryć przez towarzystwa asekuracyj 
ne rynku światowego. Tak' więc, 
mim{), iż "Normandie" kosztowała 
około 10 miljonów funtów szterli:.t
gów, wy:maczt1no początkowo sumę 
2,055,000 funtów, która to cyfra 
wydawała się maksymalną, możliwą 
do pokrycia pI'zez towarzystwa 
asekuracyjne. Zczasem jednak za 

~ i~h śmie~ci~ ~ ż~den manifest ,P0- TRANSPonTY DO PALESTYNY 
Slmertny me lUZ me dodał do dZIeła K 
które stworzyła ich wola i ch przy-' NAJSZYBCIEJ, aDYŹ BEZPOŚREDNIO ZAtATWIA 

Mad. P81EDBOR~KI, KOLnER i S-ka, Łódź, Sienkiewin8 6, felef. 247-7~ 
Testament HINDENBURGA był Udzielamy bespł.tnie wszelkIch informacji. 

nieskróconą, wątpliwą i mało mówią wiiiii-iiiiiiiQiDRAAWiiiiiiiiiiiiiiiR~;;i iiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiii 
cą wypowiedzią. Jest zapewile 
sprzeczne z i3tOtą polityki _ tym 
płynnym elemen~em-pozostawiat1l(:' 

,iakichkolwiek dokładnych nakazów 
; poleceń, które zresztą stają się 
z chwilą śmierci tego, który repre
zentował wolę - bardzo iluzoryc;l; 
ne. Politycy są na to zbyt wielkimi 
realistami. 

UOn'OCZe' s'ne 11.96';111 zieCI-AIBe szła potrzeba zmniejszenia tej kwo-n .. w ., I II 'Ii" ty do wysokości 123 miljon6w fran-
W wielm mecha.nizowa,nia wszyst mu ukav,aly się wózki d'decięcil, Z:l ków francuskich. Przeszło 75 proc. 

kiL'gO nif:' mcże chyba wydawać siq cpatuor.e· w maJe gramofony, Gdy powyżs:!ej sumy pokryte zostało 
l . .. ~ . 'd ł d '" . l . h . przez towarzystwa ubezpieczel1iowe 
~ zlwnem, za 1 przy.plewywanie: o p acz~cy ZLCl3,C ma c ce SIę u :1l1!Yielslde. . . 
Eonu niemowlętom ulega także zme· SpOk9IĆ, matka C7,y oona, potrą.ca I <c> 

~hnniz(lwaniu. korbą. gramofonu i jednostajny r& i.iii-i-iii"ii4MiiiGii-iiiiiiiiiiiiiiiiii 
CLEl\1ENC A Na SIlacerach i w parkach Rzy· frem ,.Aa, kotki dw3.", czy inny, 

WYJ AŚN1ENIE E U pozostawił, jako "'1Il--.----.' .. -.1I rozlega się tak długo, do.,póki dzieQ swoj~. duchową spuściznę (padobnie, PA WiP.. EW 
[lVOWL ' DZ DWÓR ko nie skłoni do SilU gł6wki, a mat W . 

l" O - • .jak wielki angiel'!ki marszałek Tal, p K D J E o wczorajszym numc!'ze poch· 
Z ' l l t' k' . ka r.zy bona, może nie odrywa;; l" t tl ,!łan.'\. WI'? o e ma 'lerowmczka bot w "Jungfrau" Schillera) nic wię llimy no a (ę o pożarze w firmiQ 

l f· t II b Ł 'd l t (oczu od czytanego właŚnie sensa I" t . C'O ółl' l A d ILI o II \: U II C Z z. ·ow. zw. gry cej, jak tylko "serdeczną pogardę" 'e zena 1 i:lp n pl1zy U. n rzeja 
l . R' R (·;Vip.ego romansu. ".n U'T " d l ~;/:L', ' 10WOJ p. egm:~ o:Len,bauw.o- dla swoich następców. 10. vv ln1!ę pra.w y na eży wy jaś 

W:l, obj~h w r. b. i kierownictwo Przypadek chce, że teraz właśnie czyste, wygodne, i ci- KOPI-Be nić, 7:e pużar ten nie przyjął p::>wat 
lltllsjonatu lnowłódz - Dwór, po, ukazał się w prasie francuskiej te- che z wodą bież. i te- niejszych rozmiarćw. Spa.lił siQ je 
łt,ion0go w nielwykle malowniczej stament POINCAREGO. Ani słowa lefonami Józefa Piłsudskiego I ciynie stopień schodów. Przesadz0 
i zdrowej okolicy. Kierownictwo o polityce. Zamoi:.ny rentier nie był VI WA R S Z A W I E tlą notatkę o pożarze nadeslah 
I,cnsjonatu z3-pewniło gościom szo· by inaczej rozporządził s",o.ią spu- • Konto w P.K.O. 444. nam agencja rep9rtel'ska "PoJpres", 
r('p: najrozmaitszych rozrywek (dan śeizną. A jednali jest 'IV tych ostat ulica Ohmielna Nr. 31 '.II ••••• GiBIl1Tłll.1ilI1I1!l1l •• I'IIIJ!il •• II!1l!.'!el!llal'.l!III1.~lr.1tntll5Il1!S!lI!::I8I1fJ1lmlll~ 
c.ing. pbia, kąpiele rzczne, sporty nich wskazaniach Poincarego ukry- obok Dworca Centralnego - N a 100 I u d z i AR .. ii.lI! n A 1.- l 
lridge etc.) oraz zorgal,ilZllje szere~' ta mądrość. RodzaJ' us'n1I'echol'ęteJ' = ~~-~Ja1Ul rn,p'łll1 !li poleca tanio J d k d In 
wycieczek w pir,k;"e okolice f':pal· rezygnac.ii, I{tóra w obliczu śmier. lilii e yne niesa odliwe la zdrowia rw 
'. C t T f .. W Zarząd: Patentowane gilzy czterowatkowe II 

ti\l~. , .~ny lJr~~s r:1Jl1e. 11 crllla"jJ c~ o~lVr.aca Się, od m;\'śli O o, p.a~ow~. Hotelu Ro,al ... ,,". &: 1'1 Ja IM" III! 
udZJJ:J.H cod.~" llP.H' oc1 -i 110 pot. Ile z.ycla. W ~w~'m testamenCie, pl· V \7 Hl l. -
~l'll)foniczllie nr. 1~-49. ~ze PoinC-d':,e, ze cały -sw-ó~ tpajątek .c _____ .F~,JUII&_ •• _II.i ,................ " _ ~/ '.,/ ' ___ ._ ~__ __~_ _.'.,. ~ .... H.II.EI........ .lłli II III 
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alzeń lwa m· edz, • e n 
Jeśli oboje sa zdrowi, lo niema Dowodu do obawo potomstwo 

Grzech,1I rodziców. które mszczCI sie na dzieciach 
Zwią.z(;k lekarzy francuskich na nymi z tej prostej przyczyny, że ~ ~zyniło z ludności element bardziej Płodnoić nie .derDlała 

nowo poddał rozwaZWu zagadnie- takie jawnie szkodliwe skutki wo- [U('hliwy i autoroatycznie lŁmniejszy 
Lic o skutkach medycznych mał- g6le nie istniejlf. Ił:! lic1.bę małteń8tw' między bliski- Dalej odpowiedzi leka.rzy prowin 
żeństw między krewnymi, r.aga.dnie- Fraser, jeden z na.jwybitniojszych Oli krewnymi. Zachowały się OD*' cjonalnych wyja..4niły, te maM:eń· 

. któ ł ł antropologów naszy"h '""a!'\6w. w"""a. l,bec~ -o w gÓl'8kich Rii,tjsco- Btwa. między bIJskimi krewnymi 'LU, me, re wywo ywa o spory we ~ ~ .. - . ..... '3'" pełnie nie obniżają płodnośCi, jak 
w~zystkicli czasach i u wilzyat1dch ca uwagę na. to, że przyroda nie wościach i na wyspach. pn.ypuszczaJi niektórzy uczeni. W 
na.rodów, a które rozstrzygano "" obdat'7.yla ani zwierząt ani ludzi w JoonaJtt.e iotyełieus istnieje o- głathych rejona.cb Bom:bonne przed 
na.jrćżnorodniejszy sposób. Wystar- irstynkt wstrętu do małżeństw na kreślony cłu do takieb malteństw njną 95 pt'oc. wszystJtieh mał
czy przytoczyć dwa wręcz przeciw przykład między bratem i si08łą. z innydl motywów: Jednego ideal- teństw zawierało się między kuzy. 
ne poglądy, które istniały jeSZCZE.'!WE-t.ręt ten - oczywiście tylko noego ł drugiego materjalnego. nostwem pierwszego lub drugiego 
w czasach bardzo starożytny<,h, z lud-zi - z~wił _się dopiero na wył Cdonkowie ' pewnycli 1'eligijDyeb 6łopDi& i 70 proc. takich malteństw 
ktćrych kaMy był szeroko l'01.pO- S1.ym stopmu kultllQ', pod wpły- gmin które saro.o ~ mebowa miałQ dwoje lab nje dsieei. W re
wszecbniony i . ot~ymał nietyIko WE'm .złoton~o kompleba re~gij: . nia .:wej wiar1, i Ob,c.ajbw pnocl. Jc.de Ohere malteństwa Wde mia.ły 
wyraz w OboWIą1.UJących prawacb, ny<,h l prawruezych postanowieA l kćrw W'()~ łeDi6 się W' SWl1D ... % ft!gUły 5 dl) 6 dzreci. Coprawda 
ale nawet w uzasadnieniu rełi~j- poglądów. Nawet u tych plemion, 1: trym' kręgu i mo cIopaaca6 406 z ez&se$ daje się zaobserwować 
I'.rm. . kt6~ych brat nie ma pr&? łeni6 ~ę {tbey~h. Drugi moływ, łIaIdm ." spadek 1II'Odzeń, ale zjawisko to na. 

z !lostrą. w S'pOI!ób ofiCJalny, me- W' ·mfeszcuMklej i eMops1deJ.re.e 1.,-~ pc:rwazedmem~' • 
T. zw. kazirodztwo tylko !Iloł.e,. ale nawet P.,Owinłen tą _ to obawa ' przed ~ lI1dem IllllDiejszenla porodt'W .,,~v;: 

Na pierwotnych stopni3,('h kultu. Cfl.yć 81~ z mą w st.os~k~. płd~ ala.j~óW' rodowyełl. Ta lit W' ..""..; pełnie niadf)Utyeh przyczyn, istnitJ 
ry ludzkiej daje Bię zauwa:Lyć ten- w ~a~u~ p9wny~h rehgIJny~h~. l'1l11ju §luby m.ięcby ~ ~ w· alJ:m świeeie .~Qwa-
dmcja przeciwko ma.łźeństw()Dl mię ~Y~L Wi~ j:szez~ -:- l tu Da- wył~. W' oem saeIIowllllJla w... QJ'IIi. ' ' . 
Gzv. bliskimi kreumlVTfti, która. szła. ra .my Da _ gI -fpog'~, wręcz dżlnłe maJłtk. ... .. _.... ~ esy ~ mię(Izy bl'i-

.. -ol ~ przecIwny zakaZO"'1 ma.łfJe6stw ..1ł~-= - •• • .--
tak daleko, źe u wielu plemion między krewnymi _ u wielu lW'0 . ....................... ~ :~tre.wn.yam me gro~ wytlawa. 
i~l niał zakaz małżeństwa między d6w sł()SUll}rowo zupełnie nłłural- 3 StAWY EIRUU 1I1eID Da. mat blo~ogi~le słabego 
('zlonkami tego ~ego klanu, 0006 h kU .. J.- ...u,.... połow!ltwa? Pl'1:ecrwmey tego po 
l)y. nie istniało żadne pokreWl'eńst-o nyc. ·re zwrae ... .1 sznee,,"'"'ł ............ --J."jlłl się zWYkle na wy· .. uwalrę głównie ze 'W'ZglęCłĆ'W' religiJ- 5 __ 1"''''-'' .. 
l)ljędzy nimi. U in.ll'ych prymityw- -. IIt'Jde gatunkowo ras" zWlersą.t, 
n~' ch narodćw zak3lt dotyczył tylko ~y('h pOJęć. na ezyst~~ ~odu, mat- ktb.e otrzyma.ne zosŁały przez 
bliskich krewnych przyczem w dziw zeństwa m~ędzy bracml 1 siostrami sknvżowanie błiskioił ńewnych. 
ny sposćb zabronione były jedyni~ były oho WIązkowe. Dla pttykładn ~ent ten niezupełnie od· 
małżeństwa między matka i synem, wy~ta:c~y. wskazać na faraOtlÓ'W' w c(\si się do ludzi, ponieważ hodowcv 
lub między bratem i siostrą, pod- EgIp<'Ie l mk6w w Peru. bydła, świadomie wybierają pośród 
t'Z:lS ~dy ojciec mógł się 07Jenić Dobroc"'nna technika potomków jednej krowy lub owc.y 
z własną córką. Historja Lota i je- •• najlepsze egzemplarze z na.jbardziej 
gG córek zupełnie nie jest wyją.tkl). JakkolwieK oy było, we wsp6łeze po?:ąda.Demi eecha.mi biologiCfŁnemi. 
wą , a przeciwnie, świadczy o stĄ- rm.ej cywilizacji uga.dnienia mat- Taka metod& dobom biclogiemego 
J'oiytnoś('i tego obycza.ju. żeństwa między krewnymi w liDji W' wypadku małźeństw między krew 
Wyja~lnienie tego dziwolągu zna· prostej wogól~ się nie stawia. Kwe- nymi oczywiście istnie6 nie może 

Il ,,:~iono dopiero niedawno. Okazuje stja dotyczy małżeństW' między i motywy tyeli małieństli nie mają 
~i lZ, że prymitywne ludy, nie ba~ krt"wnymi bardziej oddaJonymi _ pic wspólnego s ~łogj§ i eugenią· 
Ha to, że ich życi~ płciowe odbywa- między kuzynami i kuzynkami, wu· 
ło się nieomal publicznie. zupełnia jami i siostnenieami, ciotkami i 
nie zd:łwały sobie sprawy 1. roli oj- bratankami luD siostrzeńcami itd. 

ADna S_en 
fredric Narcb 

I. M •• o.lilfl 
ea przy porodzie dzieci. U dziKueów Malteństwa takie 8lł dopul!lZCzalDe 
Australji dotychczas istnieje p!'7'.e. Il!'ZeZ prLepisy prawne, ale .... D&1l- rei;. 
k onanie, że dzieci rodzą się z da- te medycyny W'ci~ jeszese .odby. 
chów, kt6re przem'kają. do ciała b .... 3.14 się ~ry, czy małżeńrtwl, • 
hiety, :t mężCzyZna w tym akcie kie Die ~ .kodnwe • blologiezne
nie odgrywa ładnej roli. Swego esa Ka paakta widzenia i czy lIie po
HI przekonanie to było rozpomzeeb Zł S'WJI'odnleoiem potomstwa.. 
lIi one na ca.łym świecie i wynika,lc; ' Związek lekarzy francuskicli c· 
'L niego, że ojciec l.upełnie nie jest gl0811 w tej spra,wie ankietę II poś· 
'/wiązany węzłami Iuwi ze lWemi rM lelta~y prowincjonalnych, prze 
d zi ećmi i dI.-1tego też zakaz malłeil· dews1.ystkiem wiejskich, którzy ży . 
E;twa między krewnymi jego zupeł- jąe długie lata w małych mia.stecz· 

stworzyli wiekopomne 
dzieło filmowe 

"Katiusza" 
Wkrótce "CASJNO" 

nie ni~ dotycrzy. k~h, mogli obserwować urodzenia, Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZ 
żyeie i śmierć całych rodzin _ w wie- NO _ KRAJOZNA WCZEGO. 

Małieństwo brata 
z siostra 

lu pokoleniaeh i zebrać w ten spo· 
s(,b bardzo cenny materjał. W ·dn. 2 czerwca odbędzie się wy· 

Z otrzymany eh o~wjedzi wy. cieczka do Lipiec (dojazd koleją. de 
jaśnil się przedewszystkiem bardzo Piyćwi) na urządzane w dniu tym 
ciekawy fakt _ postęp współczes uroczystości reymontowskie. P:.') 
neJ techniki doprowadził do gwal. gram ich pJ:zewiduje, prócz odczy. 
łownego spadku ilości małżeństw tn (I Reymonl'ie i typach z jego 
między bliskimi krewnymi. Małżeń. r-hlof.skiej epopei, inscenimcję we· 
stwa. takie były swego czasu bardzo :ifh Bnyny oraz śpiewy i dekla· 
~ęste właśnie po wsiach, gdzie lu. maeje' młodzieży wiejskiej. 

Dziedziczne chorob, 
Prawa dziedziaz.noś<,l mówią, że 

W' rodzina.ch rółoe eeeb'y biologi~. 
De, fizjologicmę, psyehologieme j 
pawIogieme ma.ją. tendeneję do po. 
wtarzania się i dziedzi<,zenia. lIał· 
tristw& między bliskimi krewnymi 
prowadZIł do wzmocnienia. tej •. 
dt"Deji i w tern właśnie zawarta jes& 
odpowiedź na po8tawione wytej za.
gadnienie. Jem wszystkie te eeehy 
mają. charakter pozytywny, to po. 
tomstwo ta.kich małżeństwodzie· 
dziczy je jeszcze w silniejsrzym stop 
Diu i będzie bardzo doskonałe -
takie zja.wisko obserwujemy w wy· 
p:\dkach starannego 'dobom pr1.y 
hodowli ra.sowych zwierząt. Ale po 
tomkowie dziedziczą i to również w 
silniejszym stopniu także i negatyw 
ne cechy. 
Przypuśćmy, 7:e kurtyn i KU~ynKa 

odziedziczyli od swych przodków ja 
kieś ujemne z punktu widzenia. bio 
logiczn~go r,echy, naprzykł'ad pre
dystynacię do krótkowzroczno~Cl\ 
ktćre było wyrażonf w doŚĆ sła .. 
bym stopniu. Jeśli to kUl7,ynof>tWQ 
\'awrze małżeilStwo, to prawdopo· 

nia się w jednej i tej samej rodzi· 
nie. Do liczby tego rodzaju chorób 
rodzinnych należy albinizm i inne 
choroby wzroku, głuchota. i niemo
ta, zajęcza warga, hemofilja~ rÓżno
rodne delorma.cje rąk i nóg, liczne 
niedomag-auia psychiczne i tak d8 
lej. 

LeKarze górskich rejonów depar
tamentu Isere wska:mją, że małżeń 
stwa. między krewnymi, ktĆJre byly 
tam ongiś bardzo częstem zjawi
skiem, zdecydowani~ przyczyniaiy 
się do szerzenia się podagry i kre
tynizmu. Gdy zaprowadzoD.o drogi 
tellWle i slosy i te strony otwarte 
zostały dla świata. zewnętrznego, 
Jjqrba. małłeństw .między krewnymi 
za,~zęła się zmniejszać ~ rćwnolegltl 
;raczęły się zmniejszać wYP3.dld po
dagry i kl:etynizmu. 

Grzeclł, rodziców 
Jednakże w wielu, że tak powie. 

my, klasycznych wypadka.ch ujem· 
nej d~iedzieznc)ści ma.łżeństwa mię· 
dzy bliskimi krewnymi okazuj~ ~ję 
zupt:łnie nil'winne. Mamy na. myAl 
skutki alkoholtzmu i. syfilisu. W 
tych wypadkach wys'",arcza., aby jad 
no z D1a!żonkćw było alkoholikiem 
lub chorym na. syfilis, aby kara za 
grze.~hy jednego 'l.. rodziców ipadł~ 
na dzieci. . 

W mlll'8kim d~~tatnenełe PIDi. 
stei'ZO istnieją. dwie wysepki, na bó 
rych małżeństwa. między krewnymJ 
są. zwykłem ~ja.wiskiem. Mieszkańoy, 
jednej wysepki ałyQą II pijaństw&j 
a gruźlita sza.leje wśród dzieci. 
Miemka.ńey drugiej wysepki piją! .... 
miarkowanie i wy-rótnia.ją. się w&pa 
niałem zdrowiem i ~ aią im 
zdcwe dzieci, nie bacąe Da częslil 
ma.łieństwa m~zy: bIi8kimi laftoJ 
nymi. .' 

W ten apos6łJ <łoełi'oozimy do o· 
btatecznego wniosku, ie małżeń

stwa. m.iędsy bliskimi krewnymi 
wzmagają. 11 pQtomstwa. z jednej Itro 
ny dodatnie, a z dt:ugiej strony li· 

jmne ceehy rodzinne, ps~eme j 

ri'lyczne. Im bliższe jest pokrewiet'J 
t'two między ma.łżonkami, tem eneJ 
giczniej objawia się ta tendencja. 
Jeśli rodzina jest zdrowa, to niema 
powodów do obawiania się takicb 
małżeństw, :l.le jeśli w rodzinie 
i~tnieją jakieś niepożądane oznaki 
biologiczne, to do zawierania PQ" 
dobnych m!l.łżeństw należy ndnQaić 
t-ię z. wi.~lką ostrorLnością. i zapytać 
przedtem o opinję lekarza. Ale po ' 
clQbne żądanie w obecnych czasa,c]J 
jest jeszcze, niestety:, utopją.. Ma!-! 
żeństwa międrty.ludźmi zawierane 
8ą 1. jakich się chce względ6W', tył.' 
ko nie z punktu widzenia eugeniki. 

Z. T. < 

Dzicy nigdy nie motywowali za· 
bzu małżeństwa między krt>wnyrrd 
biologicznymi skutkami, lecz nasad 
nirlli ten zakaz na podstawie poj~"Ć 
T('ligijnfJ - rroistycznyeh. Materjali
!'tyczna SZKoła antropologji przypu· 
~z('za jedna.k7:e, Ze d'Eicy wiedzieU 
o niepożądanych z punktu widzenia 
:zal'howanill rodu skutkach i że czy 
f'to religijne wyjaśnienie tego zaKa. 
'lU jest swego rodzaju "ideologicz
ną nadbudówką", która powstała 
jedynie po pewnym ezasie i za.ehQ
wana, z(>·stała w pamięci, ipodczas 
g'dy właściwe pl"lrczyny powstania 
tc'go zakazu zostały zapomniane. 
Inni uczeni energicznie zwalczają. 
tl przekonanie, wskazując na to, że 
dzicy nie mogli znać hiologicznych 
mt"tępstw małżeństw między krew-

d!ie rodzili się i umierali, ~pędzają(' Oplata za wycieczkę (prćez udzia 
tam całe ~eie, pracowali i pm,jadu.. In w ')bch0dzie) dis, członków zł. 
li ma.ją.tek. Zupełnie zrozumiałe, ŻIł 8,80, dla 'gości - zł. 10,-, dla u
żf:nili się także na. miojscu, me opu. rzędników państwowych o 'Zł. 4.
lł'lczająe rodzinnego ką.ta; złe drogi taniej. Legitymacja. przy zapisiE.' ko, 
komunikacyjne utrudnJiały możnoM niE.'czna. Z.!1pisy w biurze P. T. K. 
malerzienia towarzyszki życia w in (Al. Kościuszki 17) w pią.tek, dnia 
nych miejscowościach'. Kolej i sa. 31 maja, od godz. 18-rj do 20-ej. 

d0bieiL~two_ że dzieci ich będą krćt WYJAŚNIENIE 
kowrzroczne i to w dość silnym stop Do wczorajszej wiadomo~ n!\.-

$F 

Kino Dźwiękowe 

Itlechćd połączyły cały kraj w jed- Wycieczkę prow:J.dzi p. E. Wi-
ną <,al ość, konieczność szukania prs cillski. 
('y gdzieindziej, rozwój przemysłu, W '?zwartek, dn. 30 b. m. wyciecz 
siła przycią.gająca wielkich miast, ' ka do instytutu propagandy sztuki 
i'łużba wojskowa _ wszystko to u- 'na zbiorową. wystawę. , 

niu, wzrasta bardzo poważnie. EZfj pt. "Konwersja obligacji m, 
Małżcń8tWa. między bliskimi krew Łodzi" zakradła się omyłka. Poda.' 

nymi bardzo sprzyja.ją, na podsta- nc tam, iż posiadacze obligacji 
wi(' wyłuszc7.0nyt~h wyżej przyczyIJ. [:Jzedwojellllych powinni je byli za 
do rozprzestrzenia.nia się tak zwa· rejfstrQWać do 1 października. 1934 
nych rodzinnych cborób, które i roku, a powinno być do 1 pażdzier. 
baz tego mają. tendencję powtarza·, nika 1925 rOKu. . 
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,,'ZARY" 
Dzli i dni nasleDn,ch! - Wielki podwój n, DrOgram! 

I. - Z b r O d n .- a rz e z C h .- c a g a I II. - Produkcja a~stria~ka .• W.ersia niemiecka. Arcydzieło 
rezyselJl WII.. Forst'a 

Emocjonujący dramat .sen~aevin~-współczeBny r~zgr!waj,cy się I M A S KAR A D A . 
w spelunkaeh WIelkiego mu"sta. - W roli głowne] , Cegielniana 2 

Poclątek O g. 12-ei Mae West w pozostałych J'olach: I NajgłośniejBzy skandal erotyczny Wie~lnia w ll:ł05 r. 
. GILBERT ROLAND i NOAH BEERY Obsada: Olga Czeohowa, Paula Wesso]y, Adolf Wohlbrliok 

• 
Kino ~,EUROPi\" 11'Iilo~~ Hrabt':aPniękn"fiIi ilfustsił!rbiłZg i Franciszka 109 

NarutOWIcza 20 I .. ., Schuberta 
p 12 2 4 6 8 10's I p. t. "Niedokończona symfonjaC 

- W 4-tym tygodniu rekordowego powodzenia, celem udostępnie-
. BtZOCZ'led! 't t' .. d : n "I' nia filmu jaknajszerszym sferom publiczności Dalsza rewelac,jna zniż la cen 

WID D18 os a Dl lllin Do godz. 6.30 wsz,stkie miejsca DO zł. 
'Na Wi~CZOlowe seanse ceny miejsc popularne! Dziś 0 ' 1. 12 i 2 dwa sDecJalne DoranIci: wsz,stkie lIIie)sca DO 80 gr. 

(: 
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NOCNE DYżURY APTEK 
Dliś w nocy dyżurują następują· 

ce apteki' A. Dancerowej (Zgierska 
(;7). W. Gl'oszkowskiego (11 Listo· 
l;:!da 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsud 
I'kiego 54) , J. ChądzYllskiej (piotr. 
kowska 165), R. Rembielińskiego 
(Andrzeja. 28), A. Szymańskiego 
IPrzędz:1.lniana 75). 

POBóR ROCZNIKA 1914 
Jutro, w poniedziałek, przed kG 

llIisją poborową Nr. 1 przy ul. Pie· 
rackiego 18 stawić się winni męż. 
l'zyźni urodzeni w roku 1914, za· 
IlJieszk:ili na terenie V komisarja.
tu policji o nazwiskach rO:LpcCtLyna 
j.rych się od liter Ko do końea K. 
L. i M. Przed komisją poborową 
Nr. 2 przy ul. Piotrkowskiej 163 
H:lwić się powinni mężczyźni rocz· 
nika 1914, y..amieszkaIi na tereni'l 
VITI kom. p"llicji o nazwiskach na 
litery W. Z. Ż. oraz zamieszkali na 
terenie X k',m. o nazwiskach na. 
litery A. i P.. . 
BUDOW A PARKU LUDOWEGO 
Donosi1iśmy już, iż Łćdź uzyska.· 

la z ministerstwa opieki społe~nEj 
dodatkowe kredyiy na zatrudnienie 
bezrobotnyrL w wysokoś'Ci 8,000 zł 
miesięcznie. W związku z tell). za· 
f7.ąd miejsld przystąpił do angażo· 
wani:!' robotników sezonowych. któ 
rzy w roku zeszłym pracQwali na 
plantacj~ch miejskich. Robotnicy ci 
w liczbie 110 zatrudnieni będą pny 
budowie parku Indowego na Pole· 
Ein Konstavtynow:;kiem. Zaznatzyó 
ualeiy,?;e kobiety będą na tych 
robotach zatrudnione przez trzy 
dni w tygodniu, zaś rnężcl..ytni -', 
po 5 dni. 

--~-------------

PUB L ICZ~OŚĆ PRE:\IJERO WA 
JEDNOGŁOŚNIE ORZEKŁA: 

takiej rewji, jak 

OSluBiwaczhi 
lłOIa 

DOTYCHCZAS NIE BYŁO! 

W nadprogramie: 

Fragmenty z pogrzebu 
Marsz. Piłsudskiego 

Pocza,tek o 12-ej 

URODA NA CODZIEŃ. 
W świecie kobiecym rozbrzmiewa 

dzisiaj hasło: bądźmy piękne na co· 
dzień, pielęgnujmy urodę nieustan
nie, nQt1ch ta. czynność b~d7.ie naszą 
troską codzienną, a 'Z.'l.biegi niech 
;'Iię staną taką. koniecwoE-cią, jak 
mycie i jedzenie. Najistotniejszym 
warunkiem urody kobiecej jest ce
ra. Codzienne mycie skóry twarzy i 
rąk zamiast mydłem otrąbkami Aba 
rid,owymi nie zatyka porów, al~ 
!l1asując delikatnie skćrę polJ1tcl7;a 
krwiobieg, czyni skórę zdrową, za, 
różowioną. Po tym konieeznym za,
biegu wciera ldę w skórę nieco 
kremu. NaJlepszy do codziennych 
zabiegów kremem jE:-st Seta, który 
jt'st niezastąpiony pod puder. Do 
codziennego użytku zalecić możM 
nipszkorUiw,v j)l1der roślinny Aba· 
rid. A do mycia zębów tylko prf). 

EZek AIboL 

26.V. "GLOS PORANNY4. . 1'35 7 

Sierżant Madońs . i s azan, na 6· mi 
Pierwszy "roces o nadużycia prZ31 organizowaniu 

wJlcieczek do Zakopanego 
W dniu wczoraJszym woj· 

skowy sąd okręgowy w Looz; 
rozpatrywał sprawę st. sier· 
żanta Franciszka MadońJskie· 
go, oskarżonego o 
nadużycia przy organ.izowaniu 
zbiorowych wycieczek pod e-
gidą związku rezerwistów. 

Zeznaje sierż. Trzmiela 
Drugi dzień r~prawy roz

pocz:ęly zeznania ostatniego z 
34 świadków oskarżenia 

st. sierż. Trzmiela z obwodo
wej komendy P. W. i W. F. 

Już samo ukazanie si~ na sali 
rozpraw sierż. Trzmieli wywo 
łało pewne poruszenie. Jak so 
me Czytelnicy przypominają, 
sierż. Tnmrela był w swoim 
cZ3JSre boh.aiłerem głośnego pro 
cesu. Zostal 0IIl mianowicie o· 
skariony przez akuszerkę Stel 
ma.szczykową 

o zgwałcenie jej córki 
i skazany za to 'przez są<l 
woj5kowy na półtora roku 
więzienia. Po odbyciu kary 
sierż. 

Trzmiela uzyskał 'rewizję 
procesu 

i został zrehabilitowany. Z ko 
lei on zaskarżył akuszerkę o 
osz~zerstwo, Stelma.szczykowa 
została skazana na rok wi'ę.zie· 
nia, lecz w rupelacjri została U· 
niewin'lliona. 

Sierżant Trzmiela zeznaje, 
iż Madoński przychodził do 
niego, do komendy P. W. i W. 
F. kilkakrotnie z tąOOniem 
wydania pewnej ilości zleceń 
na ulgowe przejazdy dla człon· 
ków związku rezerwistów. 
Między innemi ,Trzmiela twier
dzi, iż Mad011ski był u niego 
tuż przed wyjazdem wycieczki 
do Zakopanego zimą ub. roku. 

W tem miejscu wstaje os~a'l' 
tOlllY sieri. Madoński i 06wiad· 
cza, że nie mógł być w tym 
czasie u TrzmielL 
ponieważ był poza Łodzią. ko
rzystając z urlopu wypoczyn-

kowego, 
na co posiada dowody. 
Świadek stara się wywikłać 

'l niemiłej sytuacji, naraża się 
jedruik na uwagę przewodni. 
C'~ącego, by zemawał prawdę, 
ponieważ 
7byt dobrze jest jut znan)' 'tV 

sądzie 
~ mme się narazić na przykre 
konsekwencje 2':eUlając fJ!C

r~awdę. 

Świadkowie Obron, 

względu na wyznanie i pozy' 
cję socjalną, każdy polski pa· 

h·jota. 
Do t. zw. ".Rodziny y,·ezerwi· 

JWAAANCJA RACJONALNEJ KOSMffi1C 
f1,uciry 
~remy 
szmin~ł 
rufy n y 

Il--.-....,..,.;;;:-r,~ 

. . 
kreślil sam sąd w motyw;dl 'f'mickie wywody prokuratora. 
wyroku, jest organizącją bE Mówi, że istolnie w szerpgach 
sko wojska stojącą i' wsp6ł ·' 'zwiąZKU rezerwistów jest wie· 
pracującą z armją. . lu żydów ,j poczytywać to ra

Zaznaczając, ' iż procesMa'~ czej l1alleży jako zasługę związ 
dońsk,iego zmienił się z dowo.-· ku, że 
dowego na poszlak;ow.y w ' IIl!l.· p~trafił skupić w swoich sze
mencie, gdy Mad()l1osk 6. , >rezy- . regach pah·.iotó~ innego wy-
gn-owałi ze skł~dan'ia zemań, znaOla. 
prOKurator konstatuje, że cale Zbiorowe wycieczki i ulgi rze 
SZC~S<:le. iż sprawa odbywa czywiście przyciągają ludzi do 
~ię · .w Polsce, . organizacji" ale czy to jest 
a .nie np. w Pale!!~ie, gdzie błąd?, 
dla stwierdzenia czy~jś wmy Nie. Bo niewątpliwie przy· 
potrzeba aż trz~ch świadków. ciągni~ci, nawet tylko prze? 
Ni.e . ulega wątpliwości, że w zniżki, ludzie staną się wkrót 
wyci~zliach rezerwlistów ce, pod Olpieką organizacji., o· 
ciągnie prokurator - brali u- bywatelami uświadomionymi 
dział p'rzeważnie żydzi, ktÓlrzy społecmie, wartościowemi je
przecież nie stanowią tak wieI dnostkami. Do towarzystw tn-

cji. a mimo to w chwili., gdy co' I 
kiego procentu w tej organi~a trzańskich nie należeli żydzi, 

...:.~ , . vv. dalszym cią.gu prokura· fnięto tym organizacjom zniż ' 
-_. , to.!' mó\vi, że ki, polowa członków wycofała 

§::::========="PARIS slwro jechało tak wielu ty- się. , I 
r' . . ,dów. "to óczywiście jechaU ko- Nie tylko więc żydzi ciągną do 

stów" mog i .S lę zHpi~ywac ' muniŚei gdyż te . dwa .zjawjsJta .:,:" ,· tańszych przejazdów ••• 
wszyscy krewnI rzeczywisty2h- ' •. ' . " ł . ('l"") z·· koleI' obron' ca om a Wl'a , . ., . są nIemaL nu~roz ączne ~;. 
czlonk~;v ~w~ązku, d~ętn:. d~ Oskarżyciel sd:wierdza dalej, wszystkie tezy oskarżenia, wy. 
()I'~cy a o ra. Ol'gam~aFJ~ . l że proces udowodnił, iź Ma lrazując, że 
ogółu. St~d - .lul;c wYJaS!llaJą dOllSaii namawiał,' Pilątkowskif' Madoński był tylko pionkiem 
członkOWie .z~r~a.du -:-- w. s~e , go do czynu przestępczego, !l w rękaeh zal'ząlln or ganizacji 
rega-ch ~w~ązkn. rezer~\,!sto'\" mianowicie do podpisywania i wobec tego nie może on od 
grup~w~~~ Się ludzle z, roznyr.u fikcyjnych list wycitx;zkowi . I :łOwiadać za działalność całego 
sfer l ro,znych wyznano cz{)w. na które składały się ży' związkn. 
~ą~ zarządz~ p\Zer:w.ę, ~o dowski-e na-zwi"lka ludzi, nif! Wskazując na dotych~zasowlł 

ktOlre] następuJe, na. zyc~elH~ mających nic ze zwilłzkiem pracę społeczną Madońskiieg~ 
prokuratora, odczytanre nwlzto I , 61 eg na J'eeto zasłueti na li~e od-: 

h d k' '\\ sp n o. l> n , 
ry~ O umentow rozprawy. \Vina Madoń-skiego stres!rez8 r.naczenia i doskonałą opitnję 
"Gr"p~," wie:denne się, waniem prokUlratora, V1 przełożonyeh ,obrońca wnosi 

naSltępująe~h punk~h: o uniewinnienie. 
Pl'zew,odnicząey o(kz;ytuje 1) stwarzał fikcyjne listy.., .. W,roll regulaminy i sta,tut związ1Hl cieczkowiczów 2) namawiał 

rezerwistó,W, niektólr'd barn'7.i.ej .,riątkowskiego' do przestęp.. Po naradzie sąCł w".nost .... 
charak!erystycznę " . .•. ), : ·~tW'a·;';«(f~g"ill ··w,i~ r~h{1ł!if,lte. rok; moCą którego: 
zeznanIa uczestników 'YYeJ~.c~- i.{acźa; ' $)' n'a~ó"'1t , P.f.qtJ()wskle< st. s1eri:ańt ' :Franelnek JłIitIoń. 
ki do Zak.opanego, zaal'eszlo- go do udzielenia wolnego 'bile- ski skazany zostaje Da • JDł&. 
wany.eh, Jak wiadomo, w Ko· to przejazdu 'jego żonie, 4) ." sięey więzienia s zaliczeniem 

luszkach. rządził kolei straty. 5) nie roz ' aresztu pl"eWencyjn. na 
Pewne ożywienie na sali WY- Uczył się z kwoty 1129 zł. poezet kM-y. 
wołuje odczytQjl1ie przyjętych W motywach ~ 18/mac::Qł. 
puez służbę więzienną listów "Tragikomedia Ił zastosował najnitszy ~ 
k·ierowanyeh 40 sierż. Madoń· W 3 aktach" miar kary, mnjąc na nwadre 
skiego, z:asług.i Madońskiego i jegO' 

tak zw. w języku więiniów Jeżeli chodzi o współprac~ praeę społeczną. Wina Mado6 .. 
,,grypsów". Hadońskiego z I'iątkowskim. skiego polegała przedewszysł-

W jednym z nich autor zaleca te widzi w niej prokunloJ;' " kiem na tern, te pnez !tWą 
oskarżonemu mówienie r.aalko- ~ragikomedję w trzech aktach działalność podważył autorytet · 
witej prawdy bez osłonek, w Akt pierwszy składasrę 1 z\\'iązku rezerwistmv. organł
drugim dOO100i, że ", trzech odsłon. J>ierwsza, to na· zacji bardzo bliskiej wojsku I 
"Piątek siedzi na Gdańskiej i rada Madońrskiego z P.ątkow- w8p~racująeej z armją. 

mów~. że nic nie wie" skim w sprawie wycieczki, Sifodek zapobiegawf!zy zo-
(dotyczy to Hipolita Piątkowo druga - IliM'ada .łącznie . z , ;Ko . stal utrzymany w mocy __ Ma
skiego, który przebywał prze! walskim, który m{)wi nąwet w . d9'11ls,ki nadal pozos'łaje na wol 
pewien czas w wię:zicoiu . na pewnej chwili: nej stopie. 
ul. Gdańskiej). ..Nie brać na wycieczkę tych . Wyrok wywarł duże wraże. 

Po odczytaniu dokumentów, z dłllgiemi bl\odami" nie· na obecnych. 
co trwa blisko godzinę, adw. ; trzecia - w "Orbisie", gdzk Sierż. Madoński zapowie-
Drtszer uzupełnia dowody ; załatwia się szczegóły techuic1. dział złożenie zażalenia na 

Z Vt'Zby 14 świadków, po dokumenty dwoma wycinka- ne. wyrok. 
wolanych prZe7 obrońc(! adw. mi z piJsm, z któlfych jeden mó Drugi akt r07.eglrał się na Prokurator zastrzegł sobie 
Orf::szera z Warszawy na roz. Id o organizac.ii wycieczki, a sali · sądowej. Nikt nic nie wia trzy dni czasu do namysłu. 
prawę nie ~tawii}i się: drugi obrazuje gospodaTkę kur i nie umie powiedzieć. Ani Ma -.s_ 
pos. Walewski. sen. Wodziń- só-w liporrtowy.ch" urządzanych doński, który był alfą i omegą 

k • • S pTzez różne stowarzyszenia j w związku, ani prezes Pi"tkow s l i mJr. zturpa. •• 
Za zgodą stron, sąd postana . związki. Dokumenty te są po ski, ani nikt z członków zarzą 
wia odczytać ich zc:znarnia u trzebne obrOll'Cy dla stwierdza duo Świlaldkowie albo nic nit> 
sędziego śledczego. nia, że I wiedzą, albo nie chcą nic m6 

Teraz kolejno zeznają świad w zbiorowych wycie~zkach, or wić. , 
kowie obrony, rekmtuiący si~ ganizowanych puez inn... - Nie dziwię się temu----. 
w lwiej cł:ęści z członków za związki, takie brały udział o I ciągnie prokurator - tc) WS7Y 
rządu okręgowego związku re . soby postronne. stko ludz·ie, 
zerwistów. 'p a" t k - którzy może do tej chwili jesz- I 

Zeznają ooi 7godni-e, że rOlllura or OS arza... cze podlegają Piątkowsld~mll. 
Madoński działał zawsze w ści Długie swe wywody rozpo · Trzeci akt rozegra się na 
slem pol,ozumieoiu ... władza· czął prokurator kpt. TrąbczYil Placu Dąbrowskiego, - 1~dzj(> 

mi związku rezerwistów, ski od pewnych ' przesłanek na to sprawa Piątkowskiego. 
że każdy krok musiał uzyskać tury ogólnej, które wywołały Reasumując, prokurator 
aprobatę zarządu. . 7;dziwienie wśród słuchaczy; stwierdza, że wina Madoń.skie-

Na pytania przewodniczące bowiem nip.wielemiały wspól go lest bezsporna i domaga 
go mjr. Smoły i prokura,lora nego z winą oskarżonego, :} się przykładnego UkanhJlia wi
kpt. TrąbczYl1oskiego świadko sam ;-ch charakter nie kwalifi nowajcy. 
wie wyjaśniają, że jedynem o· kował ich do wygłasza<nia 
graniczeniem, jak.ie stawiano przed forum sądu Rzeczypo· 
wycieczkowiczom, był wiek, spoHtej, tern bardziej. że pe 
który nie mógł przekraczać ,tO wne Z1łil'zuty natury ogólnej 

Adwokat Dres!er 
Odpowiada 

lat i zobowiązanie, że będą wygłaszane arbitralnie o czł6n Z kolei 
brali udział w Ol:ganizow:łlIlym kach innego wyznania, były ~ zabiera głos adw. Dl·eszer. 
kursie narciarskim. ścisłym związku z tak popular :\lówi bez afektacji, spokojnie, 
Do związku rezerwistów nale- nym a zasłużonym 7,wią7,kip-m rzeczowo, chwilami pięknie. 
żeć mógł każlly obywatel be~ rezerwist{)w, który, jak po:! I Najpierw odpowiada na ant y-

apiŁalną 
. 

reaCJę 

stworzyła 

ATARIYł.JA 

Hf~BU~H 
w filmie 

który ukaże się 
w następnym programie 

. 
Ina 

"EUROPA" 
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WYCIEOZKI DO BRUKSELI 
via Berlin. 4-18 czerwca 1935 r. 

Indywidualny paslIport, wizy i prze· 
jasdy w obie atrony Zł. 270.

Informacje i zgłolllc!nia: 
Klub Społeczny w Krakowie, 

Krar.. BIuro Podr6!y "ESCOPOL" 
Kraków, ul. SZc:llepańska 7, tel. 159-911 
Lwów, ul. Szajnoehy 3, telef. 209·24 

i 204-73. 
• ICAR K Warszawa, Hotel Europejski 

Kurs instruktorski 
b.O.P.P. 

Lćdzki obwód miejski LOPP. kQ 
11ltmikuje niniejszem, że w dniu 5 
l'zerWC:1 rb. zosŁanie urucbomion~ 
w Łodzi 130·godzinny kurs instru 
ktorski II kategorji O. P. L. G. Za· 
pisy k~ndydatów przyjmuje obwód 
miejski L. O. P. P. (ul. Prez. Naru 
tnwil'!Zu, 30) do dnia 30. V. rb. Kan· 
dydaci muszą posiadać wykształca 
nie conajmneij średnie, przyezeIl) 
pierwszel'lstwo będą. mieli oficero· 
wie rezerwy w wieku od 28 do 39 
(at oraz n.bsolwenci wydziałów cho 
micznych wyższych zakładów nau 
kowych. 

Niektórzy n.bsolwenci kursu bę 
flą mogli być zaangażowani w cha.· 
I':lkterze instruktorów z2,wodowych 
O. P. L. G. 

Tomaszów 
BUDOW A "ZUŁÓWKI" 

Jak już donosiliśmy w Tomaszo
wie zawiązał się spec.ialny komitet 
celem uczczenia pamięci Marszał-

ka Piłsudskiego. Postanowiono na 
oslatniem posiedzeniu wyhudowa
nie kolonji dla dzieci chorych na 
gruźlicę p. n. "Zulówka". 

W związku z tem dowiadujemy 
6i~. iż min. opieki spoleczn~j cbcąc 
przyjść z pomoc. komitetowi prze· 
kazało za pMrednictwem urzędu 
ten cel 

~est wobec tego nadzieja, Ze ko· 
1011.1a będzie ;eszcze w roku bieżą 
~~'m oddana do uźytJ.ll publiczne
go. 

WEDLINY NA TARGOWISKACH 
W swoim czasie zabroniona była 

w Tomaszowie sprzedaż węd1łn na 
targowiskach. Ob2Cnłe dowiaduJe
my się, iż naskutek interwencjI 
związku rzeźników władze zezwoli 
ły na sprzedaż wędlin na targowi
fokach ped warunkiem, Ze będą ki· 
ś le przestrzegane przepisy sani. 
farne. 

łl&!SL 

Słuchacze Wszechaicy 
protestują przeciwko 

uchwale rady miejskiej 
w czoraj odbyło się w gmachu 

\'17 szechnicy przy ul. Sterlinga. 24 
b 

• , 
ze rame narlzwjTczajne wszystkich 
i'lllrhaczy W. W. P. Przedmiotem 
I"-psiedzenia była kwest ja wniosku 
\V~'slllliętego przez łódrzką, radę 
miejską. n:1 temat odebrania subsy
rl~um tejże uczelni. Konkluzją. posie 
dzenh było uchwalenie rezolucji 
l·rotestaryjnej i podpisanie jej 
!.Izez wszY8tkich obecnych. 
I 

Grand-Kino 
Dziś i dni naSlępnVCh' 

Początek o g. 12. 

K I N O . 

aee 
Dz; Ś ~ dni następnych! 

DZiś 2 PORANKI 
o g. 12 i 2. 

Ceny miejsc BO 
na poranki od gr. 

25.V --' .. CJ;OS PbRA'NNY" i. __ I"935 

Wyniki konkursu na do"d 
Nr. 143 

Co usłyszymy dziś 
Drzez ra~jo? 

naerodzoDgc:h ,,'" A.., A ló'" " lódz"'l·ch 9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt n.. ...... .. 10,30 Transmisja naboż'eństwa z 

Kiedy w dniu 7 kwietnia r. b. zgłoszenie się po odbiór ich do ad. ski podnos' słuchawkę' kościoła św. Kmyża w Warsza.wie. 
wydawnictwo nasze ogłosiło kon. ministracji "Ułosu POrannego" "HaIlO!'" . ,i 12,05 Przemówienie z okaz-ji 
kurs na IUljlepszy dowcip o charak (Pjl)trkow~ka 70 w piątek. dnia 31 "Poproszę pana S Ik d "Dnia Matki" . 

tu" a a o apara· 12,15 Poranek muzyczny. Orkie terze łódzltim wywoła lo to hardzI' bieżącego miesiąca o godz. 6 wiecz. 
żywy oddźwięk w mieście. POCZTA I KRYZYS ,;U mnie niema żadnego Salka! Lk'tra, kc~ćr( °kratoryj)ny lW' Jan Dwo~a. 

Skrzynka ' redakcyjna kiIltakrot- _ odpowiada adw. Kowalski pod 'QWS I s rzypce.. 11l'zen'IJe: 
nie zapełniała' się odpowiedziami. Poczta przez swą gorliwość znacz niesionym głosem _ • j 1 fragment słuchOWIskowy z kODle· 

nie pogłębiła kryzys! u mme es d'" G . d Ar " 
Dopiero dziś, pomimo, iż przewi tylko Stanisław". JI " Wlaz a eny 

dziany termin rozstrzygnięcia kon -Dlaczego? Pocum kładzie słuchawkę, na 1 14,00 Koncert tyczeń. 
kursu dawno .minął, byliśmy w sta· Bo dotychczas fabrykant'i łódzcy stół, odwraca się w stronę drugiego ~5,OO Od;Zyt pt. "Cechy w daw· 
nie rozejrze~ się w ogromnym ma. nie otrzynlywali zamówień dwa ra- pokoju i woła: neJ Polsce', , 
te.rjale. 'ly dziennie, obecnie zaś ezłery. "Salek! Proszą cię do apaF&ta!" 15,45 ~ strzelecka okre· 

Dowcipy nadesłane możoaby po PRZEMóWIENIR PARAGRAF ARYJSKI gil łódzkiego. 
JzieIić na kiIka kategorji. Nie ma Mecenas wygłosił po wyboracb Moniek Segał (~d!) pracuje 'fi 16,00 K~ mał"ej orkies~. 
my zamiaru zajmować się ich kore przemówienie: fabryce swego dziadka. Niedawno . 16,40 ,;SeJ8mQgT3.f. - opoWIada 
gowaniem, ~zy też krytyką, chce· - Obywatele! Skoroście mnie fabryka obcięła robotnikom place me ~ tyeu. bułgarskiego. 

t Ik ._L..... k t . Obar 1i1,OO K.oneert ehćrn.. my y o WYJ"~1II1C, ze s ons ruowa wybrali, obiecuję, że głos mój usly o 15 proc. zeni tem robotnicy 11;?JJ~""'" clla. ~ tar 
nie dobrego dowcipu, nawet przy szy cały naród, ba, nawet dalej zaskarZyli wtakleIeIa do ądo pra. ezyeIi. ;T,-'- IJ , 

gotowym pomyśle, jest rzeczą na· sięgnie! C7. Trzeba byto lIę broałć. PrzyJa- lor JUt ... codziett - . ..:A ~Jł 
der trudną. Jeden z najznakomit· Z ostatnich rzędów: ciele młodego _ .. W8bzaIł ma ..,.,., ,,-- l -' 17W~" 
szych humorystów Mark Twain po. . adw K-..... ::!-.......... -" P~a:n1ra ' '. 

- Głośniej! Nic nie sfycli8e. . ... .. -5.. ,...., . .....- 18,00 Koneeri odDetta:, 
wiedział, :ie łatwiej jest napisać od spraw .. t)robotałez,ell. Od)" • 18,45 n- _I...-~ .. 
wielką rozprawę filozoficzną, ni7 PRZYJAOIEL DOMU kilka rodzba p(J6deJ lIIIod)' SegaI ... _-t ..... ~,,.,..,.~=-.1 -I"""'~ -

dobry dowcip. Form:lla tworzenia - Co to jest przyjaciel domu? wszedł do gabinetu adw. K~ I:wm M~!~ dobrych dowcipów została 'ujęta w - Urzędnik do szczeg6lnyc!:i go f wyjawił lIItl cel 8WOJeJ wiątJ 19'4,5 !L...,-,,~.:b. . M ...... 

pewne ramy, stworzono, jeśli się p o r u s z e lU łm 2I8nnIł się D8IIe • lmseBIa ł fIV1 .' ,,-.----...-..: - - _-Y'" !!"!!I 

tak wyrazić możoa, przepis na fa- CZYSTA RASA tal: feljełoU. 
brykowanie dowcipów. Jako re· Wkancelarji adwokafa Kowal.·A ba1iIEę aryJItę?" 20,15 "W ~ 1udeiItf! .. 
cep ta na dobry dowcip moZe posłu skiego dzwoni telefon. Adw. Kował ~~pan _I młodziełlłee _ .2O,80,.t;o 1t.SJ'W'f" sz:Irk ..... -1 

ohrć zdanie wybitnego Zl1awc_y w ale -~- .... ..!_ ...... - r-~ k-ta. ki. 
-oJ 666 ••••••• ~ ••••• 6....... -- u;r.&iIU&A iiłJHY ... 2f1.5 lronreeri ... WJE ~ 
tej dziedzinie Fryderyka Ja':'ossy'e· C.H4?RZY~ LECZCIE. SIĘ w ~RAJ~ Adwokat. Kowalski atmIedi'nał z udda.łem JCta ~ ~ 
go, który powiedział, Ze "dowcip Slrmelsza I skutecznIeJsza w d~lalannr, ~ię przyJaźnie._ . la d'amore)' . 
musi być jak J.!oszuIka damska -- nit oodobne drodki zalłranlczne, jest CO TO JEST? . . ~ 
krótki i pr.rejr,~ysty". naszaS6L MORSZY~SKA lub WODA I Pytanie: Ma cztery lJI02i i fruwa _ m,os K.o~et:t ... ~. 1IilII4. 

Więksl.ośĆ z przysłanych dowci. GORZKA MORSZYŃSKA. Stosuje się Co to jest~ Idestry. 
w niedomaganiach iołildka, przy 118-' _ • 

pów na nasz konkurs nie odznacza parciu i Innych rloleQliwo§ciaeh. ŻądaJ- Odpowiedź: Krzesło ... ł6azkieJ AUDYCJE ZAOR...o\NTCZNE } 
la się właśnie terui zaletami. cie w aptekach i składach aptecznych. radzie miejskiej. Konigswusterhausen (lm) 

Sąd knukursowy postanowił przy iiiiBiiiiiiil!!iiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil 11.30 Koncert A-mon na. flet, 
znać 1.agrody następującvm oso = ~ skrzypce, fortepian i 5my<,zki J. S. 

bO~:p. ~ELlKSOWI HALPERN(} 'mierl.elne Drzeiechanie B~':.... '(3fIJ . 
WI (Al. Kościuszki 53) za dowcipy tO,30 Ur/)ezysta. &OOy~ JCu: e-teł 
p. t. "Poczta i kryzys", "Przemó· Sześcioletni chłopczyk pod kołami taksówki R \.. ...... _ K 1._ (P 
wienie" i "Przyjaciel domu"~ Orn:a._ oena. nemówienie; 

2) p. R. DOBRZYŃ'SKIEMU (Ho- Straszny wypadek mJał miejsce =c~.!...~ .. brak, 8traeiw· !5.~tet smy:cs.kQwy D·dur Beetłlo·· 
waoraj o god,me 2 po pol. przecł -., y._I ........ _ ~"--' 

tel "PQlonlaO) za dowcipy p. t. posesją pr'tly ul. ŚródmIejskiej 108. 
"Czysta rasa" i "Paragraf aryjski" W wspomnianem miejscu usiłował Wezwany lekarz pogotowJt ra ' MonaebJam ,.,. 

3) p. H. KANTOROWI (6 go przejść przez jezdnię Jakiś chłop- tunkowep stwierdził pęknięcie 21,10 K.on~.ert (Uwertura Schein 
Sierpnia 36) za dowcip pł. "Co to csyk, liczący okeło 6 lat, którego czaszki oraz ogólne Gbraienła de- l)f11Jga., Koncert słU-.&ypeowy E-moll 
jest?" nazwiska dotychczas nie nsWODO. lesae i przewiózł ebłopezyka Cło 5połrra, &hen<>. Dwona& j ft1c 

Nagrodzone dowcipy zamieszcza· W tym momencie w 'i'tlybkłem tern- szpitala AmrJ MarJl ... stanie bez ..• tyM~ artysty'!J. ~ 
my poniżej. Zaznatzyć należy, że pie nadjechała taksówka Nr. i95 nadzieJnym. Wiedeń (!507j 
odpowiadają one warwlkom kon· L. D. 475, prowadzona przez 8Z0~ 20,20 Operetlia. ~la "Polska hr. OIItrowstł został zatrą- Itrew", 
kursu, gdyż posiadają charakter ra Władysława Ostrowaldero (Le- 1IWI1'" dJlPO"~Jł władz. PoIłeJa 
łódzki l nie były dotąd nigdzie dra gJonów 23). prowadzi doehodzenłe, ... kierunku 
kowane. Nie!lzczę§liwy chłopezyk został '/. 

b8taIenła nazwiska chłoJ)C'tlyka, kt6 
Zdobywcy nagród pro~zeni są o ogromną siłą uder.rony przodem 81 ry dotychczas jeszcze nie odzysliał 

• 

LOKAL 
6-6 pokojoWY na parterze lub I-szem piętrze, 
frontowy lub w podwól'Zu, w centrum miasta. 
puy ul. Piotrkowskie] lub jedne] II bocznych ulic, 

POSIIJHI"JlNl' 

prsytoaaDokt 

• ••••••••••••••••••••••• 
ULGI KOLEJOWE NA KURS 

DOCENT~ JA.. LOOSA. 
Za.tąa Główny Zw, L.. Deni. 'fi 

P. P., Z3.wi!l.damia., ił Ministerstwo 
Komunika.eji przY'Znało dla. wsr:y
lOtki ch uczestników kursu w drodze 
powrotnej :r: War&awy do miejsca, 
? amieszka.nia k31Mego uczestnika 
ulgi kolejowe w wysoliGŚei 50 pr~. 
z taryfy "B". Za.pisy trwają.. 

Zw. Lek. - Dent. w P. P. 
Oddział w Łodzi. 

Bru&ela ~ 
'18,10 Kwartety ~ .. 

zarta. Nr. 18 ! BeetboVfbl. ••• 
Nr. 8. 

Rzym (420) 
20,55 Uwerł;tM; "Ooriotmłl .... 

ttiOVeM. i Koneert f~ 
Gńeg&. 

Sztollllotm loł26J 
20,00 Ope~tka Ufiara; ".... 

eygańsb'!. 

Sottens (4a'j 
20.00 Utwory na; cemfiałt) ł ~ 

c~ (~at& Ba.cha. i K~ Ooafe 
nna.). 

Praga '(~ 
20.30 Operet&: PhAIIIatifW:l 

"Dzwony komewilsJOe". przez poważną firmę. - Szczegółowe oferty z ee
ną kierować do Tow. Reklamv Międzynarodowej, 
War8zawa, Marszałkowska 124, sub. "Spółka 

Akcyjna". K 
"

MI B n I E Ż Ó ł. C I D W E tworsll śię stopniowo ...... 
1'1 łł złego funkclonowaDia wtałFobJ. 

Zap~~~~!ajo~:.,~:~llr~~~i~ CHDhEKlłł"ZR H. IIIfMOJfWSKIf&D. 
-------------------------------------..................................... .. 

•• St1lVorzona do calo""an-a-
Bezw1-gIędnie naj weselsza komedja ostatnich czasów reż. Jacka ConwaJ'a. w roli gł. niedościgniona. 

.Jean Harlo"" oraz Lianel Harr 1111 re 
w nadprogramie: FRAGMENTY Z POGRZEBU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

Arcyfilm najno~~zej_prod!1kcji .wiedeńskiej PIES· 
W wersJI DlelDlec:klel 
Reżyserja MAX NEUFELD p. t. 

LAUAIVOLP W roli gł. światowej sławy tenor, 
jedyny godny następca Carus'a
pitolu" śpiewa "Hugenotte". - W roli 
kobiecej nowe zj awisko ekranu, urocza 

który w obecności IOO.OC O 
słuchaczy w słynnym ) Ca-

Cudowne zdjęcia Capri, 
Rzymu, Neapolu i Verony 

LIANA DIEZ ."r:ieśń słońca" sl{Q~ponował słyuny. wło· SkI kompozytor Pletro Mascagn'. -

Nadprogram: Aktualn. dźwiękowe P A T. 
Passe-parŁouts i biletv wolnego weiścia 1J.ieważne 



__ mr~.~1~~~ ____________________________________ ~2~6~.V~~,~,G~'Ł~O~S PURA:~N~N~Y~'_' __ ~1~9~~ ________________________ _ 

NA LETNIS11J I O D I Ule \V 
~.& .. WDZ~ v. Oreanizac:jf: eospodart:zł! zlożglg 

do urzcdu wojewódzkieeo 

~. -. VV swoim czasie rada miel 
ska uchwaliła pobór na rzec? 
miasta oplaiy dl'ogowej 00 po
jazdów mechanicznych. VV wy 
konaniu tej uchwały zarząd 
rruiejski przedłożył obecnie u
rzędowi wojewódzkiemu do za 
twierdzenia statut tej opłaty. 
Opłata drogowa byłaby pobie
ra'lla m. in. od samochodów o' 
sobowych prywatnych, taksó
wek, ciężarowych , autobusów, 
traktorów i wozów przyczep
Tlych do tych pojazdów. 

mechanicznych środków ' loko
Illocj,i, którzy ponoszą już 0-

płaty na fundusz drogowy, by
liby obciążeni dodatkową opla 
la na rzecz gminy miejskiej, 
pomimo, że ustawa o fundu
szu -lrogowym uchyliła wsz:yst 
kic , poprzednie przepisy, upra
wniająt.:c' gminy do pobieratDia 
opłat na urządzenia drogowe. 

W związku z tern, izba prze
mysłowo - handlowa przystąpi 
la obecnie do oceny zasadni
czej kwestji, "'.zy pooobne dó
datkowe obciążenie środków 

nakazami . polityki 'motoryza-
cyjnej. ' 
Nadmienić 'należy, że prze

dwko nowemu obciążeniu Ol'

ganlzacje gospoda'l'cze . złożyły 
Ilzasadniony szeroko protest 
do urzędu wojew6dzkieg~' 

~".'" -

W ten sposób posiadacze I lokomocji nie jest sprzeCZille z 
': 

Zł6ż 
na Dom-Pomnik Marszałka Piłsudskiego 

Poniżej p~dajemy w dalszym im tą drogą serdeczne podziękoWa 
ciągu ofiarodawców, których ofiary ni;) Kom. Kasa Oszczę'dooścl' po-
wpłynęły w b. miesiącu, składająC1 . 

"Nowi milionerzr" i "milionerki" 
Obecni ~ n:1.dch/)dzą bliższe ilZcze

gdy. dotyczące tych wszystkich, 
którzy posh.l'1Ii los numeru 87.111., 
!la który prz'3d kilku dniami w 32 lo 
terji paIi&twcwej padła głćwna wy 
g'mnn. w kwocie miljona '7.łotych. 

Skały l)od Oj('owem, gdzie posiada 
zakład gastronomir::zny. P. Nawroc
ki, kt6rpgo fotografję podajemy 
podjął już w Generalnej Dyrekcji 
lc.terji państwowćj przypadającą mu 
sr..mę 200.000 zł. i ulokowa! ją na 
ra7.ie w Banku Gospodarstwa Km
jowego, a w prLyszłości zamierz:l. 
wybudować sobie w Krakowie dom 
czynszowy. 

Inną. ćwia.rtkę tego ~częśliwego 
nmneru 87.111 posiadały my skro· 
mne urzędniczki f3.bryki wyrobów 
gumowyeh w Wolbromiu: p. Felicja 
Likćwna., p. HaIin:1 KitlerÓWIlla i p. 
Ewa. Kowalć wna.. Nie miały wiele 
pieniędzy, więe do spółki nabyły 
ćwiartkę. Nie marzyły o głównej 
~ygranej, a tymczasem los nMnleeh 
nął się do nirh i obd:J.rzył je dwustu 
tyeiąr.ami. Nie chciały wierzyć swe 
IDU szczęściu a! podjęły całą kwo
tę gotówką i wspólnie, w całości 

P. Piotr Nawrocki. złctżyly ją rćwnici w banku w WM 

\ 

szawie. Postanowiły bowiem tak 
Włllści('ielem jednej z 6Wiartek szcz«!śliwej spółki nie r<nwiązy' 

tego losu jest p . Piotr Nawrocki ~e wać, lecz dalej ra.zem pracować, 

Trzy ,,miljonerki" z Wołbromia. 

łqśląe o wybtd.owaniu wspólnej \ wało je dodatkowe bezpłatne ciąg
w:Ui - p< nsj Jnatu w Krynicy, w któ nipnic l,gwiazdkowe" w grudniu. 
lej każda mogłaby mieć zajęcie Kależy dodać. że już wkroczyliś' 
Oczywiś <: jp. post:ł.nowiły też razem my w okrps 3~~ loterji i że ze wzglę 

łalrj grać w 33 ej loterji, gdzie ma- au n3. wielki popyt na losy do I-ej 
Ją, tyle rćżnylh i nowych szans wy klasy, trzeba spieszyć się z ich na.
grania. ZwłaEzcz~ bardzo interes/)- bywaniem: gdyż może ich zbrakną.(}. 

Me 

~AnK ~An~l~WY w t~~ll 
Sptilka Akcyjna RI. TadeuHB KościuszkI 15 

ma jeszcze do wynajęcia 

JlffS 
na dogodnych w~runkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 

SOOMoinie śpi, kto s;:lI!~~~~~~OŚ~ Safe'ie 
Teatr "Rozmaitości", tel 112-25 

O.tlltnie gościnne występy znakomitych gwiazdor6w ameryk. 

Sedi Szengold i Sem Aurbach 
t>sl~, w niedzie lę, o godz:. 4.39 po cenaeh najnlłszych. oały parłer 1 .łoły 

wiatu łódzłdego zł. 435,~. " 
2) U rząd celny w Łodzi zł. 9 • ......:.. 
3) Powszechna szkO.ła Nr, · 150 

zł. 10.- (- -'" I 

4) Dyr. i urzęanicy S. A. 'Asieura 
iioni Gen. Trieste _ Łódź zł. 150 • .:...... 

5) Langnas, Gołdbłum i Zającz· 
kowski zł. 100.-

6) f.ódzkie Tow. Zw. Gry Szacho 
wej zł. 300.-

7) S. A. F .. ka Metalow. Norbnn, 
Buch i Werner zł. 222,75. 

8) Dyr, Ameisen zł. 50.-
9) Odlewnia żelaza "Fenam" 

zł. 20.-
Komitet budowy Domu - Pomni· 

ka informuje, że posiada rachuneIi 
swój" Booku Gospodarstwa Krą 
jowego i w Banku Zw. Spółek Za· 
robkowych. T~", tei należy kiero, 
wać ofiary na rzecz budowy Domu· 
Pomnika. , . ' .......................... " 

KOMITET SZLAKU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

O WARSZAWA, MOKOTOWSKA 61. fel. 841M2. Koalo w P.K.O. 1800 

Ż Krakowa., bohaterstwem '1.oa- my, w zeąpolonym i zgodnym wysil 

B ez~ kaMą. piędź ziemi, przez :MiG- ku całego Narodu! 
chów, Jędrzejów i Kielee, prze~ Istniejąca droga. KrMirw - Kie1 
laty wyruszył Komendant po W 01 ee _ Warsza.wa - WiIDo pokryta 

S ność Ojczyzny. ZwycięSki Marsza t~:tłą., nowo<nesną na,wje1'Z('hnią. 
ł~k z \\rarl!'Lawy powrócił na. Wa , wysadz.ona. drzewami, oznaczona 

A 
mł na. wieC'Lny, wśród królów, SPQ nieprzerwanym s~eregiem symboficz 
C%}'nek. Serce swe, potęźnie dla Poj OJch drogowskazów, pomnikćw -
ski bijące, Wilnu przekarzał w sy- tuków tryumfalnych: Historyczn:y 

U fir·wskiej miłości. W trosce palącej S7]ak Marsza.łka Piłsudskiego nie, 
... -, o P&ństwa. potęgę, rzucił słowa prf,ł ehaj będzie, 'Poprzez całą. Pdskę 

lJ~ml-t6a"h Panł rc-cze i jsk. hasło brzmią.ee: wif:cznie żywym pomnikiem Wo<ka 3.,.. "Idą czasy, znamieniem ktćrycb I Liga Drogowa. 
zyskuje na. urQku jeieli zęby są do- będ7.ie wyścig pracy, jak przedtem Komitet zbier-a fundusze i dąży do 
brze utrzyma.ne i biM6. Przy zasto- 'był wyścig te~a.za, jak _ przedtem uzgodnienia wszelkich poczynalI 
Eowaniu prepara.tów "Ossan" osią- · był wyścig krwi'O: . .' uczczenia pamięci Marszałka Pił· 
ga się to bez trudu. Wyrób labora- ' Wiek pracy przed na.ini! Budow- sudskil3go. Da szlaku Jego Imienia, 

torjum K. & A. Mikla.szewski, nie, ~mu Polski pracą. h&d oddaj-
Krakć-w .0 ..................... . Dalsz, naplJlw kred,tów 

Ludzie, cierpiący na za - Łódź 
parcie stolca i połączone z 
tern przekrwienie organów pod
brzusza, hemoroidy, piją po 
ćwierć szklanki naturalnej wody 
gorzkiej "Franciszka-Jozefa" 
nana i na wieczór. Pyt. się lek. 

otrzymała łącznie 265.000 ~łotych na 
przebudowę ulic 

........................ 
STVPENDJUM IM. STANISŁAWA 

JAROCIJQSKIEGO 
Dyrekcje Gimnruzjum Męskiego 
i Szkoły powszechnej Towarzy· 
stwa Szerzenia Oświaty i Wiedz,X 
Techn. wśrćd Żydćw w Lodzi, Po, 
morska. 46-48, zawi~ilamiają o uf UD 

aowaniu stypt'ndjum imienia b. p 
Stanisława .Jarocińskiego, b. Preze, 
sa Towarzystwa.. 

Ze stypendjum korzy~tać mogq 
podobnie jak w roku ubiegłym. 

Ja,k nam komunikują, dy· domsk, Zd. Wola, Łódź (na hu 
rekcja funduszu pracy przy , dowę ulic na przedroieścia~h 
znała dla województwa łódz- ~ 160.000 d.), PabjaoicĄ. 
kiego dalsze kredyty na zatru , Wieluń i Brzeziny. 
dnienie bezrobotnych na robo I Ponadto dokonany ' zosta) 
Łach publicznych. Kredyt ten I przydział kredyt6w z min , o· 
w wysokości łącmeJ 625.000 pieki społecznej dla całego 
zł. będzie udzielony miastom I sZE.regu saIDO!l'ządów wojewód~' 
w 5 ratach miesięcznych, 00- twa w łącznej sumie 490.000 
czyna.jąc już od maja. zł. M. itD. pl'zyznano ł,odzj 

M. itD. ' pożyczkę otrzyDlSll \105.000 zł.. na przebudowę n-
Kalisz na budowę wodocią· lic, oraz takąż samą sum~ To 
gów (250.000 zł.) , Zgierz, R'i· maszowi na ten sam cel. 

,.-

Harakir- ""Lo zi 
Po kłótni z rodziną rozpruł sobie brzuch 

dwaj uczniowie gi~nazjum i d~aj S:tra,szny ,wypadek rojnI mie'; 
E!7.koły PowS!lechneJ. ~ sce' wczoraj przed południem 

rozpruwając sobie dosłowni .. 
hl"luch. 

Stypendyści są e::t.łkowicie zwor-\ w domu przy ul. H~leny · ~1 na 
nieni z opłaty szkolnej. Podania Choinach. 
kandydatów przyjmuje kancelarja . 
Pomorska 4G w ,godz, 9-2. Zam~eszkał~ w tym . QOI?ll 

........................ 50-1etm S~amsław Oleks'l~WIi:~ 

Do wijącego się w okrop 

popularnych od 80 gr. do 2 zł. "Nocne ptakI", melodramat ze śpie- ., ~ 
Poraz ostatni .Kob'eta, kt6ra milo.y" i o g. 9.30 wiecz. pe cenaoh \ IJI"g,- n"dzg 
;,;;':.,:a;;ami, W środę "Matka i kochanka". Cały parter1 zło t,. bezrobolngcb 

po kłótm z domowmkamJ 
chwycił ostry nóż kuchenny i 
nim zdołano mu w tf'ID prz'! 
szkodzić, popełnił harakiri. 

nych bólach i zalanego krwią 
we~wano pogotowie raŁunko 
we, kŁórego lekarz po naJoie 
niu prowizorycznych opatrun
ków, przewiózł Olcksiewicza 
do szpitala okf(:~gowego przy 
ul. Zagajnik owej w słanie bei 
nadziejnym. 



Łódź, :Zb maja 1935 r. LOS HA Łódź, 26 maja 1935 r. 

= 
Problemu walutowe 

Staraniem stowarzyszenia pol
~J.dch dziennikarzy i publicystów 
gospodarczych odbyło się zebranip 
dyskusyjne, na którem dr. Emil 
~~piit, d~'reldor Powszechnego Ban 
ku Kredytowe~o wygłosił referat 
!l. t. "Aldualne problemy walutowe 
w związl{u z dewaluacją guldena 
gdańskiego". 

eopoz,witJZ ar,z, • 
ZI 

Referent stwierdził, ŻE) zagadnie
nie stabilizacji względnie deprecja
('ji walut, l<tóre w r. ub. doznało 
uspol;'9jcnia, :zaostr7.yło się w osta1 
nich miesiącach znacznie. Przedmio 
t~l11 najsilniejszych ::.taków stały się 
waluty bloku złatego. Wprowadzp
nie przepisów dewizowych we Wio
~zech, a następnie silny spadek fun
ta w Jut~/m i marcu wywoiały nową 
hlę niepokoju walutowego, której 
, I:!gla Beglja, a następnie Gdańslt. 

PozyLywizm ftlozoficzny, na o chall"akterze pers()(lla,lnym -
ukowy i ekonomiczny zawędro na szalI'y kOtlliec. Łódź włókien 
wał do Pobki w okTesie zbie- nicza reprezentująca 36 proc. 
gającym się z likw1dtacją pow- zatrudnienia całego polskiego 
stania styczniowego. Naukow!' przemysłu przetwórczego żyła 
podsta"Yv pozytywizmu, siwo- w ciężki~h czasach kryzysu bez 
rzone przez Augusta Conte, programu na dalszą metę, bez 
znalazły wówczas żywy od- zbiorowej linji wytycznej i 
dźwięk w tym odłamie &połe- wspólnej myśli gOlSpodarczej.-
czeństwa polskiego, który uwa- Może dlatego kryzys struktual
żał, że po okresie bezpłodnycl, ny we włókiennictwie ma prze 
j~k się wówczas wydawało, po· bieg talk szezególnie ciężki, ze. 
rywów i skąpanych we krwj wele spraw decydowało si.., o 
powstalI o odzyskanie niepod- ŁQdzi - bez Łodzi. 
leglro~c,i należyt Istwarzyć pro- Słusznie podkreśliił w jednej 
gram bardziej realny, mniej ze swych enW1cjacji nowy prf>
"romantyczny", a przystosOW:ł zes izby przem. handlowej dr . 
ny do sytm:.cji ekonomicznej i F. Maciszewski. że Łódź mu' 
s'pO!lecz11lej nietylko Kró1les1W:ł zbliżyć sLę do Wa~szawy i it'. 
Kongresowego, ale i całej Eu- jeśli Lodzi nw słuchano, to dll~ 
ropy, która zaczęła wówczas tego, że .iej glosn wogóle nie by 
szybko się upr~eIl1ys1lawiać i lo słychać. 
tworzyć nowy typ państw, o- Ale to jest tylko jedna stro 
partych o potęgę kolOlDjałną w na z'agadnieni>a, strona, która 
krajach zamorskich. moi.naby było określić mianem 

dzie często, bo co tydz,ień 
Do drugiej kategorji sta1uto· 

wych zmian organiJza<;yjnych, 
wyrażającY'ch to :lwięks!7knie 
aktywności związku, zaliczlć 
należy utworzenie specjalnej 
komisji oraz zwOJ:ywanie wal
nych zebrań dwa il'a.zy do roku. 
t. j. w kwietniu i październiku. 

Ostatnią ka1egorję zmirun ! 

tutowych stalIlowi zwitększenic . 
na podstawie wniosku dyr. Ka · 
rola Endera, liczby cz.łOO1ków 
zarządu o 2, t. j. do 18 os-ób. 

Pozostaje to w związku z (). 
czekiwanem wystąpieniem do 
związku sz,eregu firID w eha· 
rakterze nowych członków tej 
organizacji. 

W Y'SUl1llięc i e zagadnień' pro· 
gramowych na czolo ob-rad wal 
nego zebrania piątkowego sta· 
nowi moment dOlIliosły. Świad-

czy to o odbudow ie pozyty.w~· 
mu gospodarczego w senSlłJ 
konstrukcyjnym, twórczym, o 
którym włókiennid" o w la· 
Lach osŁatn~ch zdawało :s,iQ zu· 
pOm111.:lG. Okazuje się Jednak. 
że nie wystarczy prospe.·jLy po· 
szczególnych tylko i niektó
rych warsztaMw, wy całość 
odczuwała dodatnic ", yuikiif'
go stanu rzeczy. 

Sądz.ić należy, że '110"C prc-
2'lydJum 11 dyrek~ja zWlqzku, 
podejmując w..'1lk(: o real;zacj~ 
pozytywnych 118seł włókienni
cze,i Łodzi - potrafi program 
swój zrealizować i przyczynić 
się do odrodzenil3. wiary we 
wspólny wysiłek, który stanic 
si~ niezb~dnym czynnikiem d .. 1 
szej twórczej pracy. 

M.i~cz. K. 

z ieksz C SDOŻ,cie weln,1 
Przemysł zbada żądania rolników 

Dewaluacja guldena gdańskiego 
byla wywołana niekonkureJlcyjnoś
c!:J Grlańska w Polsce z powodu 
wysoldej waluty, a ponadto niemo z 
llcścią dalszego eksportu do Ni5!
Jl' iec i zamrożeniem wielkich kwot 
w Niemczech z ty tulu dawnego eks 
portu. Odrębna waluta· na tak ma-
1:'111 obszar:;:e gospodarczym i to 
or<;zarze zupełnie niesamodzieJnym, 
d e ma racji bytu, to też jej zalama 
l1:e się nie stoi właściwi~ w iad
II 'JI] zwią'1:ku z problemami świata. 
JJ ewahw.cja guldena gdańskiego wy 
wrze swój wpływ jedynie na sto
sunki w Gdyni, Ii:tóra musi się do
" t0'lować do nowych warunków, w 
}ó; ldch pracować będzie siostJzany 
f)wt. oraz na cdIJiór należności na
~7p'~0 pr?emy!'Iu 7. tytułu eks!lortu 
do Gdańska 

Pozytywizm , Polski znany "p ost:ulatow,ej". Łódź ma swe) 
jest bardziej pod nazwą pro-o je specyfiozne bolączki i pOlStu
g.ramu .,pracy orgalTIilcznej", laty, któ.re przy stworzeniu od 
której hasło rzucił margrabia powiedniJch warunków przez <;11 
Wielopolski, dając w ten spo- mo włókiennictwo niewątpJi- Uzupełniając sprawozdanie z 500 - 600 pi'oc. w porównani\) 
sób wyraz swym poglądom na wie w kołach, miarodajnych piątkowego zebrania człOnKóW z cenami na rynk~h świato · 
konieczność trztżwego patrze- znajdą wkońcu właściwą ocenę wiązku Pn .. emysłu W~ókiennl- wych. Zlresztą już obecnie, na 
nia na rzeczywistość gospodar.- i zrort;umienie. Zrozumienie to czego w P. P. przytoczyć nale- skutek całego szeregu posunięć 
czą i stworzenia podstaw dla jednak j>rzyj.~ć może dopierc ży ciekawe wywody radcy Wł. rządu, ceny te kształtują się 'w 
codziennej, twórczej pracy. I wówcz,as. kiedy 'przemysł saro Landsb~rga, związane z })TobIe gatunkach wyzszych o 50 proc 

'V programie tym, zresztą wykrystalizuje swą myśl tWÓl'- mem stosowania wełny k.rajo' a w ga1unkach średnich o 3il 
zwafc.zalIlym . p1'zez część zbi(). czą, swój pozytywny program. wej w pmemyśle w~6kienni- proc. wyźej, aniżeli na rynkach 
rowości polskiej, jako likwidu- uporządkuje S'tosunki we "wł9 czym. zagranic.znych. 

jącym ~';sze.lkie nadzi~j~ na .od- Sl~y~ domu," i zd~ wobec ~ I Dytr. Lan<lsb'CTg S/twierdził, N1ezbędne więc jest przedy 
zysk~me n!epo~negłoscI pol~ty- PIDJI sta?ąc z takIm progrlł· ie istotThie w latach ostatnich skuŁowanie tych zagadnień '} 
czne.J" ~hYlł:y Jednak p~waznp me~: ldo,ry :aa: na. za.wsze prLt' pogłowie Owiec w Polsce po-. uwzgLędnieniem żywotnych in 
wa,rtoscl tworcze • . gdyz stwa- ~resh ?łąka}ą-ce. ~ę ~zcze tu ważnie zmalalo. O ile w r. 1914 teoos6w eałośd g, 1PIda!i'stw3 
: znły obsz,e:ną ram~ dla ro<zwo l .0w~zJe w odDlCSleDlu ~o wló mieliśmy 4 miljony owiec, o ty polskiego, anietylko producen 
.IU ekonOlUlcznego l programu klenUlctwa uprze4zeni.a 1 prze- le w r. ub. cyfra ta wynosiła tów wełny. 

Po omówieniu tez państw bloku 
~,erlill gowe!"o i bloku złotego, mów 
(·a stwierdził, że ataki na kraje hlo
Id ! złotego tam tylko są skuteczne, 
n lzie albo wewnętrzna sytuacja 
t,-a,iu uniemożliwia energiczne prze-
1 ,·owadP."'nie deflacji, zmierzającej 

• io obniżenia k09ztów utrzymania i 
l:O zapewnienia w ten sposób ren
tr,wności i zdolności konkurencyJ-
1IeJ, albo gdzie położenie gospodar 
('ze luaju względnie niektórych je
go odcill!,ÓW, np. odcinka bankowe
go, jest tak zagrożona, że zabieg 
deflacyjny naraziłby całość gospo· 
darstwa na wielkie niebezpleczen
.H wa. 

!l PT zemy&l'owi::-nia .Królestwa sądy. . ~aledwie 1.700.000, Pozostaje 
KO~l~eso~~o, ~l;~a.hz,?wanego . W:r.r~ tych właśI?le .ten- t-o jednak w związku z całym 
w d;}e~71me ,,:,łokIJ'Elnmctwa w denc'.fl by~ obradty wl~lkJiego szeregiem procesów rozwojo. 
sl?osob _ IroPOn,U~ąCY . 'pr~e~, I?r.uz prz~my~~łu: Zda wa~o sob~e sp~a wych w d:biedzinie gospodar . 
kl~gO - lLubeckJ.ego l Rembier1!D wę 2:. konte:znoścl rOZWląz,ama '\:zej i społecz.nej, jak wz.rost 
sktego. . k?'llstr?kcYJnego spraw olrga- ltomunikacji kolejowej i pew-

Refleksje te o chara,kterzf' mzac:nnych. spraw program()- ne przesuni,ęcia w produkcji. 
ogólnym nasuwają si~ na mar- wych obok jednoczesnego po
ginet>i.e obrad walnego zebra- zytywnego podejścia do drob
nia przedsławlideli wielkiego niejszych zagadnień codzien
przemysłu włókienniczego. nych, które wysuwa i narzuca 

Obrady te, ktfuych przehieg samo życie. 

Postulały roJników są jednak 
dla włókiennictwa w całej ich 
rozciągłości • ił zwłereza w o· 
becnej ich formie, nie do przy 
jęcia, gdyż doprowadziłyby w 
ostatecznej konsekwencji do 
3iwyżki cen wełny krajowej O 

awF"; 

Wysunąć tu należy zagadnif' 
ni'e racjonalnej hodowli owiec, 
zwiększenia spożycia mlcka l 
mięlSa oraz kousumcji kożu 
chów. 

Wywody te, stanowiące UlU· 

pełnieniu wniosku dyr. St. Bar 
om'Sk iego , znalazły, jak wiado· 
mo, swój konkretny wyraz w 
powołanru specjalnej komisJi, 
która zajmie się przepracowa
niem cafugo zagadnienia spo
życia wełny kirajowej we włó-
kiennictwie. I , Polslia jest wła~nie wtem korzy

r. lt:em pOłożeniu, Ze potrafiła pod
,1ać się energicznym zabiegom de
l!:tcyjnym i .obniżyć w ten sposób 
l,'ydatnie koszty utrzymania, a na
~tępnie, że ~ł6wne elementy jej ży 
cia gospodar~zego, jak bilans han
~IIDWy i budżet vaństwowy on;:z wa 
t lia są zasadniczo zdrowe i mogą 
} i ę oprzeć w'izelkim przejś,::!o'.~·;,·m 
niepokojem. 

obszernie omówiliśmy na la- Wyrazem tych nastroJów by
mach wczol'ajszego "Głosu Po lo n~,etylko przemówienie pro .. 
rannego', toczyły się w atmo- g,ramowe prezesa związku A.l. 
Siferze nzadko doląd SJPotyka- Haimana - Jareckiego, ale i sze 
nej. Lwia część obrad poświG- reg zmian stawł.owych, zmiiG
cona b~'Ja zagadnieniom prog1'3 rzając ch w kierunku zwiększe 
mOwym włó,kiellnicłwa, a więc nia :tktywności związku przez 
problemom, które od szcre ł'ouZ{:rzenie zakresu działania 
lat czekały na :ro7.wiązanie, I i kompetencji oraz decyzji pre 
sp~dlUne z najrolmailszych po 1 zr.sa. '\Y t)' 111 J;jel'unku zmierza 

dobrgc:bsz at! 
Rynek polski wymaga importu 

Ostateczny termin 
uzyskiwania ulg 

Rożporządzel1ie milIl. skarhu 
o ulgach w spłacie zaległości 
podatkowych przewiduje, że z 

wodów, czy to pod ciężarem lo również wyodrębnienie Ili.~· Zbyt w Polsce, w }l-orównaniu 
cod:ziJennyeh wydarzeii! i na·! których snraw i przekazanie I z ub. r. w analogicznym okresie 
strojów kryzysu, czy to pod I ich do wyłącznej decyzji pre- zmniejszył się 030 - 40 proc. Przy. 
wpływem pewnym momentów! zydjnl11, ldó.r~ zbierać się be (;Z~'"ą tego jest zmniejszona pro-

_~"'~J'r-m .. ~~r: _IW. ~~ 

Z rob o 
IIIJ 

" n r • 
lą 

l tlrdczenia zaleg~ośoi na tTZy DD ~ A - .. ft 
lata będą mogli korzystać po- Z W!jlfOWa~Z~łl~ft ~rzgm'lłl§u or~a '. Zftł:g "ne.o 
datnilcy, którzy uiścili w roku 
H)3 -315 równowall"tość pn:ypi- Onegdaj odbyła siG, kOllfr.. ·, nyc.h wypowiedziała się ;.;a I kOl1awczy o cllaralderze tym-

. rCllcja włókiennictwa zal'obld) I tem , by cały przemysł ~arob' czasowym, tworząc prezydjum 'i ,mego 'lm w tym okreSIe po-
wego w spra,vie lnzyllmsu lU', i kowy, jako odrębny, aniżeli , nast. związków: włók. przem 

da tku lub uiszczą brakującą d() 1 I 
[t' j równowartości kwotę gunizacY.iflcgo w ln'zemy~lc inne gał~zie pncmy lu i po 'rarobkowego woj. łódzk., pnę 
tle do 1 czerwca. jesz- wH~kienłliczym. I siadający swoje specyfkzne za clzalników zgl7.ehnych oraz . 

Prezes zw. pnc:d.zUll1ików ~tadlliellia, stanowił jedną or· : stow. przem. i l<uprów m. Pa-
'V związku z tern min. skar- zgrzebnych, p. J. SkU'rżyii.~ld, F ganizację przymusową" podlie I bjanic. 

bu ~odaje do wiadomości, że kategorycznie wypowicd:ziaJ loną na poszczególne sekCje Do prezydjulll wchodzą: w 
termmy te są ostatecz.ne i w się za wprowadzeniem prZ)'lIlU ł>ranżowe. imieniu zw. przem)"s!11u zarob. 
żadnym. wypadku nie zostaną su. ł \V zakresie praktycznych p. inż. Gawartin, zw. przędzal-
orzedluzone. I PrzedsŁaw1ciele innych związ · ';'rodków realizacji pr.zymusu, ników zgrzebnych p. Smarzyń-

ków również wypowiedzieli na zebraniu podkreślono ko- ski i stow. kupców i przem. Zebranie detalistów się kategorycznie za przymu-, niecz.ność wysłania wspólnego m. Pabjanic, p. Glass. 
sem z wyjątkiem przedstawi . , memorjału wszystkich ~wiąz- W di11Jiach najbliższych sek-

W niedzielę, dnia 26 b. m. o godz. deli stow. kupców m. ł ... odzi. ków do min. przęm. i handlu, , cja wyko'llczal6 zarobk. stow. 
11-ej w stowarzyszeniu kupców de. sekcji wykoń.czalni zarobko.: w którym poruszonoby mo· kupców m. ł ... odzi "precyzujc 
talistów woj. łódzkkgo odbędzie się wych, . ktÓlr..zy jakkolwiek ~ą menty praktyczne, }>Tzedstawia stanowisko wobec zaga,dnienia 
zebranie z następującym porząd- zwolennikami wprowadzenia jąc siłę ekonomiczną włókien- przymusu i rozpoczęta będzie 
kiem d~iennym: przymusu, to jednak nie ma nictwa zru'obkowego, jak np a,kcja wśród innych związków 

1 .. Referat o uII10rzeniach ł ut- ją dostatecznych pełnom.oc , mość reprez.entowa'rlych objek. zarobkowych, celem przycią-
gach ;odatk'.)~ych. • ni,ch~ i prosili o odroczenie ze-! tów ~rzemysłowych~ iloś.ć za· gn1ęcia ich do W.spólllej in!cja 

2. Uiworzerue bezprocentowej ka- brama. I trudnIonych robobllków I t. d tywy, oprrucowama memoTJału 
~y poi-yczkowej wzajemnej pomocy I Ohszerną dyskusję wywoła OTzez poszczególne związki. do ministeTstwa oraz wypeł 

3. Klasyfikacja świadectw prze- la forma przyszłej o,rgani..zacji) Dla zrealizowania tych po· nienia SZ'C'rCgll fl.lnkcjli wyko-
mysłowycb.. l przymusowej. 'Viększ.oŚć zebra: stulałów wyłoniono organ wy- nawczych. 

iJukcja fabryk wigonjowych. Ostat 
nio próC7. importu szmat i skraw 
ków bawełnianych z państw zacboł 
nio - europejskich l ze Sto Zjedm' 
czonych nastąpił również import 
skrawków bawełnianych z Rosji. 
Przed paru laty dllŹą iJ,ość pl~ 
żono z Niemiec do Polski. ~ 
z powodu br:tku tego surow~ 1ł 
Ni~mczech dla własnego przemysł'" 
- wywóz zupełnie ustał. 

W Pol';ee szmat, które nadawa
łyby się illa celów włókienniczycli 
jest bardzo nwlo. Ludność wiejska 
produkuje wyrolly lniane, któr" 
nie nadają się dla tych celów, lec'" 
"yłącz111e dla papierni. Szmat tnia 
lIycb mamy tak dużo, że zaspaltajl!. 
my niemi potrzeby nietylko naszycllJ 
papierni, ale i wywozimy je zagran 
cę. Szmaty polskie, które nadawaly 
by się dla włókiennictwa są tak 
b. 7J1i!oozczołle i złych gatunl.ów, ił 
zaspokcić potrzeby naszego Iynl<l' 
mogą tylko w kilku procentach. 

Ceny kształtują się na poziomi' 
r. ub. 

Sytuacja rynku szmat wełnia
nych przedstawia się pomyśhliej . . 
Obe !l1ie pr9dukuje się przeważnie 
towary steichgarnowe. Wobe~ 

\~iększego popytu na te towary, 
niektórzy przemysłow~y, którzy do 
tyC'bczas wytwarzał! ' l'VYłącznie wy
roby wlgonjawe, produkują również 
tcwary streichgarnowe. Ceny szmat 
wełnianych uległy ostatnio z"'yice, 

• w zależności od cen w~łn1. 
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#ł KQleJdu rte 

JAK WYGRAć NA LOTERJll 
Dowiecie si~ najlepiej 

IlnILA. gdzie KRóL WYGRAIIYCH MILION Kto wJ~rał na loterii? sawitał już dwukrotnie (na Nr. Nr. 61.415 i 72.450). 

W 16-tym dniu cią~nienia padły na-I 101034 145 501 601 770 840 55 924 72 86 102006164 138 218 300 42 64 553 654 88 763 865 970 17160 
rtępujące wygrane' 182 97 207 599 687 986 103001 51 103 57 318 511 90 245 73 426 82 94 656 735 814 18021 53 99 212 
~ Nagrody pocles~enla po 50 złotych 42 620 703 833 84 903 10443 101 591 826 923 99 326 501 27 72 73 600 50 63 79 781 984 19047 186 

60 61 75 116 413 672 701 824 923 1062 113 105097 755 816 928 106077 83 139 71 225 435 4312Z7 670 761 99 906 33 98. , 
60 297 563 694 864 2035 75 164 70 98 479 515 451 278 98 524 56 650 754 7 882 955 107036 104 20009 47 847 21193 204 357 407 624 63 819 49 
40 58 611 56 96 828 40 51 69 3056 135 133 346 85 487 545 64 34 778 927 72 108169 231 50 415 22062 156 324 28 69 491 505 749 52 54 68 820 986 
64 408 503 722 886 4004 289 394 443 540 606 20 506 25 716 86 5 904 89 93 109258 336 95 435" 23299 437 681 756 914 79 24009 63 394 500 849 

79 541 70 803 915. 25040 104 37 64 267 90 323 479 96 718 846 26035 
890 5116 398 627 75 735 89 9.60 82 6024 86/2 110470 631 5 707 27 50 111132 216 32 86 8 338 92 162 72 275 320 432 36 59 614 20 61 705 47 855 
298 556 ?97 763 943 58 997 7012 51 81 268 ~90 42252362708 846917 54 112178 8~ 41~ 662 819 ' 971 75 272223576341 4102852649 65393944 
427 82 5~2 612 39 907 21 3980186681 184 281 6597899 113049237327427529 615 736 920 66176 28100 59 213 414 40 5807698989362900425 
4~4 507 13 15 77 866 9020 39 47 222 28 866 555 114064 450 554 61.3 756 90 881 98 9'l7 115011 113 158 94 128 420 736. 
9~ 658 91 855. 297 747 853 68 90 961 116029 686 957 117133 354 30083 132 41 49 95 218 49 71 388 457 504 08 

10003 43 624 54 57 807 41 46 11052 191 670 565 605 779 805 23 926 69 118666 819 119361 89 679 890 942 31005 90 145 355 427 516 77 667 
745 810 23 36 12102 95 276 364 449 522 661 96 836 46 65 781 963 32315 38 498 506 94 765 865 945 58 
702 25 13042 154 400 69 70 871 911 76 92 14011 120056' 125 404 649 96 902 96 1Wl07 174 310 33309 430 62 634 708 32 61 97 819 21 51 62 
93 261 99 431 174 651 790 973 15347 58 61 523 556 565 75 122020 5 144 89 92 213 406 766 880 34004 06 107 462 663 958 35027 42 152 224 48 
602 710 832 37 962 16077 116 54 563 81 660 68 919 64 97 123159 284 331 62 693 827 78 124054 ~57 439 502 762 79 88 814 80 95 36061 94 152 
i30 854 915 58 17003 19 49 263 404 15 584 608 60 319 42 7 635 65 915 67 125010 173 83 372 80 206 38 311 58 416 30 579 727 45 64 37068 &J 84 
19 41 779 810 21 29 32 89 18039 320 734 74 ~02 463 512 726 889 96 936 126001 225 350 95 425 35 239 56 385 438 517 98 746 856 58 62 951 56 
19119 351 549 791 913. 665 848 63 980 3 127167 307 463 626 73 993 38071 203 63 316 418 546 602 65 98 738 878 

20020 171 279 448 70 574 718 21020 42 385 J28188 290 620 52 709 976 129070 198 229 610 39033 396 405 591 608 44 886 959. 

Rewelacia UJ' Loterii 
Wkrótce rozpocznie się ch~

gnienie l-ej klasy wielkiej 
33-ej Loterji. 

454 629 841 919 68 22053 210 92 581 92 647 848 654 994. 40001 63 88 176 251 65 450 631 88 748 875 
92 907 36 75 94 23063 101 338 58 65 410 76 541 130035 46 78 117 50 96 227 393 451 541 78 878 949 76 93 41048 52 68 222 370 436 88 604 11 ' 
54 93 711 42 850 924 84 24072 123 252 59 71 131018 19 167 96 459 542 606 952 88 132051 7Y 81 701 11 28 848 7Z 970 42008 118 53 207 90 349 
92 334 58 423 534 869 911 48 25036 134 246 474 .3 168 332 75 510 721 851 910 133212 80 4 473 553 521 658 756 967 43540 82 786 44247 52 421 528 
95 571 805 26077 111 12 77 96 374 f.5 94 831 64 634 832 971 134092 158 430 610 939 13501'; 58 667 90 901 63 45058 119 241 470 539 78 99 
906 74 27306 569 683 98 715 26 837 28095 224 68 38 126 58 315 52 511 68 800 890 930 644 136260 747 54 838 51 81 98 926 29 46058 60 159 71 208 
412 37 70 76 677 761 29000 38 292 370 401 72 427 678 92 715 19 992 137235 38 80 309 77 709 43 80 437 529 697 733 41 842 954 47059 60 302 
682 94 903. 878 952 138000 362 406 17 41 627 731 139273 553 07 417 573 82 669 48231 64 66 331 64 472 532 

Obecna Loterja będzie rewc 
lacją dla grających! - Gene
ralna Dyrekcja Loterji Pań
stwowej, idąc po linji życzcli 
Ogółu graczy powiększyła szan 
se wygrania do niebywałe.i do
tąd wysokości. Po raz pierw
szy w dziejach Loterji wyzna
czono dla losów niewygranych 
dodatkowe ciągnienie gwiazd
kowe z wygranemi na ogólną 
sumę zł. 370.000.-. Zakup już 
los w kolekturze 

30173 97 383 660 64 922 31003 113 379 736 53 919 48 54. 70 76 86 99 765 8JO 71 49058 105 20 47 65 68 
905 69 71 32045 111 37 81 251 542 701 67 914 76 140180 234 412 722 911 12 141023 260 432 535 329 489 544 649 822 42 990. 
33012 287 652 91 34199 416 86 672 724 854 73 1420008 151 84 8 90 207 478 579 870 921 88 50013 66 103 90 452 98 879 968 51176 228 99 
35099 119 75 218 47 402 17 95 157 652 995 36003 143018 83 244 342 423 32 96 528 612 721 934 83 305 92 475 513 671 88 812 903 52196 204 31 42 
183 294 350 59 409 565 714 885 929 13 78 37272 144060 196 7 9 433 56 558 631 752 970 14578 279,334 44 470 555 643 701 950 56 53064 91 93 306 
95 46238171 219 340 563 54 98 793 844 980 39015 93 300 25 74 443 7 89 510 25 614 52 809 925 38 70 78 428 40 78 686 861 54097 254 60 522 726 
86 613 718 827 942. 60 146022 57 129 36 145 72 308 761 852 147013 47 63 856 991 55160 232 470 512 796 ~76 56064 

40126 JOl 57 461 565 630 41167 282 514 772 181 246 76 475 834 71 920 148128 49 68 230 279 107 42 309 89 513 34 40 66 640 98 731 35 811 89 
93 951 88 42050 437 686 707 845 920 29 43138 96 420 513 759 149035 51 160 95 261 495 518 75 619 57038 105 221 94 369 408 27 33 51 54 518 90 91 
251 388 421 47 745 91 44277 82 383 515 23 632 794 918 54 90. 655 720 37 79 901 92 58019 148 262 93 545 606 
727 64 67 830 994 45330 495 525 28 625 811 150056 190 43 79 476 645 67 888 906 22 99 705 75 90 835 903 20 94 59028 109 256 301 44 
46017 394 723 44 844 90 924 47095 227 308 412 151135 50 302 6 446 76 81 54594380 152030 174 72 419 99 635 703 77 89 970. 
568 818 34 984 89 48003 366 665 703 828 983 338 48 530 92 670 907 153137 252 75 368 429 529 60154 76 242 97 377 470 593 645 775 908 
49128 461 539 706 52 62. 602 36 836 7 945 154006 127 31 331 40 425 512 61040 46 275 408 851 918 60 62028 56 209 396 

50304 9 45 70 428 48 522 827 51013 18 61 122 43 661 717 18 85 155111 13 21 233 51 84 330 92 485 629 813 69 940 82 63022 115 47 89 239 61 
221 78 90 309 443 546 77 80 609 722 53 831 904 407 506 780 56023 39 358 724 825 986 157073 83 411 569 95 667 79 715 77 818 52 975 64023 193 
76 52004 56 80 247 335 603 15 819 53001 88 169 92 480 524 7 621 23 50 728 88 970 13 1581,35 248 280 450 567 645 997 65067 291 343 70 56 462 63 
564 605 763 860 54077 153 66 73 228 333 77 4321311 12 29 496 542 692 6 726 88 921 159171 398 587 623 65 R73 66062 144 75 235 61 91 337 51 
94 863 55069 75 112 89 225 89 90 668 717 56141 410 630 711 22 986. 83 414 19 555 623 701 03 54 67038 39 47 97 103 
65 262 447 57 545 612 38 79 714 834 57187 210 160228 53 81 580 9 589 833 70 944 161174 282 33 211 330 55 570 718 811 68118 21 64 244 89 
450 80 657 781 855 925 58024 94 109 532 708 45 456 662 776 852 73 167190 312 49 435 5C5 613 774 495 538 57 729 35 932 69193 2Z9 325 41 405 88 
811 950 87 59023 219 12 17 35 471 507 630 964. 163350 407 516 19 22 59 76 904 164406 6 53 531 529 603 69 746 974 78. 

60009 84 705 61161 83 85 99 212 16 21 30 300 621 72 3 818 901 40 165181 221 371 450 805 934 70101 26 440 816 71023 340 471 84 689 808 

N. Jatka 
PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
NOWOMIEJSKA l 

gdzie setki tysięcy złotych wy
placa się Graczom w każde.f 
Loterji. 

Prospekty gry bezpłatnie! 

-~1 819 949 94 '108150 49 57 77 227 '311 48 489 99 
565 691 838 937 109229 49 357 524 88 98 678 83 
716 82 804 20 110015 65 174 519 602 ~14 28 64 
111131 72 200 393 471 92 558 653 908 112052 180 
209 88 347 442 51 619 41 700 42 919 11308 54 95 
120 36 283 346 513 607 51 61 724 26 53 862. 

114143 208 340 415 47 67 542 55 706 14 
836 115278 313 69 495 558 612 20 56 875 89 
116106 468 93 688 97 813 34 925 117014 
56 151 62 553 629 920 118098 335 50 63 435 
71 83 543 89 737 817 934 42 119292 537 89 
87491384 '," 

120051 91 lBO 308 33 77 92 462 567 879 

404 522 8R1 62063 162 208 23 349 435 596 695 960 27 513 166041 92 146 273 722 809 167258 898 909 25 67 938 58 72322 430 502 42 751 965 73004 
69 63331 33 92 414 48 73 537 613 64 823 933 81 71 168221 14 91 317 422 10 726 29 865 954 79 229 555 306 38 408 516 47 80 611 710 816 933 
64050 92 458 528 37 43 689 889 906 65003 123 360 169042 101 517 61 715 66. " 74047 126 28 240 88 386 519 57 622 68 853 90 92 
423 938 47 66036 187 250 639 67030 115 467 85 170001 5 64 148 231 9 440 624 43 782 BOI 6 919 57 75033 37 58 103 29 204 40 7Z 535 39 &J3 
560 619 787 842 909 69 90 68063 73 153 380 96 68 171233 433 72 93 767 829 71 172008 59 78 125 736 76097 245 473 810 23 77060 132 92 94 231 
443 534 98 681 748 99 69251 565 623 917 34 36 82 229 401 778 955 173401 526 681 848 50 934 51 369 89 456 608 96 765 906 781BO 513 15 67 78 
77 70002 33 49 73 428 99 754 803 24 64. 61 174009 9 35 51 213 421 61 78 520 42 613 72S 887 79050 62 79 88 117 252 305 38 63 469 565 
71000 65 77 356 637 703 16 73 830 50 906 72138 927 175134 74 542 609 704 23 832 924 176136 51 948. 
59 245 358 475 651 769 70 85 821 47 930 73015 494 678 ff1 833 6 59 909 41 99 177002 66 116 83 B0010 46 157 334 512 49 50 621 53 748 901 19 53 924 121188 296 305 437 99 509 ~2 7l ~ 
71 146 293 465 618 842 &J 929 34 47 74152 364 238 51 320 71 661 83 701 859 178183 86 294 324 81035 131 388 463 555 61 637 710 46 99 82094 98 755 58 BOO 87 948 122044 53 95 166 9fj 
~Ol 642 54 724 857 903 75002 128 94 344 534 605 90 417 560 635 43 762 863 986 179118 52 495 511 400 60 545 84 86 636 759 979 83302 24 648 908 426 732 925 53 123242 65 307 561 608 98 
18 P8 935 57 fi) 76145 306 420 70 97 606 60 711 637 776 86 830. , . 26 78 84033 106 268 339 429 95 500 64 81 797 814 982 124037 72 211 48 60 81 416 26 672 
S6 834 63 940 43 77004 76 149 257 91 372 753 851 180153 69 333 827 921 181014 162 238 77 366 890 85101 31 257 446 47 82 503 40 659 700 12! 729 125196 205 333 62 40 16 78 545 65 682 
97 936 73 87 78168 220 503 63 759 831 79012 84 538 23 693 891 1820!I~ 522 85 809 183127 71 280 83,.'ł 86131 216 358 4(Y1 501 720 60 893 904 74 801 820 46 7l 965 95 126005 53 178 373 516 38 
321 29 551 965 92 528 847 952 184227 416 593 600 53 98 716 5 930. 84 ff1100 60 269 303 65 403 38 537 55 88053 11383 762 B04 69 78 127015 89 106 238 385 458 

80358 413 81059 152 236 439 133 640 4S 800 n C1 pl nie. 44 247 309 11 437 506 35 687 712 98 842 54 990 ,621 30 814 43 919 51 66 128034 57 282 603 
916 82165 307 15 33 499 620 789 941 83040 286 • Ił e 89068 71 269 83 305 407. 112901265 14027238891 596705 5384817 
95 403 89 515 639 54 93 739 41 856 63 84017 82 Nagrody pocieszenia pO Zł. 80.- ,90100 4111 14 51 503 629 43 865 938 91151 ,77 914 ' 
237 56 391 461 79 557 61 659 858 99 916 56 85242 6 41 140 253 59 303 470 95 536 728 1073 125 728 95 242 349 85 458 871 98 908 92053 206 406 647 ' 130290 599 688 755 69 883 926 131184 
77 343 563 77 85 91 737 835 941 85 86083 162 2071 76 426 640 732 51 3020 98 113 27 82 284 94 872 914 33 93016 59 142 214 41 46 401 90 573 347 413 512 7 25 79 81 64 785 890 99 946 
489 604 739 95 898 913 26 r;T ff1080 489 546 647 431 73 90 537 620 26 61 714 915 21 67 4330 50 52 602 04 729 817 65 81 905 94047 104 95 236 356 132040 5 48 63 99 106 57 385 400 96 133006 
707 10 56 892 959 88015 130 237 52 80 389 478 491 530 39 684 94 836 904 66 5496 532 86608794 498 652 877 928 72 95002 90 154 273 356 476 533 47 189 259 360 474 534 718 82 944 75 134071 
533 84 647 779 806 89043 151 73 79 266 94 481 815 66 76 86 6124 711 34 489 92 601 36 59 730 52 602 64 784 804 954 96059 77 192 261 422 37 '153 889 903 8 50 53 135080 109 34 236 55 
82 516 653 862 936 51. 831 70144081 161 345899442943 61 59270621 61 538 728 81 97063 71 87 341 490 584 85 658 in 13 481 90 501 79 617 896 136030 287 

90169 338 612 68 897 926 52 91109 62 438 578 806 948 8094 108 350 405 552 99 628 85 784 835 754 993 9B063 134 86 212 303 432 522 634 65 783 498 614 57 782 858 88 947 46 77 99 137093 
839 929 79 92164 71 701 79 818 93107 57 315 423 937 93 9050 57 90 401 513 648 735 36 72 825 54 963 99084 148 204 31 403 49 519 45 B08 14. 185 93 314 57 607 35 750 844 8~ 138039 184 
546 94 684 997 94105 227 323 453 94 790 99 802 934 78. 100118 56 96 258 316 435 526 693 1010S1 R.' .:J 

987 95034 233 55 525 47 736 843 922 46 96084 10101 291 302 467 91 536 49 614 47 51 11194 149 82 403 581 644 885 102183 99 231 346 96 526 326 60 68 598 670 816}8 946 139038 55 1~7 
344 457 515 782 809 72 917 59 97213 71 306 615 250 362 527 32 43 639 712 12127 239 60 323 6771 86 647 794 808 67 965 73 103172 83 716 317 80 204 62 42 74 77 95 502 621 32 50 708 8::,0 
19 732 96 883 99 944 78 98028 62 384 659 763 908 424 526 85 639 731 78 868 919 13066 tł3 36 269 409 64 603 24 757 104039 76 105 87 310 78 521 946 67 71 
99097 151 '3 218 32 334 433 43 515 25 9 34 716 348 61 407 88 581 90 642 53 807 42 92 952 67 32 63 89 885 105021 103 79 90 243 65 80 92 328 140046 141 245 415 562 702 68 872 913 
?5 39 919 26 14072 119 296 383 583 721 ff11 967 99 15220 95 52 82 434 45 592 615 52 106078 85 125 255 62 85' 25 91 141286 354 419 35 71 516 26 614 758 
. 100007 134 257 321 543 674 88 863 68 90 352 60 81 469 81 86 633 91 704 17 870 944 16008 368 603 66 857 64 94 960 107151 210 477 519 651 942 142046 168 293 314 31 46 75 404 73 

Rynek pienieino-towarow, 
Ceduła giełdy łódzkiej 

Na wcwrajszem z.eoramu gie.łdo
wem w Łodzi notowa.nq: 

TraIl!Ł. Sprzeda:ii Kupno 
Dolary 5.31 
Budowlana. 42.-
Dolarówka 52,25 
Inw6stycyjna105.25 
Stabilizacyjoa 62,50 

-~ 
Bank Polski 88.- 87,50 
5 prlJc. I.odzi za. 33 r. 52,25 52,_ 

T6-ndencja cokolwiek mocniejsza. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

angielski 26,35, dolar 5:33,50, ruooJ 
złoty 4.74, dolar złoty 9,13.5, rubel 
srebrny 1,90, bilon 0.90. Bank Poj 
ski płaaił za. ba.nknQty dolltr'owo 
5,28. ' 

AKCJE 
Na. rynku akcyjnym obroty były 

naogćł ograniczone przy tendencji 
mocniejszej. Większych tranza.kcji 
dokonano jedynie akc.jami BWlI 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 
Ł;7,50, Sbrachowice 33, Haberbusch 
41 - 40, Tram>:akcje dokonane a 
nienotowane : LilnoDv 4.25, MQdne 
j(;w 5. ' 

PAPIERY PROCENTOWE 
N3. wczora.jszem zebra.niu giełdy Dla papim:ów procentowy(;h Ul-

walutowo - dewizowej w Warsza· c{.wno państwowych, jak i prywa$ 
wie tendencja dla dewiz była moc·, nych tendeu.cja była. mocniejsza" 
niejsza, pny obrotach zwiększo- przy więks,'Zych obrotach 5 proc 
nych. Notowano: Amsterdam konwersyjną., 7 proc. stabilizacyjną 
3fi8,80, Bruksela 90,70 Kopenhaga ' i 4 i p6ł proc. listami ziemskimi. 
117,70, Londyn 26,33, Madryt 72,56 Notow3.no: 3 proc. budowlana 42 

skiego funtowe 94, 4 i pół proc. 
liety ziemskie 48 - 48,50, 5 proc. 
Warsza.wy stare 66, nowe 57,25 -
57,'15, odcinki po 1000 złotych -
57,75 - 58, 5 proe. Piotrkowa no 
we 4.8, 5 proc. Radomia nowe 41'. 
Tranzakcje dokonane a. nienotowa ' 
nE- 8 proc. dillonowska. 92,50-
92.75, 1, proc. Slą.ska 72,75 - 73, 
EJ proc. Warsza.wy stare odcinki PQ 
500 złotych - 66,88, 5 proc. LubU 
na. 41. " .' ..; o,' ~1 ' 

NOTOWANIA' BAWEŁN\' 
LIVERPOOL 

Loco 7,01 maj 6,64 cV31wiec 6.5.1. 
lipiec 6,4-~ sirrpień 6,36 wrzesień 
6,28 październik 6,20 listopad 6,16 
grudzień 6.16 styczeń 6.16 luty 6,16 
lOarZE:'C 6,16 kwiecień 6.15 ma.j 6.14. 

Egipska: loco S.39 maj 8.10 lipiec 
8,07 październik 8,07 listopad 8,07 
styczeń 8.07 marzec 8,06 m3l.i 8,06. 

Upper: loco 7,96 maj 7.77 lipiec 
11,42 paźdLiernik 7.15 listopad 7,15 
styczeli 7,13 marzec 7,13 maj 7,18. 

Nowy Jork - kabel 5,32,25, Nowy ~ 42,50, 4 proc. dolarowa 52,50 - BREMA. 
Jork 5,32,13, ParJi 34,98,50, Praga 52,75, 4 proc. inwestycyjna zWY· LtlCO 11.ł.32. 
2213 Sztokholm 135,60. Zurych kla 104,75, 5 proc. konwers. 66,50, '" kk l 'd' Ii' 1469 l' t d ". b d 801<1'1 81 '7 ;:-a e an lS: JpJec . lS opa 171,82, MedJl)lan 43,79. W o rotaeh 6 proc. olarowa. .V" - , 11400 t eń 1490 
l'rywatnych: marka niemiecka proc. stab. 62,38 - 63, odcinki po "s ycz. )'. •• 
178,50, k<lrona crleska 21,97, frank 1500 dohrów ~,13, po 100 dola.row . AshmouDl: ?ze~Wl~C 13.L.9 Slel'
francuski 34,92, frank szwajcarski (;7, 8 proc. hsty zastawne Towa, l ~!('ń 13,03 pazdZlerll~ 12.~ ~ ' 
171~70, leje rumuńskie 3,10, :funt r:zystwa. Kredy;to~ Przem. P.col. 4skG '1!.8!. 

;581 834 987 143132 65 92206 36 376 44 780 
917 32 62 144338 88 351 458 78 504 27 74 
689 718 74 69 145049 166 253 57 372 73 78 
466 80 546 795 8 16 965 146062 83 254 361 
610 795 872 147160 224 320 79 81 615 45 50 
855 57 148022 104 55 512 674 84 721 85 887 
98 916 17 149106 453 74 621 34 797 864 79 
996 , ·A • • 

150041 212 62 69 302 442 584 9 606 734 
39 43 55 918 77 151167 242 345 65 492 519 

, 650 78 710 79 808 59 62 76 966 152076 185 
209 24 314 28 932 36 505 34 604 12 69 715 58 
836 42 71 916 29 44 153100 68 278 414 62 
682 802 983 154043 382 439 93 740 54 820 
36 940 50 155070 159 361 78 85 554 645 79 
789 805 916 156081 227 63 388 91 403 54 
538 98 771 157346 79 429 500 85 86 636 907 
47 72 158081 180 238 537 159027 75 53 91 
196 296 391 566 719 920 

! 160163 207 24 322 687 38 810 39 75 161209 
64 370 86 783 829 162002 91 369 419 35 70 
645 69 90 92 163022 120 51 84 205 43 385 

1570 920 73 164185 334 445 550 82 89 745 84 
.869 165063 73 115 411 664 816 1(6086 114 
1282 729 99 808 167218 78 382 637 904 168043 

1
199 310 51 74400 603 33 784 854 58 7495 
900 48 83 169016 153 204 327 58 524 649 7Z 
77 777 861. 

, 170167 69 72 97 204 989 634 717 25 68 69 810 

1
952 171001 6776 111 20 211 30 318 460 501 6 21 
50 612 17 41 708 12 77 842 172106 29 81 223 45 56 
311 45 70 547 539 727 64 937 173019 313 15 463 

!589 614 158949823 17420998 601 6498733 81 
i 856 175032 190 214 40 409 534 647 718 842 927 87 
1176127 330 423 39 72 613 92125 177035 121 378 
i 84 420 38 40 668 872 75 931 17812735 67 252 56 
,4~2 93 549 83 85 744 74 861 962 179071 99 103 
j35 424 43 69 513 24 638 76 701. 96 839 916. 
• 180091 138 220 23 55 83 369 18 401 649 839 
~181040 50 108 243 414 46 536 758 838 58970 
,18202840 102 10294377 473 46536 45 981 
118302356 16R 553 711 975 1841ZÓ 331 44 561 7lJ 

83 97 822 97, 
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DOMOS I OWE ZOFJA PO K znowienie roZoruweB ligOWUCh PRACOWNIA SUKIEN 
PIOTRKOWSKA 101. tel. 173·68. Łódź, Kraków i Po.znail w oczekiwaniu niedzielnych atrakcji 

Po mies ięcznej blisko prze
rwic, liga wznawia swe roz· 
grY' 'k i o mistrzostwo. Na nie· 
dz ielę zapowiedzianych jest 5 
l11C'czy. w lem ,jeden w Łodzi. 
J '(:dz iem y świadkacmi spotka
n :; : rxs. z Pogonią· 

goni w Łodz-i, odzyskałby po
zycję leadera. 

covią . Nie jest wykluczone. te 
Cracovia znów dozna porałki 
Tak kapryśnej formy tej sl.vn
nej ongliś drużyny, nie widzi~
Iiśmy nigdy w lata,ch poprzed
nich. Pracuje nad nią dosko
nały trener, wyszkolenie tech
nLczne poszczególnych graczy 
jest bez :Darzutu, a jednak CD

łość nie dopisuje. I to zależy 
na jakim meczu. Bywa, że Cra 
covia g;ra świetnie, by już na 
stępnego tygodnia sprawić zwa 
lennikom swym gOlI'zkie rozcza 
rowanie. Może w ciągu tej kil 
kutygoclniowej przerwy coś się 
w tej drużynie zmieniło na lep 
sze i u.stabiHzowało. 

Po powrocie z zagranicy 
POLĘOA 

Trzeci mecz, to walka dwuch 
krakowskich pTZeciwnik6w' 
'Wisły z Ga,rbarllią. Wisła ostat 
niem zwycięstwem nad e t'aco· 
vią udowodniła swą dobrll for · 
mę, to też każdy występ tej 
drużyny cieszy się dziś ZUJillte. 
resowaniem. Pierwsza przykra 
porażka z Legją poszła już w 
niepamięć. Jak dotychczas. na 
podstawie tabeli miano najlep
szej drużyny krakowskiej na
leży mimo wszystko do Gar
barni. W niedz ielę Wdsła przy
puści sztwrm do tej pozycji. -
Gra na własnem boisku , a to 
daje jej pewną przewagę. 

N A J N O W S Z E M O D E L E. 

~Iccz Len zapowiada się nie· 
n dzien nie. Pogoń - to obec
llV leader tabeli - słusznie u
ch"dzi za jedną z naj silniej
~'~ych drużyn polskich. Copraw 
tiu, lwo,via nie nie mają jakoś 
~zcl.~ścia do gruntu łódzkiego i 
c;!(:~c i c j tu przegrywają, niż 

wygry ~' aj ą., lec~ to bynaj 
mnic j nie ma znaczenia. Atrak
l'y.in~ść niedzielnego spotkania 
nic na tem nie ucierpi. 

.----------------l __ aa~~. 
fIlOOnE rtlRTBBJRlaY B I E L S K I E 
nA UBRRnlR i PRIaTIł najprzedn. gatunków. -

.J.AOZEN O 
IÓDź, PIOTRKOWSKA 18. - FRONT II PIETRO 

TELEFON 235-46. CENY PRZYSTĘP" El 

Dr. med. 
Lod w.anie wystawLają sWOJ 

wypróbowany skład. Zadnych 
zmia n - wszyscy ci sami, któ
r zy pokonali Ruch. A więc; 
P iasecki w bramce, Karasiak : 

Najmniej ciek awie zaDowia
dają się zawody Śląska z Cra- * Z Krakowa dochodzą wieści, 

że kierownictwo klubu posła
nowiło wysłać do Świętochło
wic zmieniony _ skład drużyny. 
Na czem zmiany ' te będą pole
gały '- nie wiadomo. ~kład 
ma być ustalony w ostatniej 
chwiLi przed wyjazdem. A 
więc znów eksperyment, to teź 
i niespodzianka nie jest wyklu 

RAUn P. 
nOUle fermi", 

w kalendarzyk u ligowym 
Z&rąd Ugi PZPN __ 

Dowr61il 
choroby sk6me I wenel'Jczne 

prąjmtIje od 8-1, 4-8 w. 

terminy IpOtkań ligowycli, 
14 lipca: LKS - W'1A 
21 lipca: Craco.ta - Leda, FJiegel na obronie, Tadeusie

\" icz, \Velnic i Pegza w pomo-· 
cy, wreszoie w ataku Miller. 
So,,,iak, Herbstreich. Koczew
ski i Król. 

ol. '(eeielniana LI 
goli. _ Waria. 

11 sierpnia: 
Garbarnia.. 

Dwa punkty są ŁKS-owi ko
niC'cznie potrzebne do utrzyma 
nia okupowanej chwilowo pią
tej lokaty w tabeli. 

Dla Warty nasuwa się jedna 
z 1. zw. "korzystnych okazji", 
W1yż przeciwnik jej ~ Legja, 
- wystąpi osłabiona brakiem 
zdvskwaliflikowanego Mrurtyn}, 
i SzalIera. Brak tyeh dwuch fi 
larów de!enzywy Legji może 
laważyć na wyniku. - War
la znajduje się na czwartem 
mie jscu - to prawda - lecz 
za wdzięcza to swej miesi~znej 
"bezczynności". Licząc nato
m iast według punktów straco · 
nych, zespół poznański jest jed 
nak najlepszy, ma tet i najlep
szy stosunek bramek 

ILegja, po pełnym przyuyc:h 
i ncydentów meczu z Pogonią, 
sh:gnie do materjału licznych 
i doborowych rezerw, które DO 
tr af iły utrzymać wynik zero
wv w meczu z Garbarnią. To 
jn'ż coś znaczy. Może sił tych 
wystarczy i na Wartę. Zesp6ł 
poznallski, w ra-zie zwycięstwa. 
~1l'zy jednoczesnej porażce Po-

WONNY PYL 
'I~CIU WYBRA
NYCH KWIATÓW 

akłada Ilę na dosko
nały jlude, ,ołlinn., 
5 FI.u, .. Fa,w'L 
Miałki. dobrze przyle
ga. nie ukaclzl eterz •• 
IIGdalqc lei '",le łoić 
I wdzięk mładołcl, a' 
przyłem posiada ... 0-
teiny. natu,alny I trwa
ł, zapach ~wlaI6w. 

F() 

czona. 
Piąłem i ostatniem spotka· 

niem dnia dzisiejszego będzi.e 
mecz w stolicy pomiędzy Polo
nią a mistrzowskim Ruchem 
Gracze ligowego Ruchu wyle· 
czyli już kontuzje, doznane na 
meczu w Bielsku. Wyjątek sta 
nowi tylko Wmmowski, który 
r,muszony będ1.;e jeszcze przy, 
najmniej miesiąc pauzować. 

W za~adzi~ więc Ruch jesł 
~tuprocentowym faworytem, 
gdyż obecność Kubisza w linji 
ataku (w miejsce Wilimowskie 
go) nie powinna być dla ślą· 
t aków przeszkodą w uzyska
niu zwycięstwa. A jednak ta 
sama Polonia odniosła nad Ru 
chem trzy kolejne zwycięstwa 
i to w czasie, gdy miJStrz Pol
ski kroczył w zwycięskim po
chodzie i uważany był za nie
pokonanego. W historji rozgry 
wek ligowych notujemy 14 
spotkań tych drużyn ~ bilan
~. wyret.'1ie korzystnym dla 
Polonji, która wygrala 8 razy, 

• 
________ ... P.A.R.I.S przegrała pięć ra.zy i raz uzy-

skała remis. 

Tel 100-51' 

DOKTÓR 

I ER 
Dowr6cil 

Specialiata chor6b skórnych 
weneryclnych i seksualnych 
PołudniowI Z8, fili. ZOl-sa 
pravJm. od 8-11 MDO i 5--8 •• 
• niedalel. i 'włęłe od 9-1 pp. 

Obecna ciężka sytuacja Po
lonii p02wala spodziewać się 
po niej jakiegoś zdeterminowe 
nego wyczynu. Drużyna doma 
ta pewnego wzmocnienia przez 
pozyskanie Ciszewskiego. 

Dla Ruchu mecz dzisiejszy., 
to okazJa <tło wysunięcia się 
na czoło tabai, o ile rozumie 
się Pogoń i Garbarnia dornają 
niepowodzen. Doceniajfle tę 
stawkę ślązacy zapewne zdo
będą się na gJrę, godną mistrza 
Polski. Powtarzamy jednak: 
stolica może b~ świadkiem 
wielkiej niespodzianki. 

c= .............................................................. .. 

Meeze ligowe, ltttre mW:r Iłę . 
byt t8 sierpnia., soetal ~ 
"e na. ilme terminy, poniewaa .. 
dniu. tym odbędzie się mfę<hypał~ 
stwowy mecs ?olska - J~, 
wja. I tak: 

25 sierpnia: Połooła _ ~-

8 pafdrlernJka W18ła _ 
I,KS - Craeovła, ~ - . 
ma. 
•••••••••••••••••••••••• 

Dr. med. 

A. ., ń i 
chorobr sera I ... 

lOdala, prsyłę~ 6-8 
Cegielniana 20, tel. 102-.". 

:z _ 

DOKTÓR 

W.laguno I 
aplIC. IIhordb wenerycln"", 

l.l.aalnJch I 1'lIrn,1I11 
Gabinet Roenłgeno· i §wlafłolecznło.., 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181.83 
Prsyimuje od a.so do 10.3D .aDO, od 
l-eI do a30 pp., od 6 do 8.30 wtlłC.l 

W Dł8dzi~ ł dwłoła ad 10-1 

Dr. med. 

"watna Szkola ' szechna • 
I Gimnazjum 

Zgrom adzenia Kupców m. lodzi 
Meskie J6RZY YA 

Ijt,.,,..., 

w lodzi, ul. Pr~z. Naru.o"j(za 68 
za.wiadamiają, iż sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów do wszystkich klas codziennie 
od godziny g-ej do 14-ej. 

Egzaminy wstępne w pierwszym terminie odbywać się będą w dniach 27, 28 i 29 maja 
r. b. o godzinie 4-ej po południu. 

Egzaminy dla tyeh kandydatów odb ędą się po 15 
miejscami ulgowemi. 

Kino-teatr Ostatnie dni! 

W rolach 69 O e głównych: U U O D r 

czerwea r. b. - Szkola rozporz\dza kilkunastoma 

Dyrektor ANTONI IDŹKOWSKI. 

I~raz i lawsz~ 

Shirleu Temule .. .. 
l na]czarowme]sze 
zjawisko ekranu 

PRZEJAZD 2 

Początek Q g. IZ Passe-partouts i bilety ulgo.we, prócz urzędowych, nie ważne -
rifJ\ ż" I Dziś poraz o.statni! .Jose M ile 

'" 

akuszer-ginekolog 
mieszka obecn ie 

lfeioDÓW Ił 
tel. 124-54, przyjm. 4-7 w. 

Dr. Ja 
ohoroby wewnEłtrzne i 8I1erglo.n. 

Nawrol', tel. 164-21. 
godz. od 17-ej do 

20-ej. 

Kino-teatr 

GŁóWNA 1 
Początek o g. 

w porywa]qcym. o za
łamiającym filmie l'. t. '. 11 listopada 16 I 

(Konstantynowska) 

Poczatek O 9. 12 .. ej Nadprogram Tl'godnlk Pata~ Ceny miejsc na I seans 54 i 85 gr., n aE' t7pn .. ę seanse ;iJ gr., 70, 8;) l.OS 
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-- '1 n]zw"aIcmerowa ~(~~t~g~~! ~)P1 Żeńskie i Prywalna Szkoła Powszechna I 
10 - 2, :owt~!~ 115-08 Im. E IZV ORZESZKOWEJ 
Piotrkowska 106, i. oł. I p. ul. Al. Kościuszki 21, tel. 141-91 

LODU 
zawiadamiają, że zapisy nowych uczennic przyjmuje sekretarjat co

dziennie od 9-14-ej. 
v 1'101151114 

od najmnieiszel ilości dostaraza =-----------------------------..: 
B. Rubln~k, Południowa 39, ~~~~~~~~~~~~~~~~ •• ~~~~~~~~~~~~ ,(nIJ~nAI t,11 ALJAH 
skład Nr. 43, tel. 148-05. SZKOŁA POWSZECHNA 

pod nowym wzorowym zarz(ldem łodaianki 
T. OPOCZYIIISKIEJ. 

Punktualna' dostawa do mie-
szkań prywatnych. 589-7 i Gimnazjum Zeńskie.z prawami szkół państwowych 

KuchnIa 'ełśle dletetJczna. -- K o m f ort . 
Swiafło elektryczne. - Lekarz na miejscu. 

" 
y 

Łódź, Andrzeja 1. 
P •• w!muJe wsselkie roboty, wa hod.~ 
Ge w zakres Gsysllosen!a slIyb, frote 
,owanil!, cyklinowanhl i drutowanI II 

posadaek. SpPlJ~tanle biur i mles!lka fi 
ara, pakowanie okien i drzwi ne 

zimę 
Ceny nls!ll:le. 

'fel. 108-4Y pryw. firmy RESTEL. 
Czynny do godz:. 7 -ej. 

-
Gabinet kosmetyki I 
lec.nlc.el I toaletowej ~ 

Z. SZ ALBE ;" 
dyplom Uniwersytecki 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
UsuwanIe wszelkich 

defekt6w oery. 
Usuwanie bezp()wrotnle I bel: 
§lad6w s.pecąoych włos6w. 
PrllyJmule 10-2 i 4 -6 wiec. 

Instytut Kosmetyczny 

Piołrkowaka 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10-2 ł 4-8 w. 

Bezpowrotne usuwanie owłosienIa 
naJ nowszą radykalną metodą bez 

śladOw. 
Kuracje odm.a dzaJące metodą 

hormonową. 
Trwałe przyciemnianie bnri i rzęs. 
Upięk!IJenla dziellJ\e i wiecsorowe 

Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Pocz. o g. 4-e], w sobotę, 
niedz. i święta o g. 12 w poło 

N a I se~ns ~ p.oranki 54 gr 
w~yBikie mIeJsca -g • 

Kino-teałr 

zl ka 
lODernika 16, tel. 140-72 

•• 'Poezątek seaDSÓW w dni powsz. 
o g. 4, w soboty. niedz. i święta 

o godz. 12 w poł. 

D:fiwiąkowe kino 

Przedwiośnie 

żeromskiego 741 76 
.,L 129-88 

. Konopczyńskiei .. SobolBWSkili 
Kllińsklego 94 (naprzeciw parku Sienkiewicza) tel. 128-62. 

Zapisy do szkoły powszeohne; od 1 maja. 

I 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas gimnazjum dn. 28·go i 30-go maja 

w pierwszym terminie, dn. 17, 18 i 19 clerwca W drugim terminie. 

Kancelarja czynna codziennie od 9 - 14-ej . . 

IJlPłWNISI SOBIE BYI'" 
UCZIlO się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na Isfnielllcych od 1902 r. 

CENY B. PRZYSTĘPNE I 

Wgłmienife lOB" 
DorCiI 35 gr. 

. wre- li wodC\ sodo,", i _flem c.ekol!ldowym 

oraz 

Kursach Kroju i Szycia I 
l'IlDY tiR"NB14T . 

HOIAtJf JARSKIE 
I S-ciu dań DO 90 gr. 

I poleca 

Cukiernia ~, l RóD lO" 
Przejazd 1. - Tel. 209-87 i 133-72 

- zatwierdzonych praez MInist. K. W. R. i O. P. pod III 26285/34. -
Nauka odbJwa się na materjałach i płótnie według łUPnalI, patronów 

i rysunk6w (croci) sprowadzanych .z Paryża. 

CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 
Pensjonat "P O 14 N Ił 4" 

B. WOLLEBERGOWEJ 
Za gruntowne nauczanie pelna gwarancja. - KońclIC\cJm św'ladectwa 
po egl!:amfnle. czynny • dniem 1 czerwca b. r. 

MIRA GRYNBLAT Zawad.ka 36, m. 3, tel. 231-03 we W lO D Z I M I E R Z O W I E 
Kancelarja cZJnna .cały d.ień do 7 wieczór. 
UWAGA: PUJkrawam formy i sprzed!lję patrony. prsyst. Zacisze - Sulej6w na uosle Piotrk6w. Sulej6s 

~~--~-----~---~-~-~~-~-------~ ~furm~ B. W~lenber~ Zak~na 61, lub tclet ~~ 

Pensjonat 
Inowiódz., Dwór 

w pięknej, zdrowej, zalesionej okolicy 
R. Rozenbaumowej iN. Klaczkinowej 

otwarty zostaje dn. 1-g0 ezerwca r. b. 

Wykwintna kuohnia. PIała, K,piele rsecsne, 
dancing, towarzyskie gry, bridg'e, wycieczki ete. 
Wygodna komunikacja autobusowa i kolejowa. 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Informacje udlliela sil) telefoniczno Nr. 148-49 

od 4-ei popołudniu codziennie. 

I • Dmclaoe :,~D~:: 
IIIankI I łkanIny po 

. bard.o uedukowa-

I :'.' onych cenach, poleca 
. .... fitma BUDOIa' JUIlIi 

1.6dt, W61caańeka 181 tel. 128-97 
Rok nloienia 189 ... 

IRYNICA 

Dr. Józef Chain 
ordJnuje, jak .wy.Je, w IIUiĘCIIiWUE 

(w god •• 11--1 i 5-7) 
listy: PoclIta Salejów, Skrz. poczt. S. -

•••• t ••••••••••••••••••• 

Dr. med. 

Wolko'wYSkl 
przeprowadził się na ul. 

Cegielniana 11 tel. 238-0~ 
Choroby weneryc.ne, moo.o

płciowe I ak6rne 
Pr.yJmuje od 8-12, 4-Q w. 

w nleda. i ~wl~tłl od 9 do 1 po pa 

..................... ~ 
»R!Wfi 

Dziś i dni naSlępnuch I 611'-1 ALPAR '! pnep,ięknej. J?e1net n;el;>dji. werwy~ humo~u, operetki 
. filmowej, m6wlo-.eJ I spiewaneJ po niemiecku 

" ("GITT A ENTDECKT IHR HERZ") 
W pozostałych rojach głównych: 

" ~Gustaw Frihlich I Tibor u. Halmau 
Następny program: "MARZĄCE UST AU z ELŻBIETĄ BERGNER 

dQQ .. bM#A CR • 

Dziś l dni następnych! Wyznania. słynnej kobiety slpiega, przed M V A LOV 
••••• _. ____ .2 którf} drteli ze strachu wszyscy zdrajey. 

W roli najpiękniejszej i na.jbardziej niebespiecznej kobiety Europy w filmie 

• 
BID " 

Ił 
Zadliwiała cały świat. Miłość jest śmiercią dla szpiega, lecz ja K~e trudno jej unikać. - W pozostałych rolach: 

GEORGE BRENT • 
l LIONEL ATWILL 

Dziś i dni nast~pnych I Fenomenalny śpiewak 

JóZEF SC 
. ezarować nas będzie swym śpiewem w filmie p. t. 

s RZEDA Y 
Mówiony l śpiewany po niemiecku. Nas~pny pr-ogram: Antek policmajster. W 1'01. gł. Adolf Dymsza i Marja llogda 
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'Zł IE ZÓW Pensjonat •• ZD IE" 1~ MARJI HEIMAN już elunnu! 
=-~--~--~~~--~~--~~~-=~--~~--~ 
Przyjm. 8i~ zamówienis na Zielone Swiątki. Zgłosz.: Łódź, tel. UH-OO i 120-84, lob Włod.limierz poczt~ f'rzygłów 

» 

i PlAKSYPlILJI\n ·IiRIFFEL 
zawiadamia P. T. Odbiorców, ~e wyłączne przedstawicielstwo 

*- • 
opon samochodowych .Pirelli~. "Avon". ,,1ndia" 

zosiało przeniesione z ul. Piotrkowsiej 38 na 

Ul:. SRóDMIEJSKA 11. TEL. 186-07. ----mm-----------------------_______________ ~aEBa ______ ~ ______________ ~ 

DOKTÓR 

I IiE 
spec. chor. seksualnych, . 

wenerycznych I sk6rnyoh 
(włos6w) 

Andrzeja ~, tel. UZ-l8 
l?uv!mu)e od P-H rano I od 6-8 w 

W nledalelt; I §wl~ta od 10-12 

LABORATOAJUM analitycsne ~ 
dla cel6w dJagnostJkl lekarskiej 

J. AOZENBEAGA 
sł. asystenta fisjolog)i Wolnej Wsseoh-

nicy Polskiej 
PIOTRKOWSKA 101. m. 8, tel. 130·87 
wykonywa wszelkie analizy (chemI
czne/ bakferjolol!icsne, serologicsne, 
mikroskopowe i in.) krwi, kału, nalo-

tów I t. p. 

Dr. med. 

Dr~med. • ł'I. tillłlflł 
.4 N I O .Ił Chorob, sk6rne I wen_rre.ne 

jest naJprakfJnn(BJ11ą 
I aaJprlBJrsJlfllą 
l po§ród metod prsebifłlowych: 

saosccz.!:d.. 70 proc. 

• 
Spec. chorób skórnych 

i wenerycznych 

UL. PIOTRKOWSKA 90 
łel. 129-45 

Prllyjmuje od 8-2 I od 6-9 wiece 
W niedz. I §więta od 8-2. 

Dr. med. 

A. eś iawie! 
CHIRURG 

IUUJn!~JA 2. Tel. 216-66 
przyjmuje od 3-5 po poł. 

• el 
Akuszer-gi nekolog 

mieszka obecnie 

Kilińsidego 113 
(Nawrot 41) Tel. 155-77 

Dr. med. 

. Ta benhaus 
chor. kobiece I akU8zer)a 

leier.kil II, 
tel. 146-09. 

Przyjm. od 8- 10 rani i 4-8 w. 

Zachodnia 14 
telefon 1815-49 

przyJmuje od 1Sł- 2 I od 7 - 8.30 w 
w niedaiele I 'wlata od 10-12 w pol 

Dr. med. 

M. Dawldowiez 
chor. wewn. 

ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(Idjęcia p7Ild6wc:synno§clowych serca) 

ul. Narutowicil 42 
1'61. 184-91 Gow. 5-7. 

--------------~---- -~ 
DR. MED. MARJA 

CZASU I PRACY . 

Zeprowad.em tei KsIęgowość 
pnebltkowlł dla robocizny, 
składów i magazynów oraz 

Inne metod, kslągowoścl. 

Sporzlldzam bilanso. 
Kontroluję ksit;gi handlowe. 

O. R. PleiUer 
Łódź, Kopernika 57 

Tel. 168-83. 

Do sprzedania mauyna do 
księgowania i pisania. 

LE I SCNOWA .. 
chor. w:eneryczne i skórne I Dr R BOrnSleJ-" PIotrkowska 88, 

fBI. Z65·96 • • 
K08metyka lekarska 

plelągnowanie cerr I włolł6w DI-eeboP-lnek 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wie... .. U 

Dr. E. liofIlIan '<Iw. ..O~uz~:. Tel. 90, 
Dr. med. 

choroby dzieci 

wznowił przyjęcia 
Gdańska 26, tel. 173-00 

I. LIPKOWICZ 
Rentgenolog 

ul. Kilińskiego 152 
codz. od 11 - 1 i 4 - 7. god •• lO-U 

-----. Telefony: 160-82 gabinet 
Dl'. med. 230-06 mieszko 

-·-Chał -:urbaCh I s~~~~J~~~~~~~~. D-' r .--1--1 n 
Diatermja. Elektro - Koagulacja ordynuje 

chor. nerwowe i wewnętrzne 
Zawadzka 15, tel. 148-89 

przyjmuje: 1-2 i 5-7. 

ul. P!lt~~~~~~~.90 51 Ul Truskawcu 
Przyjm. 10 -12 i 4 - 6 po pot _______ ~ __ willa "SŁONECZK A". 

- ------.....---~- Dr. mea. ------------------
Dr. med. 

r Plaria Kohnowa Dr. !;"!~~~~AN 
specjalista chorób OGZU W T R U S K A W C U 

Chor skórne i weneryollne 
(ltobletv I d!:l eoi) ul. Piłsudskiego 51 

Tel. 170-03 Si~~~!BWI[ZB:ltł tGloł. 146-tO Przyjm. 10 - 12 i 4 - 6 pp. 
god.:. pl'lIvJ. od 11-1 i 3- 4 pp 

Dr. med. Dr. med. 

I IAżSKI Wiklor Mi Iler 
choroby reumatyczne 

~poo;BlIsła ~hor6b weneryo.nyc:h • _ 
!:kórnych I seksualnych ul. SienkieWICZa 40 

AnrArlieJa 5, telef. 159-40 Tel. 146-11 
p'lIvjmuje od 8-11 rano i od 5-9 w przvimuje od 4 i pół do 7. 

w nled.lale i §wlęfa od 9-f Fizykalna terapja. 

will~ Arkadja. 

Gimnazjum Żeńskie 
"WIEDZA" 
Szkoła Powszechna 

L. MAGALlFOWEJ 
ul. Narutowicza 15 117 

komunikuje, że kaneelarja przyj
muje zapisy nowowstępującyeh 
uczenie codziennie od 9-H-ej 

i 17 do 19·ej. 

Do akt Nr. Km 847-1935 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
f,ndzi rew. 9·go zamieszkały w Lo 
dzi. przy ul. Narutowicza Nr. 35 m. 
13, na zasadzie :ł.rt. 602 K. P. C. 
oglasza, że w dniu 31 maja 1935 r. 

I o. godz. 12 w I/odzi, przy ul. Piotr 
kow~kiej Nr. 38, odbędzie się pu
bliczna li<'yta(ja ruchomG~d a. mia 
n'Jw1cie: jetlw~bi rótHokdorowych, 
o>-zacnwanycl\ na łączną sumę lIlło· 
tyt'h 3080.- które maina ogiądaó 
w dniu lieytacji w miejscu sprzeda
ty. w ~asie wyż'ej ozDaczonym. 
Łódź, dn . 11 maja 1935 r. 

Komornik (_) E. Koroczycki. 
Sprawa firmy .,Tirrt'Jria Comesse 

gia Fill,!t et Fils Societa Anonima" 
p-ko Brajndli JanowsJdej. dziah,ją. 
(·e.i w imieniu nieletniej Lili-Win 
Goc1es. • 

Do akt Nr Km XII 747·1935 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego nI Lodzi rew. 12 zamieszkały w Łodzi 
i tlI. Gdańska. 31 na z:v:;aazie :ll't. 6O'J 

K. P. C. ogłasza, ze w dniu 4 ('zerw 
(a. 1935 roku o godz. 11' w Łodzi 
p"Z.y ul. Śródmi~iskiej 12 odbędzir. 
~ię publiczna licytacja rllchomości 
a mianowicie: odkurzacza .,ElektrQ 
lux" urządzenia sklepowev" i ŻV 
randola, kasy ogniotrwałej i rói 
nych mebli i obuwia ol:zrreowany".b 
ua łą.~znl} sumę zł. 2350.- którl' 
motta ogląda.6 w dniu lieytaeji w 
miejscu sprz~da.ty, w ezasie wyzej 
r~J)a.czonym. 

ł.Mi. dnia 4 mn,ia 193/\ r. 
. Komorni1c (-) L. Naborowslti. 

lfJnUH~ 
2 umeblowa.ne pokoje ~ kuohnią i W'.\ 

randą, w 5 morgowym parku do w.) 

najęcia.. Piękne P.Qłożenie Żakowi 

ce, wma "AleKsa.ndrówka". Wiarl 

teł. 224-91 

Czarniecka GOra 
Znany długoletni pensjonat "ATł.A8" 
został otwarty po gruntownem odno
wie~iu. według najn<?wszych wymagań 
hygJemcznych. Pokoje słonezne elek
tryczność, dancing przy orkiest;ze sa
lonowej. Kuchnia wykwintna, rytual
na. Ceny przystępne. Informacje ' po
czta Stąporków, pensjonat "ATLAS". 

-------_._---
Do akt Nr. Km. XII 1866-1934. 

OBWIESZCZENIE 

KClJiornik Sądu Grodzkiego" 
LC'dzi rew. 12 zamieszkały w Łodzi 
111. Gdailaka 31 na za,adzie art. 602 
K. P. C. ogla.<za. że w dniu 3 czerw 
I'a 1935 r. o godz. 11 w Łodzi przy 
ul. Śrćdmiejskiej 7 odbędzie się pU-I 

blirzn:l, licytacja ruchomości 3· 'l'li& 
nawicie: różnych mebli, żyr: . .In 
i firanel;:, o<;~acowanych na łączną 
~l1mę zł. 1390.- które moina oglą
dać w dniu Iieyta.('ji w miejsc! ' 
~przedaży, w czasie wytej oznacz 
nym. 
Łódź, dnia 4 maja 1 !ł3G r. 
Komornik: (-) L. Nabllrowl:'kl 

-----,-- - _. ______ 0 0-, ----_LOi......-... _ ... _--r. ____ . 
Do akt ~r. K'Il IT 27301934 

OBWIESZCZENIE ., " 
KomorniK Sądu Grodzkiego ~ Ż 

l.odzi rew. 12 za.mieszkały w Łod:d Kursy Zawodowe eńskie przy 
ul. Gda.il!!ka 31' na zasadzie .!I.rt. 60-2 Tow. Szerzenia Praoy Zawodo 
K. P. C. ogła!'za, że w dniu 4 czerw wej wśród Kobiet Żyd. 
ca. 1935 .,.okU o godz. 11' w Łodzi Wólclańska 21, tel. 167 15 
pny.ul. Piotrlwwskiej 29 odbędzie przyjmuje zapisy na nast. dsiary: 
.ię publiczna licytacja n1Chom()~cj 1. Sztuka stosowana-
a· mianowicie: 3-ch lodówek, 10 wy hafciarstwo 
ivmac7.ek. 2(} młynków do kawv 2. Krawiectwo damskie. 
clrewnianych, '7 blaszanych. 1~ krój 
dzoanków, 30 g:lrnków, 10 rondli j 3. Gorseciarstwo- krój 
5 maszynek do miel<3nia, 0SZO-COWU- 4. Modniarsłwo-kapeluszb 
nych on, łączną· sumę zł. 142:1.- 5. BieliźniarstwOa krój 
ktćrc moźM orrlą(lać w dniu licy 6. Ondulacja 
t:H'F :v mi('.i~cu srrz('da~y, w czasie' . 7. Manicure 

·Udź, dn. 13 ~aj:1 1935 r. Sekretar]at czy.nny W godz. ou 
\Yvze] ozn:l."zonvm. l' ~ 

K')TYlornik: (-) L. Naborowski. 9-13 l 15-19. 

• 
ROZWiązania rczrvwek z Nr. 18 "IEWJI" 

Rozwiązanie krzyżówki 
PoziOmo: Ka,talonjn" pakiet, W ag, 

gnu, okup, gea, zator, om, dog, Rit. 
morwa (wspak), gra, lama. mat. 
ipk, amulet, karbunklll 

Pionowo: Krwotok, arak, laK, Ni
gel', Jena, atu, guz, Padwa, Gogol, 
tor, karakuj, Artur, ma, gama. 
mellll, mak, Hen. 

Rozwiązanie szarady 
SZ:1Tytka 

NAGRODY 
Nal~r·~hU10 1(iS rozwiązali, z cze

go 150 było dobrych. 
Nagrodę otrzymał Zygmunt 

Blat, Zawadzka nr. 35. 
Po odbiór nagrody zgłosić się na 

leży (lo :tc1IJ1ini:;,ra'·.ii .. U!lIóll Po 
ranllego' (PioLrkowsk,l: 70). IV [lO

r.icoz!alrk. Jllic:dzy go(lz. iJ - 7 ~'l' 
poł 

r:~"BBBmgm~3Bmm .. aama .... m.~ ...................... ~ag .. a'++""""" •• """Bm .... mmaBma .. ~ ............ m.=-"~""~~~~'~·'~,I~ 

a zatem przekonaj się, Szanowna Pani, iż najelegantsz0 modele okryć dam-

skieh wyk~nuje tylk~ mmle'e g pOlolrknlllsb~ 83 tel. 2[18 96. 
kraWieC damski • D U , uw Slu ~ lewa of., Iw . 

Już dziesiątki pmi. skorzystały z niskich cen mego reklamowego otwarcia, • - Dla urzędnicl/!ek państwowych i komunalnych dogodne warunki --

lawiadolDi~ l-e Zjednoczonych Rzeźni~ów Żydowskich 

Niniejszym podaję się do wiadomości, iż przy ul. Piotrkowskiej 114, tel. 268-32 

as aDi otwarcie Przyjmuje się wszelkie zamówienia do domów. 

WWWA _ 
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Joż 
w najbliższych 
dniaeh nastąpi NOWOt:Zł!SDł!eO 40to ~ dla eleganckiej 

Łodzi p. f. -uronyste otwarcie 

" " 'IIJHKIW~KI(J 
Restaurac;a •• Kawiarnia •• Cukiernia· •• 8a, amer"ltański 

I········OGLOSZENIA DROBNE •••••••• 1 
Gehmi ..... ''"S f)'"$ )"t"inr +w< en H ' -~ __ ~ 

I Bauka i \UfłooUllnle I 
$ • 

AN GIELSKIEGO, fra,ncuskiego, 
hebrajskiego udziela Rozen
-blum, Przejaa:d 36 m. 7" tel. 
174-34. 10536-2 

BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i ame 
ryka.ńskiej oraz pisania na maszy
nie ~townie wyucza za 25 zł. 
Skrócony lairs w cIągu 1 mieGiąca. 
zł. 15.- Pisania. na maszyr..ie G :zł 
Udzielam rćwniei korespondencji 
l 3.rytmetyki handlowej i sten.)gra. 
fiL Kmńslciego 50 poprz. m. I ptę
tro. Dla młodzieży szkolnej 2C 
proc. zuiżki. 

ABSOL WENTK.A uniwersytetu m
t?nowana wychowawczyni przyj
nue kondycję na wyjazd. Tel. 
~~!8 82. 

-------------------------------WYKW ALIFIKOW ANA inteligent
r. "'VYchowawczyni, freblanka iua.
l'1T'.~3, do 3 i pół letniej dziew~
ki prsz1.udwalla. Zgła&a.ć się z do
bl'emi referencjami Narutowicza 40 
m. 5 Tal. 128-64 od 3 dQ 5 pop. 

ABSOLWENTKA gimnazjum po8zu 
kuje kondycji na wyja'Zd (można 
z korepetycjami), PierwSZOJTlędn(l 
referencje. Ofeńy suI) "Skromne" .. 
I Kbpna l IPl'I8diIt.. I 
~~ • .a.u.,,,,,,,,,,,,,,,;; 
W Rudlie PabIanickiej 
posiadłość rqLpalcelowana (sta.ry 
las, sad, łą,ki) oraz 2 willl3 (14 i 4 
lokoje) w całości lub częściowo do 
.'przedani:t. Tamźe letniska. 5 mi
IIUt od przystanku. Bardzo sucho. 

Elektryczność. Tel. 136-67. 

MEBLE 
stołowe, sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły owalne, 
\llpOBany omz wszelkie meble 
nainowsilyob fason6w. Ceny ni
skie, waronki dogodne 

106 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136·27 

S. BIMKE :52-12 

OKAZJA! D9 sprzedania las -
parcela w Radogoszczu po zł. 
1 gr. 10 za mtr. kw. Wiado
mość: .APoligrafja", Piotrkow
ska 101. 6105-6 

--- - ... _------
SAMOCHÓD - limuzyna pierwszo
rzędnej ma.rki w oo.rdzo dobrym 
:::tanie okazyjnie do sprzedania. Will. 
domoś'Ć: ul. Wćlczańska. 22<1. 

10553-3 
-------------~.~.~,---------
MOTOCYKL B. S. A. w bardzo 
dIJbrym stanie do sprzedania_ Za· 
menhofa 24 w ślusarni. 

I chorobU lwi orząt 
(&peoJalnośf- psy domowe) 

Lekan weterynaryjny 

1'1. 4. Ił e i , b 

URZĘDNIKOM (czkom) na raty. 
Piękne, pierwszorzędnej jakości, to 
wary na damskie komplety, narzut 
ki, pł:1szcze, wełny i płć·tna. Desa·· 
niowe i gładkie jedwabne i baweł· 
niane towa.ry na suknie, szlafroki, 
pyjamy. Męskie towary. Obuwie 
Bielizna. Pończochy. Gotowe dam 
skie płaszcze poleca Leon Rubasz. 
kin, Kilińskiego 44. 6181-6 --._---
DOMEK 5-ciopokojowy oraz plac 
frlJntr.wy narożny ok. ~I)OO ~tr. 
kw. do sprzedania. _Obiedowski, Za,
gajnikowa 16. 

DYWANY: Perskia, krajowe, ręcz
ne i maszynowe, naprawia arty
sty.czny zakład naprawy uszkodzo
nych dywanćw. H. Milgrom, Kiliń

ski ego 18, ID.. 10. 853---3 

KORESPONDENCJĘ angie1s1ią, 
tłomaezenia załatwia na godzi 
ny rutynowana korespondent
ka:. Wiad. tel. 147-89. -'1 

DO SKI,ADU przedsiębiorstwa prze 
roysłowego potrzebny jest młody. 

cdowieK: kU·ry mógłby się wyk3.lZa~ 
Świadet·twa.m.i z ukończenia szkoły 

I I 
'włókienniczej i odbytej praktyki 

SWAT inteligentny dobn~ uBtotnul Posad, w branży wełnianej damskiej. Ofb' 

kowany poleca swoje usługi. pDooY- POWAZNA fL"'1Il& przyjmie 2 pa.n.ów ty sub "G. W.~' do "Gł~su Porano 
&krecja zapawniona. Oferty • h' nego.!!. 
"Pierwszolzędny'l. . i 2 panie prz.ystoJDY.c .1 wymow-

-------------~. ----------~ 
WY JE?DtAM na Daleki WschQd. 
ZaJatwiam wnelkio sprawy. Oferty 
dC' admin. sub "Dyskrecja". -

nyel\. Przyjęcia W' poniedziałek i . • , • ':j"Pl'J r • 

wtOrl'k, 111. SanooQ ~ ID. 54, POSZUKUJĘ dobrego fotografa.-
Z. TJ. P. U. :.'. - " 

, . .. 

I I 
BTTF8T;w Kolumnie, plażę j garCłe-

Rline n,hę oddam w dtierżawę. Wiado----------,--_-= I(iOŚĆ: Ł.~ilż, Kilińekiego 162, m. 5, 
ARTYSTYCZNA cerownia przyj fr. l piętro. 

MECHANIK. WYKwalifiKowany 'o1:iez 
nany w maszynach do pisania i li· 
cz(>nia pos·mkiwany. Oferty "Solid
ny'! dł} administracji. 

iatki izraelity do nowego z:1kładu 

na prowincji K. Łodzi z własnym 

aparatem. Oferty sub "Fotograf ja". 

Pofęlnl towarzysflllo asakuracyjnB 

muje do cerowania wszelkiego • - • POSADA inżyniera od 1 sierpnia 
rodzaju uszkodzenia materja· ZGUBIONO kwit Kaucyjny Elek- roku bie7!. do objęcia. Szczegćłowe 
łów. Ceny przystępne. Brandes trowni Łdózkiej na nazwisko Nowo oferty sub. "Okaz,ja" do adm. "Gło· 

Doszu~uie kilku inteli
gentnvchPan6w i Pań 
do pracy akwizycyjnej na korzy
stnych warunkaoh. Oferty do biura 
Fuchsa,Piotrkowska 50,sub .• B.M." 

Piotrkowska 69. g(;rski Andrzej, zam. Jarzynowa 30. su'!, ", '-'-"""" -" ,.: ."'..!:.. -'_ 

Po 30 I~W[~ I 
miesieunie 

moł;e każdy nabyć n0-

wą. amerykańalal 

...... 1Hł do pisania 
światowej sławy 

•• ROYALII 

z 2-letnia, gwarancją naj-
nowszej konetrukeji 

",,,ma RI.łlllllfacla 

Leon TYBER 
t.6clI, Piotrkowska 49 

taL 108-33. 

~NE WARSZTATY REP~ 
RACYJNE JlA MIBJSCU 

----------------------------------.. ~ Padziekowanie 
Panom Drowi Babinowiczowi Drowi Izyk

SODOwi J6eefowi za skuteczne przeprowadzenie 
operaeji uszu naszej eóreez1rl, epeojalnie Drowi 
Isyk80DOwl J~.efowi za b08kliwe wvleczenle, 
składamy serdeczne podziękowanie. 

. W. i S. Terkelłaubowie. 

PENSJONAr 
Januszewska - G6ra (St. kol. Opoczno) 

połoźoD' w suchJm sosnowym lesie. Wymarzona miej
lI.owo'6 odpoczynkow.. W,'mienita rytualna kuchni II. 
Odł,wlanle bea ograniczenia. Ceny b •• koRkurencyjnie 
nlllkie. Inform. teJ. 201-27 w godz. 9-10 17-8. Listownie; 

D. Chłopski, Opoczno, Skrz. pocz. 4!. 

Poważna żydowska społeczna instytu
cja gospodarcza poszukuje 

kierownika 
do spraw finansowych. 

.............. _--1 .................... . 
Oferty z referenojami d:o~yć do admini

stracji .. Głosu Porannego" pod "X. Y. Z." 

I UzdrowialI I halniaka I 
PENSJONAT dla. dzieci w willi par 
ni Teplerowej na Wiśniowej Gćrze 
pod kierownictwem W, Kaplanćw 

W~NIOWA GÓRA STRóZEW 
Pelilsionat dla dzieci i młodzie
ty ,. Czerwony Dworek" R. Bo
zenównv już czynny. Zgłosze
nia Zachodnia 69, teł. leO-81 

132-:! 
ny_ Zgło;5~nia w przed&zkoln W. ..., ----
Kapłanówny, Piotrk~ska 94 .od PEN~JONA'i "MARYSIEIQ'KA" dla 
12-2. dzieci j mlodzieży pod kierownic· 
-------- - f li twem M:uji Gincberg, we wsi Wł,; 
DO GŁOWNA na wakacje dzimierz6w, tJtaeja Przygłów. RacjI? 
wezmę pod troskliwą opiekę nalna opieka: rutynowanyeh frebla
chłopców (od 8-14 lat). Willa nek dla dzieci, instruktora. W. F. 
komfortowa. Las. Boisko. Plata. dla m!f,rlzieźy. Swfatło elektryczDl'. 
Zgłoszenia przyjmuje Helena Radjo. ForterJia.u. ~'1 
Streisenbergowa, ul. Anstadta 5, 
TaJef. 104-58. 

Wlodzimlerzó\V ~~~:'Iotrk. 

'en!ionat "Alicia" 
pod zarz. M. GriinberRowej. Wy
kwintna kuchnia, ceny prKystępne 
Iof. tel. 126-00, 129-80 do g. 3-ej. 

KOLONJE LETNIE dla młodzieży 

WI.ODZIMIERZ6wI Pent]. 

TRZY LILJE" p. kier .• aleml ... .. .IJ I RIIIIIr ... II. 
1ł-morg. las. Do PlaN,mlnlń. Dla 
mlod.ieły opieka. eporfowe. 
Dt.lltl. IIB.r"lIlnl. .r. w tod.i, 
WajcmanowlI, CegleL HI. tel. 120-19, 
i Rusaakowa, Narułowłcza 41,m. 25. 

KARWIA '(otwarte morzeJ. Pensjo 
nat ,;i Liljc '! iDt-owej Il Russako· 
wej (dawniej Wł~dzimierzów) i C. 
HcllenbergQwej (dawniej Iwonicz) 
czynny od 1.6 r. b. Piarwszorzędne 
warunk1 wypoe~ynkowe. Zgłosze· 
nia: R11ssakowa, Jiuutowicza 47, 
teL 245~. 510--8 -GŁOWNO. wma "Melanja" 
Pensjonat Zofii Pinns i Róży 
Fuksowej czynny od 15 maja 
rb. Zamówienia na miejscu, lub 
W Łodsi. teł. 217 -24 i telef. 
363-11. od 1-5 pp. 728-4 

UZDROWISKO Włodzimierz.ów Pen 
sjOD&t "Ha.nka.". Mi&jscowość sucha., 
l(>f,i!ł.a.. Kuchnia wykwintna. Ceny 
przystępne. Informacje: ul. Dow
borczyków 26, Strupczewska. 
______ 4 t- ... ' .. _~ _ _ ___._ .. fI 

PENS JON AT dla dzieci Wiśniowa 
G'óra, willa. talewskich (cbok w. 
Zylberbla.ta) pod kier. d-rowej E. 
Margolinowej. Zgłoszeni.:t 185-14, 
codziennie do godz. S-ej po poJ. 

ODN AJMĘ zaraz dwa, my poltote 
umeblowane frontowe adwokatowi) 
lekarzowi, małŻ'eństwu. UżywalnOŚć 
kuchni, łazienki, obsługa. Andrzeja. 
nr. 46, Dl.. 5 • .od 2 .- Q pp. i ~ 
wi~ 'j !'T:. ,., ;-~"!\i~;"': 

... '. I 
f ~ • 

s:::;:; 

Obszerny 

Lokal fronto., 
o 2 oknach wystawowyc.-h, z wi.ęK,; 

E'lemi pomieszczeniami składowemi 
i wielką suchą piwnicą natychmi~ 
do wynajęcia. Wiadomość: Piotr, 

kowska. 149 u właFe. domu. 

DO WYN AJĘOIA M Andrzeja 32, 
frontowe 3 i 5 pokojowe mieszka.
nia z wf.'lzt:llJemi wygodami oraz 
frontowe skl~py i pakoje nadają.ce 
~jQ na biura Wi:>.domość u właści
"6f!-601 'F)l 'gg 'U!ilZ.TpUV 'nmJp 'Ul;!!'> 

~ POKOJE z kuchnią i wygo, 
darni do wyIUł]ęcla. POl11onka 
8, Aleja I Maja 35. Dozorca 
wskaż~. 10541·3 

--------------
pl'2,jmuje codziennie od 9 do szkolnej we Włodzimierzowie !pod 

PENSJONAT dla młodziw.y w Or· 
le·wie, najpiękniejszym z..'\kątku wy 
brzeża polskiego, p kierownic
LWEm Marji Frenkenbergowej (inf. 
Sterlinga. 18, tel. 262-21, od 2 _ 5) 
i BelIi Cukierowej (in for. W Ć1C1Z:lJl · 
ska 62, tel. 168·74 od 9 _ 11. 

Lokale 
3 POKOJE, kuchnia, przedpn" 
kój, służbowy, kąpielowy, dwa 
wejścia; 2 pokoje. kuchnia, 
wygody. Zawadzka 9. 10542 3 

1 i od 4-7 p.p. kier. Gustawy Lewkowiczówny, 

WYJ' al~ do [bary[b zwle"ąt czynn~ w tym roku w wiIli "Stylo· 

~ 
U. wa~'. Zdrowe i SInal.lzne u.trzymanie 

Nawrot1a, II p. Tel. 1'75-77 I (5 razy dzie:1nie). Troskliwa opieka KRYNICA Willa Ułana. na depta 
___ -=-.c

ll
e.n.V.I .. 8.0

1ll
·.n.io.owe. .. 

s 
___ " fachowa dla ('hłopców i d:dewcząt. ku, D-rowej Bieder-Drohlichowej 

REGAL 10 kaszt dużych teksto
wych L. Krowira.ndo Łóaż, Piotr· 
koWlka. 156. 

- Cena 2 zł. 75 gr. dJtiennie. Zgłosze-i pełny komfort, słoneczne pokoje 
Tl~a: Lewkowlc;:,jwn.~ Cegielniana !'l, balkony, wykwintna kuchnia, ew 
lewa of., II piętro, od godz. 5-7 djetetyr.zna. Cer.y umiarkowane. 
lIP DOL • 5921-3 

OKAZJE! Czteropokojowe wyre 
montowane mieszkanie, centrum, 
wszelkie wygody, fi piętro do od· 
dania. od 1 lipca, telefon 177-02. -POKÓJ umeblowany z niekrępują .. 
cem wejściem dla. 1 ew. 2 osób 010 
cdnaj~ia.. ~eromskiego 11 ro. 6. 

SŁONECZNY dwuokienny urnebh 
wany p<:>kój w śródmieśc;1i 7. wszel
kiemi wygodami, używalnością, te
l~fonu od l czorwca do wynajęcia. 
Wiadolllo§ć teL 147-31. 
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nr. med. 

1\. KleszelalBki 
cttlrurg-Urolog 

Chor. nerek, p~hel'Sa I drdr 
moclioWJch 

NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telet. 127-78 

PuyjmuJe od 4-6 po pol. 

POKóJ jednoosQbowy, b:oniowy, 
1I11leblowany Z niekrępująeem we} 
~rj('m, telefonem, wygodami do od 
T!::.jęcia. Zachodnia 57 DL 1. 

~6.V. -- "GLOS PORANNY" - 1935 Nr. 143 

STOlOWE 
GABINETY 

SYPIALNIE 

orazMEBLE 
poJedyńcze komo 'newane 

poleclI 

po cenach fabrycznych 

Me[hanirzna fabryka Mebli 

• Sler 
ŚRÓDMIEJSKA 54. 
TeJ. 205-70. II Egz. od 1897 r. 

Skład przy fabryce 
Indywidualne urządzenie 

mieszkań! 

Wersje jllkobym mial prze
nie~ć fabrykę do Palestsmy są 
wymysłem nieuczciwej konkurencji 
• związku z moim czasowym po
bytem w Plllestynie_ 

POKóJ umebloWlLlly II wygodami 
dla ~ panów do wyna(tęeb.. Mo
niuszki 1. m. 18. Obe~ moma oa 
3_4iod8wł~ " 

elIl/lllllllli •••••• a •• 
• • • 

SIHOIJl POWSZI II 4. 
pr.y 

Społecznem Pol le 
Dl nilzi m PI ę k· e 
w Łodzi, POMORSKA 105, tel. 132-18. 

ZlIpisy przyjm1lje sl~ codlilennle od godli. 9-15. 

• li • • II 
II a ., .. • • .. 
II • • • • • .. • • ", • 

~-------'----------------------------. 
PRACOWNIA PASKóW 

i BIUSTONOSZY 

D. SZENBERGOWE] 
BOlJ!'.QA N6DlOWSZE MODELE 

.--...-...-...-...-------------------------~--~ 
2 POKOJE lub jedendwuolGenny W \VlLU z ogrodem przy. ul. Mo
c!oneczne, I piętrQ, kąpiel, telefon, stcwej miel:uania. 3 i 4 - pokojowe. 
wynajmę. Gdańska. 46 m. 17 od a Cmi.tr.. egx:sewoame, 'ełektr. piece, 
do l'i -,,:,J.' i ';:~1,;i' dt>kt.r. bojler. Tram~ ! I ,T. '\Vła-
__ --'>-_..,._ ....... ' __ --+-1 .... ,_ domoM: teł. lS8~ lał) de lic1mIa. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje li Jiuełl 
nią .a wygodami o i wejściach .. 
II P. Je~ ll; JL 1.8. kolnorM ... 
1..(0 n. r. --r S 7F.a 

~ '. ;sub "Willa"., 
POSzlJKUJĘ pokoJ\~ umeblowa~ _.:.:..' --------
go niedrogiego z niekrępując.em wej POKÓJ 'du:ty, slQneezoy 'dla bez
ścieru. na ul. I Maj&. Oferty Bub dzietnego malŹ8ństwa. d<l wyna~ 
"T. RH" .f {r,,, c' &1, I n.: cia. od zaraz. Na.rntowicu, 36 m. 12 

POKóJ umel)}owany, !łoneem" 
wejś'Cie niekrępnją.re, wszelkie ""Y
gody dQ wyns.jęria. Żeromskiego 4, 
front, fi p, m, 10. 

NAJlEPSZA) 
flA51YtlNA 
i IIł"AlA 
OPONA!! 

nARUTOWICZ 2 
- - TELEFON 198-69. 
ZM'ęPltwo nil woj. łód.kie: -

BORYSZAŃSKI i LANDAU. 

PRYWATNA 

POKóJ' eblecmy ~owany '041 
ł'AU'aS do odda.nła.. Cegielniana. SO 
UL 26 prawa. ~ n ~ n 
piętro. 

~. Ł H~WAK- IR~ ~K 
SZKOła" POW BIBGHnA jBdsKR 
I fill'lNJlIJlJ1'I lfŃ5Hlł 

(. pelnemJ prll'Wami, lIat. A.) 

JANINY PRYSłEWICZ6WNY 
• ŁODZI, PRZY UL. SIENKIEWICZA as, (telefol\ 11-5-29) 

.. wladamia, te npiSJ do wHJSflrioh Irlas prąj -
llIuje SekretarIat • dni po_s. od pds. 9-14. 

f?OKÓJ słoneemy, ładnie lIIOOł)}o
wany s W87,elkiemi wygodami, ni~ 
ltrępują.eem wejściem I. ~oryta,rza 
odnajmę ul.: t1 ~.~ m. 86. 

===---- . 
SKI~ RP frontąwy do wj:na.jęeia, 

ord,n1lJ. Ja' • pob ubiegłym 

• Aabce. willa "Zofia" 
Aleja Piłsudskiego 

Dr. Lud IM 
~y ul. Narutowicza. 4. Wiadomość Dawr6cil 
·11 dozorcy. 

• Chorob, akOrne I wena,,_ 

:~~d::aJ: =~1~~lNaw"oi 1. tel. 128-01 
------------------------- daski 61, DL K. PICV!mufe to-ta I ad 5 - 1 

~WI('O\ł" «'fł6TEATI( 

"CAPI:rO~~ Epokowy film erotyczny reżyserji 
Aleksandra Kordy p. t.. 

" 
RomanŁvezna epopea mt10sna największego kochanka świata. 

w roI. gł. DOUGLIS FAIAIANKS fsseynu- Merla Oberon oraz 12 najpiękniej-
żywiołowy . • .. szych kobiet świata. 
Nadprogram: ~ docL ONI "1ueIrL ~ Poeqtek działa; o 12.30. w dni powez. 4.30 

l!renumerata mleslecana "alosa Porannego- ze wsllystlriemi dG-1 Ogłoszeni-a ... wian. milimetrowy ~*O.i' (monIl 5 .8~ałt~ ~sza (,bona la 211., Reltiam, tellil em r' datllaml W'J'nosł w t.odał g 4.60, _ odnoszenie _ JedellcyjD~ III. ~ • tehści •• cestr.ełenaem mIejsca 60 gr"! bec .Qstneaani~ miejaca 
<i0 groslll' I: pr.esyłll" po.atow, • Irrafu - .... 15.-~ - III. 9.- ~ P .. aeJuologl 40 lP· 2WJCIIIIJM (1Ib. 10 upe~ IIł gr. [)Pobne 15 g.. M wyr",oaJIDolel9ge ogłoa&:laDle at. 1.50 

• • PouuJd ...... pncp to fi. _ ."... aaJmniejaR al U10. Ogłonenia ~c.,no.e i lIa41abloowe Ul Bł. Oglo- " 
Rękopts6w Jed_keja ole awraca. .... _Ieta.owe obi ........ o ~&oae .... - •. 100'10. Za OfJłoeeola tabelMJa.ne lab flłnta. dodafk 

-2 0gł0aIJenIa dwdolO&. o Wio drołeJ. 
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Był wielKim pisarzem wielkie 
go narodu. Każdy naród posia
da własną miarę do mierzenia li 
terackoiego genjuszu, A jeśli bar 
dzo patrjotyczni francuzi sta
wiają Victora Hugo ponad Goe
thego i Szekspira :...- jest to nic 
zrozumiałe tylko dla jeszcze bar 
dz,iej patrjotycznych obywateli 
innych narod6w. W każdym ra
zie jest rzeczą pewną, że nie
któ:t; utwory Victora Hugo -
"Ody i ballady", "Liście jesien
ne", "Rozważania", "Nędznicy" 
znacznie dłuiej będą czytane, 
niż dzieła niejednego obecnego 
sławnego pisarza. 

Gdy Victor Hugo 22-go maja 
1885 roku zakończył życie, na
ród francuski urządził mu po
grzeb, jakiego przed nim nie 
mieli cesarze i królowie_ Zwło
"1 poet.v złożono na katafalku 
u stawionym pod Łukiem Try
umfalnym i setki tysięcy ludzi 
gromadzily się na placach i uli
cach , przez ktfue przejeżdżał ka 
rawan dla najbiedniejszych, na 
którym, według własnej woli, 
spoczywał zmarły poeta, uwiel
biany przez francuz6w i cenio
ny przez cały świat. 

Hugo stał się sławnym nie 00 
piero po śmierci. Już u st6p mło 
dzieńca, wzbudzającego podziw 
doskonałymi wierszami, piętrzy 
ły się wień<:e waWTzynu; w wie
ku lat 39 zostaje członkiem a
kademji, otwierającej swe wro
ta zazwyczaj tylko dla starców. 
Niebawem za zasługi na polu 
literatury powołany został do 
izhy parów. W ostatnich piętna 
stu latach życia rzezono go nie 
jako monarchę, ale poprostu 
jak Boga! Jeśli, .iak o nim mó
'Yi0nO hył pyszałkowaty, to 'dym 
z kadzideł unoszący Soię, codzien 
nie przed jego obrazem, mógł 
zaspokoić jego wymagania cał

kowicie. Hugo znajdował się u 
zenitu swego długiego, pełnego 

sllkces6w i zaszczytów życia w 
okresie, gdy był banHą: dwa
dzieścia lat spędził zdala od oj
cz::zny, jako uchodzca politycz 
n" wśród innych uchodźców po 
1 i t,vcznych , jako wielki, nie
~ l11iCl·telny emigrant. 

. Tigdy nie chciał być poetą, . 

n io;n:vka.iącym się w wieży z koś 
ci <;łoniowej, oddzielając się w 
le li sposób od narodu, od tłu

mu. Posiadając temperament po 
lityczny. czuł się predestynowa 
n~' do przemawiania swoim sil
ll~-m głosem poez.ii do tłumu i 
dla tłumu. Chociaż pierwsze je
go utwory, pozostające pod sH
nym wpływem wychowania, 
spotkały s: ę z uznaniem rojalis
tów i katolik6w, chociaz wsku
t ek tego przez pewien czas śpie
wał ku czci Napoleona I - to 

W 50 rocznice śmierci V;clora Hugo 
jednak zrozumienie socjalnej 
nędzy można stw~rdzie u niego 
już we wczesnych latach, a wal 
kę z karą śmierci podjął, kiedy 
zdawał się być jeszcze w obo
zie prawicy. 

Rewolucja lipcowa 1830 r, 

dzięk,i ktoo ej lud stał się znów 
aktywnym czynnikiem w lii
słorji świata, 1>powodowała po
lityczne przeobrażenie Victora 
Hugo: pod panowanie.m !Ludwi
ka F-ilipa deklaruje się radośnie 
jako republikanin i to nie wte
dy, kiedy republika lutowa 1848 
r. ma do rozdania synekury i 
stanowiska, lecz wtedy, gdy jej 
zagrażają reakcjonIśoi. Do izby 
wybierają go w roku 1849 jesz
cze jako komerwatystę. Udało 
się nawet uzyskać go dla kandy 
datury lL'u'dwika Bonaparte na 
prezydenta państwa, gdyż Hugo 
sj').) 'dziewał się , że spełni on dll 
ne obietnice. K,iedy jednak zau
ważył, że w.raz z Ludwikiem 
wkradł się do Elizejskiego Pa
ła<:u jedynie mały umysł i przy
kry despota, niby rozjątrzony 

lew stanął przed parlamentem 
w obronie republikańskich wol
ności. 

A potem przyszeOł zamach 
stan,u ~ 'dnia 2 grudnia 1851 ro
ku, oddający władzę we Fran
('J: w ręce kilku śmiałych awan 
łumik6w o smutnej reputacji.
Victor Hugo jest gotów na wszy 
stko, by tylko nie tolerować tej 
ha'ńny. Z setki tomów poezji i 
prozy, stanowiących jego spuś
ciznę literacką , wielką wartość 

p()Siiada kilka wierszy, które w 
gorączce owych dn~ grudnio
wych rzucił na papier i które 
wkr6tce z,iawiły się na murach 
Paryża: 

"Do narodu! 

Louis Bonaparte jest zdrajcą. 
Naruszył konstytucję. Stał się 

krzywoprzysiężcą. Znajduje on 
się poza prawem. 

Posłowie republikańscy przy
pominają ludowi i armji arty
kuły 68 i 110: "Konstytuanta od 
daje konstytucję i prawa, które 
gwarantuje, pod opiekę patrjo
tyzmu wszystkich francuzów". 

Naród, który obecnie i po 
wsze czasy posiada prawo po
wszechnego głosowania i które
mu nie trzeba księcia, by mu je 
zwrócił, będzie wiedział, jak u
kal'ać buntOwnika. 

Nal'odzie, spełnij swój obowią 
zek! Posłowie l'epublika1lscy ma 
szerują na czele. 

Niech żyie relłllblika! Do bro 
ni!" 

Nie brakowało poety i tam, 
gdzie wyrastały ba·rykady i gwi 
zdały kule. Ponieważ jednak nie 
udało się wciągnąć szerokich 
tłum6w do walk,i w obronie re
publiki, która się sama shal'ibi-

la, zmuszony był schronić się za 
granicę: 11 grudnia uciekł do 
Brukseli. 

Victor Hugo zdawał sobie spra 
wę z tego, że reprezcntował w 
sensie moralnym europejskie 
mocarstwo i od pierwszej chwili 
na emigracji zdecydował się rzu 
dć na szalę ciężar swego nazwi 
ska przeciwko wrogom politycz 
nym. Wkrótce ukazuje się "Na
poleon Mały", książka, wycis
kająca na 6wczesnym władcy 

Francji piętno hańby. Jeszcze 
ostrzej rozpTawił się z Napoleo
nem w zbiorze wierszv p. t. 
"Les Chatiments" i innych, na
stępujących szybko po sobie. -

Nie prz.ejmował się tem, że 
"zgleichszałtowana" prasa fran 
cusk'a nazywała go nędznym 

zdrajcą z powodu przesłania re 
publice meksykansk.iej, z którą 
Napoleon Mały prowadził woj
nę, serdecznych życz en', prze
prowadzając w ien spos'ób wy
raźną Hnję między Francją, a 
ówczesnym systemem politycz
nym. "Istnieją dwa trikolory
pisał. - Republiki i cesarstwa. 
Jeden z nich powstaie przeoiw
ko mnie". 

Ze wSZystkICh nieszczęść emI 
gracji nie ominęło go ani jed, 
no. Tęsknił za ojczyzną gorą
cem sercem patrjoty. Zona zmal' 
la na uchodźłwie, a ponieważ 

ją pochowano na ~iemi francus
kiej, nie wolno mu było odpro
wadzić zwłok do grobu. Od~zuł 
także, co to znaczy być banitą, 
pozbawionym zupełnie praw.
Napoleon III był siłą , nic dziw
nego więc, że bezwzględna wal· 
h, jaką prowadziło "to indy
widuum" - tak nazywano Vic
tOTa Hugo w angielskiej izbie 
poselskiej - przeciwko tej sile, 
denerwowała rządy. Z Belgji, 
gdzie najpierw znalazł przytu
łek, zosłał wydalony, a w czte
ry laŁa później musiał opuścić 
brytyjską wyspę JerseYł by u
dać się na wyspę Guernsey. -
I tylko oburzenie ogó,Ine angiel-

Organizacja pokoju w 1935 roku 

Gołąbek polwju: Mógłbym sobie wyobrazić pewniejszy fundament ... 

skiej opinji puhlicznej uchroni
ło go od konieczności szukania 
sobie nowegQ azylu. Wieści z oj 
czyzny były bardzo złe. Mówiły 
one o szale zwycięstwa, w ja
kim tyła najgorsza warstwa 
społeczeńst wa, o plebiscytach 
oni-emiałego i ogłupionego nlHO 
du, o liztlsoslwie renegatów. 

Niejeden, po którym sit: tegd 
nie spodziewano, osłabł w wal
ce i zawarł pokój z ówczesnymi 
panami Francji. Victor Hugo po 
zosŁał sobą ,' jakkolwiek w każ
dej chwili mógł przejść uo obo
zu monarchistów i mosty, wio
dące do Napoleona były ze szcze 
rego zlota . BonaparLe nie był 
aż tak głupim, ar.y nie wiedzie'ć, 

ilehy zyskał przez zjednnnie so 
bie poety narodowego. Ale Hugo 
nie uznawał faktów dokona
nych, znał jedynie pl'3WO. la
('ho\\'~' wał ~it: tak , jakb~- o amne 
stjach, ogłaszanycli w celu spro 
wadzenia z powrotem do kraju 
najwyhitniejszych em i!{r a1l1 ÓW, 

nie wiedza ł. Przys iągł był so
hie, że pozostanie do osta tniej 
chwili przy t~-ch , którzy docho
wują wierności s,,"ym ideałom. 

Religijna r opros tn wiara w 

demokracj~ dodawała mu du
cha i w tym okresie. ldecly ze 
smutkiem stwierdził .. Noc nad 
Europą", wiurn '" zwyc ic:stwo 
demakmtycznej i socja ln ej re· 
publiki. w Lryumf , 'o]noś c i i hLl 

mani!arności. Mimo wszy~tkc 

zdawało mu sit:. j e widzi na ho
ryzoncie pierwszy blask . znpn

wjadający nastanie Iw wt' j ery 
- Stany Zjedn oczone Eur opy. 
Marzenia jego spełnił\' ..,i(~ jedy
nie cZGściowo. ;-,iad 'i z p dł dzieli 
4 wrze"nin 1870 1'01' 11 , kl ,',ry za
mienił role hisloryc7.l1r , Cr.snr
stwo leżało 7.druzgo L ~\Ilf' na zie
mi, a poeta wrócił do k ra ju . wi . 
tany owarY.inie , pmkz'\ s gdy je
go wyk011 czony przec i\\ n ik udał 
się do Anglji na w~'gnani e o wi e 
le srol1loLnie.is;~(' . ,Jpd"1l z ł y ch 

ciwuch przeciwników Illiał ' \ s7. . 

stko. TrOll i korol1(: , arm,k żd
nierz)' i żanchll'1l1l>\\' . nrmj': 'izpi 
clów, całkowil~r apH!':1 ! pa l'I ~ I\\'o 

wy, począW1>Z~- od lH'Ci'~' ul' lIla 

najwyższego sądu, a sko " lcz~' ~' 

sz,v na stróżu wiejsl.; im . l' ara bi· 
ny do zabijania . :do[o do prze, 
kupywania . gaze[~' do ok łal1l y

wania ; a drugi , l'migr:llll. opie , 
rał si~ jedynie na .. ile 'iWojej i
dei i wadze <;wojrgo -,]own, T 1('11 

drugi zwyciGżył. 
NirLylko Francja ol!l'llOclzi :iO 

rocznicę śmierci wirl ki("{o plH' 

L~- . Ci w~zycy. k t6TZ~- dzi ś, ja li: 
on ki('d~' ś , derpi~l za wznio .. łe 
ideały ludzkości . chy1:1 cwln 
przed jasno płonącym zni zero 
na ołtarzu wołn0ści , zni czem, 
któren1U na imi~ Vic[or lI ugo, 

Jakób I{owal. 
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fObrC!r przekrł!Alil·-:d'r .. ·.i(~~ ··" kjó'ej -sirledł ifdo ' ołc:if( 
zagład" SwastJlka narodo,wo _-. sO'c;s'IisIJlczna " jest '. sJlmbolem 

, . i - i 1-

Rewolucja bolszewicka, na związane są z na~iskiem Hit- I raz , drugi i ' mając 'jUź :małą\ có-; stYk,i lewej, oznaczającej zagła W progl'amie, ogłoszonym 
czele której stali zawodowi re- leI'. kt~re " właś~iwie nie , jest recżkę. ' c~cłał on poślubić :Kla~ę dę,I gdy . natomiast symbolem ru przez Adolfa Hitlera 24 lut{'~o 
wolucjoniści, zmuszeni w 'ciągu prawdziwem nazwiśkiem ' kanc- Polźel. -,. która ' była ' o .22- lata '. ebu,- życla - jest ~ t. zw. swastyka -1920 r9ku, w 'punkcic 22 czytll
akcji nielegalnej posługiwać się lerza Trzeciej Rzeszy. gdyż · oj- ,~ ~ł9ds,za od p~czclweg~ wdow- ,_ prawa. my ,;żądamy zniesienia wojsk 
przybranemi nazwiskami, przy- ciec jego nazywał się' pierwot~ ea Ot~ź par~ja ta ;:nie ' ~dobała Mamy więc ' przed solJą trzeci zaciężnych i utworzenia aI'm.ii 
zwyczaila nas już do tego, że nie Schicklgruber. - ' -. . się matće , Klary. Janinie, z. do- paradoks liłstorycmy w hitIe- narodowej". Realizacja t('~o 
pseudonim może wyprzec na'zWi Wbrew ' twierd~eniu ' n'iektóryeh mu .Hiłler •. Nie ,mogąc , przełamae rYirnle. ' Swas'łyka - ' einblemat punktu nastąpiła dopieI'o po 15 
ISko rzeczywiste. Nazwiska Ul- autorów ' iUłZwiSko ' zmienił ' ni..- ' ' oporu , córki, p. JM11na PolIIel - ruchU, oŻnaczającego w dzie- latach, przyczem wskrzesiciele 
janow, Bronstein, DżugaszwiIi. sam Fiihrer.' lecz ' jeg%jciec. - l wymogła na przysZłym , zł,ę~lu . jach katolicyzmu r protestanły- a'rmji :niemieckiej . właściwie 11-

Kostrikow są pra~ie nieznane. Ta zmiana naz~iska : nastąpiła : zmianę nazwiska, wprowadżhv ' zinu ' w ' Niemczech ' nad Wyraz ' czyniU to, co ' po wojnach napo
natomiast •. pseuda" Lenin, Tro- 6 stycznia '1877 r .. · obecny : zaś ' \ szy. podobno • . do sweg() testa- :' ciężki 'okres, swasłyk~ która I~ńskich uczynił minister Steiu 
cki Stalin. Kirow stały się hi- władca Niemiec' urod~ił ' sie ' 20 · menlu klauzulę. - łź jej"spadko- , stała się w 'Rzeszy bojoWym zna ' który ' był ·iydem, czyli pr'zod-
słOł'yczne. kwietnia 1'889 r. ' " , ' . . ble.rcy , muszą ' przybrać ' jej ; pa- kiem)neO-poganizmu ·-: jest re- kłem łych obywateli ni~niiec-

To samo zjawisko lecz' w nie- . Ojci~~ wodża :bruriatnycn KO- : . ~ieńslde nazwisko. o De uChc'ł .. , nliitlscencją ' z czaSów, '· gdy' A~' ki~h', : ktorym! Hitler ' odmawia 
co odmiennej formie widzimy , SZill ' -.:.. były ' austr]acki . 'celnik ; p'o niej' dziedziczyć spadek~ , dÓIf Hitler - uczęszczał · w · Lam~ p'obra~mstwa~ obYwńtelsłwa . o 
w Niemczech. Ruch narodowo- Alojzy Schicklgruber: syn .. for- ' , W dniu ' 20 kwletuia '1889 .1'. hch :do , szkOłY, benedyktynów; " r;Iz ' 'wstępu 'do armji ' 
socjalistyczny. jak też i jego ,roz nala:' był ' wlasci~ie ' nłeŚlubnem [ Kla~ ' Hitler powiła syna .' W O" ' Zwróciliśmy ' . wreszcie uwagę : . , s:, CZECZELNICKI.· 
gał~zienia w innych krajach . dzie,ckiem. l . ~wd~wia~szy . po " bĆrż]r ' w ' Braunau '. nad ,' Innem. jeszcz~ na jeden . paradoks. ' ., I : 

ALFRED POLGAR. 

·WO..J N A ,' 
- OJ filnie obchodzi śmierć · jed· , 

łlostki! - powiedział pułkownik. -
,leśli tylko pułk przynosi zaszczyt 
swemu sztandarowi! 

- .Taką rolę odgrywa los dywi
zji, ieśli tylko miasto zosłanie zdo
byte, a wróg przepędzony - powie
dział generał. 

- Chocia:i:.byśmy mieli wszyscy 
umrzeć co do Jednego - rzekł 
patrjota _ jeśli to tylko wyjdzie na 
pożytek ojczyźnie. 

UaleJWwzroczny historyk kultu· 
ry spojrzał w daleką przyszłość ł 
powiedział: 

- Nawet gdyby zginąć miało kil 
ka państw .. . nie byłoby 10 daremne. 
Europa opamiętał~by się i oczy
szczona w krwawej łaźni, a odr()dzo 
na, powstałaby do nowego życia. . 
Mędrzec chłodnymi palcami po' 

gładził swoją długą brodę 

- Przypuśćmy, b .,tara · Europa ' 

znalazłaby się ' w stanie zupełne'go 
chaosu; jakie zbawienne było'by to' 
w dalszych skutkach ... dla świala!, 
Jako nawóz na niwie · ludzkości 
martwa c1.ęść . świata pomogłaby tej 
nhvie do bujnego ' rozkWitu. ' ) 

Bóg rzekł: . . 
- Dla' mojego ~5ystemu ' słonecz

nego XXVII, arabilkiego12, litera 
P, zniknięcie plan~ty Ziemia będzie 
z wielką korzyścią. Może nawet by .. 
łoby dobrze, gdybym całą tę grupę 
1\1\\;;t \:U ~!;;t'l n13 ,\~:~\"'t ł.f;\.!j 
n\~" 1.1 f (),'\ ti t' '-, ~\H'id.t"'J pd 
;<.\k~~'b~(,\ ł ulh~1-.~" , ~,\ (: .' ,C,tHą 
,' I 'H!'1 d ... ~ ·, h'n')~i ~~ ,q:fldj .t 

.t.,\.,\(l~f"ł \·~""'ł ".ł~~,\ ~,r.,t'(\ ""':. łl'~f I '~' ~ 

','\' h'~ u'i .': ~ ~ ~ ~" '("" ."'~ l" 
\., '):; ,iI;':\d (,' l ~:l ).'-f, ~.; t~' {f,lv, 

I, l. U1 .. vl '1\ 'l 'l:l-~T, . 
;:U ',1.) t ·V.lA L~I, ' t',\.'; ,', \ ,' ,1 ' /, ~, , '. 

.( \, ,,1> ~J.} .1', 'J .-.,., \lj tJ ,\; , \ 'j,J " 

1 , / ' 

• .1 _ • •• l (, 

W bazg!ice św.P:otra · 

pr.vieź Pius XI kanonizował dwuch męczenników angielskich, Tomasza Mo
"~'a i Johna Fishera. 

'Jest tp mała mieścina pomiędzy ' 

WiedWem" a Monachjum. , poło
: iona 'na < samej grani~y. po stro: 
,nie a~strjackie.i. \ Pod względem 
f fizyc~ym kanclerz Hitler prz.v I 
I pomiąa bawar.skiego . górala.--I 

Maą ·Adolf często cho.dzil .z ,oj: 
cem w niedziele i święta ·na · ba- . 
wal'sk~ strone na 'zabawy. ludO-i 

Glty . Aloj;t y S~hicldgruber-.Hit , 
łe!'. ,jako celnik: austrjacki: mu-,' 

). J\. ... t • 

siał dbae, by. nie zawminano P-
• 1 I,'., 

Js,nł~ .. i~ , granicy,' syn jego Adolf [ 
~błł sie rzeczl,likiem AnschluMSD 
t. j. połąezenia Austrji z Rzeszą· 

Niemieck4, czyli. przekp..-śh~nia 
tej graniCy, kt~l!ej strzegł jego 
oi .. iec . . W , fak~ie przyj~da na 
śwlnt nR: s~mej ,gra,nicy: austrj~e, 
ko · niemiec~iej włdzi .kanc1erl: 
jakby przeżnaczenle, nakazUją- ' 
c..- I m~ , połącz~nie ' tych ' dwu eh , 
k~ajów '. g~r:.u~ńSkl~h'- . ' j~~yy 

, _ . ~ • t • • _ ." • • 
, syml,"l~ dykłu.iący mu dążemc 
-.lu .Mll!chlussu: ' 

. " 

~ n~j('dńst"ro JAdolfa. I1itIęra. ',), 
~ tÓl'em mówi · on w "Melo 

'Knmrlf" bardzo mało, zawiera 
.ieszu(' Jeden ciekawy szćzelfół_ 
Szez('~ół ten ,dotyczy swastykJ, 
która ' if~t : "-Ó1bleptatem; hitlery' 
zmu-

, , 
~dy ' kanc~erz ~ył jeszcze. ma-

1"'1\ ,chłopce'm, ojciec jego zO' , 
, stał p~z~mi~si.onY do miastcc~ka 
f,~.i.b'ach,1' gdzie przebywał z 1'0-

d'f.iuą \w' ciąiu czterech lat. Mieś 
dna' tn' szczyciła się posiada
niem ; klas~toru benedyktyńskie 
.go, I)(;ebodzącego z XI wieku.
-.W· okr('&ie od , 1859 do 1872 T: 

~ na czel., tego klasztoru ' słał o
pat Tt'odorik ' von Hagen, .który 

:uż~'wal &wastyki' jako . znaku he-
ra1t1yt':Ł~t'g()- -Restaurując io· roz-, 
~mdowującklasztor, Te~doryk 
,'Oll H ageu kazał , na . różnych ' 

. czę'ściaeh odnawianych lub n~
\ wyb. b . Jmdyti.ków _ umie.l!!zezać , p • . 

bok lu'rbu opactwa , swastykę; 
, ~nak I tcn był, uwid()cznic:my ' rów 
nici " ha ; ławkach szkoły .klasz

·torne.l. ,do ktÓrej ' ucz~ićzał 'ma
I ły Addf. Znak ten niezawodnie 
~~'warł' wpływ na w:yob~aźnlę 

'miee~a; pozostał w jego parnie
. ci i iW : p6ź~lejszych' ,lat,ach ' zo
stał pl 7ez . Adolfa HłtIera uZyty 
f.i8ko emblemat ruchu narOd«;lwo 
soejalislycznego, przye~em . j~k 
i von. Hagen - miler użył . swa-

; " , 'CI" j'esteś '· .Inteli'g·entn,' 
. Rozwląz·ania zadań' i . zagadęk 
'w 'ostatnim' nuine~z'e "Rewji" ' również " się pobrudził na-

w ar'tykule p. t, '"Czy jeśteŚ · in . . oClwrót. ' J ' , 

teligentny" zamieśoiłiśmy " sie ' 4) W powozie znajdowało 
reg zada,ń ' i zagade~, ·po:~szech . się 17 osób, Rozwiązujemy za · 
nje zwanych "próbkal)1i inte1i· po.mocą równania, ' w ktąrem 
gencji'.'. . nieWoiadoma X oznacza konsum 

.' Dla c,zy.telnik~w, którzy. pró · ' cJę , gości' (prócz śzofera). 
bbwali rozwiązać ' te ' zagadki , 5) 'P,Jl'kins , otrzymał 7 szylial 
podajemy' poniżej rozwiązania: gów, ' S ·mkins ~ 6, Jenkins _ 

.1) ·Fotografja ' przedstaw,:a 4, 'Tómk:ns - 3. Razem 20 szy· 
's:yna . człowieka, k,tóry zadaje , lingów. ' 
pytania. , . 6) S~lldzą koJejno: PinIi-hi· 

2) Chłopiec ' jest ' synem sin , ~IO'l'yk, ' Grey - dramaturg, 
stry. " Black - powieściopisarz; na· 

3) Chłopiec z czystą twarzą przeoiw: 'Vhite -- essayista, 
spojrzawszy na zamorusanego Brown - - poeta i Green - hl)· 

'towarzysza. był pewien, że sal)1 morysta, 

-Widok Reich~tagu nismier:}dego 
-:-

po 'wielkiej mowie politycznej kanclerza _ Hitlera" gdy zebrani odśpiewali 
hymn narodowy. 'Na ławie rządowej pierwszy sŁoi kanclerz Hitler. za stolem 

~ . prezydja~ym premjer Goeriq 
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Julian Prulz"nowlki 

rzesad szalej b 
Człowiek pierwobny trakto

wał chorobę, jako zjawisko 
nadprzyrodzone. Patrzał na nią 
jak na premedytowane zło, 

które demoni wyrządzają lu
dziom, umieściwszy się w ich 
ciałach. Zgodnie z tern całe 
leczenie ówczesne sprowadzało 
się do wypędzania owych wy-

imaginowanych duchów 
przy pomO'Cy pacierzy, egzot" 
cyzmów i zabiegów, nierzadko 
zarazem naiwnych i brutalnych 
Dziki medyk otwierał pacjen
towi, cierpiącemu na bóle gło

wy, czaszkę kamiennymi noża
mi, aby stamtąd wyeksmitować 
djabła. 

Donkiszoteria 
i apoteoza śmierci 

Religijnego podejścia dz,iku
sa do choroby nie można naz
wać przesądem, Ten zaczyna 
się dopiero wtedy, kiedy mimo 
naukowych poglądów, współ· 

cześnie czy w przyszłości, lu
dzie uciekają się do religijnych 
tłumaczeń. Pierwotny zaś czło

wiek, jako 
potomek r,odu małpokształtnych 
pithecan\Jropusów i neandertal
czyków (przejściowe formy mię 
dzy zwierzęciem a człowiekiem) 
nie miał skąd czerpać tej rze
telnej wiedzy o istocie choroby. 

Biologiczne i społeczne zna
czenie tych religijnych tłuma . 

czeń jest w najwyższym stop
niu ujemne. UpatrujlIc i zwal
czając zło tam, gdzie go niema, 
propagatorzy przesądu dają 

mu możność rozwijania Itię do 
ostatecznych rozmiarów, a "Ii· 
dząe, czem ich dzieło zostało 

uwieńczone, ci "błogosławieni, 
ubodzy w duchu" nie tylko nie 
przyznają się do hlędu, lecz 
zc swego szalelistwa budują sy-

stemat, 
że życie doczesne z jego nieu
chronnemi cierpieniami jest 
plo~em i bezpośredniem przy
gotowaniem do szczęśliwego ży 
tia zaziemskiego. Donkiszoter
ja (walka ze złem tam, gdzie 
go niema) w sprawach najży

wotniejszych i . konsekwentnie 
stąd wynikająca apoteoza śmier 
ci (w życiu musi się cierpieć, 

dobrze jest dopiero poterą} -
oto cechy postawy, którą 
pokolenie przekazuje pOkoleniu 
od najpierwotniejszych czasów 

aż po dziś dzień, 
niby, wyrażając się zwrotem 
Goethego, wieczną cJlOrobę". 

Groźna niewinność 
przesqdu 

Przesąd jest naweL w pozor
nie najnicwinniejszym przypad 
ku niebezpieczny. Pierwszy lep 
szy przykład to zilustruje. Wy
dałohy się, że nie można nic 
zarzucić owym ·trzem aposto
łom, którzy 
raka leczyli zażegnaniem po 

tu. kl'OĆ dziewięc I'azy. 
Ojcze nasz i trzykrotnym zna 
Idem krzyża, starając siG t Y 111 

sposohem, ahy '·ak ,1\szedł w 
ciemny schron na twarde ska
ły, gdzie pozo:.lanie aż do dnia 

ostatecznego. Nauka bowiem le 
karska nie znała wóWczas żad
nych środków przeciwko temu 
złośliwemu nowotworowi, a ta
kie 
praktyki religijne mialy tfl wyż 
szość, że pokrzeplał)1 chorego. 

Faktycznie jednak opłacało 
się to pokrzepianie bajońskf! 

sumą życia ludzkiego, gdyż nie 
tylko sprzyjano w ten sposób 
poszukiwaniu przyczyn raka 
na bezdrożach, lecz wszczepia
no obłąkane metody we wszyst
kie dziedzinv lecznictwa. Jesz
cze 

Prus przedstawił Jaskrawo 
jak baby starały się uzdrowić 

lO-letnią obłożnie chorą Roza
lję. Przywiązały dziecko, krzy
czące w niebogłosy, do deski, 
wsunęły do duźego rozpalone
go pieca, zamknęły drzwiczki i 
naboznie odmówiły "Trzy Zdro 
waśki" za zdrowie dziewczynki, 
zwęglającej się tymczasem do
szczętnie, 

Represje wobec Clemo .. 
nów i diabłów 

Taki punkt widzenia, a raczej 
niewidzenia, był właściwy nie
tylko babom, lecz również 

przez całe długie wieki ofi(:jal
nym medykom, Gdy w ubieg
łym wieku, jak Lobel opowiada 
róża panoszyła się w Europie, 
przenosząc się VI szpitalu z łóż· 
ka do łóżka skutkiem wyciera
nia tą samą gąbką rany r6ż
nych chorych, 
tlumael)'li sobie uczeni działa

ułem miejscowego demona łzpt 
talnego. 

Chcąc go przepędzić zburzyli 
szpital św, Jerzego w Londynie 
i wystawili na tem samem miej 
scu nowy bndynek, Utrzymanie 
jednak nadal niehygienicznych 
praktyk spowodowało ponow
ne zjawienie się róży, co 
powagi le~arskie przyjęły za 
ostateczne potwiel'dzenie myśli 
o gł~bokiem przywiązaniu de · 

mona do miejsca. 
Umysłowo chorych oficjalna 

medycyna traktowała jako opt:· 
tanych przez djabła. Palono ich 
"na "stosach. Jeszcze w XVII wie 
ku trżymano tych nieszczęśliw
ców 
. w ~akratowanych klatkach, 

gdzic moźna Jch było oglądać 

. za op~atą 
i drażnić się z nimi, jak z małp 
kami. To miało być moraln'~ , 

na tom i a::. t dotk»ęłCt do llajwyz
szego sumienie oficjalnych mo
ralistów szczepienie ochronne 
Jennera przeciwko ospie. Zwra 
cano siQ z petycjami do władz, 
aby zakazano stosowania tej 
zastraszającej metody, alarmo
wano opinjt< szerokiej public~

ności z wysokości ołtarzy, że 
szezellienie pl'zeciwdziała int~n 

cjom StWÓl'CY". 
Chcąc wykazać okropne kon

sekwecje szczepienia, 
kaznodzieja angielski usirował 

pl'zedstawić cicl'pjeria Hioba, 
jako efekt szczepienia, doko
nanego nu nim pl'zez djabła. 

Kres lym gorącym argumen" 

tacjom religijnym położyły zim 
Ile statystyki. 

W czasie dwuletniej wojny 
1870-71 zanotowano w armji 

francuskiej 200.000 wypadków 
ospy, w czasie czteroletniej woj 

ny światowej - 26. 
W Anglji i Walji, gdzie ist· 

nieje szczepienie, lecz nie przy 
musowe, stwierdzono w roku 
1927 ospę w 14.800 wypadkac1l, 
w Niemczech, gdzie szczepienie 
jest przymusowe - w 4. 

Nie inaczej zachowali się re
ligijni moraliści, jak de Kruif 
podaje, przy wynalezieniu sal
warsanu przeciw syfilisowi. -
Z całą zawziętością przeciwsta
wiali się " opublikowlbIliu szero" 
kiej publiczności o tych środ

kach, gdyż to, ich zdaniem, . 
doprowa~zi ludzi Świeckich, 
skorych do grzechu, do oddawa 
nia się bez żadnych obaw nie-

poskromionej rozwięzłoścL 
Cóż to za ciągła troska o tych 

ludzi . świeckich? Ja.kgdyby byli 
aż do śmierci niepełnolelni, czy 
na w półp oczy talni. 

A dziś , czy nie przytacza si~ 

uparcie jako argumentu prze 
ciw legalizacji poronień, że o
na doprowadzi młode d~iewczę 
ta do demOl"alizacji, deprawa
cji, nawet degeneracji? 

Spalenie d-r Wirtha 
Przez tysiąclecia medycyna 

była ·pod destrukcyjną hegemo 
nją religji. W imię najwyższej 

moralności 

nie wolno było GlobOm piel męs 
kiej zaJlłe lię położnictwem, 

gdyz mogą wówczas dowoli o· 
glądać kuszące a grzeszne or
gany kobiece, W 16 wieku 
spalono publicznie w Hambur
gu dr. Wirtha za to, że przebra
ny za akuszerkę obecny był 

prz~ porodzie, 
kierując się viekawością bada
cza, 

Naku, i spekulacie 
W imię tej samej moralności 

nie wolno było od najstarszych 
czasów pneprowadzać Slakc) 
nad zwłokami. Kościół wyma 
ga, ażeby je pieczołowicie pie
lęgnować ze względu na póź 
meJsze zmartwychwstanie.
Podobnie religja żydowska. 

Nawet amputowane organy ka· 
że grzebać, 

najlepiej w miejscu, gdzie po
tem człowiek spocznie, ażeby 

Mesjasz nie miał w czasie 
zmartwychwstania żydów kło

potów przy odszukiwaniu po
szczególnych części ciała. Hów
nież arabowie nie pozwalaj}! na 
sekcję. 

Olbrzymią sZk(Ulę," wyrządz,:).l 

ten slosunek do ,~ckGji. Medy " 
cyna bez sekcji nie jest medy· 
cyną. I doprawdy, mimowolny 
uśmiech pojawia !liE;}, gdy się 

słyszy, 

czem ci medycy zajmowali si! 
w ciągu tysiącleci_ 

Głowili się nad tem, co na,j 
czcigodni prarodzice Adam i E
wa zrobili z pęp~nviną., gdy ich 
syn Kain, pierwsze dzicc~o na 
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świecie, się urodził. Czy oder
wali ją, .czy odcięli, czy też wre 
szcie zostawili. Trawiło ich tak 
że doniosłe zagadnienie, 
czy łożysko Kaina miało jakiś 

osobliwy wygląd, gdyż Ewa by
ła w raju na jarskiej djecie i to 

pl'awdopodobnic surowej. 

Med,c,na-służebna 
teologii 

Sekcja oduczyłaby medyka 
od takich spekulacji. Medycy
na przestałaby być służebną te
ologji, Przekonywuj~ si.~ raz 
po raz, że chory np. na tółta
ezkę wykazuje pTZy sekcji wy.
raźne zmiany w wątrobie i w 
nerkach,. lekarz wie przy, nn
stępnych wypadkach ż,ó1ltaczki, 

w jakich oreanach tkwi Źl'ódło 
choroby i 
może zabra~ się do raeJonalne

go leczenia. 
.Bez sekcji nigdyby nie wpadł 

na myśl, który to organ zanie
mógł i, co za tern idzie, jak go 
leczyć, Jego kuracja byłaby 
równie mało skuteczna, jak au
toktlrowanie się chorych na ż.6ł 

taczkę, spotykańych nieraz w 
żydowskich szpitalach, którzy 
usiłują się leczyć przez ogląda
nie siebie w złotem lustrze kie-

licha. 
Sekcja jest takźe podstawą 

bada11 fizjologicznych, biochemi 
cmych i psychologicznych, -
Wraz z wiwisekcją położyła 

kres poglądowi starożytnemu. 

że koza odycha uszami, wyk'! 
zała, te 

mózg nie w,twarza nasłenla 
. 1 flegmy, 

jak lud dziś jeszcze utTzymuje, 
że nerka nie jest siedliskiem u 
czuć - jak żydzi mniemali -' 
lecz moczu itd. 

Anatomowie, zdający sobie 
spra wę z doniosłego znaczenia 
sekcji, musieli obdHidzić pra
wo zakażl~ją.cę tej rzekomo pro 
fanacji zwłok, Jeszcze 100 lat 
temu anatomowie byli w zmo· 
wie z osobnikami, zwanynll 
"zm~rlwychwstaiicąmi", któ· 
rzy 
uocą włamywali się do grobow
ców i wykl'adali trupy · dla uezo 

nych. 
Proceder ten istniałby zapew 

ne w Anglji, kraju upartych 
tradycji, aż do dziś dnia, gdyby 
nie" zdarzyła się nagle historją 
ze skandalem i kompromitacją . , 

Mordownia naukowa 
Było lo, "jak ILoebel podaj" . 

lak: \V oberży pana Harc nic 
daleko Londynu zmarl podróż 
ny, który nie ' ui~cił nuleżylośti 

gospodarzowi. MisLcr Harc po 
stanowił 

i wyr aził życzenie 

trwałej wspólpr~cy. Oberżysta, 

w dobrze rozumianym własnym 
interesie, nie czckajqc na nowy 
szczęśliwy zbicg okoliczności, 

kiedy gość umrze, sam się niecc· 
do tego przyłożył i 

z biegiem czasu zgładził wraz 
z przyjaeieJcm BUl'kem 30 ludzi 
biorąc od sztuki 320 - 400" zło 
tych. Przeds,iębiorstwo prospe
rowało i Hare założył filjalną 

mordownię w Dublinie. Pewne 
go jednak dnia 
sąsiadka go zadenuncjowała. 

Pll'oces i wyrok. "Paser" -
uwolniony, przyjaciel Burke -
główny św~adek .oskarżenia 
une.Iwluniony (oczywiście)', " Mi 
ster Hare - kara śmierci. 
Po tej historji wydawano już w 
AngJji zwłoki dla studj6w ana-

tomicznych 
na podstawie specjalnego Ana
tomylack (1832). I dziś sprawa 
sekcji nie zrzuoiła z siebie jesz 
cze osłony religijnej. Instancje 
duchowe panujących wyznalI 
w zasadzie nie zezwalają na SCK 

cjonowanie ciała zmarłego, Po· 
za tym bezpośrednim sprzeci
wem, 
szkodzą pośrednio sprawie 
przez szerzenie kultu zwłok. 
Religijną stronę sekcji wyko-

rzystują w niektórych pań

stwach pewne elementy dla pod 
burzania studentów jednego wy 
znania przeciw drugiemu. 

Przesąd religijny spełniał 

jeszcze inne zadanie: w imię 

dobra wiecznego zwalczAIł 

w:;;zystkie wynalazki lekar kic, 
które miały polepszyć jedynie 
dolę ludzką za życia. W spom
nieliśmy o zaciętej opozycji 
przeciw szczepieniu ochronne
mu Jennera, salwarsanowi Ehr
licha; warto też przedstawić 

uzasadnienie oporu przeciw 
śl'odkom nal'kotycznym, uśmk 
rzającym ból podczas opel'ac,p 

Dawniej na stole 
operac,inym 

Pfzed okresem narkol) kó~, 
n~e usypiano pacjenta przy za 
biegach chirurgicznych. Niekie 
dy uśmierzano ból i to w ory
ginalny, choć prosty sposólJ: 
dwaj asystenci stawali po obu 
stronach pacjenta, leżącego n<l 

stole operacyjnym i 
puszczali mu kl'e"w, aby go na 
czas trwauia zabic;gu osłabić ~~Ż 

do ub'aty przytomnoś('i. 

Na takie błogosl~l\\"ionc cza'y 
przypada odkrycie ZllaCZCI:iif 
eteru i chloroformu. Heprezen· 
tanci prze ądu !·eligijllego, zor· 
jento,vawszy się, że są to środ· 
ki, kojące bóle fizyczne" więć 

ziemskie, a w dodatku środki, 

któr:ych zastosowanie nic Zlr 

sLało zaordynowane ani pH.,'L 

biblję ani przez cwangpljc:. pf~y 
puścili nn nic ostry szturm. \V 
gorących prz(,l(!lny\\ u ittcych 
~!owac Ił wy taza l i, że 

Ilit'tylko jrsi zlU'hwlłbh "{'lU 

chcieć ł1~mi~rzać bóle h.'tbH·" '. -
lll'zet'icx '"lH'uwin1li w:! k~u·~, 
lecz wykl'oczeniem !)J'Zl'clW UH

turze, gdyż ból Jesl l'7.cr~:j natu-
, l'nImi' 

. Czem można na fa l<;p;cj cd· 
po\\iedzic(·, niż ('yla1~ franc\[
skiego illyślicicla: ,.NaJwyrni
nicjszc pojl:eie o !llcsko. {'ZO'1')· 

ści dnjc głupotn IuuzI,a". 
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"Pierwsze kroki" lad. r a 
•• Nad "grobeln Matki-- i dwie nowele 

n. 
\-1rzy znacznej twórczości roło 

dziCllczej, mimo zapewnień lu· 
dzi, że ma talent, nic nie dru 
kował. Bramy redakcji, czaso· 
pism i wydawnictw stały dlań 
zamknięte, nieprzystępne. Je
żeli po niepowodzeniach nie 
załama~ si'ę - mimo swej wra
żli"\vości, to tylko dlatego, że 
nosił w sobie męską "niezmo
żoną, zaciętą siłę" górala. Ta 
nie pozwolilamu zmarnieć. -
Postanawia za wszelką cen~ 
wLargnąć na Parnas. Z uciuła
nych pieniędzy drukuje (w każ 
dym razie po 18 kwietnia 1896 
r. t. j. po znanym nam już liście 
do redakcji "P rzeględu Literac 
kiego") własnym nakładem w 
KI'akowie w 1'. 1896 wiersze p. 
L •• Nad ~I'ohpm Matki Duma
Ilia"i poświęca je przyjacio
łom. Rzecz znana Estreichero
wi (i zanotowana w jego bibljo 
grafji) poszła w zupełne · zapom 
lliclIie i zasługą jest Kazimie
l'za ' Sosnowskiego, że ją na nO
wO jakgdyby odkrył. 32 .. Si1'ro
nicowa broszurka o bronzowa
wy ch okładkach należy dziś do 
l'z:t<1ko(ri hihljografkznych i 
rodzina Orkana posiada tylko 
,ied('n pamiątkowy egzemplarz. 

Gdało mi się dotrzeć do niej 
tylko dzięki uprzejmości i nad
zwyczajnej uczynności dyrekto 
ra gimnazjum, Stanisława Smre 
czy óskiego, brata poety. 

"Nad grobem Matki" jako 
rzadki okaz bibljograficzny j 

jako pierwsza i pr"em1kzana 
książka Orkana, zasługuje na 
omówienie. Dla zrozumienia 
jej należy rzucić migawkowe 
spojnenie na warunki, w któ
rych wyrósł i rozwinął skrzyd
ła duch poety: Wychowała go 
skąpa ziemia - macocha, przy
roda smutna dla tubylców: ska 
liste Podhale. To też w wier
szach "Nad grobem Matki" ude 
rza w nas rytm lO-zgłoskowca 
(5 x 5) równomiernie, mono
tonnie jak siepiący deszcz gór
ski, wydzwaniający ' ponury 
lakt amJibra(:hami i trocheja
mi, w któTe wmieszają się cza
sem tony spondeja, lub dakty
la. Monotonji rytmu nie prze
rywają nawet rymy męskie -
rzadkie zresztą. Płyną twal de, 
szare, chropawe i smutne, o ni 
klej plaltyce wiersz.e. Pada,m 
cieniem cmentarnym na duszę, 
czasem wloką się leniwe niby 
postrzępione mgły poobalań
skie, czasem grzmią hasłami i 
wezwaniami, a najczęściej kll
sają żądłem satyry. "Nad gro
bem Matki Dumania": jak dziw 
nie pseudoklasycznie brzmi ten 
tytuł u progu XX wieku? Jak 
pseudoklasyczność przypomina 
- prawidłowa aż do zbytku, 
aż do oschłości - forma. Ale 
w wierszu jest coś nadto, coś 
zastanawającego, coś nowego: 
Orkan sięga do arsenału poezji 
romantycznej, nie tylko wyra
żeniami, czy też niektóremi my 
ślami podjętemi z dzieł Mic-

kiewicza i Zygmunta Krasiń-
skiego, ale także hasłami czyn 
nego patrjotyzmu. Jest to po
wiew nowych myśli na tle e
pok.i schyłkowej, epoki wyjało
wionej z bohaterstwa. Głębia 
ciszy poliitycznej w EUTopie, 
względny dobrobyt mieszczall.
stwa, brak wielkich przemian 
społecznych i wydarzel'l polity
cznych, stwarzają z jednej suc 
ny typ karjerowicza, z drugiej 
strony druzgocą w bezkształtną 
miazgę subtelniejsze natury. -
Część społeczellstwa i to znacz
na traci wszelkie dążności pięk 
niejs,ze i woła: "My chcemy tyl 
ko ż)'c ł mieć nasz chleb po-

wszednJ... Nic dbamy . o to już, 
co będzie, co 6i~ śtanie" ... M:t
IDO;Ila staje si~ fełlyszem. Ci, któ 
rZY 'nie potrafią iść w rydwanie 
złotego oielca lub piąć się do 
złotych orderów cesarskich, 
ci. bardziej wrażliwi uciekają z 
czasem od życia: albo na łono 
poezji, albo śmierci. Pokolen e 
nie czuje się godne nieść w lud 
poezję balha terską, poezję ro
mantJlCznego czynu. Wpraw
dzie w · czasie najbardziej pa
noszącego się stań(:zykostwa 
odzywa się głos oburzenia, ale 
jest ·to zażwyczaj głos prywat· 
ny, pqufny. Jak np. do myśli 
młodzieńczego Orkana wtórulą 
częściowe słowa z nieopubliko
wanego dotąd , r~tu (z r. 187») 
Marjana Gawalewkza - zna~ 
nego ki~dyś pis3Il'za -- do K. 
Bartoszewicza: ,,zimno się NI" 

hi "uowiekowi -- pisze GawII' 
Jewic~ - gdy c2.yta te "wiel
kie i bCl'ł zględne prawdy",· klei 
re. ~koń~1t każą się nam w8tl,~ 
dZlC •. ~ałej IJueszłości, a co wię, 
e('j w~tpic o jutrze". Bliźnill' 
CZ/J porobnie pisze w czasac~ 
TIlłl..dopolskich Artur Górski . .
Alt: Ha wedecie patrjotycznej 
lHkt s'ę z nich nie stawił, tylko 
Orkan, młodz~eńczo niezgrab
nie, ale odważnie. W . "Nad gro
bem Matki" mieszają się dw!e 
nuty: społeczna i patrjoty
czna; społeczna wyssana z mle
kiem matki rodzonej, wykar-, 
miona nędzą chłopskiego grun 
tu, patrjotyczna, zrodzona tet' 
z miłości do ziemi i rozkrzewro 
na w sercu prze:t umial w taj
nych związkach gimnazjalnych. 

"Nad grobem Matki" składa 
si~ z 12 ,pieśni o Polsce, zabitej 
przez właSnych SYlłów i tych 
bogatych i tych nieświadomych 
swych postępków, tych bied
nych. Panowie zapomnieli o oj
czymie - pisze Orkan - za 
granicą trwonią majątki, żyją 
bez ducha b....z Boga w sercu, 
bryzgają kłamstwem, dążą do 
uzyskania orderów, gonią za 
kar jerą, a w s~rcach noszą po
suchę. Udają żal obłudnicy po 
utracie . Matki - ojczyzny, a 
zbliżyć się do Niej n~e pragną 
i nie chcą i w duszy się nic 
smucą, Zapomniała szla,chta o 
~atce ,odrzuca .swoje bog,i, bOI 
SIę zemsty za,borczej ... tchórzy. 
Kradnie ludowi prawa, wrogom 
-trucicielom l ękę podaje, kła
dzie się J?od ich stopy "i na o
chłapy czeka jak szczenię". __ 
Takich spodlonych wyrodków 
herb już nie wybieli. Za żyoia 
sądzić ich będą bracia, po śmier 
ci przodkowie, którzy krew 
przelewali za' oj..::zyznę. Dawniej 
chwalono herbowych, dziś 11a 
leży c,hwalić chłopów, pasi,":
bów PolsM, "proste serca za 
palać pieśnią", bo lud winno 
się wychować dla ojczyzny. __ 
"Głodniśmy, - pI'awda". ali~ 
naprzód wolność, 

Potem i chleb się znajdzie dla 
dzieci 

Kiedy swObody siłońce za. 
świeci~;. 

Jeśli teraz nie podoba ~i~ 
wam podział dóbr w kraju u
pomnijcie się, "sądźcie się", bo 

Dla ".fszystkich słonko Jed
nakowo grzeje -

Dla wszystkich rÓw.ne życia 
koleje - 

Więc czemuż jednym ciasno 
na świecie. 

Gdy drudzy kąta nawet nie 
mają?! ... 

Jest lam paragraf - - gdzie':' 
to już wiecie. 

Jak po osobie zmarłej zosta 
je spadek i dzieci otrzymują 
równe części, tak to w spadku 
po Polsce powinni jej synowie 

otrzymać równe części, bo "za 
wami prawo" - woła młody' 
poeta. A przecież przy całej 
krzywwie ze strony panów lud 
trzy razy chciał Polskę wyswc:r 
bodzić. Chłopi raz tylko w l'. 

1846 gnębieni swawolą panów, 
ni:e zrozumi~lił IOlSdzie św1~te 
cele, do bratobójstwa" daU si!! 
użyć. 
Jedną z przyczyn upadku po

kolenia widz.i Orkan w krakow 
skiej szkole hislborycznej, która 
brudzi Polskę i ją wini - miast 
Targowiczan. - Daje więc teA 
szkole ostrą ~ odprawę: 
Któż to ta szkoła? ... Uczone 

osły, 

Poważno strojne w głupstw 
swych wawrzynie -

Ów areopag "wielkim" okrzy 
czan 

I przy ich żłobie chowane pie
skL 

Owi to gwarnie grobowe deski 
prz)')§,ZU znieważać... Wiwat 

uczeni! 
. Czemeście by'Ii _ naród OCtl-

. ni ... 
'W tych wal unkach ciężko w 

teraźniejszości ł traci się COIfaz 
bardziej nadzieję na przyszłość. 

"Jesteśmy w niewoli ~ wo. 
ła Orkan - ale nie dajmy na·· 
kładać dobrowolnie obrożę na 
naszą szyję, bo to hańba. Nie 
łączmy się z niemcem ani mu
skalem. . ' 

Poeta wzywa wreszcie do 
czynu i boleje nad tem, ze 
m,iast pieśni nie włada siłą, boć 
wie, że ludzi podłych pieśń nie 
poruszy, śpiewa więc tylko dla 
siebie. Z rozpaczy 'WYl:ywa m~ 
się okrzyk: " 

",fBogdajbym sawsze 
Do mogił tylko l głazów gadał! .. 
Eehem mi będą odpowiadały ... 

W tych warunkach żyć poeta 
nie może. Ogarnri.a go pragnie
nie śmierci, a,le zjawia mu się 
Ojczyzna i wlewa w pierś otu
chę: Młodzi muszą żyć, oni po
trzebni Polsce. Rzeczą młodzie
ży jest zwalczyć wady narodu: 
Niezgodę, Pychę .j Podłość. Wo 
bec polecml otuymanych od 
Ojczyzny, kOllCZy poeta utwór, 
występując ostro przeciw błę
dom narodowym: "Tak one zgi 
ną... My musim żyć! ... " 

"'ysyłając w świat swe pie
śni, tuszył poeta, że wywołają 
burzę, poruszą serca polskie.
O se1'C ludzkich struny zawadzą 
i gniew lub gorycz sel'ca rozpa-

lą· .. 
Obawiając się burzy gniewu. 

pro&i poeta czytelników, ażeby 
go źle nie zrozumieli, bo miał 
czyste intencje, które pallowie 
mogą przekształcić: i zabrudzić 
O.d przekonaó jednak nie ustą. 
pl: 

Com już wyśpiewał - lo ni(' 
odmienię .. • 

Boi się też poeta że wezwali jego 
młodego chłopca, posłuchać nie 
będą chcieli, więc daje na wy tłu 
maczenie swych wierszy i rll:t 
wzmocnienia wagi swych słów 
molto z Tomasza a Kempis: 
"Sąu o rzeczach jest zwykł .. 
spl'awą llasZ(;'go serca, a uh' 
rozumu ... Nie zważaj na to
kto to powiedział, lecz cO po
wiedziano! ... " 
Wszelkie nadzieje i obawy 

Orkana okazały si~ płonne Stu 
ło się to, czego w snach nawet 
się nie spodziewał, spotkała go 
napaść najgorsza : MilCZenie. -
Słowa poety były zanadto ra
dykalne' zanadto gryzły satyrą, 
zanadto były ludowe. zanadto 
odskak,iwały od tła myśli i u
czuć ówczesnego kulturalnego 
społeczellstwa polskiego, hy 
mogły wzbudzić echo, Milcze· 
niem zepchnięto wiersze na 

dno nicości, na kilkadziesiąt 
lat zapomnienia w literaturze, 
ale tylko w literaturze, gdyż w 
życiu słowa Orkana z pewnoś ' 
cią dotarły do serc młodych, 
poruszyły niejedno do szybkie 
go bicia i w małej choćby mit> 
rze przygotowały społeczeń" 
stwo do walki o wyswobodze. 
nie ojczyzny. Był więc Orkan w 
pewnym stopn~u heroldem nie 
podległości Polski i pionierem 
idei walki o wolność_ 

Po tem jakże bolesnem no
wem niepowodzeniu, nie za.ła
mał się Orkan, nie nadalrmo 
od dzieciństwa niedostatek na
uczył go zaciskać zęby i... iść 
spokojnie naprzód. Szuka no
wych, iDJl1ych ch óg i ZIllajduje 
dla swej twórczości niebyleja
kiego protektora, bo głośnego 
już naówczas Kazimierza Tet
majera. Ten zatroszczył się lo
sem młodego krajana i na jp.go 
t~ent wskazał ś!wiaŁu. ŻywiiaJ 
TetmaJer nadzieję, że z czasem 
uks~tałtuje się szkoła literacka 
góralska. Wprowadza więc Or
kana w świat pisarski Warsza
wy i we wrześniu 1897 roku 
puszcza na łamy "Przeglądu Ty' 
godniowego" o nowelach Orka 
na 3Il'tykuł, w którym przeże
gnał go i pobłogosławił - jako 
wyświęcony już dawno brat po 
piórze - na dalszą drogę lite 
racką. (Przegląd Tyg. 1897 s 
446). Na pierwszy ogień rzucił 
Orkan obrazek napisany w gwa 

Pol~kim balonem do 

rze podhalal1skiej: "Pogrzeb" 
(Przeg. Tyg. 1897 s. 446, 4.-57. 
471), obrazek uznany później 
przez warszawskiego kryLy'w 
za najlepszy (wraz z "Na wyd:.
niu") z wydanych w r. 1898 no
wel (p. "Ateneum" 1898 IV. 
180-1), Potem drukuje w "PI'ze 
glądzie Tygodniowym" (z roku 
1897 s. 540-1) "Dwie kal'tki 1-

życia nauczyciela". - \Yiele tu 
jeszcze tendencji społecznej, 
która psuje artyzm. \V "Pogrz p 

bie" natomiast migotliwe bły . 
ski humoru . (przeciw ' księżom), 
lśnią jak łuski miki w szarym, 
rueruchomym granicie. Świetnie 
przeprowadzone djalogi wska
zują na szczery talent młodego 
pisarza. 

Po tym debiucie na łamacn 
"Przegl. Tygodniowego" otwar 
ły się przed Orkanem - jak za 
czarodziejskiem dotknięciem 
różdżki - bramy innych cza· 
sopism, drukuje w1ęc wiersze 
i prozę poza "macierzystym" 
"Przeglądem Tygodniowym". 
jużto w "Życiu", organie mło
dopolskim i zyskuje na tyle po
pularności, że dostaje się na ła
my dziennika, mianowide "Slo 
wo Polskie" drukuje mu "Na 
godnie święta, obraz z Podkar
pacia". \Vreszcie w roku 1898 
ukazuje się w \Yarsza wie zbiór 
nowel Orkana w wydaniu Ge
bethnera i W olfa i zaczyna się 
pochód Orkana ku sławie. 

Aleksander Rosenberg. 

Bawiący w Pols~e prof. Piccard, jak już don03iliśmy, dokonał piÓ(y ... 
tli do stratosfery polsldm balonem w towarzyEtw:e IJOlilkich pilotów 
-oficerów" Na ilustracji widzimy pro r. Piccąnla x iO ~. H, zyszami tai 

przed startem. 

Stara Bruksela 

Na wy'itawie światowej w Bru){seli wielka atrakCj'a j'es' t ~ St 
Bruk eI f t k'Ik ..' . .. w. ara s a - ragmell I -u domów i ulic zrekonstlllowcll1ych " ł 
,~edł~g_ starych ~ztycl~Ó'\" W .tem mit;jaiurowem nJiast~c~l;:u '~~:~c~' 
SIę kIlka gospod I oberzy, w ktorych honory ,1oł1lu czynią mieszczanie 

'" tradycyjnych strojach. 



lmpresje wielkomiejskie 

nieOOlrzebni ludzie 
Tkacze, sz.pinel'zy, murarze 

r bezrobotni na krańcach mia
sta w dynmych izdebkach pę
dzą szare swe życie, przeryw.a
ne tylko gwizdem syreny labry 
"ZIl(·J. lub śmiercią. 

Dom, fabr:1'ga - oto ich tra
'w. mI któl'e,1 codllicnnie mie ... · 
na swe życ.ic, ubijane twardy
mi kl'ok~mi swych butów. Dla
tr~~ też nie ujrzysz ich ni
gdzie, chyba, że przyjdziesz 
sam do nich pl'zypatrzeć się, 

jak icl~ zmęczenie powala, jak 
~.~_luI marszczy im czoła i jak 
był - kowal, dziurawymi mie
d'ami płuc podmuchuje tleją

ce isJderki niepotrzebnego już 

życia. A twarde jest ono, jak 
kar.ljf:oń, niewdzięczne przytl'm 
i smułue, od świtu do późnej 
noey warczące głodem na slru
nad} wysuszonych kiszek, za· 

hasow:mych trąbą opuchnięte

go iohłdka. 

A kiedy spojt'zysz w ich smu 
Ine, 7.apa{lnęte oczy, trzepocące 
skl'zydłami niedomkniętych po 
w'c'k, niczem zl'anionyj ptak, 
obcą cl b~dzie wtedy wszelka 
racłuść, a zgl'zyłem piły zard1'~
wialc.l śmiech, Zobaczysz ich 
wledy, jak o świcie ostrym 
gwizdem syren podrywają roz
Iwaźone eiala z pod przcpoco
Jlych piel'zyn, jak drepcą po 
Jnuku z lJOstawionymi kołnic

I'.·umi łaciastyeh marynarek, z 
b~łilkami czarneJ lury i pajdka
mi ('zerstwcgo chleba. - Roz
bl'Zmiewać b~dzie ci wtcdy uli
('a ochrypremi harmoni.fkami 
gl'uźliczych płue, odgł~,sem 

klątw, nóg szul'gicm, zmiesza
nym z chichotem wichru I plus 
kip.ił1 deszezu, spadającego dfl 
dzwonJiących l"Yni~n. I z-'ba
('zysz, jak potężne cielsko wip.
!ookie.i rozdygotanej fabryki, 
I'z~'gającew kłębami czarnego, 
gryzącego dymu~ pochłaniać b4: 
(uie długiemł pasmami w swój 
gorący bl'7DCh tysiące szarych 
parujących Judzi, ogłuszonych 

charkotem maszyn, kół zgrzy
tem i klaskaniem pasó\l. wil:1-
Clch się ku górze, niby grożą
ce r~cl', zakończone pięściami 

wArujących kół. 

I tn zobaczysz, jak koła roz
t_,,-,tIowej maszyny wypręży w li 
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WALKA Z DRDB EMI DOLEGLIWOŚCIAMI 
O drobnych dolegliwościach. - Powody krwawienia nosa. - Od lekkich niedomagań 
do poważnych cierpień. - Jak tamowano krew w średniowieczu. - Współczesne me
tody. - Przeziębione dzieci. - Kampanja przeciwko zimnym nacieraniom. - Anty .. 

Na każdego c:dowieka pny 
pada tyle niedomagań, że mimo 
woli trzeba liczyć si~ powa:ini.
tylko z temi, które zmuszają d· 
leżenia w lóżku, sprawiają wi,,1 
kie bóle, pozbawiają zdolności 
do pracy i zagrażają życiu . . -
Tak myślą szerokie masy, 
lekceważą chwilowe ciel'plenia 

i drobne niedyspozycje 
. dzilwię się, że lekarze traktu
ją poważnie wiele ,.błahostek". 
omawiając np. na łamach sp,· 
cjalnych czasopism krwawienh, 
z nosa, 
('zy jest na świecie człowiek. 
któremu nie szłaby czasami 

krew z nosa. 
b<."z szkodliwych skutków 

Nikt nie ma zamiaru twier
dzić. że krwawienie z nosa jest 
groźnym symptdmalJ:em. Lee l. 
Idewinny ten napozór objaw 
miewa często 
podłoże. którego żadną miarą 
nie można zaliczyć do niewiu-

nych. 
Jest to często sygnał groźnp. 

go nielJezpieczeństwa. 
Przedewszystkiem dlaczego 110 

stGPuje krwawienie z nosa? -
Anatomja odpowie, ze wnętrzE' 
1 osa polkrywa tkanka ba(.dzo 
cienka, o grubości. nie przeno 
szącej części milimetra. Tkan
i,n ta, zwana śluzówką, leży hez 
po~rednio na kościach ,i chrząst 
kach. tworzących jamę n050· 
wą· 

Śhl7ówka przepełniona jest bar 
dzo drobncmi naczyniami 

krwionośnend. 
arterjami, wenami i naczynia
mi włoskowatemi. których nie 
chronią jak w innydl miejscach 
skóra, tłuszcz i mięśnie. Naczyń 
ka te stają się w wielu wypad
kach 

twarde i zarazem kruche. 
~kutkiem czego krwawią przy 
najlżejszem uszkodzeniu. Vly
starczy niewielkie podniesienip 
si~ ciśnienia krwi skutkiem na· 
tcżenia, dłuższego pozostawa
nia na słońcu, lub uderzenia , 
aby spowodować pęknięcie na
czvń i krwawienie śluzówki. 
ktÓre w większości wypadków 
ustaje bez stosowania jakich-

kolwiek środków. 
Sytuacja zmienia się jednak, 

gdy częste krwawienie znosu 
występuje u ludzi starszych, l!
czących lat 50 i wi'ęcej. Ludzi!:', 
lubiący dobrze zjeść i wypić, 
wiedzą z doświadczenia , że 

mikrobowa terapja. - Jak odżywiać dzieci 
po sutym obiedzie lub libacji 

następuje często krwawienie :t 

nosa. Przyczyna objawu zwyK. 
ła - pękanie naczyli skutkiem 
podwyższonego ciśnienia, z tą 
jE.dnak różnicą, że pękają już 
nie naczynia włoskowate, lecz 
urobne arterje. Krwawienie ma 
tu swoją dobrą stronę , gdyż 
obniża ciśnienie krwi, lecz oka
zuje zarazem tendl'ncje trwało-

ści, 

powodując konieczność przed
sięwzięcia środków, mają<:ych 
na celu nietylko usun,ięcie 
krwawienia, lecz również jego 
przyczyn. Jednak dłuższe na
wet i oDfiLsze krwawienia nie 
zagrażają życiu w tym wieku. 
NiebezpieczeńJStwo zaczyna się 
potęgować po przekroczeniu 
lat 60. 

Krwawienia z nosa występu
.ją często u lotników i alpinis
tllW, podlegających !J1agłym 
zmianom atmosferycznego ciś
nienia. Zdarzają s,ię często u lu
dzi skłonnych do hemofilji i są 
w pewnych wypadkach obja
wem gorączki tyfusowej, pod
czas której 
skład kI'wi zmienia się w ten 
sposób, że sączy się ona przez 

ścianki naczyń. 

Sposobów tamowania krwi 
jest bardzo wiele. Więks'zość 
wchodzi w zakres t. zw. medy
cyny domowej. Pewną trwogę 
budzą w nas środki, stosowane 
w średniowieczu. Amatys Luzy
tańslri zaleca przy krwawieniu 
z nosa kłaść 
zimne okłady na wygoloną ad 
hoc głowę i dawać lekarstwo, 
w ~kład którego wchodzi gips, 
m, elona skóra zająca, ekskre-

menty ośle i świńskie 
w"az z innemi cudotwórczemi 
~rcakami. 

Ze wszysltkkh ludowych środ 
i:..Jw najracjona1niejszy i zasłu
gl.l;ący na zalecenie polega na 

",kI aplaniu do nosa zimnej 
wody 

i "ff'sowaniu zimnych okładów 
na nos. Zimno wpływa na kur
czcll;e się naczyń. 
J('Sn'7e skuteczniej działa ucisk 

P a l' . .lenta należy wyprowa
dl:C na powietrze i, uniósłszy 
nlu głowę w górQ, naciskać pal 
C(·m przez kilka minut krwa
'siącq sironę nosa. Inny sposób 
p'uga na tern , że naciska się 
stronę nosa, która nie krwawi 
i p:ltjent, zaIl"\knąwszy usta, 

wciąga głęboko powietrze przez 
'.rwawiący otwór, wypuszcza

jąc je następnie ustami. 
Operację należy powtórzyć 2 

_ .. 3 razy. Naczynia kurczą się 

w tym wypadku pod wpływem 
clśn: l'nia powietrza. 

. W poważniejszych wypad
kach •. aleea się tamponae~ i 
l)rzemywanłe nosa środkami ta 
łilUjłł(~ymi np. wodnym roztwo-

rem antypiryny. 
Prly bardzo uporczywem 

krwawieniu stosuje się lapis, 
kwas chromowy i wkońcu za
biegi I'hirurgiczne. 
Inną katcgorją "lekkich" nie 

c!Clmagań, daleko częstszych, 
niż krwawienie z nosa, Jest 

przeziębienie u dzieci. 
Pu wielkich miastach dzie

ciQ';~~ katary, zapalenia gardła, 
czy zaczerwienienie m~gdałów 
nalei.ą do codziennych zjawisk. 
nodziel' biedzą się nad sposo
hurni ,.zahartowania" dzieci, a
by uprzedzić w ten sposób nie
pożądane objawy. Wychodzą 
ho~iem z założenia , że powsta
ją z przeziębienia, będącego 
zkolei skutkiem złego reagowa
nia na zimno. 
Przyzwyczajają więe dzieci do 
zimna zapomocą lekkiej odzie
ży, spania przy otwartych ok-

nach i zimnych nacierań. 
Medycyna jednak, opieraJąc 

się na najnowszych hadania('h , 
zapatruje się sceptycznie na tę 
metodę "hartowania". Copraw· 
da niedomagania kataralne przy 
padają na najchłodniejszą i 
najbardzej pozbawioną słońca 
porę roku, 

nie zanikają jednak podczas 
słonecznej cieplej pogody. 
Nauka objaśnia ostatnie zja 

wisko w ten sposób, że wzrost 
'wiatła słonecznego i ultra - fio 
letowych promieni zmienia 
skład soli mineralnych w orga
nizmach i zwiększa zawartość 
wody, skutkiem czego 
tkanki, zwłaszcza śluzówka sta
ją się podatniejsze do wchłania 
nia różnego rodzaju mikrobów. 
To właśnie wywołuje katary i 
zapalenia dróg oddechowych, 
nie mająee nic wspólnego z 
przeziębieniem i nie poddające 
się z tego powodu hartującej 
kuracji. 
W spółczesna medycyna jest wo 
góle przl'Cłwna zimne.j wodnej 
terapji w stosunku do wrażli-

wych dzieci. 

Lekarze doszli do wniosliu. 
że zimne kąpiele i prysznice tle 
wpływają w tym wypadku na 
system nerwowy i zwiększają 
jeszcze·' skłornność dzieei do 
wszelkiego rodzaju katarów. 
Zalecają przeto ogranj.czani~ 
hydroterapji do 
kilkuminutowego zawJ.Jania W 

mokrc prześcieradła o pokojo
wej temperaturze i wycierauia 
następnie sucbym r(:cznikiem 

do czerwoności . 

Objawy, brane za zaziębic· 
nic, spowodowane są nie chło
dem, lecz brakiem doslatcr.z
Hej ilości światła i "ttamin. 

Miesiące bowiem, oodczas 
których objawy te si~ · mnożą, 
są bczstor..~czne i przypadają 
na porę , 

gdy zmnieJsza si<: ilośil jarzyn 
j OWOców. 

Należy wi~c łw :·townc orga· 
nizm. dziecka nie przyzwycza
janiem do zimna. lecz działa
niem światła. i witamin, czynią
cych śluzówkę odporniejszą. na 
przenikanie mikrobów. Nowo
I'ze na terapja zaleca w tym ce
lu odżywiunie. zawieraiace ma
lo białka. 

Należy dawać dzieeiom ja,k
najmniej mięsa, jaj, mleka i cu
ktu, jak również masła. IloŚĆ 
~pożywancgo przez dziecko 
dziennie mleka nie powinna 
przekraczać jednej czwartej do 
pół litra. Należy natomiast 
odżywiać dziecko owocami i .łl 

rzynami. 
czę§cią sUD."owemi, ez;ęścią _ 
gotowanemi. Z jarzyn nal~ 
dawać przedewszystkiem 
bób, groch, kalafior)' oraz sała

tę. 

Djetę taką nalei"y ..,~ 
przez cały rok, a zwłaszcza zi
mą, gdy organizm bardziej. niż 
w słonecznym czasie, wymaga 
witamm. 

Z przepisami współczesnej 
wiedzy nie należy walczyć. Scep 
tycy mogą jej zarzucać, że 
przed dwudziestu laty zalecała 
odżywianie, jakie obecnie u 
znaje za szkodliwe, lecz nie mn 
gą zaprzeczyć, że 

wiedza szuka nowych dróg 
czyni postępy, 

uprawniająee ją do wprowadz.a 
nia zmian, których zbawienny 
wpływ nie ulega wątpliwości. 

w. T_ 

ny ich chore nerwy od bezsnu. II ................................................................................................................ ~ 
jnk pchnie motory serc, zaśwłe 
ej reflektorami przem~zonych 
~jCZU i .iak krwi oliwą wysmaru 
.i{' słabe cz(!ści maszyny-czlowit> 
Iw 1 człowieka llicpotrzebnclfo 
u!komu, 

.\. ki('dy pęknie rozgrzany 
b ilcuch dnia praey - ujrzysz 
lł:h znowu. wJdkących no_d 1 
r /!re 7 ołowiu dlł swych sute-
1~1l, sh'ychów j nor, hy padłszy 
na łoże, st~:i.e~ stoprm gorąrym 
\V ~fn dłtl(ł~1 pachnąey oHwlJ 

H113rem. 

Możesz tf'Ż Jeszcze zobaczyt. 
j uk to u tkncza F.'ankusa przy 
stole jadalnym spożywać b~d~, 
halsxez kwaśny z misy okrąr.

łf'J, w ktiir4',1 pI'7ed chwilą pl'a
II , ' były pt'llelJoconc skarpetki 
ł bl'udne koszule, .lak dzieci 
chOle na jaglicę - z matka 
gruiliczka dzielić si~ b"dą cicp· 

łym kartoflem - i jak wrl'szci.' 
ułożone do łóżka pod ścianą. o 
6ckającą wilgocią, zasną snem 
ł w/ł/'dym, by matce dać miej
st'(' do prania. 

Jak u stolal'za Duraja śpi na 
dwuch łóżkach sześć osób cho
J'ych na rÓŻne choroby - i iak 
u J,;Jepkowej kapie z sufitu, że 
a:i przegniła podłoga. 

Możesz się jeszcze dowicdzit'~ 
,i'lk stal'y mUl'arz na dole katu
Je swą żon~ i dzieci, z któl'ych 
.luz jedno wynieśli na cm en ' 
łan - i o tem, jak Fnlskl" 
J)I'zeciwka powiesił si~ II drz\\ i 
na klamce -spat'aliżowany był 
bowiem i słońca Bożego od lał 
trzech nie widział, że żadn~.i 
książki i gazety tu nie zoba
l'zysz, tak samo, jak cukru ł 
mleka. żc zimą tu mrOźno, a 
lal~n smród wielki i za(luch-· 

ie wreszcie są to Jeszcze moż
liwe warunki, ponieważ tysią

ce bezrobotnych i bezdomnych 
ugina się w krzywy znak zapy
tania przed nieznanem, czar
u('m .jutrem - i wl'eszcle, że 
dzieli każdy, tydzieli, · miesiąc, 
rok, a nawet całe życie, jest tu 
tukiem, jakiem obecnie je \VI
d:.!isz ... 

Tak żyJą, pl':"łCUją, cierpią ł 

walczą ludzie, którzy buduJą 
wygodne domy sloneczne, mo
sty wiszące, maszyny i rozetą
ga.iące się na tysiące ktlomt' · 
łrów sieci kolei żl'laznych, ktcl
I'zy wydobywają sól, węgiel i 
l'ud~, którzy wI'eszcie wytwa
rzają miljony mch'ów najrozma 
itszego towaru i różnych pro
duktów, ludzie, których żeś po 
znał łeraz sam z bliska, a któ
rych z powodzcniem mógłbyś 

nazwać jeszcze szczęśliwymi, 

ponieważ poza mml istnieją 

jeszcze inni, pokryci grubym 
kurzem samotstnego milczenia. 
ludzie· niepotrzebni nikomu, po 
nieważ są bezrobotni! 

A może tyś nie był jeszcze 
bezrobotnym ł nie wiesz, co (el 

~Jlaczy głód, zimno ł ~męeze

'li~? Więc posłuchaj i skorzy
staj z rad kilku ... 

Idąc nieraz ulicą szeroką n~ 
miechnięty - spotykasz może 
rzłowieka, stojącego przed bo
gato wystawną witryną z pod
Ilicsionym kolnierzem i wzro
kiem palącym - wkdz .test to 
bezrobotny i odp~dź go jaknaj
llaleJ, bo może popełnić szalep
.. two. "\\Tyciągnętego zaś w par
IlU, lub skwerku na ławce, czy 
WJlt:cc sklcpu, nic strasz i nic 
btM1ź, ponieważ jest to bezdom· 

ny, pragnący snem nag!~ o
szukać głód swój i upokorzenie. 

A cokolwiek byś kupił do 
hl)Ożycin, nie jedz na ulicy -
Z" las7;czR zaś jabłek, któryci1lt 
WOlt pobudza ap~tyt i kUI'CZ," 
powoduje na dołku. Papi('ro"n 
ltSŚ paląc, niedopałki staraj si" 
J'7:ucać .iakuajdluższe, 

PotaczaJąc.ego spotkawszy, 
nie pluj i nic klni.i, ochrzciwszy 
~o mianem pi.iaka, bo wicd/., 
że jest to moź(' bezdomny, któ
I'y od h'zel'h dni glow~' swej ni 
gd?lie nie złożył. Piian ('~o zaś 

ł)OZnaSl po woni i l'-:ka<'ll zwi
sających bc'zwładnl~ . Źle odzia 
nym nie gtll'dź, potrąciwszy go 
pr>'!cproś. I to już wszystko, co 
l'i mialetn powiedzi~ć : reszt'! 
sam sobie dopowied7. l'złowlł'

ku nieznany. 
.Antoni KaSl)l'owies. 
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U góry od lewej: ' 1 "Armata des'z ('zQ~a" nawadu.ia:pola"-w proinienili 
18 mórg. - 2. Budowa' olbrzynliegc' mostu w ' Połuańio.w,ej-' HólaooJ; 
-przez t. zw. HollanmS'r.n Dlep. - 3. Pierw-s'l,:J, · -lokomotywa ' niemiecka, 
na. tle parowozu najnowszej konstru kejL W drugim rzędzie: 4. Nowe 
(·]ektryczne lokomot.ywy, zaprowacLzone na caJy:m ,'5zeregu l4tji szwaj' . 
('arskieh. - 5. W jednej z zachod uich ~lielni'c LońdYflll samochld 
wjecha.ł na jezdnię, przerwał żelaz ną b~trjerę i . wjechał' do . piwnicy 
jednego z domów. --.: 6. Awiomatka" amerykall!>ka . ';,Saratoga" ,·w 'pel· . 
nem uzbrojeniu samolotowem przy wyjeździe 7;"portu , w I,os .An~les . . 
W 3 rzędzie: 7) Połączenie kolejowe Aug:3burg -:-, Nory~be!ga na 'prze. , 
sI rz eni 137 klm., zostało obecnie. 1elektryz ~wan~, a.. ' poc~ągi ~ mogą . 
(,siągać szybkość do 160 klm. na· godzinę. -8. ' R07;Sze'rzeńie JllOstu 
.Teny s~"-'ll)wi pierwszy. krok Paryża w dziedzinie · prżygotów.aJi . d\l ' 
wielkiej wystawy mięc1zynarodowejw roku -1037: - 9. :·Zn-any-austrjac . 
ki sportowiec .Kronfeld pn:ebyLpc'lI'M z Lond.y.nu _do P~ry.ża , . żaglo. ? 
wym samolotem, zaopatrzonym iedy.pie w ' 5-cioko~ny'motorek . • ·Zu • . 
żył on przytem zaledwie za. 7 dot}Tcl~ sT.Jdliów na.pędnYch. ' U " dołu: -
lll. Od 16 lat, czyli ud zakOI1czenh wojny, flota angieląkl poja.V;:iła. się' 
po raz pierwdzy, z okazji jubileuszu króll-wskiego na· Tiuni~ie i ·w 'por-

de . 1ondy,ńskim. ' , 
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SZA NISZCZY UL 
S~nlat:gjn~ opo"i~ś(1 (zi~rdzi~sfo",i~ko",g€h drzew 

'. r • • ~ 

r,tni<.'jq drzewa, liczące po 
cztery tysiąclecia. Są one pew· 
nego rodzaju dziejopisarni. -
\Yzrost drzewa zależy od i1oś· 
ci opadów. Stąd 
warstwy na pniueh mówią nam 
o l)ogodaeh ostatnich cdere"h 

łysi~y , lat. 
nou~las zbadał przeszło dW\I 

tysiące takich drzew i wykreś
lił krzywą . pogody ostatnich 
c7.1I~re<:h tysiącleci. J uljan Hux 
bv. :znany biolog i brat znako
mitef'o pisarza" stwierdzi~ Ż~ 
krlvwa ta zg<ldza się w zupt'l
lIC~t'; L wyn ikal11 i badail biolo
gji i ::'J-ch~ologjr. Napisał wsra · 
B I'! !., dzieło: ~,Klil11at i dziej\! 
·;-;'.-iUH_ ". ,,'ink~l1 zapoznać ski 
z niem każdy ~aik. Huxley jest 
ztiatllU. ;ip materjalistyczna le· 
or in d, icj(Jpisar,~.l wa n·ie da sil: 
urzp(·zywi.<,f 11 i[: . bez oDarcia n3 
biolct(il znej pru wdzi~, p;zcd,: 
wszy~tkiem na wpływie klima
tu. Stwierdza raz jeszcze, że 
wiel!d(· kultUl'Y powstawały w 
. d!'l·H(' l'l~iarkowauej i zmienia 
t,· ~i~(Ui!'i<o w!'az zę zmianą kic 

"uJlku ,~ja.trów. . 
Przcsn! ięcie ~kultury prl.e~ll' 

wało 1, r1 riocześnie siedlisIw 
W 1,1Ch,\ nad ~,' ~ ... n' 

[-h n h'v w .s,""em Drz<.'.dshnyil'
niu historji 
~ięga hu ł\ z~lc:dnie dale i. nU 

c.h'zewa • wetcl'any. 
Susza w epocie trzeciorzęd!) 

Wl'j, li" ::j"ąca setki ·lat, sp owo . 
uowała ·nnii,an;e lasów w 
Srodk~.we-j Azji i ' 
s,~d:ziła nasz) dl malPich pno,j 

Rów z drzew. 
P'-'51łwali Sl~ na początku W 

kil:rClIl,u nikając 'ch lasuw. rln 
pll,k: nic 7l.grodziła im-dro~i nip 
prl.cbyta :>ei~na IIimalajów -
Musieli 'łpnścić się na bedeśnp 
I'ówniny i zostać mięsożercami. 

Nie ulega wątpliwości, 7.e lu
d.ie h;tnieli już w epoce IOl},) 

wej, na pół miljona łat przed 
naszą ra<:huba czasu, 
Strefa umiarkowana obelmn
wala wledy Sahłłr~, zielona l u-

rodzajną· 
Stamtąd przybył "nOWOCZ@!l

ny człowiek" do Europy przed 
20.000 lat. Wtedy mianowicjl' 
lód posunął siQ ku biegunpwi, 
a za nim . 
przesunęła się strefa -umiarko'" . 
wana. czyniąc Saharę pustynią. 

Stąd wedrówki ludów w k\('
runku Europy, Północnej Afr.v
ki. Hiszpanji ' Zachodniej A~jL 

Zmienne opa,dy objęły Mez". 
potam.lę ;IŻ po Tlu'kiestan J zo
początkowały tu rozwój · kuJ

.. tury 
Zniknr:ły gł~bokie lasy. Człoc 

wiek zbierał orzechy, " owocr 
jagody i zinrna uziko rosnIl· 
cych zbóż. 'V ten sposób 
staje się Zl'OZlllJlialem powst:l

uic l'olllictW3_ 
Na 5.000 lat przeń Chryslu

sem rolnictwo istniało na całej 
przC'strzcni od l alestyny do Me 
za po ta mj i, o czem świadczy kuJ 
lura C'poki kUl11iC'llnC'j, podczas 
kt6n'j pow!;lało prawdopodob. 
nic gnrncarstwo i oswaJanie 
z ,,"l(i':Ząt domo"t"ych. Później 
dcpic!"o lIaUCZOIlO siG ohrahinć 
11lC'talC', miedź, a za nią i złoto, 

Okolu J'oku 4500 na~tąpiła 
zmian<l ~, kJimaeie Mezopo

iam,ii. 
Ohfilc śniegi, padające w 

krajach , k161't! olaczały zagłQ
bienie miGdzyrzccza, spowodo
wały 

olbl'zymue powodzie. 
'Viele miast zostało OpUSZCZO 

oych przez mieszkaliców. Stąd 
~ mezopotamskich legenda-::h 
wzmianki o potopie. Ta zmia
na klimatu i powierzchni miała 
niezwykle ważne skutk,j ula E
giptu. 

Dolina Nill,I, dotychczas blotni- , biurokratyczny!'" następne stuleCia przyniosły ły być UOSkOl1ahl wyll'gul'lli:1 
sta i b.ezludna, lozs"erzyła s~e W Mezopotamji pojflwH Slę wielkie opady, które przytępiły moskitów, szerzących malarjl;. 
i słała się najurodzajniejszą po pierwszy z wielkich zdobyw- energję północnych europejc1.y Italja, posiadająca wit:ccj op"-

ładą ziemi. . e<J.w: król S-argon, , !rów, Poczynając od roku 1800 dów, mogła bronić siQ skutecz-
. Roln;cy i pasterze dążyli ' gro- Nastąpił 'jedn~k ponowny okres przed 'Chrystusem niej przed tą zarazą· 
madnie do Egiptu, aby zdobyć suszy i zjawiły się ze- s.tepów świadt'ctwa drzew, ?;badanycb SU9Złł była również powodem 
ula siebie bogaty kraj. Wędrów ludy pasterskie na ,..oniac~': przerl Douglasa, wędrówek ludów, okallającycb 
ki tych ludów znalazły od. które lłauczyły się w . tym czasie stają się wymowniejsze. Italję. 
dźwięk w dziejach, opowiada. os,vajać. J Na świecie robi się · coraz wił- Czas od roku 500 przed CllI'ys 
nych przez Bib\ję. By.! . to daleko _ strasznliejsz~ gotniej i chłodniej. tusem do 1000 ery chrześcijaii-
, Okres pomiędzy latami 4,QOQ środek wojowania, nit obecn,e Od l'oku 1200 do 2000 przed sklej jest okI'esem absolutnego 
-:- 3.000 przed narodzeniem lanki! i ' t::hrystusem następuje okres be~ upadku kultury, a zarazem bez 
Chrystusa stanowi najznamie- Notnadow.ie . zdobyli Egipt.i. Me względnej wilgoci. względnej suszy. 
tiHszy rozdział dziejów, Eg~pt" . zopotamję, Strefa umial kowana przesu Hunnowie i goci opuszczają. 
Palestyna, Syrja i cała prze- 7-agra~ajllc w riajwyższym ' stop n~ła . s:H~ ponownie nad morzt' wyschnięte stepy i wdzieraja 
slrzell , do Eufratu i Tygrysu od niu kulturze tych krajow,· kt~- Śrćdziemne j spQwodo,:",ala no się do Europy, IslaD;l rozpoczy
grywała po~ względem cywili.. ra ~zuka.ła ·schronienia na no- wy rozkwit Babilonu i Asyrji. na zaborcze wędrówki z no 
zacji r.olę dzisiejszej zachodniej . wy ch . tęrenach. Poczynając o?- Chananu i Fenicji, Krety, Egip- tkniętej suszą Arabji. 
Europy i północmeJ ,Ameryki. ,tr·zLciego , Jysiąc1ecia · przed tu, Mycen i Troi, Grecji i wkov Na półnoey ponownie wys)" 
:Był to . . Ch-r~stusem olbrzymie masy lu cu Kartaginy i Rzymu. chają blota i nastajc okres u-
okres obniżauia si.ę skorupy dowe· spłynęły. nad morze $ród Północna Europa mal'niala pOd rodzaju. . 

zicmsk.iej j . wzrostu. wilgoci· zie;rnn,e aż do Tracji, Francji j wpływem spot~gowanyeh opa- Dopiero przy jego koI'icu spo 
Ilaw.et w strefaoh,. gdzie ludność ędl:ji: Być może, że w owych dów. tę~owana wilgotność i nieodłą -
nie podejmowała , z, tegfl powo· czasach· -, , Upadek grecko '- rzymskiej czny od niej nieurodzaj powo-
du wędrówek w -poszukiwaniu zaczątki . . kUItUl'Y dO~iąly . sił; kultury przypada również na dują rabunkowe wyprawy nor 
urodza:)lljełS'Zy~h , osiedli. Wy:' pr~ez cieśnin!: . Berynga do· .0\,- . . okl'es suszy, manÓ'W na środkową i połud-
kopa·liska w Ur ·w Chaldcl ' merykl. .' potęgującej się w. pewnych niową Europę . 
świadczą (ł wysokośv.i ówczes- Jednak susza, zwykle tak fa- chwilach np. w piąłem stuleciu Od tysiąca przeszło lat nOl'ma 
noj kultury.. ~alną . w slfutkach, wywarła do- po Chryslusie. Huxley utrzymu opadów jest stosunkwo wysoka 

"Now!,\ tysiącleGie . IOZpOC,zy- broczyny wpły'" na północną je, ze teoria Jonesa, obwiniają-o Co jelnak nastąpi, gdy ponow1 
nało. się imponująco. - mówi EJlropę, . cego ·greków o zawleczenie ma- się na setki lat susza? Panowa
Hnxley, podróżując. niby w "ha osuszyła morz~, .zmniejszyła za larji z Afryki .nad . Śródziemne nie nad światem przejdzie do 
lonie G:za~u" po .. przestworzach lesieni~ i ~apoczątkowała. pew· morze,. znajdl\je. potwierdzenie innych jego części. Tak myśli 
'Yieli6w. Piramidy, rozwój a: ~lą kulturę w Irlandji i Skandy- w krzywej' . Douglasa· .. Błotniste Huxley; któ'ry chce uczyć naS' 
słronomji i' matematyki, . nawjl. wybrżeia greckich rzek, ubo- w ten spos'ób pokory. 
świetnie .zorganizowany system "Jedl;ak.'-:' mówi Huxley gich wówczas w wody, musia- Karol Lohs 

Jłbisgóska ~pOpł!a Cesarz i jego rywal·-Młodzi oksford
czycy w urzędzie spraw zagranicz-
nych--Afrykański Rasputin ~7 __ _ 

K onfHkt . wlosko '. abisyński 
wysuwa n;:t pier.w-sZ)T plan og61. 
negozainteresowania ludzi, 
dzierżących ·w ~swYch rękach 
losy abit!lyńskie~. polilyki~na 
która wywiera bezpośredni i de 
cydujący wpływ sam ' 
łJanujący, ezło.wlek o sl1ńej wo 
li. zawdzięczaJący · zdobyełe 

wlauy własnej energJI. 
Po śniierci. Menelika bowiem 

dziedziczna linja abisyńskiej dv 
nastji została przerwana prze:r. 
uzurpację. Cesarz Raile Szelasi 
jest książęcego pochodzenia, 
lecz .. 
nie jest' ~łonkiem 1frnasłji !\Ie.. 

neJłka. 

Stelasi . i Lidi Jassu' 
Wysmukły, ~redniego wzro

stu o kośclstej twarzy z czarn:{, 
krÓttko przystrzyżoną broąą 
cesarz Haile zdradza niewątpli
wie eecby semic~iego poehod~c 

rua. 
Na ,ób1i<:!zu jego maluje się 

silna. wola, . żelazna energJa i 
spostrzegawczość, przed którą 
nic siG nie ukryje. Droga, którą 
kroczył do tronu, nje była łat· 
"a, ani zwykła. 
7 dobył wła(lzę własną siłą, jak 
!bl~ Sand, R;Z2 Khan i KemaI-

Pasza. 
Ohecny cesarz hył towarzy

szem wi~zionego obecnie lLidi 
.lassu, wnuka Menelika. \Vohpc 
leg.), że Menelik nie posiadał 
męskiego potomka, wnuk jego 
Lidi Jassu został spadkobiercą 

tronu. 
Był to młodzieniec o żywym 

Uillyśle j wcześnie 'liojrzały.·-
Z(:radza ł wielorakie zaintcrcso 
wania, wśród k~órych jednak 
sp:'~wy państwowe najmniejszą 
od;.!! ywały rolę, Śmierć Mene
lil<H, którego cholfoba nosiła 
ot jawy powolnego zatruwania, 
vkrywano długo przed ludem. 
Gdy Lidi Jassu objął tron w 
trzy lata po zgonie dziadka, zna 
lad sic 
nieprzygotowany wśród niezwy 

l.de trudnych warunków. 
Sytuacja polityczna kraju by 

la ciężka. Nie zbywało r6wnież 

n~ kon~iktach wewnętrznych. -Ras· Tafari obejmuja Przypisują mu zdolnokł li,.,.. 
ZI)lłid granky sudallskiej. gro- . . 'J. 'r· dr . notyzer~ 
zilL~-nglky. Lidl .lassu .nie byh'-' , .. ~.'i.'I~' który swą sztukll kieruje urny. 
.ic.bprą,iaci;} osil i oh~t __ Ra~ 'fn.fad dal 'ł~ n~ sam:1H s~o.mi europejskich dyploma -
cie po arabsku i . . . , pucząlku poznać, jako Łów. Jego maleńkie, niby wyJę);; 
nie ukrywał .swych sympatjl władca, nie znoszący lłpozycji. le, OCZ!)T pod siwemi brwiami 

_. dla islamu, . _. Da~ .do zrozumienia ludowi, nabierają istotnie niezwykłcg(\ 
w · pr~eciwiCllstwle do koptyJ- a przedewszystkiem książętom, hlasku, gdy zaczyna zręcznie i 
ski-ego kościola i do Turcji. że zamierza uczynić Abisyl1lj~ dobitnie argumentować, 

. pallstwem nowoczesnem z silną Pomocnikami jego są m~odzi 
. Tak plZedstawialy się liP rawy sc .. entral· izowaną władzą. Koro-

Ab - .. 1-. '1' h h ludzie wymkoleni w EUl'opie. 
w ISyJlJJ w C~JW"11 wy tV' li nował si" na cesarza iako HaiIc 

• L' t . "~Naczelny sekretarz urzęrlll wOJuy:swla owej. S7.elas-i I i 
Z d r. i A I'" r- spraw zagranicznych 

. o wrooonej uwag ng]1 l zacz.ał wpl'owadzać 5Dmowlad- , 
T '1 k tał" ob Ato Taefal·j Tagegn(', odbył stu urcJ s Ol'zyS OJClCC ec· ne rządy w feodalnej . dotąd 

nego cesarza, . Abisynjl. dja w Paryżu. 
książę HaJTaru, aby zapewnić 
abisyńską koronę synowi swe
mu, Makkonen Tafari. 

Makkonen Tafari, obecny ce 
sar z Haiti Szelasi, znal dobrze 
sposób myślenia Lidi Jassq, 
któ. ego był towarzyszem, prze
·dewszystkiem zaś jego gorącą 

sympatję dla islamu i mahome
ta'l1!skiej Arabji, 

-Lawrence i Lettow Vor
beck 

Angielski agenl Lawrence nic 
szczędził więc staraJl, aby pod
kopać władzę ILidi Jassu i skło · 
nić - kOtptyj.skie- duchowicI'lstwo 
na stronę Ras Tafari, który za
czał występować przeciw cesa
rzowi. Gdy stało sic. wiadomem. 
że 

!A(U .JasslI zamiel'za pol:,ez\'" 
sl~ z niemcami wc wschodniej 

Abycc 
j wziąć udział w święlej wojnic 
mahome1an, los młodego cesa· 
rza -byl rozstrzygnięLy, Kopt Y j. 
skie ~uchowie.Itlif.wQ ląqmię 7 

podburzanymi p-rtel' al1glil~-6w 
dzielnicowymi książętami 
powolalo na b'on l'4łI'kf) Melw-

liku. Zandilu. 
mianując jednocześnie Has Ta 
fari regen.tem i następcą troml 
L1di Jas~u "-ystąpił zbrojnie 
lecz został pobity, 

zakuty w złote kajdany 

i przekazany księciu Ras Tab · 
rio który )Vtrącił go do wir,z;p 
nia ,skazując na glód i złe trak · 
towanie_ 

, . Zachowanie jego nic r(,żni 
Prze<:n\'lUcy nowe~o reżymu . . 

zaezęll brać stronę zdeh'oniz" siQ od sposobu bycia clt' gancki e 
go Irallcuza. wane.go Lidi Jassu, Pewnego 

dnia· 
upl'owadzono go w kobiecem 

pl'zebraniu z więzieJll9. 
. Ltdi Jassu slanąl na czele. ru 

woluej·i, skierowanej przeciw 
Ras Tafm'L Powstanie zostało 
krwawo. slłumione. 
OI'Og~ dn A(1i.s ,Abeby usiały szu 
hienice z _ ciałami wrogów ps

nującego cesarza. 
Lidi Jassu zosłal ponown'c 

uwięziony i umieszczony w nie 
wielkim zameczku w pobli';'lI 
IIarra:ru, gdzie żyje w waruo 
kach, hardziej odpowiada jq
cych pozbawioncmu władzy l11Q 

narsze. Slraż nad nim powi,' 
nono koptyjskim duchownyn\ 
Nacl'clny lladz('l' oddano hisku· 
powi lIarraru. Zwycięstwo. 011-

llic~i()Jle nad fl'odalnymi wn~:.l 
lami i szybkic stłumienie imu 
rekcji 

zHllcwniły 1 hl iI c' Szela-si absolut 
ną whldzf;. 

tłel8!tin Getta 
Dyplomatyczna (kkgncja nł:i 

'.s~'I'J 'ska, hroniąca już od Jat z 
niesłychaną zrC:CZ1l0ścą sprawy 
niewoll1iotwa, stauowiącego w 
tym kraju zasadniczą kwesfję 
socjalną, ma na czele ministra 
spraw zagranicznych, Belatina 
Getta Herony, człowieka nip. 
zwykle zdolnego. 

Belatin Gella ' Heremv ucho
dzi w Abisynji za sweg~ rodza
ju Rasputina. 

Drugi sekretarz studjownł w 
Anglji, Niemczech i Szwaj(' ;l! fi. 
Jeden z synów mini~irn , kló \'.,
jest jego osohistym sckl'da 
rzem. odbył stuuja w Ok sfor 
uzie. Sam 
BeJ~łHn dużo )lodl'{Jżuw<lł. i po· 

siada gł(:hoIHt w;".dz(,!. 

Zna doskonale ElIrop ~ . Zaj· 
nował stanowiska dyplom a ty _'z 
lh~ w poselstwach abisY;'lsl, ich 
w Slanach Zjculloczon:\·ch i Jn 
ponji. S ląd może jest poma w la 
ny o sprzyjanie japoj'l czyl,olll 

hponja odgrywa islotnie 
wielką 1'0lQ w handlu zagrani . 
cznym Abisynji. Daje siG to j(' d 
nak lłumaczyć laniości'l japor') 
s!,ich towarów. Udalin ]H' Zl'h\' 

'\·al rówlliC';i, długo w llalji i u
o ,cslniczyl w orSi':I ku c,:, 'lr/'\ 
I!dy tell oslallli 7.wied t.a l Eu!"o 
p~. 

U('}alin jesl nit'\Ht1pii d e naJ
banlzh'j wp!.vwow;nn ('zło" lc-

kicm w AhisHl i i . 
Cieszy się z:\J'(" \~' n;) za ll!:)

ni('m Gt'sarza, .hk i k !) iąż ~!1 
dzicJnico\\ ych, widZil(' ~' ( 'il w 
1<11. wcieJ ~:mh' arryka i'ls kicj i r !.;' 
l'lt.1gji, za kLórą wlrąC( ,IlO do 
więzienia iLidi Jassi.l. Ideolo!--\ji 
tej hołduje rcwni ,~i ohecny CI" 

sarz Ahisynji, pominw, r6żn in
cech osohistych. 
W I{westji bowi('m ni('pudht~
hlŚc'j Abisyn.ii nIe io;lnh'jq w .0\
dis Abcble żndnc '!ł'ty)lC PI'-

glądy. 

Rex Camphcll. 
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f Zola francuska 'llJ Neapolu Iłobi~ta .do Iprzł!da ia 
Handel białe mi niewolnicami powoli wymiera 

N~e ulega najmniejszej w!lt- .~ie do nierządu w celu ciągni~ 
pliwości, że w wielu krajach '- ia ~,ysków bezpośrednio przeL. 
istnieje po dziś dzień niewolni właścicieli lupanarów lu" 

etwo, pr.;cz oooby trzecie. 
które nie da się pomyśleć bez Dwadzieścia państw odpowie 
kupI).~ i sprzedaży ludzi. War· dz:iJo · na ankietę komitetu, a 
chiwach ligi narq.dów zna-'duje 35 pozostawiło ją bez odpowie
się sporo oficjalnych i półofi- dzi. Wobec tego zachodzi moż!: 
cjalnych sprawozdań o istnie · wo'ć i5tnienia nieujawnionycl-! 
niu niewolnictwa wypadków, tem bardziej, że Wie 

W Arabji, na Ceylonie, W Bong- le państw nie zakończyło jesl" 
Kongu, w Chinach, Ablsynjt ł cze ' czynnośai, mnierzajądydl 

Uberjl. do ustalenia odnOŚillych dan~v :h'. 
W "handlu kobietami l C:bieć Wi~kszość wypadków wcią~ · 

mi", zwanym. "handlem biały- lł;~ia kobiet do szeregów pro . 
Pierwsza francuska eskadra morza śródzieflllrego, składająca się z 3 1_ ri' mi", stosunki zmieDliły siQ co- stytuteA: nalety do katego l wJ', 
krążowników i 6 tor~wców, złożyła wizytę w poreie włoskim, prawda od czasów przedwojeM muszeń w celach' zysku. Chodzi 

• 
__________ .,.R.N.e.a.p.ot.D. __________ .. nych, .jak to wypływa ze spra- więc w tvch razach Q 

wozdania dla komitetu lied do typowe sutenerstwo. 

Mloda dama \V Anglji 
zwalczania handlu kobietami ł Bardzo rzadko uprawiają ~-
dziećmi z roku 1900-34. W m- DKnie handel dziewcząt zorga
ku 1910 w niemieckim "Słowni- lhO'wane bandy w rO'dzaju SJ'It. 
ku nauk s,połecznych" tii~o- lek' l1andIowych', które dostar
wałO' jeszcze nast~ujące . zdB'" e7.ały dawniej tywy towar d J 

nie: ~uł\ dniowej Ameryki i Stanów 
ciężko pracuje, : by podołać ' obowiązkom 

towarzyskim 
"Naturalny dopływ pr()iStyh\- Zjednoczonych'. Sci1sły nadzó' 

Radzę pani przygotO'wać się 
do asystowama przy sezonie 
londyI'iskim przez usilny tre
ning Znałem bowiem ludzi, 
którzy zbadali Środkową Azję, 
uczestniczyli w światowej woj
nie, przetrzymali kampanje wy 
horcze, ale nie mogli wy trzy
ł.1UĆ londyńskiego sezonu. 

Mu si pani zapomnieć na dwa 
miesiące o spokoju. Usta pan: 
nie przestaną mówić, a ręce pi
s a ć przeszło po trzydzieści lis 
tów dziennie. Będzie pani wciąż 
hll1:czyć, telefonować, filozofo · 
wać i to w niezwykle kapryś
nym klimacie, naprzemian nip· 
znośnie wietrznym, wilgotnym, 
lub parnym. 
Punktualność , poc2Jytywana 

IN Anglji za nieodzowny waru
nek życia , uczyni dla pani ze 
względu na wrodzone jej leni
stwo koreSjpondencję szczegól
nie uciążliwym obowiązkiem. 
Nie mam tu na myśli listów do 
przyjaciół, jeszcze mniej miłos· 
nych, które to rodzaje noszą w 
sobie nagrodę za trud ich na
pisania. Mówię o koresponden· 
cji towarzyskiej; która legnie 
cir7.kiem brzemieniem na oso 
bic, jak pani. 

ta~ji. Prawo towarzyskie pozO' tek ulicznych nie pokrywa po· J.-olicyjny nad dworcami kole ·· 
stawało jednak uszanowane. - trzeb domów publiczny{)h. Wo- jl\wymi w krajach, przez którl: 
Inna dama nauczyła swą sekre bec tego .. triJDSportowano "t.owar", poł~l ' 
tarkę naśladować jej pismo. _. sutenerzy uciekają sIę dO po- żył kft~s handlO'wi. Sprawozda . 
ByłO' tO' jednak karygodne i nip mocy specjalnych agentów, :lie wspomina jednak o 
bezpieczne obejście zwyczaju 7.wabiających zew'~ząd dziewcze istnj~niu bandy handlarzy to· 

Istotę angielskiego fycia po- ta do domów schadzek". waru w Relgj1, 
zna pani na ilepiej na wsi i pod Od tego jednak czasu wła~ Składa się z trzech francu" 
czas weekend'ów. Piękne domy ciwy handel . dziewczętami, czy- 'l! ÓW, persa, włocha, austrjakil, 
otoczone parkami, wielkimi, li systemat.yezne zwabianie meksykanina i amerykanina.'- , 
jak prowincje, poczynają zimi- uczciwych dziewcząt do dom6w W Singapore wykryto równi~.t 
kać. . To wielka szkoda. bo w schadzek uległ znacznemu (l. t!'zy bandy Q międzynarodo . 
nj.ch zrodziła się Anglja. Gdy graniczeniu, w niektórych zaś wym charakterze. Z Egiptu do . 
pani przybędzlie pewnej soboty miejsca{)n . 1l0Slf. o klasycznym wypadku, 
w porze pida herbaty, niech pa zaniki zupełnIe wskutek sk880· przypominlljącym czasy naj-
ni na samym wstępie zapowie wania domów publicznycb> wiQk:::zego rozkwitu wstrętneg . ! 
kategory~znie, że nie weimie Kryzys gospooarczy spowodo handlu. Francuz, pochodzący z 
pani udziału w śniadaniu. - wał pewnego rodzaju samowy parysldego przedmi,ekia Aub~t 
Niech pani spędzi pewną część siarczaln~ć_ . villiers, prowadził przez dłuż-
dnia w bibljotece. Zresztą go- Bezrobocie bowiem ~usJlo wie szy (Z&S I • 

spodarze pO'zostawią pani m- le kobiet do dobrowoldej iłro . ..kspol't dziewcząt, obejmlłjąey . 
pełną swO'bod~ . ałyłucJI. Fl'a1łCj~ Egipt i Połudnl.ow,. 

Urok odwiedzin polega właś- Ameryk~ 
nie na absolutnym braku przy- Pozałem zwalczały energi;cz- W roku 1932 przyhył znów 
musu li wprost idealnej służbie. nie handel dziewcząt l!ań.stwa do AI~s:aJnId.:t(jL, zawa~zy U-i 

Shaw i Barrie podkreślają wy_ powstałe na zasadzie traktatu przedniO' z pewną bruKselską 
soki stopień inteligencji angie! wersalskiego. ,.firmą" umowę o dO'stawę wzo-
skiego służącego i zrozumienie Gdy ,Słownik" mógł jes'zcze rzystyeh chU6tek, fahrykowGa' 
przez niegO' swego zadania, kt6 przed 2,5 laty informowa~, że nych w Egipcie, Australji i A-
re wykonywa z dokładnością i Morawy były ośrodkiem tego m'lyce. 
delikatnością. To są często ~en haniebnego handlu, to łJf)ecnie Zamiast chustek wysiał jednak 
jusze i czarodzieje, wiedzą Czechosłowacja może w swej re troje dziewcząt. 
wszystko i o wszystkiem pamię lacji dla ligi z dumą stwierdzić. Handlarz zO'stał przyłapany 
tają, Nie z-uają głośnegO' rozka · że w czasie . na gorącym uczynku. Skolrrezy-
zu, rozumieją nieznaczny ruch, od 1 stycznia 1933 do 30 czerw lo się jednak na wysiedleniu r 
odgadują życzenie_ ca 1934 władze czechoslowac- Egiptu, gdyż sądy krajowe nic 

Służba w tym kraju lubi kie ' nie zanotowały ani jednego miały prawa ścigać go, jako cu 
swych panów i szanuje własuą wY!Jadku pO'dstępnego zwabil'- rlzozieroca, podlegającego, WP 

hierarchję. Wiktorja SackeviUe . nia ofiary do domu publicl1> dług praw miejscowych, spe-
West opisała w "Edonardia.ch" nego. cjalnemu urzędowi.. Sprawoz-
przestrzeganie przez służbę all Ze sprawozdania komitetu li danie przemilcza O' powodad~ 
~ielską przepisów., określanych gowego widać, że działalność dla których 
prz'ez jej własny kodeks towa- .Ie~o roz('ią~a się ilietylko na nie wtrąCiły się do sprawll wy.-
nyski. Reguły . te _ są znacznip właściwy handel kobietami i dze konsularne. 
Sllrowsze, niż. przepisy . towarzv óiećmi, lecz dąży do przec:w- Inaczej pos.fąpiły Węgry, 
skiego życia panów. Jzinłania we wszystkich wy bandą handlarzy, wysyłających 

Niech się pani nie d~iwi, gdy packach, gdy zachodzli . zmusza- bezrohoł1ne dziewczęta, skazJn-

.illC winnycll na 
pięcioletnie roboty przymu

sowe. 
W Japonji zanotowano 19f1 

wypadków upIowadzenia dz·iew 
cząt pO'd pOZOl ero małżeństwa 
HandJlarzy ukarano 1l'6·wnie~ 
pięcioletniem więzieniem. 
O typowych wypadkach donie· 

słono s Holandji i Polski. 
W, tej ostatn~ej handlarz sprz~ 

dał dziewaynę do Wenezueli i. 
wywi6zl9zy ją, wrÓCI1 za fałszy 
wym paszportem do kraju, -
gdzie %'OStał pociągnięty do od
pO'wiedzialnośei. Spray.'O'zdanie 
nie m6w! 

nic G losie ofiary. 
Prywatne biura paśredniclwa 

pracy zdają się jesz>eze odgry .. 
wac pewną l ol~ w handlu dziew 
cząt, oh~daż naogół wypadki 
takie zachodzą rzadko. w· liał. 
dym jednak razie I 

władze ostrzegają ~ JJl"SiJ
mowaniem posad "artystek" w 
Południowej Afryce, Połndnlo· 
wej Ameryce i innych egzot,ez 

nyeh krajach. 
Wiek ofiar, zwabia-u:rełl w III

dla handlarzy, waha się P0llW:' 
<łzy 8 - 3'5 rokiem. I 
Przeciętnie dziewcz~ta Ilezą te 

24 lał. 

Fąkt, że pewna l·iczna pa&fw 
nie przyłączyła się do między
narodowej konwencji przeciw
ko "handlowi białymi" z 18-g{'J 
maja 1904 roku i nie uczestni
czy w konwencji genewskiej z 
30 września 1921 roku, świad
czy, że kraje te nie czują sit: 
jeszcze na siłach, by rozpocząć 
walkę z bezprawiem. Szereg 
państw. które ratyfikowały u
mowę gettlews.kąJ 'Wprowadza 
w niej pewne zastrzeżenia. 
Hłszpąnja zrzeka się odpowie. 
dzlalno§ci za swe północno-aby 
kańskie kolonje i za protekJo . 

rat w Moroku. 
TO' samo czyni Francja. Ja

ponja wyłącza Koreę, gdzie 
straszliwa nedza podsyca SI>rze 
daż dziewcząt i dzieci do Mand 
żuko i zrzeka się również od· 
powiedzialności za stosunki na 
Formozie i Sachalinie. 

Sprawozdanie komit'etu ligo
wego jest mimo wszystko dowo 
dem, że większość państw dąży 
nłetylko do zniesienia handl. 
dziewcząt, lecz sutenerstwa wft 

IÓle. 
Zaaanie jest niesłycli'anłe .. 

dne, niewykonalne prawie, 
dopóki kryzys nie przestanie 
wyrzucać na bruk tysi~7 dzł_ 

czął, 
p07;nawionych wszelk<i<:łl Jr~
ki)W eg.zystencji. 

Dr Feli" :r.;. PloJiaI. 

W Anglji wszelkie listy to
-.varzyskie muszą być pisane 
l'Qcznie. Ręcznie pisanym liści
Idem zapraszają panią na 0-

hiad i trzeba w ten sam sposób 
odpowiedzieć. Musi pani rów 
nież własnoręcznie napisanym 
bilecikiem usprawi,edliwić swą 
nieobecność na przyjęciu. O Hp 
pani miała u si·ebie gości, musi 
pan i liczyć na otrzymanie na
zajutrz szeregu listów z pochwa 
ł.'łmi li podzi.ękowaniem, na co 
trzeba własnoręcznie odpisać, 
jeżeli nie chce się zasłużyć na 
mhno osoby źle wychowanej 
I tak bez końca. Z czasem bę
ozie pani na wzór wszyst.kich 
nngielek spędzać całe dni.e na 
pi saniu. Widziałem raz na wsi 
damę, siedzącą na trawniku i 

zbliżając się do swego pokoju- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
ujrzy wybiegające z nierśo słu- I 

I w nbecności innych zaproszo
n y·ch osób piszącą na kolanach 
l :;;t 7.a listem. Wokoło niej roz 
m awiano, jedzono i pito. 0119 

zaś odsunięta w świat konwen
cjr>nnll1f~.i 'grzecznośoi końlCzył(l 
koreo, T')f" nderi'ję. 

-- Na jak długo jest parrl 
\.\-01na? - spytałem. 

-- Do jutrzejszego ranka -
odrz~kła . 

Jeilna N.: dam tondyliskich, 
prowłl.dzącu dom otwarty na 
wielką skaIQ, ułatwiła sobie k()
r es pondowanie ,prz" stosowa
nie p~wnego rodzaju wynalezi(l 
nej przez siebie stenografji, -
przypominająceJ. pismo persk,ie 
luh Unje górskiej kolejki. lLi§, 
('iki jeJ niezwy.kle się podobały. 
lecz wohec nieczytelności wv 
magały telefonicznej .i.nterpre. 

iebne dziewczęta. Reguła, pa
nująca w angielskich dOPlacl!. 
zabrania 9łużącym spotyi<an ill 
się z państwem. Specjalny sv
stem korytarzy i parawanó'" 
umożl.iwia im pełnięnie czynno 
śd w sposób dla innych niewi·· 
doczny. Opowiadano mi C'i pew 
nym lordzie, którego przez ca
ły dzień nie opuszczał zły hu· 
l!IOr, gdy spostrzegł przypad
kip.m zdaleka spódnkzkę umv
kającej pokojówki. 
Cźy słnieje w Anglji kurtu

azja? Niewątpliwie. Objawia 
się jednak inaczej, niż we Fran 
cji. Wśród młodzieży angiel
skiej pai1Uje moda traktowania 
miło~ci, · jako przyjemncgo spor 
tu i unikania czułych rozmów. 
Namietność budzi podejrzeni" 

- Jeżeli rzecz ma być brana 
poważnie, to nie zobaczynllT się 
więcęil . 

Cynizm ten nie . jest jed,ata k 
niczem innem, jak chwilowa 
moda Andrzej Maurois 

Szkolenie nurków 

Marynarka wojenna Niemiec wzbogaciła się o jeszcze jeden okręt, tym razem okręt szkvl.ny d!a szk .... 
lenia nur!,ów, wyposażony w najnowsze zdobycze techniczne w tej d 7i~ó:lj1ł'C. ~f3 ilustrac ji w~dzlml 

lvłaśnie moment, kiedy nurek znika pou wodą. 



ZJAZD PIS 
Poeci i InlUzycy 

w sali rady miejskiej 
w dniu 30 maja r. li.odbą dzie się pierwszy w dziejach Ło 

e(zi z.iazd pisarzy-łodzian. W d niu tym ze wszystkich zakąt· 
kóv; Polski zjadą do naszego m iasta: Mieczysław Braun, Gusła 
wa Jarecka, Mieczysław Jastrun, Swiatopełk Karpiński, Anto
ni Kasprowicz, Rafał Len, Jan Nepomucen Miller, Marjan Pic· 
chal, Marja Przedhorska, Kazi mierz Sowiński, Grzegorz Timo 
ficjew, Juljan TuwIm. Autorów tych ujrzymy w dniu zjazdu o 
godz. 2{) w sali rady miejskiej (Pomorska 16), gdzie usłyszym~7 
ich utwory. 

Poza czę!oią literacką rej.) rezentowane będą na wieczorze 
utwory muzyków łódzkich: Feliksa Halperna, Pawła Kleckłe
go, Józefa Pawłowskiego ł Alek sandra Tansmana. 

Zjazd ten ma wykazać, że i Łódź fabryczna v,'11iosła sze
/'(:;g trwałych wart~ei do og61 nego skarbca kultury polskiej. 
Pozałem Z okazji zjazdu księgar nie łódzktie urządziły tydzień 
książki i wydawnictw wymienionych wyżej autorów. 

Na 1AIarsztatach 
pisarzy łódzkich 

MIeezySłaIw Braun pnygotowuje 
do druku ez1V3oI'ły z Kolei ttml wier 
I.'zy o nłeustalonym jeszt'Ze tytult, 
który wyda "drukiem pra.wdopodob. 
nie na. jesieni r. 1) 

Gustawa Jareclia pisze nową. po
wieść. 

Ludwł1t StQlal-zeow:łez wytlał w 
tyc,h dniaen piel'W'8ą tego rodza.ju 
publika.cję Krytyczną o litera.turze 
i pisa.rza.en Łodzi p. t. "Litera.tura. 
Łodzi w eiągu jej istDlenła.". Roz
pra.wę lCrytyezną tmIpełnłają. 3ntQ· 

logja. utwcrów piamsy _ łodzian 
oraz sumienna. bibljografja. Cłruk6w 
ł0dzkiclL 

Antoni Xśeprowłcz wicłaJe Da. 

jesieni tom wierszy społeezny~Ji 

p. t. "Pi~ Mpneeiw" oraz przy 
gotowuje zbł6r. ~1 pod Da

zwą, "Big l bralt!~. 
Juljan TuwIm przygotowuje na 

jesień tom wierszy e meusta.lonym 
jesze%e tytaIe, wydaje zbiór tłuma
czeń p. ł."Lntnia. Puszkina" ora.z 
antologję grafomanów staropol. 
~kich pt ... Wety parnaskie". 

Kazłtnłerz SO~kI oddał do dru 
~ tom nowel i wykańcza tom wier 
F-zy pt. ,,Arlia. przymierza". 

Rafał Len przygotowuje do dru

ku tom reportaty p. t. "R!tdogoszcz 
w słońcu", poza.tem pisze powieści 
osnutą. na. tle stosunków łódzkich 

ura.z reporta.t sceniczny o buncie 
tkaczy ł6dzkich w roku 1861 .. 

Zygmunt Bartkiewicz wstrzymu. 
je się z wydaniem napisa.nych już 
rzec~y aż do chwili, kiedy minie 
kryzys. 

Mieczysław Jastrun wydał ostat
nio trzeci z kolei tom wierszy pt. 
"Dzieje nieostygłe". 

Grzt'!gorz Timofiejew di'Ukuj~ 

ullc(!nie po czasopismach obszerną 

i pierwszą tego rodzaju w Pols06 
J (zprawę krytyczną pt. "Literatu
ra rosyjska O Żeromskim". Poza.tem 
lI,a zamiar wydać j"lsienią tom arty 
kulów i reportaży litemcldch p. t. 
,.Z pod dnb." or~z pracuje ll:ld no· 
w,\'m zbiorem wierszy. 

Aleksy Rżewski nrarujl' nad pa· 
I,,;c:tnikami z eZ:1S(J\\" swego llrulia· 
III w ,1:1"'I'\'('h or~a,niz:1.cjach bojn
'.1 yeh i W;l Ika .. h nif'vocllcgło~cio-

\\")"('h. 

p. t. "Żywa urna". W naJbliższym 
czasie nakładem J. Mortkowicza 
w Warszawie wyjdzie tom liryk 

osobistych p. t. "Z samego dna". 
Poza.tem w teatrze "Comoedia" w 
W a.rs~a.wie wyst:łwi jesier:ną, sztu-
1ię o roku 1905 p. t. "Pieniądz i re 
wolueja" oraz przygotowuje na je
sień zbiór wierszy społecznych pod 
nazwą. "Mity i halucynacje". 

Eugenjusz Ajnenkiel PI Ije n3-
przyczynkarstwem o rucb niepo-
dległoś'Ciowym na tereniE. Jdzi. 

Tytus Gorzeń opracowuje poważ 
ną mongra.fję pod nazwą, "Świato

pełł Karpiński - poeta. i myśli
d61!l. 

Zygmunt 'ljI{owski ślęczy 'nad 
orugim tomem swego dzieła pt. 
,.0 księgozbiorze Feliksa W ęiyka 
r Mroczenia". 

Józer Pawłowski oddał uo druku 
szkic muzykologiczny o łódzkich 

kompozytorach: Rubinsztajnie, Tn.ns 
ma.nie i Kitzkim. 

Marja PrzedborsIta pisze dalszy 
cykl wierszy, Wśród kominów Ło
dzi'!. 

Jan Nepomucen Miller pisz? pc
wieść i dalszy ciąg rozpr:1.wy kry
tycznej o współczesnej !iteraturzc 
lll'lskiej, co będzie ~tapowiło drugi 
tom obecnie wydanei książki ,.N"a 
gruzach Gren'1dy". 

Stanisław Rachalewski wydajł' 

i\'~ienią. zbiór wierszy o dawnej ŁQ· 
dzi. 

Czesław Garda przygotowuje 110 

(lruku tom nowC'l ornz monograf}: 

krytyczną pt. "Zasa~ly nowoczesne· 
go mahrstwa". 
Wacław Dobrowols!,i ''':,>'<1:1je' 1llO 

nogr,tfję art~fstr('zną pt. ,,"'lafly. 
~ław Strzemińflki". 

Wiesław Di'zewicz pisze rozpra· 
wQ o ideolog.ii i este'tyce 110etów 
,.'IIeteora" i "Ptą.d6w". 
Władysław Strzemiński opraco· 

wuje' wstęp i przypisy 01':1.Z odsyla
cze' do ,Xat:l10gu dziel :lrtystó", 
I ,l:tst5'kć IV gruPY "Ryngraf" Poz[\,
trm pi.,:;:c powie::ić" 113. ~le stosunków 
m~g'istr:1rkich w Łodzi. 

WładysIa IV Bieńkowski kończy 

lr.onografjr. literacką. o ,Jlaurycym 
~rochn:J.ckim' z pnnktu teorji m:t
tcrjnliz11\u c1zh'joWE'go. Pozatem pra 
(·u.ie nad "Jf.ctorlylq krytyki mar-

Jerzy Zawieyski pisz" no\\,! po· k~i 'it.ow~kiri w h:lt'laniac-h literacko· 
wieść oraz ił,','nią wy"tawin w \Var ('Hrtyrzny.:h". 
!<zawie w t"·tttze "ComOct1ia." no, Wacław . Wagner . opr:tcowuje 
wy dramat. p. t .. ,Portret ł~lll;::t~za'·. j;:,i:1żkę pt. "Dzieje dzicnnil,arstwa 

Marjan Piechal wydał w tych w Loazi", 
dllia.ch dj-I/ ' ·i ";11(:I<'t'1,lr I'~ . . ,Aniol Kazimierz KorceIIi wyda.ie josi~, 

, \ \I p'. W d ruI< u ma :lł szt'mą nią feljetony satyryczne po~ r;azw~ 
rozpra wQ krytyct.ll:l -1 N orwiu"/'ie )3iewcy kultury". 

REWIA 

GUSTA W A JARECKA 

nrat:ia 
Nie skład wa!l,~aktur~: ,aru ? ~a"~e·' iyeie. 

dwalJie. Wogóle ' nic na sprzedaż" i . Matka umarła. ~a lJloiewył.fwa.i 
nawet nie dorośli ludne. łaby,trochę dtuzej, żeby zatrzymać 

Czt~ry lata i pięć, dwaj mali bra przy sobie ich obu, ale granice tej 
cia Rozencwajg, mocniej związani moiliwości 'są ciasno zakreślone. 
ze sobą niż jakiekolwiek inne ro- Wi.elu ludzi bez pra,cy i chleba ·krę. 
dzeństwo na świecie. ' .. ci się' cGdzień po ulicach Lodzi. , Po-

Okrągłe, dziecięce twarze, mi~' l icja' długo iS7.ukała ojca małycb 
zerne, ale bard-w pogodne i oczy ·braci,. który wyrzekł się ·.iclI; bo 
bystre, ciemne wielkie oczy, pełne ' ńie każdego' stać na ~bytek posiada 
dc6wiadczenia, bogate całą sumą nia dzieci, 
przeżyć jakie się mogą zmieścić w Tego oJca , nie można odnaleźć. 
pierWSZYCh 'Zzterech latach pobytu Zbyt łatwo ginie w tłumie, bo ni· 
na §wiecie. czem , nie różni się od tysięcy in-
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Mali 'blada n:l szczęście mają\!,v 
sj~bie nawzajem, mocno złącze, i 
rączkami musieli odbyć pO\Hotną 
(~rogę . do Łodzi. 

Po oj~a. Ale gdzie jest ojciec Ro 
zencwajg? Zaginął (lO nim ślad. Za 

. stawił dzieci, którym nie było CI) 
da'ć ' jeść, ani w co je ubrać. Chciał 

. siebie t;wolnić· od nich i il.'h od si'~
bie, od doli, wobec której słowa są 
11ustymi, żałobnymi dźwiękami. 

Mali brada nie mają ojca. ŻyJ!', 
ale musieli go stracić. Nie każde 
dziecko stać na zbytek posiadanie 
go. Siedzą w małym, bardzo jasnym nych, bez pracy, bez miejsca za · 

pokoju. Wszystko w nim jest bia- mies7kania, człowiek o pospolitem 
le, orlświętne, wesołe, ściany, drzwi nazwisku, który co dom ma swegD . 
i okna. Pierwsze p~ tanie, jakie się sobowtóra. ' 

Ojca Roz('n('wajg nie odnaJezio. 
00 w Lodzi, a maI! bl'ucia byli Z1ia· 
lezieni w Warszawi~. Ló,!ź codziell 
zbiera plon własnych) b?zdomnych 
dzieci, bez rodziców i bez naz,":, 
ska. Mali bracia, żywicni byJe.!ak IV 

tJch dniach swej wiclJdej podró ~r 
z mizernemi twarzyczkami i bl unr .. 
llł'mi oczyma, ujęci za rączke wy. l: 
szyli w pOWrot'lą drogę do WH;'-~~ 
wy i przybyli na poprzednie mi'2_' 
!lee. 

nasuwa, to skąd się biorą tutaj wła J(omu udało się "dodać" ma-
śnie mali bracia Rozencwajg. łych braci Rozenewajg w . pierwszą 

Ale to jest proste. Widzę ich obu podróż? Niewiadomo. Oni sami nie 
przez wielkie szyby usadowionych wiedzą albo mówią, że nie, ostrze. 
przy małYI" stoliku, poważnie zaję- żeni w porę, re nieostrozne słowo 
tych ustawianiem łamigłówki 'W będzie oznaczało powrót, głód, no
pokoju, który n.lleży do izolatora ce Da ulicy i może hicie. 
w domu podrzutków~' Mali bracia są doświadczenI} zna 

- To pani rodacy - powiedzia- Ją trudną sztukę mil(;zenia. Nie 
la mi znajoma, opowiadając ich .hi· \\iedzą nic. Ani kto przywiózł, ani 
storję za szklaną szybą, która dzie- gd~ie tatuś, ani jak r,ię nazywała 
1iła nas od nich, bo do dzieci, któ il!h ulica w Łodzi. 
re odbywają zwykła trzytygodnio- Albo moro naprawdę nie wiedzą 
wą kwarantannę !lo przybyciu 'nie tego mali chłopcy z oczyma jak 
wolno obc~'m wchodzić. brunatne śliwId, rztero i pięciole-

Rodacy, Mali bracia Rozencwajg tlli wędrowcy cierniowych dróg ży . 
urodzili się w Łodzi. Może gdzieś cia 

Oto siE'dzą za wielka s;dda':~; 
szyną, ciągle jeszcze sami, bo mu 
szą odbyć trzytygodniową Kwara':
tannę, pim plzekroczą o<;tateczr.ie 
glanicę świata nęd:ly, głodu i be'l
(!omności, o któr~!rn mali bracia (:. 
powiadają straszliwie lakonicznemi 
skrótami. na Nowomiejskiej, na Rzgowskiej Przyjechali. Nikt nie powiedział: 

zaczęli swoje życie już tak pełne "Uważaj, bo się przeziębisz", ani 
zclarzeń. "Nie zbliżaj się Jo drzwi", ale oni 

Bo kiedy ich poznałam odbyli przyb~1i cali ~ zdrowi do wielkiego 
już dwie podróZt:. To dużo dla ma· miasta złotych i koloIOwych świa
łych braci Rozencwajg, którzy teł j J,am ów nieznajomy wylądo- ' 
przedtem nie jeździli nawet trat."': : wal z nimi na ulicy, J,.t6rfj nie mo
wajem.gą 7.J1ać i pozostawił ich ~f~lkie-
Podróże odbyły się pociągiem. mu, (jbojętllcmu miastu, którego 

Bez troskliwej domowej opieki, bez serce znieczulone wszelką niedolą, 
lodzil'ów, walizele, paczek, prowian oddawna nie może się już wzrusZ<\ć 
tu l nieodłącznego termosu dla dzie małymi braćmi. 
ci. Pojechali poprostu 'l przygodną Ostrz~żcni i umyci bracia bez 
osobą. łez, z tteścią ciepłej zupy zostaH 

Pierwsza podróż owiana Jest w wie!kim, obcym domu. 
mgłą tajemnicy. W j~ld sposób ma Ale zbyt szybko dowIedziano się, 
E bracia wyjechali pierwszy raz że mies~kali w Łodzi Wielka War 
l ~zarej, fabrycz~cj Ł~dzi, do wiei szavra ma co dzień plon dzieci zo.. 
Idej, ważn~j Warszawy? sta\\iol1ych na ulicy z tr"ożnem 0-

Ale tajemnica il'h jest prosta, czrJdwaniem, żeuy je znalazł i od-
jak prosty jeft dzj~ll pows7edn~ prowadził policjant . 

TAMARA GÓRALSKA: 

"Nie było co jeść", albo "Mam,1 
umarła". 

Siedzą już l'zyści i nakarmieni, po 
wazncmi oczyma dziecięcych twa
Izy pal1zą na cudowne klocki pierw 
szej prawdziwej zabawki, jaką ma-
ją w zyciu. J 

Historja ich jest piOSła, Jak 
dzień powszedni, Jak on potężna i 
groźna i jak jego prostota w pew
nej nienazwanej chwili zdolna uro
~nąć do pątosu wielkich zdarzell. 
Siedzą za szybą mali podróżnil'Y, 
szczęś1iwi~ te wylądowali nareszcie, 
ś" iadomi już dobrze wiela bólów 
świata, a przecież nieświadomi iesz · 
cze, Ze to krótki etap przed wi~lką 
łzawą drogą, jaka się przed nimi 
01wiela, drogą dziecka, chowanego 
przez dobrGczynnoś~ 

s -~ tan~t:zne 
Przestrzeń, rytm i dynamika 

to trzy elelll~:1ty tańca, k1óJ'c chwy. 
tah widza i przzm<1wiają tło riego, 
da:''!c mu artystyczne zadowolenie. 
Z ciała tańcz~cego idzie fluid nu 
patrzącego i każe mu wspólprzciy 
wać i wspMczuwać i'ietylko zapo
moq zmy'słu, wzrokU ' i słuchu; któ 
re obraz i muzykę wchłaniają, ale 
tym najSubtelmeJszym zmySłem 

czucia, który ogniskuje się we-
wnątrz istoty lud:ddei, w każdym 
nerwie ciah, w sercu i mózgu. Sko 
ro tallcen poprzez oczy l uszy wi
dza wniknął do jego stref uczucio· 
wych, wtedy spełnił swe posłanni
ctwo w stosunku do świata ze
wnętrznego, bo znalazł kontakt z 
widzem i przemówił do niego naj
pro&1rzym jl;'zykiem ruchu i rytllt~t. 

Aby dać coś nazewl1ątrz, trzeba 
to wpierw mieć W sobie. Pomysly 
taneczne c7!erpiemy ze swej fanta
zji, ze swych przeżyć i wreszcie z' 
różnych przejawów życia samego. 
Przytcczę konkretne przykłady. 

Oparty na fani:3zji taniec zmiko 
mite.i Ruth Sorel 'Abram{\wicz, pod 
nazw,! "Czafod~iejski ptak", pło
mienny. w. swej oieskazite-Inej bia 
łości, mistyczny w swej niespotyka 
nej pięknQści jest ' tak pełen nad
ziemskiego uroku i jakiego. niecIe
lesnego pękna, f.e tancerka dopra}V 
dy sprawia wrażenie rajskiego pta
ka. Tańce oparte na przeZyciu, 'a-

wazac można słusznie za n,ajpięk
.lIejsże, na.jgłębiej odczute i w mCll 
lłajwięcej jest treści. - Jeśli tan
cerka potraii wczuć się w czyjeś 

przE.'życia, lub jeśli sama przeżyła 
coś tragicznego, co głęboko wryło 
się w jej psychikę i potem stworzy 
taniec na tle owego przeżycia -
tak jak Isadora Duncan tańczyła 
Rozpacz nad mogiłą swoich dzieci 
.,- wtedy dusza jest w tym tańcu 
i serce i nerwy i każdy atom ciała. 

"Pieśń nad grobem" świetniej pa 
ry tanecznej Ruth Sorel i Georga 
Groke jest odbkiem nastroju, za
wartego w nazwie. Głębokie roz
darcie duszy i tragiczny w swe' 
wirlko§ci niemy Itrzyk rozpaczy, 
przebijający się przez tę kornpozs 
cję, przemawia widzowi prosto do 
serca Tematy "życiowe" są nie· 
zmiernie l.'iekawe. Grokp . t,ańczy 
"lmerme:p:ą!', w J<tórent I?QK.azuje 
naJt? we~oły tYe r~itt)ieslk~ . . flar _ 
ce Jego dają nam zywy obraż ele-
ganta z , prmdmi~ścia. , 

Nieraz z sam!lj mlZ" y tańca mo' 
żna wyczuć prócz treś<"i, jal(ą za' 
wiera, także ekspresję, rytm i styl 
Wybitny tancerz Aleksander von 
Swaine tańt'zy Derwisza. Zgóry 
przewiduje widz, że ujrzy fanaty
ka religji, manjaka, wpatrzonego w 
głąb siebJc samego j w obraz bó
stwa w sobie niesiony. I widz sit; 
nie myli w tym wypadku, tancerz 

bowiem oddaj~ zadziwiająco cały 
. nastrój, jaki wokół siebie' rozpoście 

ra pielgrzym - fanatyk, wyznaw
ca Mahometa. Drugi taniec tego z 
artysty pod nazwą "Południe fau· 

. n'a' tchnie tropikalną, zmysłową 
sellnością i zgóry lUż widz sobie 
l!pr~ytamllia rozkoszne rozleniwienie 
stworu leśnego w gorące południe 
letnie. 

Clair~ Bauroff znana była z te· 
go, że tańczyła nago, ale w istocie 
nie, na tern polegała jej zasługa i 
orygiualnoŚć. Wśród inny('h tań-

ców, w których ukazywała swe 
piękne posągowe dało, był iedeJI 
taniec bez muzyki, pełen głębokiej 
treści i przejmujący do szpiku gm
zą. Tańczyła go }V szarej płachcie. 
odsłaniającej tylko twarz i dłonie 
tancerki, a grozą wiało z ~amej na-

. zwy: Nędla_ 
Temat taneczny, oparty na prze 

ży.ciu ma swoje źródło w krystali
zacji wewnętrznego życia i uświa
domienie sobie swego stallll ducha 
w danej sytacji życiowej, zaś w 
tańcach, zaczerpniętych 1: iycia 
Ilah .. iększą rolę gra um.ieiętT1oś-: pod 
pa1r~wania i na~ladowania go w 
różnych jego prz~jawacn. 

Pontysł taneczny, ni~raz przypad 
l'OWO aa:mw~.iacy sie artyście, za
leżny' jest od inwencji t\vórczeJ, a 
fo zale~y znów od stopnia uzdolnłe 
nia danegc artysty. 



1 &L REWIA 

Antologia poetów łódzkich 
JULJAN TUWIM 

Auto 
Jazua dzika, hez pamięei, 
:\lolor pijany, ja pijany, 
\ViaLr w czuprynę mi się wkr~cjł .. 
.lak nietoperz opętany. 
r.iął rozpędem, w niebie kąpał 
Wiatr szoferów: fryzjer - kkp ki, 
Lecz poza lem co za komoanI 
Warjatl Wiej!Ja Zerwiłebski! 
Zerwiłebski! Swi.slakowskil ' 
Djabli wiedza, jak się zowie, 
Hrzytwą ścina bystre wio,ski, 
Złotą strzałą pędzi w głowie. 
Jak mnie za łeb złapał w mieście, 
Tak nie puścił aż do miasta. 
My sto prawie, a on dwieście, 
\V usta chlusta, w 'oczy chlasta. 
Hamię z auta! Laską w locie 
Tłukłem wesół po chałupaeh, 
Drrr - bębniło, jak po płocie, 
Po telegraficznych sJuuach, 
.Tak nie w l:,6w, to chyba w drzewo! 
Brzytwie pędu łeb na ścięciel 

Strach na prawo, śmiech na lewo, 
Karczma prosto, śmierć na skręcie. 

MARJAN PIECHAL 

Apokalipsa 
Halucynacją w śnie zatruty 
iperytowe składam słowa. 
\V gazy źrące i w kolczaste druty 
owinięta moja straszna głowa. 
Okroona jak głowa GOll'gony, 
kt6ni koszmar starożytny wy~nił 
cofa się mózg przerażony 
przed wszystkiem, co sam wymyślił. 
Kurczy się mózg .ia.k ślimak, 
w czaszek wyschłych chowa się skorupy 
zgniły otacza nas klimat, 
rozkładają się myśli, jak trupy. 
\V zakamarkach krwi niepojęlpj. 
w labitryntach zawilyc1i arteryj 
płód się lęgnie, z chaosu poczęty, 
pntworniejszy od sztucznych bakterji. 
:\ Uizg, .in k hoa apnKaliptyczny 
~ln:ly swoje pod czaszką rozwiera 
i wypełza z niej - lucyferyczny -
i sam siebie w swych płodach pożera! 
!Ilicli rację w litery zakuci 
eklezjaści niedoścIgli. 
źe człowiek do ziemi powróci, 
wypełniając przepowiednie BihlJi 

1\IA RJA PRZEDBORSKA 

Prządka 
Kobiece droDne, zwinne palce hez wylcllnienia 
Itajcieńszą nić chwytają na szybkie wrzeCIOna. 
Słońce wschodzi, zachodzi! Świat się w pOlrach 

zmienia, 
nie zmienia się mc tylko .A:\lga, nipskoiiczona. 
Rwie się-trzeba ją wiązać, by nie wstrzymać źycia, 
',tóre w Każdem z tysięcy wrzecion nawija się 
!la swą oś niewidzialną, chowa się - z uhyda 
l.rydohywać, ucieka - pewnie goni w czasie. 
Zwinne palce kobiece, miekie i cierpliwe, 
posłuszne i wytwałe, ofiarne i twórcze! 
Nad niemi łapa nędzy - widmo przeraźliwe 
spuszczaj:tcc swe szpony, wykrzywione skurczem ... 
Wilgotny pył wsysa w ciało, żar piersi tłoczy ... 
KI'C:cą siG, krGcą, kręcą nieczułe wrzcdona. 

\V głowic huk, nogi słabną ... mrok zalewa o'czy .. . 
Zn(iw kUJraś prządka mdleje!... lpży, jak skoszona .. . 
Wnet ocknie się (wiadomo, hnhskir p.rzypadłośCiI) 
i wróci do maszyny, aby bez wylc1'llicnia 
chw:vtaf: nić .. , 1uh ją inna zastąpi (jest dość ich!) 

w tej pl'ar~', w klórej nic się - prócz ludzi - me 

J.\~ );'EI O:\ruCEN 1IlI~LER 

Taniec f!alernikóriJ 
!lej! w Krakowie na ulicy 
la Ilcowali galernicy. 

zmienia. 

Z brzękiem skobli i łatlCllchGw 
tańcowało stado zuchów ... 
Kat ze strykiem i w czerwieni 
.,łoi - niebo się rumieni... 
Na skrzypiącej szubienicy 
tallcowali galernicy. 
'Visła z brzegów wystąpiła, 
krwawą pianę z ust im zmyła ... 
Na spicnionej Wisły fal: 
ga,lernicy tańcowali. 

MIECZYSLA W JASTRUN 

Plo t 
,V wiosennym deszczu , w wietrze trzeszczał. 
Nabrzmiewał mgłą i lśnił ulewą. 
Ponury, głuchy żar przedmieścia 
Napierał zadyszanym gniewem. 

W upalne lato. Gąszcz liściasty 
Do żywej miazgi zbuntowanyl 
Nad ranem przeciągnęły miastem 
Węglowych wozów karawany. 

Murarze szli. Wzdłuź płotu. Biali. 
Wracali metalowcy z wiecu. 
Nocą - zatrzymał się - zapalił -
Na gwiezdny śrut wystawił plecy. 

Nadeaniem tupot nóg. ,,'Z su'tervn',,, 
Na płode pod czerwienią liści 
Warczały długo w dzielń litery 
Czarne, nabrzmiałe nienawiścią. 

\Vieczo'l'em ogród, senne cienie, 
Popręgi opuszczone planet, 
I patrz! na desce t.wej szaleniec 
Wyskrobał imię ukochane. 

To Jjyło w sze'ś-ćdzies'ięciolecie. 
Młodą czeremchę śnieg obsypał. 
Znów ptak zanosił się w okwiecie 
I deszcz szedł brukiem jak muzyka .. 

Potem błyszczało w mgle salwami. 
Krzyczeli tłumem: Zastrzelony! 
I - rozsadziwszy wrogie ściany :
Krajobraz lunął nieboskłonem. 

GRZEGORZ TIMOFIEJE\V 

P,ace 
SnfGt, czemu smęt? 
Czas prace na polu w stertv zhi"u'r 
a mnie do obfitych stert 
czyż nie teraz? 

W wełnic blaSKÓW suną grzbiety g6r, 
niszcząc, potoki zbiegają czeredą niesforn~, 
o, aczają, splątane gąszcze imŁynkt6w .
bór ... 
Oto życie wymyka się formom. 

Jak drapiezce ujarzmić 
Kraje zawz,ięte w nadmiarze oogaetw, 
rzeczy, godziny ... 
To jeszcze nie całok"szlałt. 
Najtrudniejszy duch ludzi. 
Biją o brzeg pulsujące żródło i śpiewy, 
przyczyny. 

Zmysły jak dolinę zbudzić! 

Przyjdź -
napęczniała wzgórzami rozkłada się ziemia, 
szepce zporanna ... 
Rozsadzają mnie dynamity żył -
tyle chc,iwego, głodu mam. 
Spokoju nie mam. 

~LEKSANDER KRASNIANSKI 

Wyznanie 
Nie wiecie o tern nic, 
A ja wam czytam z li!!, 
Pomiędzy wami chodzę 
Dusznego wnętrza widz. 
Nie ukryć wam, ach, nie, 
Co w duszy gra na dnie, 
I tpgo, o czem jeno 
;\Tarzycie w tajnym śnie. 
,V noc wasz nawiedzam dom. 
Gdy upust dając łzom, 
Mniemacie, że' cie sami 
I tylko z duszą swą ... 
Znajdę was w każdy czas, 
Wśród gęstych ciżb i ma'.! , 

W ~zy się jeno spojrzę 
I już na wskroś znam was. 
Lzy wasze, śmiech i ból, 
Jak pszczoła miody w ul, 
Zbieram, by wschodził bujnie 
Plon moich świętych p61. 
A potem spłacam dług: 
Wiem, ze czy druh, czy wr6g, 
Sam siebie z mojej pieśni 
Odrnaleźć b,ędzie mógł! 

ARTUR GLISZCZYŃSIKI 

Z dqmem 
Za k-rótką. cliwilę na wierzchołku gmachu 
Złowieszczo język zabłysnął czerwony, 
A za nim drugi przez otwory w dachu 
\Vyjrzał, wybuchnął - krwawemi rumiony , 
Objął &Zczyt dumny, gryzie go i pali 
J płomienistym opasuje splotem, 
Aż przepalony z piek,ielnym łoskotem, 
Szczyt w gorejącą przepaść się zwali , 
I jako ptaków płomienistych sŁada, 
W powietrze iskier wybiegła kaskada. 
r buchnął płomień slupem pod niebiosy! ... 
Na odwrót trąbek ozwały się głos;l.' . 
Tłum przerażony śpiesznie cofnął kroku, 
A gmach czerwony - olbrzym konający, 

W girlandzie iskier, jak w złotym obłoku , 

Stał cały w ogniu, jak stos gorejący. 
Szaleje żywioł, przygasa na chwilę, 
W głą.b się zamyka, zamiera i głuchnie , 
Aż zn6w w słabnącej podsycony :.ile, 
W niebo czerwoną kolumną wybuchnie. 
A z nim grad isk.ier i płonące szmaty 
'''zlecą w powietrze, lśniące, rozigrane, 
J, nagle wichrem z nad gmachu porwane, 
Gradem spada,ią na sąsiednie chaty. 
Szaleje :żywioł! Od blasku płomienia, 
Jak w dzień słoneczny na ulicach jasno, 
Żywemi blaski świecące wśród cienia 
Latarnie zbladły, mroczą się i gasną, 
'A,' gw.izdek jęczy CO!l'az smutniej, ciszej, 
Jak konający, chrapliwemi tony ... 
"Wybucha, słabnie, znów syczy i dyszy, 
Aż wreszcie milknie osłabły, znużQiI1y. 
Szaleje żywioł! Lecą. belki, mury, 
Czasem stos żywszym rozpali, si~ blaSkiem, 
J w kłębacn dymu, pośród .iskieT chmury, 
Zwęglone piętro zawali, się z trzaskiem: 
I z piętrem runą w głąb ziejącą - na dno , 
Bezkształtne ludzkich arcydzieł ruiny: 
Błyszczące kółka, trybiKi, ~ ma~zyny, , 
Dno całe masą zaległszy bezładnąl...- _ ,... _8".~ '1, 

t Kieiły olonym wz~fosił się ceglany, 
Nagie, zczerniałesterezą teraz 'ści~ny, 
Tylk-o 'dym szary z mrocz,nej głębi zi on i<- ' 
I spalenizny unoszą się wonie, 
J 'śnieg w otwarte przeniKając łono, 
Stos czarny białą pOKrywa 'OpODą· 
Zabrzmiały tr~bki: sygna!y 'd~ ()~wr~ln, 
Strat wraca zwolnił, cicho, bez turkotu, 
J tłumy widz6w 'do cnat bie<łnycn płyną 
Jedna gromadka: nieco 'dł1;ltej ~~1t~... ' 
I wiatr zimowy pnez noc dó §wi&nla 
VI pyszne ozielnice zanMi zaale'ka' 
SKargi i jęki, pł'zek1emtwa i łkania .. . 

MIECZYSL'AW BRAUN 

Smierć Ballady 
Tam Księzyc miedziany, wplątany we włosy 
krwią ciężk'ą powolną za'tapia: niebiosy, 
tam węże z szelestem 'śUzgają SIę w trawie 
i z jezior sny suną, sny błądzą na jawie. 
Tam w gąszczu słowiki kOlnają z tęsKnoty 
i jasmin oddaje 'śmied:elne preszczOt~-
i w bOł'u na łożu z paproci k'wiif.nąc~j 
Daśń żywa 'omdlewa z miłoSci gorącej. 
Tam cłiodzą mgły ciclie po sennel!l sitowilIl, 
puhacze buk'ają po głucnem pustkowiu, 
i tańczą na fali s'ród mgieł dzi~ożooy 

-

nad sinym topielcem, kocliankiem zdradzonym. 
O, gdzie wy, kramy księzyca pód stropem' ' 
i lasy i miasta, zalane potopem? 
gdzie ljany i palmy i ślaay s1óp zwier.za-' 
gdzie dzwoo zatopiQlIly 'O fale uderza? 
7..a miastem, za płotem śpią ciche cmenłane. 
tam chodzą po grobach umarli grabarze, 
tam anioł kamienny skrzydlaty i blady 
i śpiewa i płacze nad ćm1ercią ballady. 

ANTONI KASPHOWICZ 

Noc 
Czy sł~zysz klątwy i charKot 
To chorzy 
i głodni 
nie mogą spać po nocy. , 
Pustki mają w żołądkach 
i w garnkach -
łez pełne oczy, 
a uszy maszyn ' rozpętanycn warkiem 
zgrzytem zębatych k6ł, 
hól w piersiach, 
ból w ka,rkach, 
a oczy na wierzch wyłażą 
i zimny pot spływa z czół. 



JERZY ZA WIEYSKJ 

Poclatek woiny na Szlez,ngu 
(Fragment z powieści "Gdzie .jesteś,. przyjacielu?") 

\V pierwszych dniach. mobili
zacji, kiedy wszystkie płoty na 
Szlezyngu upstrz~ne by~y kOI?
rowymi afiSZ!lml - nlJkt me 
wiedzial, na czem naprawdę 
wo jna polega. Mężczyźni szl_i na 
wojnę, mieli się gdzie~ bić,.-: 
gdz,ieś da1leko, ale me dłuzeJ, 
jak trzy miesiące. Niektórzy za
pewniali, że sześć tygodni. Oto 
ws~ystko. Czem była wOJna, -
przekonano się wkrótce. 

ZaczQło się to pod koniec 
pierwszego tygodnia wojny. -
Bvło tak: stanęła .fabryka Szaj
}'lera, potem Poznańskieg?, 
Grohmana, Geyera. I wreSZOle 
mniejsze: RozenblaUa, Sztajger 
ta Ossera i wiele innych. Na 
m~r-ach fabryk rozlepiano ogło· 
szenia: "Naskutek wybuchu woj 
uy zamyka: się za~łady fahryc~
ue aż do odwołania". RobotnI
kom wypłacano zarobki. .Przed . 
hramami fabryk i na v,Mcach o
bliczano, na jak dług.o stl;lrczy. 

- Na tydzień najwyżej ... Co 
po.tem? 

Dozorca fabryki Szajblera,
garbaty Szulc, wy jaśniał r.ob?t
nikom, jak to było z zamkn~-
ciem fabryki. . 

- Przyszła "telegrama" 'z Ro 
sji. Z Mos<kwy. Potem .z , Pet~r$
hurga. Z Odessy. Z wielu. miĄst. 
Si:am-tąd , dokąd idą towaTy. -;
.:';<tl1lówienia c,ofnięte; wojna". 
Tak stojało w "telegrainu,ch". 
1'\no wojna! - zakończył ~r9t
ko. 

n tej ,.telegramie" rozpra,via 
1\' kobiety. Szła po drucie, któ
rv zwi ja się dookoła ' . białych, 
l;-:rcel~nowvch 'słoikó\v, przymo 
f' OWanycll ' do wąskIch ' stupów . . 
7, ' ~toskwy, Odessy, Petersburga 
""zysżła do Łodzi. Do kantoru. 
Piz'C'('zytał ją .pan dyrektor De· 
r ; l~'! i'napisał kartkę. Taką,' jak · 
la oto. Kazał ją przybić na des
cc Szulcowi, a teraz wszyscy 
('Z~·tają, kiwają głowami, liczą 
7arohki i patrząc na białą kart
kt~. wzdychają za Szulcem: .' 

- Ano wojnal 
Tak. Była ' już blisko. Na sa

mym Szlezyngu, nie gdzieś tam, 
daleko, we świecie . . W · każdej iz 
bię: Kpbiety pierwsze prze$P1la
ły się, że wojna, to ni'etylko ku- ) 
le, okopy,. rany i ś,n;tierć. Wojna, 
to także taka "telegrama", ,ktÓ
ra zamyka f.abryki. Pozba,"via ' 
pracy. Odbiera życie bez .ku l ... 

Tak zaczęła się wojna. Dla 
tych, którzy pojechali na front 
miała sens inny, dla tych, któ
r~y zosłali w domu - tak~e i1l-

; 

ny. Na Szlezyngu wojna obja
wiała się widmem głodu. Kobie
ty co . zaradniejsze kupowały 
czempJęcb;ej mą}<ę, .kaszę, ~arto 
fle, słoninę - wszystko na ·za· 
pas, aby przed głodem uchro· 
nić dzieci i sieli-ie. W sklepach 
sprzedawano w ogrankzo1lych 
ilościach, . produkty z dnia na 
dzień d'I'ożały, wreszcie nie było 
ich wcale. Niektórzy wyjeżdżali 
na wieś, aby stamtąd ' przywieźć 
kartofli lub mąki. Ale i wsie by
ły ' ogołooone. Wojna zabrała 
wszystko. Wojna!... 

Niebawem zaczęła ujawniać 
się mową armat i kul kaTabino
wych. Strzały słychać było na 
Szlezyngu. Najpierw były to głu 
che, palek,ie pomruki, coś j:;tk
by · grzrnoty.'Vszyscy na Szle
zyngu wychodzili na pola i przy 
słuchiwali się dalekim, głuchym 
jękom. Niektórzy pochylali s·ię 
nisko nad ziemią, a,by lepiej sły 
szeć. I)ow od z iIi , że ziemia drży. 
Czasami o zmroku było widać 
na horyzoncie błys~ . ognia. -
Z każdym dniem strzały stawa
ły "się wyraźniej~ze.'ł;;' 'któreg 
nocy zagrz~iały tak silhie, że 
wszyscy pobudzili się 2e snu. -
"(-~. była .iasna cd pobr,)w .:... 
Paliła się Dąbrówka, Wiskitno, 
Lutoiniersk. Mężczyźni -wycho
dzili na · dach , aby lepiej .stam
tąd dojrzeć. Jak okiem 'sięgnąć 
wokoło po'żary! Strzały były tak 
głośne, że trzeba było krzyczeć, 
aby móc się porozumieć. Kobie
ty wychodziły na podwó.rko i w 
osłupieniu patrzYł.y na krwawą 
łunę. Za każdym strzałem ż·egna 
ły się nabożnie: . 

.-' Baranku' Bozy, zmiłuj . sJę 
nad ' nami! 
. Strzały stawały się coraz gro'ź 

niejszc. Na ulicach dudniły wo-
7.y wojskowe; słychać było ja
kieś rozkazy, czyjeś ' krzy.ki i 
znów sb:zały, które mroziły 
kr':'!w w żyłach. Z dachu poda
Wano wiadomości tym n:a dole: 

- ;,Nasi" uciekają na Za· 
rzewl 

- Palą się Łagiewniki! 
- Pali się Wiskitno! 
Z ulicy . dochodził czyjś płacz. 

To baby, które uciekały z Z:! 
rzewa, 'Wiskitna, Dąbrówki -
nie wie.dzały, gdzie się podziać. 
Niosły na plecach tłomoki z po
ścielą, a na powrozach prowa 
dzHy krowy. Usiadły na .skraju 
chodnika i płacząc śpiewały li· 
tanj~ . 
Na·dciągala .kłusem kawalerja 

KAZIMIERZ SOWIŃSKI 

Marsz 

. , 

. Codzień jednaKO buty wgniatają się w ziemię 
i skąpy czas odmderza jednostajny stuk, . 
a każdą myśl przytłumia, przygt}iata, jak brzemię, 
nieustanne człapanie zmordowanych nóg. 

Mijam krzyże przydrożne i wiorstowe słupy, 
które powoli znaczą przemierzony szlak. 
a przecieź 'jednakowy ciągle błota chlupot 
i jednakowo pusty naokol'o świat. 

GdzIeś tam daleko bliskie 'ludzkie twarze 
i dawno niesłyszany warg najdroźszych szept. 
a tutaj tylko wicher - jedyny towa',zysz 
i zimny, nieprzytulny cień bezlistnych drzew. 

Li~topadem zawiewa od pola. 'Xl zamieci 
zeschniętych liści ostatni umarły kwiat.. .. 
Napróżno wypatrywać jesienią, czy naprzeciv' 
wyjdzie młode dwadzieścia lat. 

Napróżno oczy wybiegają w przestrzeń 
pr;,ez szarą siatkę deszczu, jak przez siatkę łez, 
pytać wiorstowych słup6w czy daleko jeszcze • 
i ,'to' jakiej stronie - kres. 

O. ~cłl jeż koniec i cel tej wieczystej drogi? 
Kft'iry wieczór zakO11czy jednostajne dni? 
Ad, dopaść wreszcie pierwszego ludzkiego progu 
I .c jak pies u drzwi. 

REWJA 11 
ZYGMUNT BARTKIEWICZ. 

ItI l'IlJlS o 
.Jest w Polsce takie miasto

zie. 
I jakże obłudne, bo, jakby w we-

1011 żałobny spowite, a drwiące ze 
śmierci. Tysiące szczytów wynio
do w podnIebia W'Jsoko, a spodem 
we krwi się płuży. Nieugiętą moc 
czerpie z wiotkich kwiatów 'baweł
ny, z martwego złota życia. Wy·· 
stępkom zawdzięcza zasługtt. 

Istnieją \V tej wieloludzkiej sie
dzibie, gdzie jednak, Jak powiada
ją, trudno o ludzi, istnieją! w niej 
dwa krańee, nędzne, wrzaskEwe 
przedmieście i można, zaufana w 
bogactwo i władzę, eicba ulica. 
Od wsi polskiej wzięła nazwanie, 
wrogom Polski ,tała przytułek. I 
trwa jako- Wólka. . 

Dwa krańce miasta stanowiły 0<1 
dawna jakby dwa państwa. W 

jednem pana udawał, w rok zbo
gacpny, wyrobnik, w ilrugiem lata 
panował nad głodem, troską i -
sobą, ukrzywdzony i biedny. Róż-
1IiIi się władcy oczywiście w poglą 
dach nt~ dobre i złe. Zwyczaje, u
czuda, wierzenia mieli odmienne, 
jednak ntllCą w~pólnych interesów 
związani, musieli się znosić, nawet 
przychylnośc~ą tumanić, aby tern-
bardziej wyzyskać, jak tego ('el 
wszystkich spraw fabrycznego mia
sta, błogQ3ławiona korzyść wyma
ga. 

A wiązał dwa krańce w zgonną 
wspólność przedewszystkiem han· 
deI zamienny, gdyż od stu lat pań
siwo przedmieścia dawało materjał 
surowy: siły, młodość, powaby, zaś 
można ulica zużywala ÓW towar, 
ofiarując wzamian szereg dobro-
dziejstw, więc prawo i możnDśe od
żywiania się zupą na grochu, nocIe 
go w.:! przytułl,i, łóiko w szpitalu, 
o ile wolne, i - uszlachetniającej 
pracy godzi~piętnaście.! 

I nikt ni~ pobierał mniej, niż dwa 
ruble na tydzień. 
Trwał hanl1el 7~lmienny przez la 

ta Raz, drugi błysnęły płomienie 

niezgody, ogarnęły dwa światy, 
lecz gasły stłumione, nim zeszły 
się w wielkie ognisko. Tlało jednak 
zarzewie, żal trawił i krzywdy po
czucie i niemoc, aż nagle - poczę 
li się skarżyć plantatorzy moinej 
ulicy: 

- I czego-ł chcą jes-reze? Pracu 
ją Już tylko jedenaście god7.in na 
dobę, za byle palec urwany setki 
rubli się płaci, pomoc lekarska, ką 
piele, familijne domy: iyć nie umie 
raC! . 

Za~ ci z przedmieścia, pierwsi b6 
jownicy, a za nimi dziesiątki ty · 
sięcy po całem mieście dzisiaj f.OZ-
sianych: -

- Po~zef[aJ... czas przyjdzie. 
Aż przyszedł rok 1905 i nagle w 

o~zy.ruich tyglach, fMrzuconych 
po tem państwie Wyzysku iChci· 
wości, gdzie dniem, nocą buczy. 
wre, kłębi się praca, w tym mecha · 
nizmie złożonym, a tak jednolitym, 
coś widocznie· poczęło się psuć. Po 
domach robotniczycb, po zaułkach 
nędzarzy, szedł już odgłos ponury, 
złowrogi, jednoczył, olbrzymi"'ł, aż 
grzmotem . rozszalałego żywiołu się 
rozległ. Skowytem strachu odpowie 
działo nłiasto, §cisnęły się ~erca ... 

Obliczono się wn~t, co jest inte
res, 'co nie jest interes, i ten ~o 
wczoraJ szalał z rozpaczy, że traci 
majątek, nieszczęście przeklinał, 

dziś - pełen otuchy. Bo już sobie 
umyślił miljoner - okrutny ,alche
mik, ' jak złoto wydobyć z tej wal
ki wyzysku z . rozpaczą· 

Onprzeciei pierwszy tiupowa'ć 
wszystko nauczył, za zbrodnie pła
cić ludzi zaprawił, on pierwszy na
wet na miłość cenę położył, pierw 

szy też z bólów udręczeń, 7. Jez 
ludzkich jak ze krwi stworzył IlO

we źródło dochodu. 
I posypały się szczodrze na par 

t je ·ofiary. Ten co trzymał pozornie 
z narodem, socjalistów dążenia pod 
niecał, słał burzycieli i złoto, byle 
współzawodnicze fabryki najdłułej 
w bezrobociu trzymać, inny - ro
botników przyjaciel szczuł swoich, 
obietnicami przez płatnyCh Zdraj-
ców tumanił, lecz pracował a li
czył. Aż wyprzedali ciążace fabry
kom zapasy. 

Wtedy - huzia! - jedni na dm 
gich, polała się krew, a ci l:tórzy 
~ jednym celem" z jedną myślą po
wstali, poclęIi wzajem się targać: 
zaczem ciasno stało się w więzie· 
niach, trzask za trzaskiem rozIegł~ 
się salwy. 

Pierwsza . operacJa handlowa 
skończona, kolej przy~zla na dru
gą, i padł wtedy - już z zagra 
llicznego hotelu: lokaut - wyraz 
okrutny. 

Blade oczy rozwarł robotnik -
lI'~umlar. MOżnowraacy wystah 
40 porozumień ajenta. Głód mu by· 
lo na imłę. 

I us tał 10liotm1f. v.aci~nięte pięści 
otworzył, gdy rąk jego czepiły się 
dzieci wybladłe. . 

Lecz nie ustało złe miasto w pod 
słępnej robocie. Nasycili się sUni i 
~poczywają. - My słabsi, chcemy 
się także pożywić. Czy to my gor· 
si? 

I na odpływające fale rozszala 
łego żywiołu ciskają się mali, pra
gną raz jeszcze na miasto Je zwró
cić, ale nic fal nie powstrzyma, 
1Iim dojdą do kresu, nim w moc DO 
wą urosną_o 

Bo takie prawo nad prawa, talia 
moc krzywiły tajemna, te zaws--", po 
wraca, jak morze. 

k_ ~FAŁ LEN Życie cz'ow~ieka 
W lipcu, pełnym taru i woni 

ścirkowej, płynącej swobodnie 
przez otwarte okno, zwlekał się cza 
st'm chory z łóżka.. Osłabiony już 
do cna, żółty, wyschnięty kładł się 
na rÓŻowej pierzynie za domem, 
albo też, w lepsze dni _ wyłazi! z 
kolegą do parku, zwykle zabierając 
ze sobą blok rysunkowy. Zazwy
cmj jednak przegl'.dał tylko swojo 
dawne szkice, rzadziej rysował 
~łubnącą z kaidym dniem ręką -
jaltieś fantastyczne skrzydła, drze
"a, liście. W jesieni pozosłK'1ł:1 j1lŻ 
tylko siła do leżenia. Wychudzoną 
rEtk~ przesuwał po czole, odgania
jąc natrętne muchy i w milczeniu 
wy~lurhiwał wpadających tu cza· 
sem k"lcg'ć w. Oiczytywał również 
niddrrly PCZ( t:tawioną mu gazetę, 
alr już ani sJowcm nie wtrącał się 
do ~praw zdrowych. 

Ril'dy cj,'l;vm glosem wołał ojca. 
s(,rcC' krawI'a 7.!lmiel alo nagle w 
trwożncm e.'zekiw:lniu, że, oto 

. zal'znie l'ię z:m17. chory dopytywać, 
~J~a\'żyć, nlllwić o swej chorobie -
a 'ln - ojei,'C' nic nie potrafi odpn 
wiedzieć. Alt' Władek prosil tylko 
I.awsz.~: o popr:.twienio poduszki. 
lekarstwo, pvt~lł O Zośkę. Nigdy w 
il:llyC'b ;'prawach. 

Ciodzin:tmi potrafi! ·_"patrywa~ siQ 
". wisz~cv n:lprzeciw portret matki. 
(:zas('m nJ.w"t zaczynał: 

- J[a\(,:t. .. - lecz, gdy ll3.ehyhl 
f'ię na.'!. nirr, strwozony ojciec, ury
wał i jakby lekl{o uśmiechnięty, od
wrarał się w milczeniu do pomido· 
rowej, odrap:mej ~dany, którą co· 
r:lz gęściej pokrywał brud. Tak do 
trzymał milczącej umowy: męskie
gc, umierani!.', bez słów. 

Tal: również, odwrócony do ścia
l!y. w milcLeniu, zma.rł. 

Po biciu zegara zorjentował slą 
Zawieja, że od godziny już chory 
!'ię nie poruszył. Obok na łóżku 
cię-~ko wzdychała śpiąca Zośka. 
Nie obudził jej. Sam ułożył ręce 
zmarłego, za.mkn.ą.ł oczy, uporządko 
wał pQsla.nie. Potem dopiero nsiadl 

li jego nóg. Doświadczeni':) nauczy· 
Ic: go już, że najlepszy sposób zno· 
~zeni3. bólu - to zachować spokćj. 
Trzeba bylo tyIk:) skurczyć się, zwi 
nąć w sobie - nie poruszać. 

Nad ranem dopiero śmiertelnie 
z~iębniętego' zwleldi sąsiedzi na łóż 
ko, gdzie natychmiast zasnął. 

* Szli po ubitym śniegu, bez krzy . 
ża i bez księdza. Z podwórza wy
szedł jui spory tłum, a. jeszcz') 
wciąż wypęhywali z prz':lCznic, zauł 
ków i bram i tak, w milczeniu wali· 
li naprzód. 

Stojący na Rzgo,wsldej postenm
kawy, wysoki, barczysty chłop, odra 
~u zwąchał coś nie dobrego. USll. 
nąwszy się przezornie 1':1 chodnik, 
popatrzał bystro na ciągnący tlUll!, 

puszperał chwilę złowrogiemi OCil
karni i n:1g1e zniknąJ w sklepir. 
l-'rzy telef0nie. Na samym przedzi ... 
szla młodzież z tkalni. gdzie przez 
krótki czas pracow::tl ViTłaclek. Szli 
ezwórkami, chlopc}' w ubr:tniach z 
pracy, d-~iew-;zyny w chl!~tka.ch, bo 
dziC'ń był powszedni. Tuz za kara
wan0m - rodzina., s~8i('dzi i roLot 
nky. W Cią-l jeszcze dachod,zili no
wi i tak ze1)ra10 się z jakieś pir:6· 
~tt osub. Cały czas po drodzr i n:t 
t'l\1~ntarza panow.11 spok6j. Dopiero 
kkdy sznury z pxl tn1mn) z jękielll 
ro~zły w gćrę i na. ~nieŻnVl)l ]Jagl',r 
ku nad o~wartym grobem stana 1 
wysoki młodziE'niec, którego Zawie 
ja widywał niegdyś u siebie _ 
gdzieś z tyłu, koło bramy cment3.r· 
l1C'j, donośnie, złowrogo coti gru· 
chnęło. 

Po chwili pę<l~ili a.leją. konni, 7. 
drugiej strony sypnęła. eię piesza 
tylarjera. Uderzyli w ten spos6h 
cdrazu z dwuch stron ~ pOprzez iI:1. 

śnież,ne m og'iI y, nagrobki i krzyże 
w wilgotnym, cichym śniegu, który 
powoli zacząJ się teraz sypać, wy
g'ani:tl;, rozpęd:lali kolh:J.Dli, palka
mi, pięścią. 

Wtedy też zdarzył się ten wyp!'. 
dek, który, jak ogólnie, uwaźauo, 
ostatecznie przyczynił się do ('hec-

nego stanu Zawiaji. Mimo, te polio 
cja dochodziła jU7, do samego gro 
bu, młodzieniee n,e pt~rywał swo 
jej przemowy. W głośnych sł()waclt 
mówił właśnie o) losie zmarłego, 

który nie mógł się kształcić. Cichą 
fmierć - nazwa! głoenie<j~zą, niż 
~jmocniejsze wolanie, gdy dwie 
I :try ramiOI~ gwałtownie s7.arpnęly 
g'O wdół. Mćwca zaczął się szamo
tać, bronić, kiedy nagle ku ogMne 
mu ździwieniu, stojący· naprzeciw 
i jak się wydało, zupełnie nieprzy
tomuy krawiec - wydał z siebie 
pn.erażliwy krzyk, przeskoczył mo 
gilę i zgÓl'y rzueil się w tłum. 

- Pn~~cie go, puśćcie-krzyczał 
'I caJych sil, w:tląc dokoł:t pięścia
mi, kopiąc, j:tk oS~'1laly. Ale wleny 
1-0]( :em ni'Jzn:tcznie p~zosunąl siQ 
do niego r':)wirllwy, sp:lkojuie u
nió~ł do góry szablę i z całym im
petem. opubcił klulgę na glowi) 
krawca. Uderzenia bylo strasilne. 
7awieja zamilkł i roztwiera.jąc ra· 
mi-.:>.c.a, os,mął 3ię na ziemir., gdzie 
llozostał kk b 8 Z ruchu, czarny! 
zmięty łachman 11.1. szybko pusto· 
~Z(l j~lcym tini"g'll. Póki ni:) zabrała 
go przybyła w mi~clz~·r:z?f<i(' kar(;t 
ka pogotowia, 

* Kiedy po kilku mie;;:i:~C;H:h wy . 
l,nslczono ~o ZC' S'lllit:lla, dziewczyn 
ki nic bylo już w r1omn, jacyś da.
h'f'y krewni zabr::tli ją :'30 wieś; sza 
fa z łóźkiem przeszły na wh1fmoś~ 
go pochrza, :t c:~J:~ z:lnie<1baaą rl1-
ehną;;ą izbę 7.:1jmom~{ l!!owy loks· 
br. Poz,,·olop.o jednak Z:mieji Z1 -

Jllir~zl;:;16 tymczasem w wil!),'otnym, 
ciC'mnym kq<,i", tuż ~)l'rv klozcto 
\I ej ścianie. RlJll"jd w tern miejsc'l 
doehorlz ił do naj\yjększeg-J nat~i\'. 
lJia, Ale' mały, f\pk'l'lsty nosek kraw 
(a ni~ ro~rc'żnid już ź;\(}n?ch :':tpa 
,·hów. ~i"wi('l(' j'lŻ zresztą w fWClll 

życiu potmfił Z:1wieja odróżnić. By 
la to ho,Yiem .,dcmentia tr.'1uma ti
c:':'. Spokojna, ~;pr:lwc1zie nie'g-l'o7.
na dht otoczenia, nIe z kU,\'(·; nil' 
było już tylwrotu. Tak przynajmnIej 
Hwierdził '3br.owczo lekarz. 



, 
Swiat wrażeń na falach eteru 

N. U. R. 
owocnie pracuje 

w k wieiniu minęło dziesię\; lat 
( .. l założenia międzynarodowej unji 
r'ldjolollitznej. Unja powstała. 3 
k wit'tni,t 1025 r.: jako konieczna sa 
Illoobrona raujofonji europejskich 
przed rozszerzającym się Coraz do
Iwczli wiej chaosem w eterze, Do 
1"1.:1 "11 powstaTJ.ia unji stacje radjo
lI C' pO,;:t;rzególnych krajów przy
(:'lielaly sobio dowolnie dlugooci fal 
1I1i1llo iż ich działanie uniemożliwia 
lo Zllpt'1I10 pra wicUowy odbiór w 
f-<l~icd nit'h pań~twacl1. Przes7.k{;ldy, 
j"kie powstawały w odbiorze, ha
lliolYaly odbiór radjofonji - i to 
wla:~nic skloniło uczestnikćw pierw 
f:'lrg'o J1li~(1zynarodowego zebrania 
],:l d.i owC'~'o W Genewie do stworze
llia unji. 

PRZYDZIAŁY F AL, 
),"ajpilniejszym problemem, który 

Ealcblo rozwiązać, była sprawa 
J'l'zydzialu fal poszczególnym r-o-z--
g'l o~l1iom , Nie było ich wtedy zbyt 
dużo, IV czasie pierwszej między
ll:U'odowcj konferencji inżynierów 
mdjowy?h, która. odbyła 8~ę w Go 
n('wic IV lipcu 1925 r. , Europa mia
ła ::aled,rie 40 stacji , nadawczych 
o l'1cmej sile 50 kw., gdy tymcza
~('m (hi~ - po dziesięciu latach -
\,- r, :-tsie europej::;kim pracuje 310 
stac,ii o sile 5157 kw. 

PiE'l'wszy plan podziału fal opl'a
C( \\'~'tny został przez unję w rok'I 
n!lstęlmym i znany jest pod nazwą> 
J,1;1]111 genrwskiego. 

WZlost liczhy st:lcji nadawczych 
i ciągle zwiększanie stacji już istnie 
j'l('ych ~powodowały opracowanie 
nowego planu "brukselskiego', któ 
ry siu1;ył 7'1 pod8t~Wą. t, Zt1f. pb .. nu 
])I'a, kie!!o, przyjętł'lgo w r. 1929. Po 
rtlC1Gch latach funkcjonowania 
Iwnferencja lucerneńska w r. 1933 
ogłosiła nowy ]lIan podziału raI 
r~ld.i(,wy('ll, który z Tv'wncmi dr,o
h('mi z 7Jianami ohowiązuje d,)tych 
~zr.s 

Dla Kontroli prawidłowego lun
rjollowa nia przyjętych 'planów unj;t 
zorganizowała w Brukseli specjalne 
hiuro pomiarów, wyposatone w Cli..

ły szereg precyzyjnyeh urzą'dzeń. 
Codzi9nnie wie<.'zorem i w nocv bin. 
ro pod kierownictwem prezesa ko
misji technicznej unii inż. BranIar 
da, przeprowadza badanla~ czy sta 
cje europejskie trzymają 9ł~ §{'i~łe 
przydzielonych sobie dług~i fal. 
Pomiarów tego Todz:1.ju dok0nuje 
sir: w Bruk"eli 700.000 roeznie. 

KOMISJE UNJI. ' 
Komisja teehniC'zna unii pCtZOSt3 

jr w ścisłym i przyj!łdel"ldm kon
takcie z międzynarodowemi_ fowa-
17.ystwami tp('hnieZll(>mi. specj:1.lnic 
7aś temi. które 2aimuia, sie nauko 
' \'E'm bad:~n iem fal Hertz-a, poleps7.e 
niem warunków odbioru r:tdjoweg'o 
01':17 przeszk(\dami tego 0dbic-ru. 

Komisja prawnicza. m!1 niemal 
JW jtl'1ldnif'jsze zada.nic. Powstanie 
l'n rlja, zrodziło specjalne problemy, 
które tl'zeua było uzgadniać z 
istnie,iącerni normami prawnemi J(.J 

misja ta musi więc budować nirja
kc. nowy system ])1':1.wa, 

KOJllisja zbliżenia zajmuje sit) 
(Jrzedcwszystkiem wymianą progra 
nlów. Dzięki jej pracy jesteśmy 
~\I'hdkaJ11i coraz bardziej udoskoll:t 
h,i:j( ,~ j sie wymim.y prO!?Ta mÓW 

'lJi(:c1zy poszczególnrmi państwami 
w cnl!'j Europie. Do niedawll.9. wy
;llhl11a ta oh3jmowab pr.edewszyst 
];jrl1l programy r.mzyrzne - obo. 
('nic kraje wymicniają międ'zysob:} 
l :((1jowe rrportaż'e akustyczne, nit 
,lktnalne tematy, Na jesień bieŻące 
g'(1 roku projektuje się nadanie 
okręzr~E.l transmisji pięściarskiej, w 
rZf,ei0 której wystą.pi przed mikro
fonami wszystkich ra.djJJ:itacji mle
<1zi<.'ż, W ciągu ubiegłego rolm 
ez1cmkowie unji wymienili między 

sobą okclo 612 różnych transmisji. 
Obecnie do un,ii należą 33 towa

rzystwa radjofonlczne europejskie, 
z ktrlr~·('h ,hiewięć je>;t pm'lstwo
II'I'r11. Do n'vlzwyt'z:tjll'ych czlon, 
ktw zr,lir-7:t lill j:! t o,,-arZY8twa pll-
zn(>lłrOlwj~ld('. ' 

Dobrr reportai radiowr 
musi. przedewszystk;em uwypuklać momenty widowiskowe 

W jednym z francuskich dzien 
nikćw, z:tjmujących się równiei: 
sprawami radjowemi, kierownik 
reportażu radjofonji belgijskiej 
p_ Theo Fleischman drukuje ar
tykuł, oparty na długoletniem 
doświadt'zeniu w tym dziale pra. 
ry przpd mikrofonem. W związ

h z odbywającym się obecnie 11 
nas konkurssm na najlepszą. 
trasmisję z poza stu!Ija uwagi 
The,) Fleischrnana majl!! znacze
nie aktualne i n. nas. Trasmisje 
żałobnych uroczystości w związ
ku ze -śmiercią. i pogrzebem 
marsz. Piłsudskiego, Wlorowo 
przeprow9.dzoM przez _'polski" 
Radjo", shnowią. a.nalogję do 
opisanego reportaliu. (Redakcja) 

Radjo odegIało rolę całkowi
cie uniwersalną podczas tragi
cznego zgOOlu króla Alberta. ,
Samo przezna'czenie niejako 'od 
kryło tę wielką misję w momeJ]. 
cie przez nike go nieoczekiwa
nym. Za jednym więc zama
chem należało odkryć wszyst
kie wspaniałe możliwośoi radjo 
fonji, ażeby ten glos tajemni
czy, od którego nierzadko w~
maga s~ tylko lekkiej rozryw
ki, stał się gIo,sem całego na
rodu, głosem, kt.óry wychodzac 
z murów sŁolicy plzenika gra
nice prOWICJ1 państwa, alar
muje w jednej sektmdz.ie eały 
świat i jednoczy go we wspól
nej myśli i wspólnem uczuciu. 

Realizacja reportatu radjo
wego z pogrzebu króla Albertn. 
była tern trudniejsza, że aby '0-

możt:wić transmisję radjową 
w dwu językach - francuskim 
i flamandzkim .- trzeba było 
uruchomić w cioągu meeałego 
'dnia 22 mikrofony i 20 amplif'ł 
katory, a następnie połąezyć to 
wszystko 32 linjami telefoni~
nemi. Mikrolony zainsta,lowano 
we wszystkich punktach Bruk
seli: w pałacu królewskim. w 
miejscu wyruszania konduktu 
pogrzebowego, w kolegjacie 

S-te Gudule, przy grobie Nit>
znanego Zołnierza. w kościele 
N. Marji, w kościele królew
skim. w którym składano zwło 
ki do grobowca, w konserwa
torjum, skąd t'ransmitowano 
koncert żałobny i na krańcach 
miasta dla chwytania odgłosów 
salw artylerji. W wielu punk
tach instalowano po kilka i kil 
kanaście mikrofonów: osobne 
dla przemówkń', osobne dla ce 
remon ji kościelnych i oaobne 
'ella chwytania reakcji tłum6w. 

Tak w głównych zarysaeh 
wyglądał apal at techniczny u
żyty do tej ceremonji, która by 
ła nadana na całą Europę, A
merykę, a której według obli · 
czeń Mi~zynarodowej Unji Ra 
djooonicznej wchało sto mil
jonów osób. 

Reportaż trwał bez przerwy 
od 9.30 do 15.30. W tych ob
szernych granicach czasu miał 
on utrzymywać słuchaczy w na 
pięciu i wzruszen,iu. Z każdego 
eta,pu transmisji dawano opo
wiad3lIlia, metodycznie łączone 
w całoŚĆ. a efekty akustyczne, 
towarzys~~ce opowiadaniu, -
s twarzałv barwne tło. z które
go wybijały się ważniejsze, z 
gÓlry wybrane momenty: mia
rowe kroki oddz:ał6w. diwieki 
żałobnych dzwonów, huk M

mat, głosy fanfar .. , i cisza, cią
żąca od czasu do czasu na tłu
mie i nadająca znamię wielkoś
ci tej wspaniałej apoteozie. 

TaK wyorane, lłmiejętnita 00-
zowane i podkreślane, tło 'lkll
styczne pogrzebu, stwarzało 
właściwą atmoshrę realną. Łą· 
eząc się zaś organicznie z opo
wiadaniem reportera winny by 
ły dawać najbardziej oddalone
mu słuchaczowi iluzję pobytu 
na najbardziej uprzywilejowa
nem miejscu, ktÓlrego nie po
winien opuścić w ciągu sześciu 
godzin sąsiedztwa z trumną kr6 
la , 

Po zrobieniu tej transmisji 
miałem - w jedenastym rokU 

pracy radjowej - uczude jak.
by odkrycia i lekcji. Zrozumf9-
łem. te dawniej zbyt łączono 
reportaż radjowy z dziennika! · 
skim.. co wychodzilo na szko
dę głównym eelom radja. Dzien 
rui,karz ma zawsze jedno ZDl81:"t 

wknie: ni~ opuścić żadnego 
szczeg6łn, być dokładnym, pre
cyzyjnym i gromadzić wszvst
kie Dlementy dobrej informa
eji, To powod.o-wało, u I'epot'
ter zajmow~tł przed mikrofo
nem pierwsze miejsce, ~ swoje 
ścisk informacje wysuwał na 
plan pierwszy, zandedbująe ezoę 
sto, a nawet zupełnie, malown1 
cze i dramatyczne elementy wy 
darzenia, 

W reportażu radjowym trze
ba naJbardziej wypuklać mo
menty widowiskowe, opi'sując 
je słowami i momenty słucho
wiskowe, pozwalając im sa
mym przem6wić. Należy rozróż 
niał fazy, spraw~ające W1l'aże
nie samą akustyką,; przewidy
wać je, wybierać, izolować albo 
mieszać, podkreślać icll wa1:
ność lub ściszać, wszystko we
dług rytmu i rozwoju wypad
ków. Dlatego reporter radjowy 
nie jest - weClług mego poję
cia - dziennikarzem, lecz re· 
Ż)-serem, operującym mchem. 
dźwilękiem i słowem. Po:maw
S7JY tę zasadę, reporter radjo
wy wwen wziąć lekeję praw
dziwej pokory, która polega na 
ukryeiu swej osobowości i oyć 
przekonanym, że najwięee-j Jj
"Vzmu i najwięcej życia w op; 
!M nie nie będzie w radjo m-a· 
~lyłO, jeś~i nie będzie ziłu-strtJ 
"'')Q~ świttdpclwem 'ldarzeó' PP. ' 

<!lnvdi, 
Nawet ·Cl1a słowa na.j1:)aTmej 

'Wzroszająee-go trzeoa w radjo 
skrzypu osi, wibracji Chwonó .. " 
sk'ar~i wi ... ~n:1 ,-~ i "f' czasu (i., 
czasu .. , <~zy. 

TIieo '!łhiseJlm8D, 

SLOWO MÓWIONE 
OgranicIenie aUd,cJi slown,ch 

SłQWG: m6wione w miesią.ca.ch leł 
T,ich dozn:t c11 1Żi3g0 uszczerbku na 
korzyść audycji muzycznych. I tak 
z ważniejszych posunięć w tym 
dziale, zdą.żających do z\J)nici~ztl
nia audy,~ji sIownych wymienić na 
leż'y sb}30wani,3 odczytów w jQzy
kI,Gh ~)bcyeh i odczytów poświęco
nyrh ciężkim, poważoym tema,
tom, które w okrcaie !etnim znajdu 
,ją mało słuchaczów. 

POGADANKA DLA śWIATA Ko.
BIECEGO 

Wyd 1i:1 l odczytowy w dziale po 
ga(lane1, dIn. kobiet nada w sezonie 
letniol cykl audycji związanych te 
Hlaty!'Znie z porą. rokn, A więc pro 
j(;ktowane ~ 't 10 , in. pogad!l.llki PI) . 
8więc,: ne t lkim tem:ltom, j:1.k Wlt

k~lr.ie wmieśde, ohozy, kolcnje j 
',"yrie"lld, hygj eoa w lecie itd. Go
~podynie dowiedz ą. się z radja, jal~ 
w peluYIf! ~ zonie owocowym i ja
rzynowym czynić zapasy n:t zimę. 
ZBLItENIE PROGR~l\'1U ODCZY· 

TOWEGO DO ŻYCIA 
'Vydział od;;zyto,,'Y po tanowi! w 

nadchodzącyn :le:t;oni ~ leti1im zbli
iyć swój progt~'tm i) 'll'<lz i ej do ty
cia, jednem "łowem, zaktualizować 
go w możliwie j-lkmLlwiększym 
l t0pniu. Wyrazi s i ę to pr;:cdewszy
stkiem w zwiększonej ilości repor· 
taży prlepl")lv~'tdz~nych przez spe
cjalnych wy~łanl1ików Polskkgo 
TI:-tdja" Spr:1.wozd3.'Ycy ci niejedno
krotni'3 komn:l.ikować bQdą. SWQ.i~ 
t' ] 08tr7.0ż"ni:1. rarlio'lln fOhnr'1,0m nie
n\'łocznic p0 tlokonanin 0bH'fWacji. 
,Będl1 to wit~(; rcp,)rlaŻC2 aktualne na 

dawane bądź ze studja, bądź też w 
r:ewnych wypadka.ch '" miejsca wy . 
daJ'zenia za po~red1lictwem kabla. 
t(>lefonicznego. Nie na.1Aży jednak 
tej ostatniej formy audycji mi e
,;;zn,ć z transmisjami btlzpośreduiemi 
w czasie których sprawozdawca ma 
luje rad.josłuch3.czom !-)rzebieg wy
darzenia, rozgrywają.cego się rćw
nocześnie przed n1ikrofonem spra
wc,zdawczym zainstalowa.nym na 
miejscu. 
TEMATY REPORTAżY I FELJE

TONóW 
J ezeli ~hodzi o ttlmaty I eportaży 

i feljeton0w, to już dzisiaj usta.lono 
f7.0TC'g cyk1ó,,-, które poruszą. różne 
d7iedziny życia wsp6łczesneg'Q. A 
więc mdjosłuchacZtl wraz ze sprawo 
zdawrarni rarljowymi odbędą wę· 
tlrówkę wzdłuż granic Polski, zwia 
c1zą. współczesną. Litwę Kowieńską, 

. p0plyną. slDtldem z biegiem Wisły, 
za;maj::>.miając się z terenami kata 
stl'f>fnlnej zeszłorocznej powodzi i 
pir,knemi miejscami wyc.ieczkowemi 
p()I(l~oD('l1Ij na brzegach królowej 
rzek p()l~ki('h _ Bardzo eieltawym po 
mysłem b(~d7.ie szereg reportazy tl

kazująrych róitie okolice na~zeg(l 
kraju o!!'l:ldan(' z &amolotć ,w. Wspól 
pracn, radja z lotnictwem, to chyh:t 
najnow(\('zf'~niej8zy typ reporta,ży, 
jnki sobie 'wyobrazić można. Typ 
reportażu krnioznawczego dominu
jp w projE'kt:1.<.'h w:v'Jziału odf\zyto
"logo, bo p07.atem jak nas informu· 
ją, orlbc)chiemy Tadjową. wędrówk~ 
1"0 ]loc1mil'j ~kirh letni ' kach przyglą 
dając ~ię r:Kl%nym ł ciemnym Sko 

nom życia letnrsKowe'OO. Da;J~j pre· 
jektowany jest cykl reportaży, po
święconych polskim miasteczkom, 
muzeom i wreszcie ' odpowiednik 
Polski widzianej z samolotu - mi
gawld z podrc:'ży autobuf:>em. Ten 
ostatni, ('oraz to bardziej rozpo
wf'lecbniający ~ię środek komuni
kacji pozwoli sprawozdawcom ra
djowym 1'a, d okonanie wielu deka 
wych ~1)()l"tTzeżeń. 

OBRAZKI Z ŹYCIA DAWNEJ ' 
I WSPÓŁCZESNEJ POLSKI 

Taki tytuł nosić będzio cyl, l au
d.y<.ji o ChlJJl.'.kterzc Ieportażowy!I'~ 
Andycje te r.ad.,,_wane poprzeJnio 
pod tytulem .,Jak zyjemy i pracu
jemy w Polsce" zyskały sobie duża 
l17,naJlie wśr6d radjosł'uchaczy talt 
formą. uięci,L tematu, jak i koniecz 
nością migawkowego i błyskotliwe 
gil ujlllowanja zagadnień zo wzglę 

du na kr( tk.i czas tr'l'\' acia audy
rji. C1łmd;:i z życia dawnej i współ -
czesnej Polski będą. malowały w 
formie krGtkiej i żywej blaski i de 
nie żyda, przedstawiając z jednej 
strony IZP(,zy i zjawiska godne na 
śladowania., z drugiej zaś .strony, 
lIsterki wymagają.ce jaknaj~zybszd 
naprawy. 

Dl:1. urozmaicenia t~g-o o.zi:1.111 
wprow:\(lzono audycje, poświ~rone 
(lbra7wm z życi::t dawnej P elsld, by 
w ten ~posób przedstawić kontra, 
stowO~(1 pewnych dziedzin życia a 
z dn1;,\' itOj ~trony_ by ukfl7,ar· trnnv 
cyjn[). cdrębnoM na szych obycza,
jów i 7.a pozn ,nntĆ z folklorc'l1 n::t, 
s~ego }lIdn. 

Wywczasy lelnie 
mikrolonu 

Po 7-il.wicSZCIDll go w studjo Z'l'O~ 
:t;um:ial w krótkim cza3ie całą. wat~ 
kość swego r.ad.ania. Przychodzili 
najrozmaitsi ludzie i na jego tellllL' 
ty prowadzili dlugie rozmowy, któ 
re chwytał w lo.t swem czujnem 
uchem. 

- Jestem zdania, że naJeżaloby 
mikrofon pl'wlesić tak, aby ~pi,,
wak miał miojsce oddalania siQ i 
pr zybliiani3. i aby jedn.ocześllio nie 
zagłuszała go orkiestra. 

- Jest niesłycna.nie czuły, przy
czem ze wzglęnu na kierunkowo;śiJ 
fa.l glosowych niema potrzeby prze 
811wa.nia wykonawców programt1, 
wystarczy jeśli mikrofon oc1wróciiJ, 
lub ustawić odpowiednio do śpie
waka-

Te fachowe d.ia.logi trafny re!! 
do przekonania. Ozuł się pJsiada
czem studja.. Był najważniejszą 
istotą. w tej sali. W ezasie audycji 
kiedy duszę jego p.rzeD~ały melo
clje, połyskiwał z radości, C'luł się 
muzykalnym i wrażliwym Dl\. 

dźwięk jak harfa eolska.. 

Kiedy za.siadali przed nim poecl 
i literaci stawał się natchnio1}ynt 
jak dusza. poety. 

BawHo go tylko jedn.o - trem::i 
radjowa. 

Coprawda była czasem ati nazbyt 
zlośliwa, cza.iła się w kątach st~\
d~a, spoglądała zarurl1żonemi ocza
mi 'Z ezerwonyc.h i zielonych lam
peK sygnału prosto· :w twal"l pEle
genta, powodował!. ~iśnięcie kr.b
ni, jąlia.nOO się i pomyłki, ahy pd 
skońC2lOIlej :mdyeji eieszyć się 7lf) 

swyeb psich figlów dt>wOO 

R.aQl).y bcrł wtOOy dopomóc mó~ 
wią.cemn, czy grają.cemu. j'\ 3,(hwnl 
~Wt>ml1 obliezn najła.g<ldniejszy wy
ru, • nie l'OIZUmieH g-o, nic te 
nie ~ N"10tyIko, te m. 
mćgł na.pra.wić pomyłek, lecz eł 
najgorsze, musia.ł je _wiernie powta. 
nać, ~ się ~by współwin-
nym. ,. ,,, 

'J~ ~ d.1łdI łaftenf 
było spotkać się oko. .." oKo ze sto
śliwością; tremy radjowej. Stało się 
l~ poraiZ pierwszy kiedy maewył 
świat. Piet'Wlm ~isja. "s ily-

• !! 
('ł'& • 

~mo go mi. po(fmiejs~ ~tni 
sko. Czlłł się pomywdzllnyrn, (lo
tkniętym ~akiem B'&a.eunKU z j3.ltim 
go wieziono i zawieszono na drra
wie. Pospolity, ordynarny; strae1i 
~:r.arpał nim n\emiłosiernie. 

Zielony majowy wieczór dyszą.. 
ey tęsknotą, szeptami drzew, pnre
l~ojony zap:1Chem wtargnął do j~ 
ser<.'a) nadając biciu jakiś inny Pl'Z1 
śpieszony rytm. 

W pewnej chwIli zro'1>umiaJ łm 
to jest cudowne. Nie czuł się ju.ł 
!wi śmiesznym, ani zbagatelizow-a.. 
nym. W chłaniają.c zawsze wieIkiB 
t:ymfonje i przemyślne słowa czul 
l::ię szczęśliwym, że w tej chwili łię· 
dzie m6g'ł ludziom. opowiadać, jaI& 
~piewają. słowiki, j~.k rechocą. żaby 
w majowy wieczór, ze li~rie są. ta,. 
jemnicze i zielone VI' księżycowem 
świetle, że gWI:lzdy świecą .. _ 

Od tej pory transmiBje "z życia" 
::;.taly się jego pasją . Czy ~o bylł1 
lutnisko, m\y dworzec, czy zawody 
~portowe - czuł się jak u F-ichie w 
domu. Z zapartym oddNhcm ~·"tl) 
pował do łodzi podw(>,lł~C',i_ 111l0~H 
f:'ię balonem w g-ó r ę j jal;:o I1rn(lz(J· 
n:v gadlIla dzielił ~i~ l)lllmf'ntah~;,' 
przeżywan(lmi \vl':\;:elli;lll1i ze !'ilu
ch:1cza.ni. 7..wif't]z:t] l'ol~k? ,\z(l111'{, 

i WRzerz na w.v"·"Z,\<;t('li Idllith. 
z,,'ie(1l.:tł ObOl\' jdni(' :-nlo(!ziez\-. 
l.ląka ł s ię po' ulit'<lelt ll\h;;;fa:'-'-
w~zysiko "h riał i\j cIzie:' i '" i,lziecl 
Pracow~.ł elit .. nieh" (1lIv:i1:11 o Rln
t'h.'1.cz:tC'h) 7. Z~)1'lrt~-1l1 nc1,lp('Ili'1O i 
przypPEzczał. źr trm j('h Jla!h:t: lhirj 
ll rie~zy. 

Przybli;~':11 lt!·lzi llo ~"il1t'1 i :3wi~t 
do ludzi. 



•• POTRZEBNY MI ·.JEST KOMPLET!" 

Każda z ' pan' musi n'a wiOSM 
,flieć k "Jmplet, który jest nie 
zbędny równiez w . ciągu całe 
\{o lata. Wiosenny komplet zQ 
~tawlamy w ten sposób, by j0 
den żakiecik lub narzutkę mM 
na było nosić do kilku sukie· 
nrK Najczęściej narzutkę robi 
my w kolorze odpowiadajq 
cym odcieniowi tła większości 
sukiŁn 

... ·K-. 

B . . 26670. ~ Tnycwierciowy 
luźny żakiet z wełny. Rękawv 
u g6l y mocno marszczone. Du· 
że ~tr.lmowane klapy. Przewią
za/ly szalik. (-p~trzeba . około 
2.!Fl m. materjału; 95 cm. sze-
roko~ci). . . 

K 26672. - Lekka ' su~ien
ka z jedwabiu. w pasy. Ładne: 
7.(~stawienie pasków. Do sukien 
ki h:j nadaje się żakiet, powy-

~ej opisany. (Na suTaen1tę po
trzeba około 3.4() m. jedwabiu, 
90 cm. szer.}. 

K. 26673. ~ Jedwabna su· 
kienka z rękawami i luźny za
kiet bez rękawów. Ozdobą su
kienki i zakietu są plisowane 
faJhahki. Plisowana biaJła .ka
mizelcczka. (Potrzeba około 
G.40 m. jedwabiu, 95 cm. S7.P· 

I"okiego)'. \ 
K 26594. - Jedwabna su-

Idenka w grochy, z rękawami 
do łokci,. i luźny żakiet bez r~ 
kaw6w Na bocznym rysunku 
widzi."'lJY tę samą sukienkę bez 
żakietu. (Potrzeba około 5.30 
m . jedwabiu, 90 cm. szer.) 

Moda jest nadal dziev#czeca 
Pozostajemy nadal dziewczę 

ce, a nie chłopięce, jak byłyś 
my kilka lat temu. Nosimy sze 
rokie spódniczki, które pozwa 
tają nam na miękkie, łagodn(~ 
kroki, a płaskie obcasy mają 
Iylko pantofle sportowe i wv
r:cczkowe. Nosimy krótkie. bi .1 
Je rękawiczki z materjału. Z:l 

pic:te na jeden guzik, podobne 
do rękawiczek dziecinnych_ --
n'tiuralnie do sukienek pr:J 
litych i skro".X)nych, a nie dCl. 
laflowych kostjumów 

Coprawda nosimy tarte. a~ ... 
na ulicę tylko taftę dese.niową, 
która wygląda młodo. 

Biała pika jest odpowjednl~ 
dla pall, która się czuje osiem 
nastoletnią. Nosi się ją nietyl
ko do koloru granatowego luh 
czarnego, ale również do bpi 
ge, żółtego i do deseniowego. 
w którym jest też kolor biały 

Mała, biała o:fdoba przy szyi 
i ręk'lwach, nadaje Qani wv 
t!ląd pensjonarki. 

Nasze · włosy są obecni" 
mDlej "ufryzowane i zakręco
ne w loki. Włosy mają być 
wolne co nie znaczy: niepiek 
gp(Jwane, - lecz uczesane ng· 
Łuralnie. Uszy, conajmniej do 
pcłnwy wyglądają z pod fryzu
ry. a kapelusz wkłada się tak. 
a r. y hyło w ruim najbardziej do 
twarzy; albo całkiem z czoła, 
:Ijbo nasunięty aż do nosa, 00-
gi~ly do góry, lub spuszczony 
na d('! Dużo białych, pikowych 
kapeluszy; niekiedy wielkie. 
niekiedy małe. Kapelusze słom 
kowe ozdobione kwiatami 
podbite materjałem. Kwiaty są 
wszQdzie: na kapeluszach, na 
szyi. na piersiach, przy pasku; 
- bukieciki, lub pojedYI1cze 
hwiaty. 

Bardzo dużo palt ma krój 
redingotów; dodaje to smukło 
ści figurze i wygląda mniej ko 
bieco, niż luźne. trzyćwierciowE' 
palta. 

Chusteczka na szyję zmniej
szyła się i zawsze przylega mO(l 
no do szyi, dzięki czemu nie 
trzeba ją co chwila poprawiać. 

Spina się ją prawd;dwa! bro. 
szką· ' . " 

Na ulicy widzi się dużo ma 
łych kostjumików, są one bar
dzo miłe i praktyczne, i bel
pretensjonalne. 

Poezję i rQmantykę utrzy
mały zazdrośnie suknie wie · 
czorowe, tak, jak zresztą, być 
powinno. 

Najważniejszem zaś jest, Żi> 
nosi się to, w czem komu do 
brze i w czem dobrze się c~uje 

S. ~6598. Efektowny kc-
stjum z biało - czerwonego je 
dwabiu ma,towego. Do tego 
ciemna bluzka B 20599. (Na kG 
slju~n potrzeba około 3.70 m. 
iedwabiu _ 96 cm. szer. i 1.90 
in. je-dwabiu - 90 cm. szerok 
na bJuzkd· 

K. 26595. - Sliczna wiosen· 
Ila suii,ienka z niebiesko - r6to
;v~o wzorzystego jedwabiu • .-
frzyćwicrciowy żakiet bez rę
kawów. (Potrzeba około 4.2.' 
m . j~:dwabiu - 95 cm. szer.) 

S 26517. - Milutka sukien 
ka sportowa z płótna w pasy 
::;\'idzimy ją na załączonym ry 

~UJI."U. Sukienkę l1liUpełnia 
krótki żakiecik, z rękawam; 
uo I:okci. (Potrzeba około 2.90 
111 . pł6tna w pasy i 1.80 mtr. 
płótna gładkieeo. - szer. 8D 
~m), 

PSJlchologiczne suknie 
Oryg:nalny pokaz mód odb~ł się suknia wieczorowa w stylu epoki 

ostatnio w "Lido", jednym z ele· romantycznej, tafta z falbankami i 
gantszy(.'h lokali na Polach Elizej riuszkami. 
&kich w Paryżu. Podczas defilady ,Jakie możliwości stworzą sięt 
foalet, noszonych przez piękne mo gdy ta psychologja sukien się roz· 
delki, trzeba było n .. grodzić "naj- winie, na razie nie można przewi 
bardziej "dystY:1gowaną", :,najsen ,lzieć. W każdym razie skorzystają 
tymentalnieJszą" l "najllaiwnieJ- Ila tem sprawozdaniu z dziedziny 
szą" suknię. Dotychczas tymi epi- mody i nareszrie zmienią swe sta· 
te tarni obdarzano tylko kobiety, re i oklepane frazesy, w rodzaju: 
ale gdy się ma trochę fantazji, moł .,Pani M. wyglądała bajecznie", 
na je zastosować i do sukien. Ju- .,Pani B. była podobna do kwiatu", 
ry, którego kierownikiem był wieJ "Ktawiec Z. stwarza czarowne mo· 
ki .znawca kobiet, Maurycy . Deko· dele". Teraz hędzie to w. rglądalo 
bra, po dłuźsz~rrn ~ riarilyśle; .... 'zgodzi! · mniej więcej w spoeób nas'ępu: 
się na' trzy' śuknie:· z których pier · 1ąc~,: 
WSza była kóstjtunem · przedpołud · 
niowym w dwuch kołarach: brollzo 
wyru i ceglaste . ·czerwortynt. 

Już sama nazwa modelu: Beo 
He re (uczenica) predysponowała go 
do tytułu "najnaiwniejszej" sukni. 
Czartiy kostjtim w białe grochy, o 
nazwie "Toi et moi", uznano za 
toaletę na.ibardziej dystYllgowaną, 

.,Krystyna" zaś otrzymała tytuł 
"najsentymentalniejszej". Ryła to 

"Pifj;lma markiza A. nosila na wy 
śCigrch egoistyczny płaszr~". ;,B:I ' 
ronowa B. nosiła dobroduszna suk 
nię wieczorową", a .,panna C. wv 
brała złośliwą suknię z JloiletteH • 

Czy kobit'ty będą wybierały suk 
nie odpo~ iadające ich charaldero· 
wi? O ile tak będzie, wówczas stwo 
rzy się nowe przysłowie: ,.Powied7. 
jakie suknie J1osi .. z, a powiem et 

. '!dm· Jesteś!" 
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UPRZEJMY SPRZEDAWCA. 
- Czy mant SZltnOwne,j pani ode

t'lać parasolkę do domu? 

PAN DOMU. 
- Pr:t.c)Jraszam, czy pan jest pa.

liom domu? 
- Tak je3t, moja ż.ona wyjechała 

vzcd trzema tygodniami. 

DZISIEJSZE DZIECI. 
Siedmioletni J3,Ś, jak wszystkie 

'\'''pólczesne dzieci, jest nastawiony 
J'H'CZOWO i naukowo. 

Kio,ly pytano go przed Bożem Na 
l'l,L1zeniem, czy napisał ju~ do św. 
. \likohja, jaki podarek sobie życzy, 
J :IŚ 0,J powiedział: 

- ::-iiI), zresztą nie ma to przecież 
~f'nsu, bo jakie list ten ma być wy
'.lany do św. Mikołroja? 

_ ~o, oczywiście, pocią.giem 
]"'Zl'Z poczt~. 
~a to zaśmiał się mały Ja". 
- N:l,wet gdybym się kazał wy

~tl'zeUć zapomocą, rakiety na l,się
:i:yr i zastał tam św. Mikołaja, t,.) 
:.ilnim Cio tałbym się na mip,js{'e, 
J,vlb m o 9 lat 8tarszy. A w mię· 
dzyczasie na.pewno tyczyłbym już 
Fl.bie zupełnie co~' innego, niż w na
r iS:lllym przed 9 laty liśei~, który
ll\'m przywió~ł f!w. Mikołajowi. 

A. Armstrong -------

- Nie, nie czekam już ani 
chwili!. - Zosiu, przynieś mi 
płaszcz! Ale on się zdziwi! Słu
chaj u'.Vażnie, moja kochana: 
Możliwe, że zadzwoni dr. Klim. 
Gdy ~apyta o mnie, powiedz 
mu, Co następuje: Rezygnuję 
na wieczne czasy z jego telefo
nów. Nie, nie tak, powiedz mu .. 
ależ Zosiu, dobrze wychowana 
pokojówka nie śmieje się swo
jej pani prosto w twar2>. Do
brze już, dobrze! Widziałam w 
lustrze twoje miny. Powiedz 
mu, że mam w,izyŁę i nie chc~, 
aby mi przeszkadzano. Tak bę
dzie najlepiej! Ach, on chyba ... 
Tylko przez zazdrość, to jest 
niezawodne! . 

Możesz się wielu rzeczy nau
czyć, Zosiul Masz narzeczone
go? Nie masz powodu rumien'ć 
się. Nie, Zosiu, dzisiaj trzeba 
z mężczyzn.amd postępować zu
p~łnie inaczej. - Tylko nie 
,.Swierszczyk za kominkie~"! 
Chłodno, z rozwagą, w stylu 
Marleny Dietrich. 

Już wiem! Kapelusz nie pa
suje! Daj mi czapeczkę kozac
ką. Właśnie, Zos.iu, gdy zatele· 
fonuje. to mu powiesz, że '\yO-

NIE ZROZUMlAL. 
Eward spaceruJe z LiIi po parku. 

Ptaszki ćwierkają we!:'oło, a. jeden 
z nich w locie z.ał3,twia swą PO' , 
trzebę na ramię Lili. Dziewczę chce 
eię PQ~QYć bhł~j pla.my z Kostiumu 
i pyta. Edwarda.: \ ~ 

- Czy nie muz kawalKa papie
ru? 

- Owszem, mam - Mpowiad& 
Edward - ale przecież nie mogę 

go w powietrz.u dogonł6! 

Tafta uczciwa ftObielal 
Spotkałem ją w pociągu, zdą 

~ajllcym z Paryża do Calais, 
fnk t zaś jej poinania zawdzię
['zum soli, pieprzowi, musztar
/lzie i t. p., które podsuwałem 
,!<'j tak uprzejmie, że wkollcu 
musiała powiedzieć coś więcej, 
niż z\'..-ykłe ,dziękuję". Czy po
łyicdziałem już, że była młoda 
j 1.1dna, czy odgaJnęliście to S'l 

mi? 'YszysHw jeclno. 
Przy posiłku zatem na\"ią

zaliśmy żywą rozmowę, a po de 
serze zaproponowałem ki kie
l isz(' k likieru. Po śniadaniu od· 
kryłem w swoim przedziale 
francuza, palącego coś, eo fran 
cuzi nazywają cygarem, ponie
waż nikt nie powiedział im je~z 
C/C, że są w błędzie. Miałem 
wil.:C świclny pretckst, aby od
wicdzić moją 1l0wą znajomą.
PodjQliśmy upl'zcdnio przcrwa 
J1~! rozmowę, 

Zdawało mi się) że młoda nie 
\\'iasLa jest lekko zaniepokojo-
11:1 w związku z rewizją celną 
w DO\TZC, UO procent przedsta
wicielek jej płci. żywi podobne 
ohawy przy zbli:ianiu się do 
granicy angiclsk~ej. 

Wszystkie przypominają so
bie te "niezwykłe okazje", z 
których musiały skorzystać w 
Paryżu, gdyż w ten sposób za
oszczędza się tyle na cle; dopie 
1'0 przed samem Calais uświa
datpiają sohie, że właściwie o 
szczędnosć ta n ie jest jeszcze zre 
nli1;owana i ze wyi11uga ona że
laznych nerwów, czystego wej-

rzellla l takiej wprawy w kłił 
maniu, że dla nabycia jej' trze
ba sobie zgóry wmówić, że nie
ma tu wcale mowy o kłam
stwie, a z ,resztą oszukiwanie 
komory celnej --" to nie jest 
zbrodnia. , 
Mały ten mechanizm za.czy

nal już widocznie działać w 
móżdżku mej znajomej, gdyż 
od czasu do czasu rozmowa się 
urywała, moja interlokutocka 
zaś rzucała ni stąd ni zowąd 
zdanie w rodzaju tego: ,iWie 
pan, wracam do Anglji po raz 
pierwszy od czasu wejś·cia w 
życie nowych ograniczeń cel
nych"; albo: "Wie pan, że to 
skandal - płacić za coś, za co 
się już ra'z zapłaciło". 
Trochę później na statku o

uezwala stę w ten sposób: 
- Naturalnie, rozumiem to 

bardzo dobrze. ustawa · celna 
i t, d. - ale to ma sens, jeżeli 
przewozi się rzeczy, któ['e ma 
się zamiar sprzedać; natomiast 
jeśli kupuje się coś dla swego 

. osobist~go użytku ... 
Nie dokończyła, ale z tonu 

domyślilem się, że ' żąda' odpo· 
wiedzi i to odpowleazi, mającej 
uspokoić jej skn.lpu~y. 

- Obawiam się, że i, w tym 
wypadku należy płacić cło -
odparłem bt' zlitośnie. --- Każda 

. nowa rzecz podlega opłacie cel 
nej, wszystko. jedno, czy ' kupi
ła ją pani dla' siebie, czy w ce
lu o(bprzedazy. 

Jej ni,ebieskie oczytslpojlfZały 

gó.le p.o p,ołudniu nie było mnie 
w domu. Naprzykład w ten sJ'O 
sób: "Pani nie było w domu ... 
Czy umówiła się z panem? To 
widocz.nie poprostu zapomnia
ła!" Nareszcie już wiem. Pele
rynka nie jest odpowiednia do 
płaszcza. Daj mi palto z brajt
szwancami, napewno będzie 00 
powiedniejtize. No'! !Zostanie 
my już przy niem. 

Powiedz mu pOp'I'ost u: .. Po 

WIEJJKl WYBóR. 

:to.na a.krobaty, występ1lją.cego na 
jarmarku pewnego T118JE!gO D1iastCCI 
ka, powiła. syna. Wlaśdde1 budy 
jarmarcznej zwrócił sie d" !ZCZłl- . 
śJiwycti rodzir6w: 

- No i M co cncecie poliierować 
swego syna? 

- Wa.hamy się jeszcze _ ,)dp,. 
wiedział akrobata. - Zl)na eheiał:r 
by z niego. lL'obić olbrzyma aloo 
l'złnwieka - małpę. Ja uwatam, że 
byloby lepiej zrobić zeń karta. albo 
damę & bro.dl}l. 

KORZYSTNA WYMIANA. 
Podez3.s walk w Chinach wojs.k:\ 

obiedzie wogóle nie była w 'do
mu i nic nie kazała pow,iedzieć" 
To wystarczy. Wszystkiemu 
winne pantofelki. Są zbyt deli
katne. Wezmę najlepiej te. 

Już wiem, o czem myślisz, Zo 
siu... grzebię się tułaj, aby się 
jakOlŚ docz'ekać jego telefonu. 
Nie potrzebujesz nic mówić. -
Czytam w lustrze nawet twoje 
myśli z twoich ocz6w. Nigdy 
nie będziesz pano.wała nad męt 
czyzną, Zosiu, Masz zbyt szcze
rą twarz. Męż,czyzn trzeba okta 
mywać. A kłamstwo nie jest 
l'zeczą łatwą, moja kochana. -
Kłamstwa trzeba się uezyć. I 

Niel Sama dojdę do telefonu! 
Niech sobie dzwoni! Niech eze
ka, aż włożę pantofle! 

"Tak, to. ja, kochanie! Có ci 
na myśl wpada '! Szczerze mó
wiąc, coprawda Dardzo się 'de
nerwowałam , poniewaZ czeka
łam ila tw6j telefon, ale ... Nie, 
nie, taką nie jestem. Będę eze
kala przed teatlJ'em. Nie szkodzi, 
nie szkodzi... a więc będę punk' 
tualnie... dobrze, czekam. Juź 
teraz tak bardzo się cieszę·... Do 
w,idzenia, kochanie, dowidze
nial" i. I,: l'i:""li";:~ 

rądowe wz,ięły do niewoli generałn NIE Pot!\DAJ ... 
wojsk czerwonych. Czerwoni wysła- Otrzymali nowych sąsiadów. 
li parlamentarjusza., a.by pertrakto-
wał w sprawie wymiany generała,. - Zdaje mi się, te są niedawnc 
Zaproponował on wza.mian 8 put- po ślubie - mówi ona - poniewał 
kl)wników. Ale dowodzący general są straaz,nie ~kOOhaDi. Codzienni" 
wojsk rządowych ki~ odmo'WDio raDO widzę, jak on całuje ją na po-
głow~. : ...... ~! .&. d 

;r;E'gtl&D1e. A propos, laczego~)' 
- A więc nieeli pa.n genera.ł sam «go nie robi::;z? '~ 

p(:wie, czero pan ż~ za naszelo 
generała? - Ależ dzi0ckv protestuje 

_ Cztery tuziny ptt8Zek mleK. mą;; - to naprawdę nie uchodzi, 
skond@sow3Jle.l!o! _ brzmiala. od. przecież jej jeszcze nawet zUe 
pOwieda. . I zna.m. .., 

na: mnie z: niemym wyrzwt;em. 
- Co pan mówi? Ach, gdy

bym to była wiedziała wpierw, 
nie nakupiła.bym tylu rzeczy.
Mam jedwabną parasolkę, i suk 
nię, i powochy i sześć zachwy 
cających dessous% 

-. Będzie pani musiąła za
płacić za to wszystko - rzek
łem ..... i radzę pani z całego 
serca być uczciwą. To zwykle 
najlepsza droga. 

- Sądzi pan tak naprawdę? 
Uśmiechnęła się błagalnie, 

ale ja kazałem milczeć sercu. 
~ Dla pani dobra radziłbym 

tak postąpić. Przyk:ąo byłoby 
mi widzieć panią skazaną na 
dużą glZywnę, aie co gorsza, 
na karę więzienia. 

-- Nie mogłabym liczyć na 
to, że pan za mnie zapłaci, praw 
da? 

Uśmiechnęła. się uwodziciel
sko. 

- Odwiedzałbym panią w 
więzieniu co piątek - odrzek
łem tonem pociechy. 

- Jak to ślicznie l Ale niech
no pan posłucha, przyszło 111.1 

. coś na myśl. Powiedział mi 
ktoś, że jeżeli rzeczy były raz 
noszone, to nie są juź nowe. -
Miałam już na sobie suknię i 
polj.czochy i dwa nowe dessous. 
Czy nie mogłabym wej§ć do ka 
biny i prędko włożyć pozostałe 
dessou-s, zanim przybędziemy 
do Dovre'u?' A parasol mogła
bym otworzyć i powiedzieć, że 
myślałam, że deszcz pada.
Wszystko byłoby w porządku 
i nie musiałabym nic zapłacić. 

. - Muszę przyznać, że jest 
pani pomysłowa, ale wątpię czy 
plan si~ uda. Każa. pani i tak 

zapłaci~ za wszystko, co pa,ni 
kupiła zagranicą. _, 

- Nie bardzo stara- się parł 
przyjść mi z PQIDOCą •. 

-- Czynię, co mogę, ale 'zw
prawdę lepiej · popła·ea· uczci~ 
wość. · Powtarzam to pa,ni raz 
jeszcze. . 

_ 1 Ciekawa .iestem, ciy ' pan 
ma racJę. Nigdy jeszcze hie mó 
wiłam pl"awdy. Trzeba ' hędzie 
raz poprÓbować! - .. 

- Tak, to będzie najlepsza 
polityka w tym wypa.dku. Nie 
porus'Za-m w tej chwili kwestji 
etyki, która oczywiście nie 
wchodzi w rachubę ... 

- Ależ tak! ~ zaprzeczyła 
żywo. - Tylko że ja popro·stu 
uważam, że te niemądre cła zo
stały wymyślone przez ludzi. 
którzy nigdy nic kupowali w 
Paryżu 1 óżnycl1 ślicz.n~ch "rz~
czy; dlatego też nie dbam o nie. 
Ale ~ dorzuciła za,raz, widząc 
na mej twarzy wyraz, Mórego 
w żaden sposób nie utlalo' mi 
się ukryć - ale pan jest męż
czyzną · i nigdy pan · nie zrozu· 
mie kobiecych zapatrywalń na 
uczdwoŚć. Jedna.kowoż· był pan 
tak uprzejrny, cz~stują;c mnie 
tym likiel't'lll i pomagając ' mi 
dojść do· ładu z ~ymi przebrzy
dłymi tragarzami, że uczynk, 
jruk pan mi radzi. ' Będ~ uczci 
wa. . . 

* Straciłenl ' ją .z oczu w. urzę-
dzie celnym. Prawdę . powi~. 
dziawszy, zrobi.l'~ to' umyśl : 
nie. 

Przyszło do mego. p.rzedzia
łu, w ktćlrym zarezerwowałenl 
jej miejsce, zła na cały świat 
i czerwona z oburzenia. 

JEDNOOKI SZKOT. 
- Panie:Qk.o. proszę mi dać pól 

biletu. 

UśMIECH, ~AK ZLOTo. 
,,Płać swe po(la.tki, amniecliaj~ 

f'ift, głosi "pis Md drzwiami a.me 
ryka.ńskicn urzędów skarbowych. 

- PrÓ<b'owa.łem taK t1ef;vnić
skarly się Miss Darling, _ -ale o: 
chcieli odemnie koniecznie pienię 
dzy! 

ł-l!l::. C-3TROtNY KONCEPT . 
Hubert składa wizytę państwu 

Henrykom i za.'!ta,je w domu jedy
nie panią Henry:kową.. W pewnym 
tr/.Qmenc.ie gospodyni mćwi: 
.- Słyszę włllŚnie, że mąż nad

('Mdzi. Niech p:.tn się ~nlkowa za 
dl"Jlwiami. Zrobimy mu nie$podzian 
kę· ' , .... ,'t~t$~ 

Gdy HenryK modzi ilo pi)Kojn, 
mówi żona: 

- Wyobraź soBie, te lfufi!'!l't t~. 
fonował, lź nie m. Pl"Jlyjść. 

- TaJi? _ odpowiada Henrylt 
- To jest pierwszy rozsądny po 
mysł, na jaki zdobyło się to bydlę. 

- Już nigdy! L-, rzekła lI:' 

zJoŚdą.. 
-o Co. się stało? 

Da1am oclić parasol - o-
źnajmiła. . 

Spojrzl\łem na . nią. uważnie, 
--.' A ... a ... "reszt~ rzeczy? 
-. Nie pytał się o nie.· . 

. Spojrzałem na nią. jesz.cze u-. 
ważniej, w odpowiedzi na co 
raczyła' się zarumienić. . 

- To. jest, niezupełnie .. Spy
tał się, czy mam coś do ocle ·; 
nia, na co odparłam, że ow
szem, mam para salkę, POCZClll 

przerwałam, czekając aż mnie 
zapyta: " nic więcej?", ale to 
na szczęście nit; nastąpiło, Ale 
posłuchaj pan, co za historja o 
jeden głupi parasol! Musiałam 
po.dejść do innego ,f'agasa za 
biurkiem .j powiedzieć mu cellę 
parasolki, . sto fl'an~ów i czy 
pau · wie ' - kazali mi zapla"cić 
cztery szylingi. Byłam napraw
dę ' wściekła l 

. -o Dh,ltego, że kazali . pan: 
zapłaci:ć cztery szylingi? 

- ' No chyba! l\Iyślululll, że 
mi darują CLy co, za lo, że hy
łam taka uczciwa. 

.-'- Coś mnie podcl'\vuło we 
:wną.łrz, ale opanowałćm .sig i 
mruknąłem tylko: I 

.' .- To dlaLego, że '~ ~~ UlQi · 

czyźni i mają ograniczone peł. 
le wi<}zenia_ I . 

- 'Mam jedną pE>ciechę: nie 
zażądali - ode mnie okazan.\a 
faktury, a parasol kosztował 
lllnie dwicście "franków. Ale be
<fę miała nauczkę na przys;;' . 
łość - · doda:ła ze zł()s~ią. -Ni
gdy już nie będę uczciwa. 

Tym razem nie zareagowa
lem już wcale, na\yet w duchu. 



JerzJI Geller 

T 'PODA 
Poz~lałel1l małżer'istwo X tak, To, że mąż zdradzal panill miłego włocha-l ale prawdopo- 2'.l odegra <;:ę, sprzeniewicrzył chwilę. \Vyda'wał się być bar-

jak poznaje się ludzi "w hotelu Mary, uważano, za zupełnie na dobnie bał się, że śmieszna ro- cudl.e pkr.iqrlze, które również dzo zmartwiony brakiem ape < 
zna -_ ~.i miejscowości kuracyj- turalne i zrozumiałe; ale to, że la, jaką odgrywała jego żona. słradł Bf?1.l'cśrednio przed wy tytu żony i bardzo się o nią tro 
nej. Na początku nie mieliśmy ona nie starała s'ię powsŁrzy- przypadnie jemu również w n· pad'l\.lem napisał do swojej sio- szczyl. Wreszce oddalił się na 
:'ń sob-ą żadnej styczności; nie mać go od • długich "sarnot dz,iale. Znajdował się dopraw- shy, Ż<:. musi umrzeć. Nie mógł kilka mimut, aby przynieść dla 
gram w brydża, a pani LMary nych" spacerów ' nad brzegiem dy w przykrej sytuacH, gdyż jednak pogodzić si'ę z myślą, ż~ niej chustkę. 
nie grała w tennisa; 1:nałżonek morza, a tylko z zatroskaną w całym hotelu nie mówiło się dzieci jego dowiedzą się, z ja Pani Mary skorzystała z jego 
zato miał swoją dobraną, par- twarzą mówiła "żeby cię tylko o niczem innem, jak o tej pa; ' kiej, przyczyny odebrał 'sobie nieobecności i rzekła: 
tję. Kiedy przechodził przez - burza nie spotkała" - to było rze. On zaś, ;>iękny, przystoj- życie. Dlatego właśnie upozo- - Nie mogę znaleźć spoko 
hall w białej sportowej koszu~ śmieszno. I ny mężczyzna, nie mógł okazać rował tę komedję miłosną z tra jur Jak on mnie kochal Czy 
li, zaróżowiony od gry i wy sił- Pewnego dnia zjawił się Vi zazdrości o tak pozbawioną u- gicznem zakończeniem. Wyso- może mnie pan zrozumieć, że 
kv. wyglądał doskonale i za- hotelu piękny włoch. Hrabia x:oku kobietę, jaką była jego ka stawka, na jaką był ubezpie mnie jakiś mężczyzna kochał? 
le(,~w;e na dwadzieścia lat. Jego GiusLppe Vaggi prowad~ił do- żona. To byłoby chyba naj- czony, m:ała być wypłacona po To było więc przyczyną zmia 
źona podbiegała do niego szyh skonale swoją "Lancię" i gral śmieszniejsze w tej całej bi- jego śmierci dz·ieciom. ny, jaka mnie uderzyła, gdy ją 
ko i mówiła: w tenniJSa. jak młody Bóg. Na" storii. rr~o samego dnia jeszcze z,obaczyłem. Z kOlCltającej ko-

_ Nde pij nic zimnego, nim leżał do typu mężczyzn, kt6- Nie zapomnę nigdy tej tra." pojechałem do pani Mary. Przy biety słała się kochaną, przed 
nie ochłoniesz trochę.. koch8 rym się żadna prawdziwa ko- gikomicznej ~eny, kiedy pan; byłem na miejsce wieczorem. sobą i mężem. I ta właśnie do-
nte! bieta . nie może oprzeć. Mary, wzruszona i podniecona, W hotelu dowiedziałem się ku mniemana miło~ć uczyniła ją 

Albo , przynosiła mu paU~, I 'teraz właśnie stało się coś opowiadała mi o wyznaniach mojemu wielkiemu zdumieniu, piękną· 
podczas gdy on pił coćtail · zp ' dziwnego .j ntezrozumiałego: miłosnych i propozycjach hra że małżeństwo udało się na spa Wyjechałem nie mówiąc praw 
śwemi ur!=t::7 cmi parŁnerka:n:ii: pi~kny włoch" któq' pierwsze- biego Vaggi.. Była daleką od te cer. Usiadłem na tarasie i po- dy pani Mary. Czy zrobiłem do 
Możliwe, że nie była' dużo go wieczoru tar'iczył ze wszysł go, aby jej to jego zachowanb stanowiłem zaczekać. Wkońcu brze nie wiem. Długo zastana-

starsza od niego, ' ostatecznie kiemi paniam~, drugiego duia pochlebiało. Czuła się bez:rad- nadeszli oboje rami-ę przy ra- wiałem się nad tern i przyszło 
nie miała ani zmarszczek, ' ani emablował jedynie. panią Ma- ną i zrozpaczoną. mieniu. Pani Mary wała łzy mi na myśl, że Vaggi, mądry 
siwych włos6w, Jej dobrodusz- ry. , Było to ta,k śmieszne. że Poradziłem jej, aDy mu po- w oczach, kiedy mnie zobaczy- p'>ycholog, postanowił dać w 
na twarz nie była brzydką i każdy uważał to za niesmaczny wiedziała, że nie może UWiA ' ła. Odłożyłem rozmowę na po podarunku swą nieuniknioną 
mogła uchodzić zarówno na 30 żarL ' : \- rzyć w tak nagłą i silI na mi. kolacji, gdyż chc ałem, aby 00 śmierć tej w<i.ernej kobiecie. 
letnią kobjełę, jak za 50-letnią. Mąż pani Mary czynił niek!e łość. Jeżeli zależy mu na teni. była się bez świadków. Ale Ro Czy powinienem n~ruszyć je. 
matron~. - I 'dy złośliwe uwagi na tem.at nIe aby dać jej dowód swej wicl- bert nie opuszczał nas ani na go t(:stament~ 
. ............................. ,.kiej miłości, niech natychmiast .................... _._._ •• __ .. 

Mus !olini ciska ' hąmby gazo!!!!!. 

W pobliżu Rzymu odbyły się ćwiczenia próbne :Ltaku i obrony przy 

pom(J('y n0woskonstt'lhlWil.llych' środk(,w broni chemicznej, Mussolini bmł 
rzucał własnoręcznie ' l)f;WO wynall~iione bomby gazowe. 

Złoto podrożeje 

I ruiljqny dolarów w sztabach wędrują z San - Fran'<'is'f'o dl' Denver 
(st. Colorado) pod ochlonu ltzbrojonych PQlicjantów. .. 

opuści hotel i uszanuje jej spo 
kój małżeński. 

Nazajutrz oDserwowałem. ich 
z okna mojego pokoju. Rozmo 
wa trwała krótko. Pani Ma1".Y 
była bardzo zdenerwowana. ~ 
Widziałem, jak szlochała. Vag., 
gi mówił mało, potem ukłonił 
się głęboko i odszedł, nie po
tegnawszy się z nill. 

Po iłwucll minutacli przy6iei 
gla 'do mnie 'dt!ąca i bez rełlu~ 
.- ·.Oli -się etiee iabić! Powie

Clział, te się jeszcze tej nocy ta 
bijeł I li ,.~ 

magda mnie, aJ)ym poszOOł 
'do niego i powstrzymał go od 
tego zamiaru. ~ekłem jej 
i udałem się na poszukiwanie 
włocha. Byłem zdecydowany 
powiedzieć mu, co o tem wszy 
st1dem myślę; mianowicie, te 
czas skończyć z tą obrzydliwą 
farsą. Znalazłem go na korcie 
łenni!owym; grał pa'rtję z Ro
bertem, mężem pani Mary. -
Dopierd p6źnym 'WIieczorem uj
NaJem go znowuJ tańczącego 
tym razem z jakąś nieznajomą. 
Odłożyłem naszą rozmowe do 
n3slępnego 'dnia. 

Około godziny 3 nad ranem 
cały hotel został zbudzony od
głosem wystrzału. Wszyscy wy 
biegli. na korytarz. Wkr6tce by 
ło wiadomem, że hra,bia VagBi 
wystrzałem z rewolweru pozba 
wił się tycia. Na stole leżał 
list do pan~ Mary, 

Jakimi7 psychologami byli§·
I:'y wszyscy, że tali niemożliwą 
wydawała się nam miłość do 
tej niezwykłej kobiety? Tylko 
dlfltego. że nie hyła piękną. j 
płyt!,ą? 

Następneg<1 dnia rano Mary 
i Pobert opl1~rili hotel. Po kil
ku 'riniach otrzyuałem list od 
pani Mary z jakiejś innej miej
scow'łśoi kurac:yjnej. Właśnie 
b,rlt'm zajęty czytaniem go, gd:v 
nagle zapukano do drzwi i ja . 
kaś nieznajoma weszła do me . 
go p0koju, Ryła to siostra Giu· 
sepope Vagg.i. Przyjechała po 
7wt"ki <Wf'.'O hrata i odwiedzi 
l~ mnie. gdyż ze wl'zy&tkich 
1!',Jic: hołl'lowych byłem najbliż 
szym światikiem nieszczęścia. 
1 Wfl'dy 10 dowiedziałem się ta 
i~mtlic:y piękn':,ro włocha. Vag 
gi, ktf.rv był wdowcem i miał 
w P'7:C' t1wojr dzieci, przegrał 
w ka:iy"iE' w dągu tygodnia ca 
1:\' swój ll1n~~łck i był zrujno 
wany dO~2(;n~\nie. W nadziei, 

Król dański ścż,ka dłoń "Pani Lipie" 

Za~awną. ~'dzytę z i~czeDiami złoż yl król duński. Odwiedził on lipę, 
ktora rośme na podwClcu domu stu d(;nckiego w Kopenhadze i właśnie 
uzysk~ła po;v~iny wiek 10 lat. St Uc1fllCi umocowali ru;, przybrane m 
~rzeWle .dłon l król z powagą uści snął tę rękę "Pani Lipy", jak to 
ar~e.wo Jes~ ~owsz:chl1le nazywane. Za lućlem widzimy rozcśmi,'1ł1('gf) 
DlJ1llStra OSWlecema Borgbjerga i historyka prof. Fabl'icusa 

Bunt marqnarzlj w Bdulagne 
r -- ···:;:owo_-.' ,r___ "T .. 

( 

Policja otoczyła zbuntowany f.tatek i aref;7..towaJ.l' - · .tyll'ćdc6w 



JÓZEF PAWŁOWSKI 

uzyka 
Po?;ornie zdawałoby się, że w ta

J.ion ~~odowisku pracy i interesów 
IHalerjałnych, jakiem je!it Łódź, 
trudno UHJwić o specjalllem zainte
rfsowaniu muzyką. A jednak istnie 
.ie 0110. Jakże C!!ęsto w zadymio
ne.i łódzkiej kawiarni, po kilku 
tal, taeh jloważnego utworu D1uzycz 
Ile go, robi się cicho, a po skończe
niu go Iic'llIe brawa dają aprobatę. 
i podzięlwwanie zespołowi orkie
!>1rowemu. 

Nie trzeba się dziwić, że i muzy
k, taneczna ma swoich zwolenni· 
I,ćw. 

Jest to zupełnie zdrowy i cal
Id elll naturalny odruch ps)'chirzny. 
ł O[ daniu, zmęczony całodzielluem 

ugun:aJ':em się za zarobkiem, lub 
~'1erclel!iem w biurze czy kantorze, 
chce IlO pracy pc,sbclwć muzyki ta 
1"':('ZIIf'j, Id6ra swcim lliefrasobli 
W~'1l1 rytmem o:.l!lętlza od niego 
{rc '~ki i zmartwienia. 

"billa mi postawić z<:rzut, że 
I'ie mówię o zami!owaniac'h llluzycz 
JI .... c:t robot:l!ków, Idórzy przecież 
{o I,awbr'li llie chodzą. 

{ w tej sft!l'I;e istnieje uuże zain
t~ z~uwa1Jie muzyk?. 

V~'starczy się p:zejść wlększemi 
,~!i;:' r..i lld.s:.:ego miasta, aby zauwa 
:'-, e te świętą ciupliwcść, z jal{ą 
w~·:'~(::l!';:\łe szeregi biedoty wiel
I;cm;ejs!d<'.i wystają pl''!ed g!ośnt· 

:',!mi sldepów radjowych, ziejących 
"Z(~:>to j, • .!d:~ różr.orodnemi, ('o dl'l 
.iu),o~c;, utworami. 

:\;:\~.' c'fu,i,! glód muz~'I<i. Narazie 
,,: C' zi im :) ilość, przyjdzie jednak 
l.dej : na .ialicść. 

\ ~hl\lba mUZ'yC~lla Łodzi - To· 
.\arz,\'stwo śpirwacze? 

lIui to robutll)J,ów przywd:r.iewa 
pa ,,;cczór "lepszy" strój, hy udać 
~i~' na lel,cię śpiev'u chóralnego, d() 
.i"Il!lep;O z Iiczn;rch w Łodzi towa 

-. 1':1\ ,,11\ śpie" dczych. Bardzo częs~o 
hir!llly, trapiony niepewnem ,jutrem 
jJi"acownik fabryczny wyciąga z 
hieszeni ostatnie gro~ze, by wnieść 
!-l>ł.Il!l{ę ntiesięcz"lil do 1 .. lsy towa
rzystwa, z Idvrej jest opłacany tly 
r. ge: ·t i lol<al. 
Jakże pięłmy dowód zamiłowa

nia szero!<jch sfer ludności naszego 
miasto flt) mur.yld. 

•. L1dzkie Towarzystwo Muzycz· 
J~e" Iffilm~śmo ,>obie bardzo piękny 
JlI,'Il1 df.iałania, WYCllOdząc z zało 
~.ellia, że kulturę rIluzyczną trzeba 
1.zerzyć na lawio szkolnej. Jakże 
często uczeń na lekcjach literatury 
()i(,z~·ste.i analiluje npl-Z. każde 

zt!;>ll'e i SliJWO "Bi)gur{ld~~cy", a ni 
gdy nie słyszał .ie.i prLepotę:in~j -
na bl':':l!'iałej prcśbą - melodH. 

A Chopin? 
rrzedeż ch.::emy Go tu co PolskI 

~'llro~\ ;u1z;ć, l1yskutu.iemy nad mie.1 
ctm Jego li 'l we go spocz~'nk\l, a za
r(;~llit',,!'I)' o te m, ie najpierw mll
p,:Il1)o' Go dać {lOzlnĆ wszYEtkim, a 
pzedcwszystkiem m!o<'zieży. Niech 
Go Ol~:t u1l1ieści w swo.;em tak wra . ""'~~~~ ....... ~. 
AUDYCJA 
t>LA POBOROWYCH 

CODZIENNIE W RADłO 
00 GOOz. 8.05 DO 8.20. 

w Łodzi 
żliwem na piękno muzyczne sercu 
i tam Mu zbuduje pomnik :zrozumie
nia i wdzięczności za te Jego kom
pozyąje o rytmach i llIelo~cb tak 
polskich, za tę Jego wieIlu1, tęslmo· 
tę do Polski i jej narodowej sztu· 
Id! 

Szerokie pole do pracy ella "Lódz 
kiego Towarzystwa Muzycznego". 

Rolę instytucJi, k ztałcącej udo· 
dzież na muzyków, spełnia w Ło
dzi konserwatorjum muzyczne He 
leny Kijeńsk'ej. 

Z uczelni tej wys~edt caly szereg 
dzielnych muzyków, pracująrych z 
powodzeniem w Polsce i zagranicą. 
Nasuwają się na'!wiska: Artura 
Balsama, Jerzego Snlikllwskiego, 
zdoln,ego pianisty, Zofji Romanow
skiej, Grazyny Bacewiczówny, 
Eugenjllsza Szump!cha, śpiewające
go ober.nie Vi' operze warszawskiej 
Mieczysław~ Kacperczyka, zclolne~ 
go pedagoga, obec'lie prof. h:on~er. 
watorjum wllrszaws!d~go. 

Z innych inst:ytucji dobrze zaslu 
żyła się na pot!! c;~ew~oia lcultury 
Il1UzyczMj wśród łodlian "L6dzlm 
Orldestra Filharmoniczna" ł jpj nie 
zmordowany dyrygent Teo:lor Ry
der. Orkiestra ta przez kilka lat da 
"ała Iloranld muzyczne i konce:ty 
() bardzo ciekawym i wartościowym 
progr:J.mie. ~zkoda wiell~a, że os ta t 
nio tak mało .ią słyszymy. 

Miała i Łódź swego czasu własną 
oper~. Zainicjowało ja "Łódzkie 
Tow:trzysfwo Operowe" w~'stawie
l~!t~m l.RaUd') Sf. Monuszld. 

Wielu światłych obywateli nasze 
go miasta starało się podtrzymać 
byt opery łóizkiej, Jed\1ale z braku 
śpi'2wal<6w i odpowiedniego loltalu 
nie udało sie to na dłuższą metę. 

Krytyl<i z l<oncert1w piszą: prot 
F. Halpern 'IV ),Głosie Poram1ymn 

i llrof. W. Lewandowski w .,Kur.ie
,-ze Łćc1zkim". 
Wśród l<ompozytorów łoc1zidJl 

w~'bitne mieJsce zajmuje, prLeb~'wa 
.ią"Y obecnie 'IV Paryiu Alek5ander 
Tansmal'. Utwory .jego, o formie i 
harmon.ii nowocze~llej, wyrosły z 
ducha pols!iiej muzyld ludowej i za 
sługują przez to na szczeg6lną uwa 
gę. Ciekawe jest to, ze Tansmall, 
znany i c'!niony zagranic"" jest u 
nas maI,) popularny. Widocznie 
frudl~o być prorokiem we własnym 
kra.iu. 

Z I<ompozytorów mieszkając.ych 
w naszerll mieście' w~'mienić wypa
da: Felilif'a Halperua, autora zwar 
tych w rormie i wyrazie [lie~ni solo 
wych oraz Karola Prosr.nka autora 
Iwmpozyc.ii rbóraln, ch. Prosnak \I 

trzymu.je się w swoiC'l! lItwordch w 
har1119'1ji kO;'SC;taUSmH~j, stąd 13-
twość ot!twórcza 'vch kompozvc,ii. 

Puza nimi wymienić trze\}:\ jesz
"ze Henryka Miłka, auta!a 1i':7.l1:>ch 
Iit,\ orów chóralnYCh OT!lZ bardzu 
zdolnego ! nbzącego nowo':!zes'ue 
Pawła Klackiego, rełniącego nbo
wią7ki profesora kOlH;erwator,julIl W 

Med !{)l~nie. W łJodzi również praco 
wali dawl1iel kompozvtorowie: A . 
O\"orzaczek i T. Jo!eyko. 

W;ydawnictwa muzycznt! łódzkie' 
są rzadkością· Ostatnio na tern 1)0-
lu pracllje bardzo wyd~ tt)ie Dru!,ar 
.. ia Pańsh\owa w ł.ollzi, która wy 
(lala między innemi i prace ni'.?j 

. podpisa!lPgo. 

Z ksiaż?k o Jllllz,yce w. mielli.~ 
trzeba Felik!'·:l Halpeflta: "l\1m:ycy 
w anegdocie". 

Poza twórcami znani są w' cal:';n 
świecie łc!lzianie wykonawcy. 

Trio braci Hilsberg koncertowa
lo wiele lat z powc,dzelliem w Ame
ryce, oroY. Barac był cenionym 
profesorem konsarwatoJ'.jum w Ate 
l1ach_ Zdolnymi pianistami byli, 
zmarli już, Prażmowski i K. Szreter. 

Nie wiem, czy wiademo wszyst
Idm, ze sławny skrzypek Bmnisław 
Huberman pobierał le!<cje gry 
skrzypcowej tl lódzkiego profesora 
Wiesenberga. 

Z powyższego, bardzo zresztą nie 
rełnego, zestawienia widać ja1'tlO. 
re Łódi wniosła szereg nieprzemija 
jac~lch wartości do ogólnego skarb 
cn ktll111 r V 1''''"kieł. 

1:-:1 SZAtO\' ~ł 
IDdg,ski~ 
oiwarcie 

Białe: Klein. Ozarne; Wiera Mensznt 

1. d2-d4 Sg8-f6 
2. Sg1-f3 g7-g6 
3. Hl-cS d7-d5 
4. Lcf-g5 LrR-g7 
5. e2-e3 0-0 
6. Lf1-d3 Sb8-d7 
7. Sc3-e2 Wf8.-e8 
8.0-0 e'T-e5 
9. d4xe5 Sd7xe5 

10. Sf3xe5 We8xe5 
11. Lg5-f4 We5-e8 
12. Se2-g3 Sf6-d7 
13. c2-03 Sdi-c5 
14. Ld~c2 g6-g5 
15. Sg~h5 g51f4 
16. Sh5xg7 Kg8xg7 
17. Gdl'-dł+ Dd8-f6 
18. Dd4xco f4-rB 
19. Dc5xd5 f3xg2 
20. Wf1~el We8-e5 
21. Dd5-d1 Lc8-e6 
22. f2-f4 We5-d5 
23. Dd1-e2 Wa.8-d8 
24. Wal-dl Wd5xdl 
25. Welxdl Wd8x<l1 -F 
26. De2xdl Df6-h6 
27. Ddl-d4+ f7-f6 
28. :12-:13 Dh6-M 
29. Dd4--d2 Kgł7-h8 

30. Lc2-p4 07-c6 
31. Le4xg2 m-f5 
32. h2-h3 K1t8-g8 
33. Kgl-h2 lt.~8-f7 
3·1. Dd2-€'2 1.e6-<15 
35. Lg2xd5+ c6xd5 
36. De2-d2 Kf7-f6 
'\7. Dg2:<trl'l Dh4--f2-!-
38. Dd:i-g2 Df2xe3 
39. Dg2-gG 1- K16-e6 
-10. Dg5-g8 I- Ke~6 

11. Dg8-f8+ Kd6-c7 
42. Df8-f7+' Ko7-b8 
43. Df.7-g8+ Kb8-e7 
44. Dg8xh7+ Kc7-c6 
·13. Dh7-g6+ Kc6-c7 
46. Dg6-g3 De3-d2 + 
47. Dg3-g2 Dd2-e3 
48. Dg2-g7+ Kc7-c8 
49. Dg7-h8+. Czarne pOlldaly 

~i~6 

fiambi~ damg 
grany na turnieJu o miMJ'zostwn 

Pragi w dniu 1 maja. 

Bialc: G. Beiter. CzuTne: Bolesla\--. 

1. d2~d! 
2. Sgl-f3 

3. ('2-d 

3. !!2-cJ 
4. e2-e3 
3. c4xd5 
G. Sb1-c1:? 
7. Lfl-e-1 
8. l ,('4--h~l 
9. o-o 

10. SW1-r.:1! 
11. Se5'{~d7!! 

l:? ('R-f'4 

13. f2-f.t 

11. f·1-F!i 
13 ndl-c~ 
Hi. d·i-;!'5 
17. f:)xeC 
18. K~'l-hl 
19. eoxf7+ 
20. e4-f';:;~ 

21. Dc2-f5 
22. Df5·-€,rl 

23. Sd2-f3 
:?1. Ld'{~(>3 
23. Wal-dl! 
26. WcliJcWcl 

il7-dó 
Sh..&--fr. 
c7--dl 
c7-c6 

Lc8--f5 
Sf6xd5 

Dl1R-a5 
łl7--M 

~bS-d7 

S,.1G-ffo 
e7-pR 
Sf'lxd7 

LEo-gr 
Sd7-rG 

Lg-f'r--L11 
{'Q-c1': 

WaB-e 8 
Lf8xc5-f

O-v 
K!!8-h8! 

Sf6-g4 
g7-g6 

Da!'i-d~ 

Sg4-e3 
LcfixLe3 
WcS-cl 

Le3xWcl 

'.n. Wf1-dl! Lcl-g5 
28 WdhUdS i biał9 'vygryw~ją. 

ROZRYWKI UMYSL 
Hrzgłówka 

I-;'-i---+a 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomo: 1) Przeszkolenie. 3) 

Roślina. 6)' Zwierzę drapieżne. 
9)' Pył. 10) Litera dźwli.ękowo. 
11) Termin giełdowy. lS) Siła. 
14) Imię żeńskie. 1ó)' Rzeka w 
Alryce. 17) Ptak ·domowy. 18) 
Skrót nazwy jed!1 ego z T' ańst~ 
'.!Ol Owad. 21) Ryba. 22) Nazw I 
redliny królewskiej, pannjąc'~J 
nic;:Jy§ w Polsce. 25) Bohater 
Zeromskiego, 26) Termm elek-

tryczny. 27) Choroba. 
Pionowo: 1) Wąż. 2) Pallo :l) 

Zwierzę. 4:) Liczebnik. 5) ŁaLka 
(wspak)'. r- 7)' Klepisko. ~'. 
Dekoracje teatralne. 10) Zwie· 
rzę. 12) powieść Zoli. 13) Zai
mek _ w obcym języku. 16) 
Kwiaty. 19) Jednokomórkowe 
żyjątko. 20)' Praca na rcd.i. 22) 
Ogród owocowy. 23) Papuga. -
24) Kolarz polski. 25) Rzeka ' 
Rosji (wspak). 

ladaniC! m.~emćłtg(Zne 
, 

~ 
O l l l 
l 2 2 2 

..I~.2~ ""2",, ... 3>1i t-I . 
4~ :4~ ~~' ~t&" I ... 

;;,4' 
_. , 

, 5 5 5 I 
6 G G 6 
8 8 8 f} 

Powyższe cyfry poprzestawiać 
w ten sl>Osób, aby suma cyfr we 
wszystkich rzędach' pionowyell, 
i w górnym, środkowym i dol
nym - poziomym, r6wnała się 
30. -

* Rozwiązania powyższy.ch roz 

l l 1 
2 2 2 

, 
~ .. 3 i~3 f ;:.:ł~";\. 

... 4~ .,~4· · i 
fi 5 • 
7 1 8 
9 9 9 

rywek umysłowycn naYeły Mtł
syłać do redak.eji adnotae"ą 

"Rozrywki umys.łowe". cło 'dftła 
2 czerwca. 

Za trafne rozwiązanł1l redak
oja przeznaeza drogą losowania 
nagrodę w postaci 2 bilet6w do 
k,tna. 

, ... " ..................... ~ 
III KĄCIK BRIO IiE' " ,-' 

Jadanie nr. I. 

Rozgrywa A. P:"rwsze wyj- Rozwiązanie zadania nr. 1 
ście C: 'Valet k w n'l t~p'-';nl. '''''''''1'1'(' "ji" 
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